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i/f fi

Działanie lotnictwa w początkowej fazie wojny.

„Zaskoczenie  jes t  jed n y m  z g łó w n y ch  c z y n n i­
ków , sk ład a jąc y c h  się na  o s iągn ięc ie  p ow od zen ia  
w  p r z e w id y w a n y c h  d z ia ła n iac h ” .

Z asada, p o d an a  jak o  m o tto  tego a r ty k u łu , zn a jd z ie  napew  
no  zasto so w an ie  ju ż  w  p o czą tk ach  d z ia łań  każdej przyszłej 
w o jn y , k tó re j d oczekam y  się m y  lub  n as i następcy .

C h a ra k te ry s ty czn ą  cechą tej przyszłej w o jny , w k tó re j 
te ch n ik a  o d eg ra  bard,zo p o w a żaą  rolę, będzie to. iż ro zp o czn ie  
się ona n iespodziew anie, a system y  w y m ian y  not d y p lo m aty cz­
nych z la t w o jn y  św iatow ej, zastąp i system  zaskoczen ia  n ie ­
p rzy jac ie la  w a rk o tem  siln ików  sam olo tow ych , po łączonym  
z h u k iem  zrzu can y ch  bom b.

T eren y  położone bliżej g ran icy  m ogą być  oprócz tego za 
g rożone w ta rg n ięc iem  jed n o stek  pan cerno-m o torow ych, k tó re  
rów nież h u k iem  sw ych siln ików  i s trza łó w  działow ych  i k a ra ­
b inow ych  g łosić będą początek  w ojny.
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Już dzisiaj m ożem y pow iedzieć, iż d la  w y k o rz y s tan ia  te­
go tak  w ażnego  czy n n ik a  pow odzen ia , ja k im  je s t zaskoczenie, 
d z ia łan ia  w o jenne , n ie ra z  b a rd zo  pow ażne i zm ien ia jące  ca łk o ­
w icie położenie p o lityczne danego k ra ju , m o g ą  być ro zp o czy ­
n an e  i zak ań czan e , z p o m y śln y m  d la  ro zp o czy n a jąceg o  d z ia ła ­
n ia  w ynik iem , bez fo rm a ln eg o  u p rzed n io  w ypow iedzen ia w o j­
ny. Jak o  p rz y k ła d y  z o s ta tn ich  la t m o żn a  p rzy to czy ć  d z ia łan ia  
jap o ń sk ie , k tó ry c h  w y n ik iem  było  p o w stan ie  p ań s tw a  M andżu- 
ko, oraz  podbó j A bisynii p rzez W łochów .

P ierw sze n a lo ty  b o m b ard ie rsk ie  lub  p rze lo ty  sam olo tów  
rozp o zn aw czy ch  n iep rzy jac ie la  będą w  przyszłej w o jn ie  p o czą t­
k iem  teg o  ok resu  d z ia łań  lo tn ic tw a  obu w o ju jący ch  s tro n , k tó ­
ry  d la  oddziałów  naz iem n y ch  n azy w am y  okresem  osłony i k o n ­
cen trac ji. W  a r ty k u le  ty m  p o s ta ra m  się p rzed s taw ić  w  ogólnych  
za ry sach , ja k  obecnie w  p ań stw ie  now ocześnie u zb ro jo n y m  
p rze jaw iły  by  się d z ia łan ia  poszczegó lnych  ro d z a jó w  lo tn ic tw a  
n a  p o czą tk u  d z ia łań  w o jen n y ch , o p a rty c h  n a  ty m  ro z s trz y g a ­
jącymi czy n n ik u  zw ycięstw a, ja k im  jes t zaskoczenie p rzeciw ­
n ika.

I. Lotnictw o bombowe.

W  czasie, k tó ry  nas dzieli od chw ili uko ń czen ia  w ojny  
św ia to w ej, je s teśm y  św iad k am i p o w stan ia  n ow ych  m eto d  u ży ­
cia lo tn ic tw a , u za leżn ionych  od p rzy ję ty ch  zasad  p ro w ad zen ia  
w alk i, ja k  rów nież  od ro zw o ju  tech n ik i lo tn iczej, s tan ó w  ilo- 
ściowymli o raz  tyrpów  sam o lo tó w  w poszczegó lnych  p aństw ach .

W  obecnym  w yścigu  zb ro jeń  na p ierw sze  m iejsce  w y b ija  
się w e w szy stk ich  p ań s tw a ch  now ocześn ie  u zb ro jo n y c h  dążność 
do ja k  najszybszego  zm o d ern izo w an ia  posiadanego  sp rzę tu  
i ro zw o ju  s ta n u  ilościow ego flo t p o w ie trzn y ch . G łośna w  sw o­
im  czasie teo ria  w łosk iego  g en e ra ła  D o u h e ta  doszła naw et do 
p rzy jęc ia  zasad  p rzep ro w ad zen ia  n ieza leżn ie od d z ia łań  jed n o  
s tek  n a  ziem i d z ia łan ia  flo ty  p o w ie trzn e j, sięgającej n a  300 do 
700 km  w  głąb  terem u n iep rzy jac ie lsk ieg o , a m a jąceg o  n a  ce lu  
zniszczenie p rzed e  w szy stk im  baz lo tn iczy ch  n iep rzy jacie la , 
jego  zasobów  m a te r ia łó w  lo tn iczego  o raz  śro d k ó w  p rzem ysłu  
lo tn iczego  i osiągnięcia w  ten  sposób p an o w an ia  w  pow ie trzu . 
Po  w y k o n an iu  tych  zad ań  d z ia łan ia  lo tn ic tw a  by łyby  sk ie ro ­
w ane n a  o śro d k i p rzem ysłu , o środk i po lityczne i a d m in is tra c y j­
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ne, w ażn e  w ęzły  ko le jow e, bazy  w o jenne , p o rty  m o rsk ie  itd .
T eo ria  ta  z m n ie jszy m i lub  w iększym i odch y len iam i z n a j­

d u je  coraz  w ięcej zw olenników , co się p rz e jaw ia  p rzede w szy­
s tk im  w  ro zw o ju  ilościow ym  jed n o stek  lo tn ic tw a  bom bow ego, 
w  s to su n k u  do in n y ch  ro d za jó w  lo tn ic tw a .

D zisiejszy  now oczesny  sam o lo t bom bow y, m o g ący  un ieść 
od 1000 do 1500 kg  bom b, p rz y  zasięgu  około  2000 k ilo m e tró w  
o raz  szybkości około  300 km /godz., s tan o w i p o tężn y  czynn ik  
w spółczesnej w o jn y , p o zw a la jący  n a  p row adzen ie  dzia łań  
w  m yśl zasad  zb liżonych  do teo rii D ouheta .

O p arte  n a  tej te o rii k ry s ta liz u ją  się dziś zasad y  użycia  
lo tn ic tw a  w  ró żn y ch  p ań stw ach , p rz y  czym  ro z ró żn ić  tu  na le­
ży zasadę tzw . d z ia łań  niezależnych, zbliżonych  p raw ie  ca łk o w i­
cie do zasad  teo rii D o u h e ta  tj. p ro w ad zen ia  w o jn y  p o w ie trzn e j 
bez w zględu  n a  d z ia łan ia  jed n o s tek  n az iem n y ch  oraz  zasadę 
tzw . dzia łań  sam odzielnych lo tn ic tw a . T a  d ru g a  zasada, p rz y ­
ję ta  p rzez  w iększość p ań stw , o p a r ta  jest n a  p ro w ad zen iu  sa ­
m o dzielnych  d z ia łań  lo tn ic tw a , zw iązan y ch  je d n a k  z p lan am i 
op eracy jn y m i, a naw et tak ty cz n y m i oddziałów  naziem nych . 
D z ia łan ia  te  n ie  będą dąży ły  do  n iew y k o n a ln eg o  zasadn iczo  
zn iszczenia  p rzec iw n ik a , lecz do zad an ia  m u ja k  n a jd o tk liw ­
szych  s tra t ,  u tru d n ie n ia  m u  d z ia łań  i u zy sk a n ia  ja k  n a jk o rz y s t­
n ie jszy ch  w a ru n k ó w  do dzia łań  d la  w łasn y ch  oddziałów  n a ­
ziem nych.

Z k ażd y m  dn iem  p ra w ie  w z ra s ta  z rozum ien ie  znaczen ia 
lo tn ic tw a  bom bow ego  ja k o  b ro n i zaczepnej i odw etow ej p rze ­
ciw  tak im  d zia łan io m  lo tn ic tw a  n iep rzy jacie lsk iego . S tw ier 
dzić tu  należy, iż p raw ie  całkow icie  zo sta ł u su n ę ty  sp rzę t p rz y ­
s to so w an y  do d z ia łań  w y łączn ie  w  nocy, n a to m ia s t d a je  się 
zauw ażyć  podzia ł lo tn ic tw a  bom bow ego, zależnie od w łaści­
w ości techn icznych  u żyw anego  sp rzę tu , a w ięc jego  nośności, 
szybkości i zasięgu, n a  lo tn ic tw o  b om bow e lekkie, średn ie  
i ciężkie, p rz y  czym  p rzew id y w ać należy , że w szystk ie  te  ro ­
dza je  w  raz ie  p o trze b y  będą  m o g ły  być  u ży te  rów nież  do d z ia ­
łań  nocnych . W  o sta tn ich  czasach  k ry s ta liz u je  się cz w arty  ro ­
dzaj lo tn ic tw a  bom bow ego, specja lnego , p rzeznaczonego  do  w y­
k o n y w a n ia  zad ań  b o m b ard o w an ia  nu rk o w eg o . R ozw ój tech ­
n iczny  lo tn ic tw a  bom bow ego, p rzed łu ża jący  z k ażd y m  ro k iem  
jego  zasięg, szybkość  i nośność, pow odu je , iż b ro ń  ta  s ta je  się 
co raz  s iln ie jszy m  śro d k iem  n ap ad u , zag raż a jący m  w  E urop ie ,
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dzięki s ta le  zw iększanem u zasięgow i, w szy stk im  w ażn y m  
o śro d k o m  p a ń s tw a  p row adzącego  w ojnę. P o tęg a  tej b ro n i i je j 
znaczen ie odczuw ano  ćw ierć  w ieku  tem u, bo ju ż  w  ro k u  1912 
p o ru szo n o  w e F ra n c ji  sp raw ę, iż w  raz ie  w y buchu  w o jn y  N iem ­
cy b ęd ą  m o g ły  sk u teczn ie  b o m b ard o w ać  P a ry ż  z sam olo tów , 
a ów czesny  m in is te r  w o jn y  M illerand  o m aw ia jąc  w  senacie 
sp raw y  lo tn ic tw a  ośw iadczył, że n a  cele lo tn ic tw a  p o trzeb a  
będzie 22 m ilio n ó w  fra n k ó w  w  1912 ro k u , a 25 m ilio n ó w  w  ro ­
k u  n astęp n y m , żeby  podn ieść  s tan  ilościow y ów czesnego lo t­
n ic tw a  w o jskow ego  z 208 do 344 samolotów".

W  zw iązku  z u zn an y m  obecnie znaczen iem  lo tn ic tw a  b o m ­
bow ego k ry s ta liz u ją  się rów nież  i za sad y  jego  użycia, zw łaszcza 
w  począ tkow ej faz ie  w o jn y , a wdęc w  ok resie  osłony  i k o n ce n ­
tra c ji. W  okresie  ty m  d z ia łan ia  sam odzie lne  lo tn ic tw a  w y b ija  
ją  się na  p ierw szy  p lan  i będą  ca łkow ic ie  sk ie ro w an e  do  d zia­
łań  zaczepnych  n a  o b sza r k ra ju  n iep rzy jacie lsk iego , a n as tęp ­
n ie dop iero  w  m ia rę  ro zw o ju  d z ia łań  n a  ziem i będą u ży te  do 
bezpośredn iego  w sp o m ag an ia  d z ia łań  jed n o stek  naziem nych .

Zasad y  dzia ła lnośc i lo tn ic tw a  b om bow ego będ ą  n a s tęp u ­
jące:

k o n c e n tra c ja  w ysiłków  jna pew ne celę, s tan o w iące  n a j ­
b ard z ie j w raż liw e p u n k ty ;
ru ch liw o ść  n ap ad ó w  o raz  zaskoczenie i dz ia łan ie  m asą  
n a  co raz  in n e  p rzed m io ty , co zm u si n iep rzy jac ie la  do 
ciągłej czu jnośc i o raz  ro zp ro szen ia  o śro d k ó w  o b ro n y  
p rzec iw lo tn icze j; 
in ten sy w n o ść  i ciągłość d z ia łań ;
in  dalej w  głąb  k ra ju  n iep rzy jac ie lsk ieg o  sięgać będą 
d z ia łan ia , ty m  znaczn ie jsze  i w iększe siły  p o trzeb n e  bę- 
d ą  do  w y k o n an ia  z a d an ia  i ty m  d łuższy ok res  czasu 
up łyn ie  do  chw ili odczucia sk u tk ó w  b o m b ard o w an ia .

Celem  d zia łań  lo tn ic tw a  bom bow ego  sk ie ro w an y ch  daleko 
w głąb k ra ju  n iep rzy jac ie lsk ieg o  będzie:

zw alczan ie  siły  zb ro jn e j n iep rz y jaciela p rzez  niszcze­
n ie źródeł zao p a trzen ia ;
d z ia łan ie  m o ra ln e  n a ludność p rzez b o m b ard o w an ie  
czułych o śro d k ó w  k ra ju  n iep rzy jacie lsk iego .

D z ia łan ia  lo tn ic tw a  bom bow ego  w  chw ili w ybuchu  w o jn y  
będą o p a rte  n a  p lan ie  d z ia łań  sp o rząd zo n y m  ju ż  w  czasie p o ­
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k o ju , na  p o d staw ie  p o siad an y ch  w iadom ości, a w y n ik a jący m  ze 
s tu d iu m  celów  pod w zględem  ich znaczenia i w ażności.

P la n  ten  p rz y  jego  w y k o n y w an iu  będzie u zu p e łn ian y  na 
p o d staw ie  u zy sk iw an y ch  d o d atk o w y ch  w iadom ości, a zw łaszcza 
n a  p o d staw ie  w y n ik ó w  p rzep ro w ad zo n y ch  rozpoznań .

P rze d m io tam i b o m b ard o w an ia  w okresie  w ybuchu  w o j­
ny  do chw ili s tw ie rd zen ia  p o czą tk u  ru c h u  tra n sp o r tó w  k o n cen ­
tra c y jn y c h  w  k o le jnośc i ich  w ażności będą:

lo tn ic tw o  n iep rzy jac ie la  w raz  z o rg a n iz ac ją  terenow ą 
i p rzem ysłem , w  celu zn iszczen ia go i u zy sk a n ia  p rze­
w agi w  p o w ie trzu ;

—  z a k ła d y  z a o p a trz e n ia  i sk ład y  żyw ności i a m u n ic ji;
—  źr ódła zao p a trze n ia  w raz  z p rzem ysłem  w o jen n y m , 

zw łaszcza p ro d u k u ją c y m  b ro ń , am u n ic ję , m a te r ia ły  
w ybuchow e, gazy  bojow e.

—  w ięk sze m ia s ta  .j;alko . czułe o śro d k i, będątee siedzibą 
w ładz, u rzęd ó w  i sk u p ia jące  ca ło k sz ta łt życia danego  
obszaru .

Z chw ilą  s tw ie rd zen ia  p o czą tk u  ru ch u  tra n sp o r tó w  k o n ­
c e n tra c y jn y c h  za leżn ie  od p o ło żen ia  i p o siad an y ch  śro d k ó w , 
d z ia ła ln o ść  części lub  ca łośc i lo tn ic tw a  bom bow ego  będzie 
sk ie ro w an a  na u tru d n ie n ie  ru c h u  tra n sp o r tó w  k o n ce n tracy j­
nych, p rzy  jed n o czesn y m  u trzy m a n iu  sta łego  zad an ia , jak ie  p o ­
zo s ta je  zaw sze n a  p ierw szy m  m iejscu , to jes t zw alczan ia  lo t­
n ic tw a  n iep rzy jac ie la .

U tru d n ien ie  ru ch u  tra n sp o r tó w  k o n ce n tracy jn y c h  n ie  b ę ­
dzie wr now oczesnej w o jn ie  polegało  ty lk o  n a  w alce  z tra n s p o r­
tam i ko le jow ym i, lecz p rzy b ęd zie  tu  zag ad n ien ie  w alk i z t r a n ­
sp o rtam i sam ochodow ym i, k tó re  to  zag ad n ien ie  om aw ia  m jr  
dypl. K u ro w sk i na łam ach  „P rzeg ląd u  L o tn iczego” z lu tego  
1937 ro k u . R ozw ój lo tn ic tw a  n u rk o w eg o  o raz  d o k ład n o ść  i cel­
ność p rzep ro w ad zo n y ch  p rzez  n iego b o m b ard o w ań  pozw ała  
p rzypuszczać, iż będzie ono m ogło  być u ży te  do n iszczenia 
m a ły ch  a  czu łych  p rz e d m io tó w  ma lin iach  k o le jo w y ch , a u to ­
s trad a ch  i w ażn ie jszy ch  szosach, ja k  m osty , w iad u k ty , k tó ry ch  
n ap raw a  w y m ag a  dłuższego czasu. N asu w a się tu  rów nież  m o ­
żliw ość bezpośredn iego  n a p a d a n ia  n a ład o w an y ch  tra n sp o r tó w  
kolejow ych. B o m b ard o w an ie  tak ie  w  sk u tk ach  sw ych m oże p o ­
w odow ać oprócz s tra t  w  lu d ziach  rów nież  ta ra so w an ie  to rów
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p rzez w yko le jen ie  tych  pociągów  w sk u tek  celnego b o m b ard o ­
w an ia  i tam o w an ia  w  ten  sposób lin ii k o m u n ik acy jn y ch . Szyb­
kość p o ru szeń  oddzia łów  p an cern y ch  i zm o to ry zo w an y ch , d a ­
jąca  m ożność  w y k o n y w an ia  przez nie zagonów  d la  u tru d n ie n ia  
m ob ilizacji czy k o n ce n trac ji p rzeciw n ika, m oże się p rzyczyn ić  
do tego, że ju ż  w p ierw szych  d n iach  w o jn y  część lo tn ic tw a  
bom bow ego, a zw łaszcza lekkiego  i n u rkow ego , będzie liży ta  do 
p rzec iw dz ia łan ia  tej działa lności i zw alczan ia  zg ru p o w ań  b ro n i 
p an cern o -m o to ro w ej.

O prócz om aw ianych  pow yżej zadań , k tó re  p rzy p ad n ą  do 
w y k o n an ia  lo tn ic tw u  bom bow em u, celam i dzia łań  lo tn ic tw a  
bom bow ego m o g ą być:

—  oddziały  naziem ne,
—  p rzem y sł w ojenny ,
—  ośrodki, w ęglow e, k o p a ln ie  ru d ' i, inm ych w ażn y ch  su ­

row ców ,
— w iększe e lek tro w nie  w odne i o popędzie cieplnym ,
—  śro d k i łączności ( rad io s ta c je , cen tra le  te lefoniczne, te le­

g ra ficzn e  i td .j .
M ożna pow iedzieć, że cechą d z ia łań  lo tn ic tw a  bom bow ego 

w początkow ej fazie  w o jn y  będą  dalek ie  d z ia łan ia  sam odzie l­
ne, m ające  za zad an ie  zw alczan ie pośred n ie  sil n iep rzy jac ie l- 
la p rzez b o m b ard o w an ie  jego  dalek ich  ty łów . W  m ia rę  ro zw o ju  
dzia łań  oddziałów  n a  ziem i d z ia łan ia  te u za leżn iać  się będą 
co raz  b a rd z ie j od d z ia łań  naz iem nych , p rzech o d ząc  zależnie od 
położenia częściow o lub całkow icie do zadań  zw alczan ia  bezpo­
średn iego  oddzia łów  n iep rzy jac ie la  p rzez b o m b ard o w an ie  węz- 
łów  i lin ii ko le jow ych  o raz  tra n sp o r tó w  k o le jo w y ch  i  sam o ch o ­
dow ych, a n aw e t sił żyw ych.

R ac jo n a ln e  użycie lo tn ic tw a  bom bow ego, k tó reg o  znacze­
nie w o s ta tn ich  czasach  znaczn ie  w zrosło , w y m ag a  d o sto so w a­
nia jego  dzia łań  do ca ło k sz ta łtu  p rzew id y w an y ch  d z ia łań  na  
ziem i, p rz y  zasto so w an iu  za sad  ek o n o m ii użycia i k o n c e n tra ­
cji w ysiłków  n a  n a jw ażn ie jsze  cele, gdyż n aw e t p rzy  b o g a ty m  
w yposażeniu  zaw sze będzie lo tn ic tw o  za m ałe  w  s to su n k u  do 
m ożliw ości jego  użycia. Z zasady , iż d z ia łan ia  te m ogą p rz y ­
nieść ty lk o  w ów czas pom y śln y  sk u tek , gdy  są w y k o n y w an e  
m asą w y n ik a , że dla n ie ro z p ra sz an ia  w ysiłków  będzie ono u ży ­
te n a  n a jw a żn ie jszy c h  k ie ru n k a c h  i z ca łk o w ity m  n ie ra z  ogołoś 
ceniem  z lo tn ic tw a  k ie ru n k ó w  d rugo rzęd n y ch .
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Z ależnie od  o rg an izac ji p rz y ję te j w  d an y m  p ań stw ie  l o t ­
n ic tw o  bom bow e będzie s fo rm o w an e  w  w ielkie je d n o s tk i lo t­
n ic tw a  w  p o stac i bądź  to  doryw czo  tw o rzo n y ch  zg rupow ań , 
b ądź też o rg an izacy jn y ch  pułków , b ry g ad , czy  naw et dyw izji, 
i będzie a lbo  za trzy m an e  do dyspozyc ji naczelnego  dow ództw a 
d la  w y k o n a n ia  szczególnych  zadań , a lbo  też o ddaw ane  do dy ­
sp o zy c ji do w ó d có w  fro n tó w  czy  g ru p  a rm ii, lub  też dow ódców  
arm ii, k tó rzy  będą w sk azy w ali cele, za tw ie rd za li p lan y  użycia 
i u s ta la li dz ia ła ln o ść  w  p rzy d zie lo n y ch  im  pasach  działań . N a­
leży ta  o rg a n iz a c ja  te ren o w a  or'az p o s iad an ie  obsług i w ęzłów  
lo tn isk  rozm ieszczonych  w zdłuż fro n tu  um ożliw i m an ew r w iel 
k ich  jed n o stek  lo tn ic tw a  bom bow ego  i k ie ro w an ie  m ax im u m  
w ysiłku n a  k ie ru n k i w  danej chw ili n a jw ażn ie jsze . T ak ie  w iel­
kie je d n o s tk i lo tn ic tw a  m ogą być jed n o lite , tj. w yposażone w 
jed n ak o w y  sp rzęt, bądź  też m ieszane i sk ład ać  się z jed n o stek  
lo tn ic tw a  bom bow ego  lekkiego, średniego , ciężkiego czy też 
nurkow ego , a n aw e t m yśliw sk iego  i ew en tu a ln ie  sz tu rm ow ego . 
Z ależne to  będzie od p rzy ję te j o rg an izac ji o raz  p rzew id zian y ch  
d z ia łań  w ielk iej je d n o s tk i danego  typu .

Z asad y  użycia tych  zg ru p o w ań  i ta k ty k a  ich dzia łań  k ry ­
s ta liz u ją  się stopn iow o , będąc jed n ak  jeszcze p ły n n e  ze w zglę­
du  n a  rozw ój śro d k ó w  n az iem n y ch  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j, 
k tó re  zm u sza ją  do w y n a jd y w an ia  n ow ych  d róg  d la  zm n ie jsze­
nia sku tecznośc i ich dz ia łan ia . Je s te śm y  św iad k am i stałego  
w sp ó łzaw o d n ic tw a m iędzy  ro zw o jem  b ro n i p rzeciw lo tn icze j 
i zw iększan iem  je j zasięgu, sku teczności d z ia łan ia  o raz  s tan u  
ilościow ego a lo tn ic tw em , k tó re  p rzec iw staw ia  się tym  ś ro d ­
k o m  u lepszen iem  w łasn o śc i tech n iczn y ch  sp rz ę tu  p rz e z  zw ięk­
szenie szybkości sam olo tów , o siągalnego  p u łapu  o raz  podnie­
sienie poziom u techn icznego  la ta n ia  w  postaci lo tów  bez w i­
doczności w  ch m u ra ch  itd.

P rzy  obecnym  ro zw o ju  n az iem n y ch  śro d k ó w  obro n y  prze­
ciw lo tn icze j w  postaci u d o sk o n a lo n y ch  d o k ład n y ch  dział p rze­
ciw lo tn iczych  dużych  i ś red n ich  k a lib ró w  o raz  u m yślnych  
dzia łek  szy b k o strze ln y ch  m a ło k a lib ro w y ch , lo tn ic tw o  w y k o n u ­
jące  swe zad an ia  w  dużych  zg ru p o w an iach  będzie b ard zo  
w dzięcznym  i w zględnie ła tw y m  celem  do zw alczan ia  przez 
n az iem n ą o b ro n ę  p rzec iw lo tn iczą , p rz y  czym  donośność tych  
ś ro d k ó w  pow odu je , iż w y k o rzy s ty w an ie  w ysokiego  p u łap u  nie 
zw iększy  w d u ży m  sto p n iu  bezpieczeństw a.
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S ku teczność  d z ia łan ia  o raz  nasycen ie  ś ro d k a m i ob ro n y  
p rzeciw lo tn icze j te ren u  spow odow ały  p ow stan ie  zagadn ień  w 
zak resie  d z ia ła li sz tu rm o w y ch  i o s ta tn io  n u rk o w y ch , a w p rz y ­
szłości będzie m ożliw a zm ian a  zasad  u ży c ia  lo tn ic tw a  b o m b o ­
w ego w  z w a rty c h  dużych  zg ru p o w an iach .

P rz y ję te  obecnie szyki, w  jak ic h  p rzew id y w an e  d z ia łan ia  
b o m b ard ie rsk ie  m a ją  być w ykonyw ane, są o p a rte  n a  d o św iad ­
czeniach w o jn y  św ia tow ej, a p rócz tego, że p o zw a la ją  n a  k o n ­
cen trac ję  ognia p rzez  p raw ie  jednoczesne ob rzucen ie  bo m b am i 
danego  ob iek tu  p rzez w szystk ie  sam o lo ty  zg ru p o w an ia , p rzede 
w szy stk im  m a ją  za cel o b ro n ę  p rzed  zw alczan iem  tych  w y ­
p raw  p rzez  lo tn ic tw o  m y śliw sk ie  n iep rzy jac ie la .

Z asad a  ta, s łu szn a  podczas w o jn y  św ia to w ej, gdy znaczna 
ró żn ica  szybkości m iędzy  sam o lo tem  w y k o n u jący m  b o m b a r­
d ow an ie  dzienne a sam olo tem  m yśliw sk im  p o zw ala ła  lo tn ic tw u  
m yśliw sk iem u sza rp ać  ta k ą  w y p raw ę  p rzez k ilk a k ro tn e  n ap ad a  - 
nie zg ru p o w an ia  i w y k ru szan ie  poszczególnych  sam olo tów , 
w dzisie jszym  s tan ie  tech n ik i lo tn iczej i ro zw o ju  śro d k ó w  n a ­
z iem nych  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j n asu w a pew ne, i to  po w aż­
ne, za strzeżen ia . R ozw ój techn ik i lo tn iczej, a  zw łaszcza zw ięk­
szenie szybkości sam olo tów  b o m b ard o w an ia  dziennego spo ­
w odow ał zm nie jszen ie  ró żn icy  szybkości w  s to su n k u  do sa m o ­
lo tu  m yśliw sk iego  i p rzy czy n ił się do tego, że w y p raw y  b o m ­
b a rd ie rsk ie  m ogą docierać  do g łębokości 100 k ilo m e tró w  za 
f ro n t bez p rzec iw d z ia łan ia  lo tn ic tw a  p rzeciw n ika, k tó ry  nie 
m oże w s to su n k o w o  k ró tk im  czasie, ja k i je s t p o trze b n y  do 
w y k o n a n ia  żadjania, zo rg an izo w a ć  p rz e c iw n a ta rc ia  p rzez  po ­
d e rw an ie  sw ego lo tn ic tw a . W zm ocn ien ie  u zb ro je n ia  o b ro n n e­
go na sam o lo tach  b o m bow ych  p rzy czy n ia  się rów nież do 
zm n ie jszen ia  sku teczności p rzec iw uderzeń  p rzeciw n ika.

Że dośw iadczen ia  w o jn y  św iatow ej dow iod ły  w iększej 
sk u teczn o śc i d z ia łań  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  niż n ied o sk o n a­
ły ch  śro d k ó w  naz iem nej o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j, w y k azu ją  
n a s tęp u ją ce  dane sta ty sty czn e :

N iem cy  n a  w szy stk ich  fro n ta c h  zestrzelili p rzez  a r ty le rię  
1600 sam olo tów , p rzez  lo tn ic tw o  6600, F ra n c u z i —  przez a r ty ­
lerię  500, p rzez lo tn ic tw o  2000, W łosi — przez a r ty le r ię  130 
i p rzez  lo tn ic tw o  540.

N a p o czą tk u  w o jn y  F ra n c u z i p o trzeb o w ali n a  1 zestrzelo ­
ny  sam olo t .11.000 pocisków , pod kon iec  w o jn y  3.200.
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A m ery k an ie  pod  k o n iec  w o jn y  osiągnęli na 1 ze s trze lo n y  
sam o lo t ju ż  ty lk o  600 pocisków .

J a k  w id ać  z tej s ta ty s ty k i, lo tn ic tw o  m y śliw sk ie  było  n a j­
g ro źn ie jszy m  p rzec iw n ik iem , p rz y  czym  jed n ak  celność a r ty ­
lerii p rzeciw lo tn icze j pod kon iec  w o jn y  znaczn ie  w zrosła .

R ozw ój techn ik i p o w o jen n e j spow odow ał, zw łaszcza w 
o s ta tn ich  la tach , duży  postęp , ta k  w  ro zw o ju  s ta n u  ilościow ego 
śro d k ó w  naz iem n y ch  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j, ja k  rów nież 
sku teczność  ich dzia łan ia , p rzez  zw iększenie szy b k o strze ln o - 
ści, celności, zasięgu  oraz  ruch liw ości.

N asuw a się tu p rzypuszczen ie , czy w zw iązku  z obecnym  
s ta n e m  rzeczy  lo tn ic tw o  n ic będzie m u sia ło  p rz y  w y k o n y w a­
niu  sw ych m asow ych  n a lo tó w  b o m b ard ic rsk ich  zasto so w ać za ­
sad  p rz y ję ty ch  w  sw o im  czasie p rzez oddziały  naziem ne, k tó re  
ze. zw arty ch  k o lu m n  n ac ie ra jący ch  p rzeszły  z pow odu  zw iększe­
n ia  sku teczności w spó łczesnych  śro d k ó w  ogn iow ych  do szy ­
kó w  luźnych .

Dziś m ożem y pow iedzieć, iż podobn ie  ja k  w  b ro n i p a n c e r­
nej, gdzie rozw ój śro d k ó w  ogn iow ych  b ro n i p rzec iw p an cern e j 
o siągnął częściow ą p rzew agę n ad  sp rzę tem  i jego  d o ty ch czaso ­
w ym  pancerzem , ta k  i w  lo tn ic tw ie  naz iem ne śro d k i p rzec iw ­
lo tn icze s tan o w ią  p o w ażn y  i sk u teczn y  śro d ek  do zw alczan ia  
lo tn ic tw a , a  zw łaszcza m aso w y ch  n a lo tó w  sam o lo tó w  b o m b o ­
w ych. C ennych  uw ag  i dośw iadczeń  m oże d o s ta rc zy ć  te ren  
h iszpańsk i, n a  k tó ry m  p ań stw a , p o p ie ra jące  jed n ą  lub  d ru g ą  
s tro n ę  n ap ew n o  p ra k ty c zn ie  w y p ró b u ją  p o siad an e  środk i, 
a zw łaszcza b ro ń  p rzeciw lo tn iczą , i zb io rą  d an e  o je j celności 
i sku teczności.

N a zakończen ie  tego działu  a r ty k u łu  chcę podkreślić , żc 
każda  w o jn a  ja k o  p ra k ty c z n a  p ró b a  zas to so w an ia  zasad  u ży ­
cia, u s ta la n y c h  n a  p o d s taw ie  d o św iad czeń  p o k o jo w y ch , p o w o ­
duje szybk i i s ta ły  ich rozw ój w  m ia rę  ro zw o ju  w y p ad k ó w  
i zb ie ran y ch  dośw iadczeń  w o jen n y ch . By te  w y p ad k i i do ­
św iadczenia w o jen n e  odb iły  się n a  p ro jek to w a n y ch  d z ia ła ­
niach w  ja k  n a jm n ie j n iek o rz y s tn y m  sto p n iu , kon ieczne jes t 
w czasie p o k o ju  w  m ia rę  uzysk iw anych  dośw iadczeń , u n o w o ­
cześnianie, u ak tu a ln ian ie , u s ta lo n y ch  zasad  o raz  p ro w ad zen ie  
badań  co do p rzew id y w ań  w y n ik a jąc y ch  z m ożliw ości, na  ja  
kie n a p o tk ać  m ożem y  w raz ie  w o jn y .
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Za jed n o  z zag ad n ień  n asu w a jący ch  się do s tu d iu m  w  om a­
w ian y m  dziale u w ażam  w dzisiejszym  stan ie  rzeczy  zag ad n ie ­
nie u s ta len ia  zasad  użyc ia  lo tn ic tw a  bom bow ego  dziennego 
w dużych  zg ru p o w an iach , p rzy  uw zględn ien iu  ro zw o ju  ś ro d ­
ków  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j n az iem nej.

II. Lotnictw o rozpoznania.

P rzech o d ząc  do om ów ien ia d z ia łań  d ru g ieg o  ro d z a ju  lo t­
n ictw a. ja k im  je s t lo tn ic tw o  ro zp o zn an ia , należy  podkreślić , 
iż zasad n iczy m  zad an iem  tego  lo tn ic tw a  będzie d o sta rczan ie  

i sw em u dow ódcy n ieza leżn ie od szczebla, n a  k tó ry m  będzie ono 
p racow ało , ja k  najw ięcej w iadom ości o z a m ia rac h  n ie p rz y ja ­
ciela, a zw łaszcza o k o n c e n trac ji g łów nych  jeg o  sił.

P ró b y  w y k o n an ia  tych zad ań  p rzez  lo tn ic tw o  b y ły  już  
w y konane  n a  p o czą tk u  w o jn y  św iatow ej.

N ieliczne ów czesne lo tn ic tw o , w y posażone  w  sam olo ty  
nie u zb ro jo n e , z s iln ik am i o m ocy  od 80 do 100 KM. o szyb­
kości 90 do 100 km /godz. i p u łap ie  1000— 1800 m e tró w  zosta ło  
użyte do zad ań  ro z p o zn an ia  n a  k o rzy ść  dow ódców  w  p o czą t­
kow ym  okresie  w o jny , k tó ry  dla dow ódców  oddzia łów  n a ­
ziem nych je s t w ielką  n iew iadom ą, pełną  m ożliw ości i w za jem ­
nych n iespodzianek , w okresie , w k tó ry m  nie m a  b ezpośredn ie j 
styczności w o jsk  p rzeciw n ików , a ro zp o zn an ia  n az iem n e są 
tru d n e  do p rzep ro w ad zen ia  ze w zględu na n iezn a jo m o ść  n aw et 
k ie ru n k ó w  d zia łań  n iep rzy jac ie la .

J a k  w y n ik a  z p ra c y  k p t. Izdebsk iego  pod ty tu łe m  „B itw a 
pod K o m aro w em ”, w  p o czą tk ach  s ie rp n ia  1914 ro k u  n a  od­
cinku  f ro n tu  m iędzy  rz e k ą  W iep rz  a  rz. B ug dysponow ali 
A ustriacy  i R o sjan ie  lo tn ic tw em  w  sile około 10 sam o lo tó w  po 
każdej stro n ie . L o tn ic tw o  to  w spó ln ie  z k aw a le rią  p rz e p ro w a ­
dziło szereg  ro zp o zn ań  dalek ich  n a  k o rzy ść  dow ódców  k o n ­
cen tru jący ch  się a rm ii, s ięg a jąc  sw ym  ro zp o zn an iem  do g łębo­
kości 150 km  od m ie jsca  sw ego p o sto ju .

Po  s tro n ie  au s tr ia c k ie j w y n ik i tych  rozpoznań , p rz ep ro ­
w adzonych  celow o do  m ie jsc  w yładow ań  i k o n c e n tra c ji  w o j­
ska ro sy jsk ieg o , w  oko licy  K ra sn y s ta w  —  Z am ość —  T yszow ­
ce —  H rub ieszów  —  W ło d zim ierz  W o ły ń sk i i Chełm , da ły  do ­
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w ódcy 4. a rm ii au s tr ia c k ie j dość w ie rn y  o b raz  k o n c e n tra c ji  ro ­
sy jsk ie j.

P o  s tro n ie  ro sy jsk ie j lo tn ic tw o  o trzy m a ło  podobne z a d a ­
n ia, z tą  je d n a k  różn icą , że w y n ik i tych  ro zp o zn ań  w  b a rd zo  
m a ły m  sto p n iu  p rzy czy n iły  się do w y jaśn ien ia  położenia, w  ja ­
k im  się zna lazł dow ódca 5. a rm ii ro sy jsk ie j. W y n ik ło  to  stąd , 
że lo tn ic tw o  ro sy jsk ie  n ie sięgnęło  sw ym i ro z p o zn an iam i głę­
b iej do  w ażn ie jszy ch  w ęzłów  i lin ii k o le jo w y ch  n a  ty łach 
p rz e c iw n ik a , lecz opierająto się  n a  d an y c h  u zy sk a n y ch  z w y ­
w iad u  w  czasie po k o ju , bezsk u teczn ie  poszuk iw ało  m ie jsc  w y ­
ład o w ań  i tra n sp o r tó w  w  oko licy  L ubaczów  - R aw a R uska  
Sokal, podczas g dy  rzeczyw iste  w y ład o w an ia  i k o n ce n trac ja  
4. a rm ii, w ed ług  zm ien io n y ch  a n iezn an y ch  p lanów , o d b y w a­
ła  się b a rd z ie j n a  po łudn iow y-zachód , wr oko licy  P rzem y śl 
Ja ro sław .

R ozw ój lo tn ic tw a  od czasów  w o jn y  św iatow ej o raz  m o ­
żliw ości jego  użycia  spow odow ały  zw iększenie się ilości z a ­
dań, jak ie  p rz y p a d n ą  lo tn ic tw u  rozpoznan ia  do w y k o n an ia  
w  przyszłe j w o jn ie .

L o tn ic tw o  ro zp o zn an ia  w p o czą tk o w y m  okresie  działań  
będzie w y k o n y w ało  zad an ia  n a  korzyść:

dow ódców  w ielk ich  jed n o stek  a w ięc d y w iz ji p iecho ty , 
dy w iz ji lub  b ry g a d  k aw alerii, jed n o stek  pancerno-m oto- 
ro w y c li;
dow ódców  arm ii, k o rp u só w  lub sam odzie lnych  g ru p  
o p e racy jn y ch ;

—  dow ódców  fro n tó w  lub  g ru p  a rm ii;
—• naczelnego dow ództw a.

Ja k o  zasadę na leży  p rzy jąć , iż w okresie  osłony  całość lo t­
n ic tw a  będzie sk u p io n a  w  ręk ach  w yższych dow ódców , k tó rzy  
p rzezn aczą  d la  jed n o stek  osłony  ty lk o  n iezbędne m in im u m  
W  m ia rę  ro zw o ju  d z ia łań  n astęp o w ać  będzie dalszy  p rzy d zia ł 
ś ro d k ó w  i zadań  d la  dow ódców  niższych  szczebli.

P rzechodząc  do om ów ien ia d z ia łań  lo tn ic tw a  ro zp o zn aw ­
czego w  początkow ej fazie  d z ia łań  w o jen n y ch  trzeb a  p o d k re ­
ślić, że b ęd ą  one dosto so w an e  do tego  co się dzieje w  ty m  o k re ­
sie d z ia łań  u  p rzec iw n ik a .

A w ięc będzie on  przede w szy stk im  p rzep ro w ad za ł m o b i­
lizac ję  sw ych sił i dąży ł do zo rg an izo w an ia  ubezpieczenia
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sw ych czynności p rzy g o to w aw czy ch  do d z ia łań  w  w iększym  
zak resie , p rzez  w ydzie lan ie  jed n o s tek  osłony.

S tro n a  p rzeciw na, k tó ra  rów nież w ydzie la  jed n o s tk i osło­
now e d la  ubezp ieczen ia  sw ych  p rzy g o to w ań , będzie chc ia ła  
w iedzieć, ja k  ta  osłona zo s ta ła  zo rg an izo w an a , a  za d an iem  lo t­
n ic tw a  będzie p ra c a  na  k o rzy ść  ty ch  dow ódców  jed n o stek  osło­
now ych. D ow ódcy ci b ęd ą  oczekiw ali p rzede w szy stk im  na 
w iadom ości, co się dzie je  z jed n o stk am i, k tó re  by ły  rozm iesz­
czone na  obszarach  n ad g ran iczn y ch , a k tó re  p raw ie  n a  pew no 
będą p rzeznaczone do  d z ia łań  osłonow ych.

Z adan iem  w ięc lo tn ic tw a  na  ty m  szczeblu będzie s tw ie r­
dzenie ru ch ó w  ty ch  jed n o stek  z p rzew id y w an y ch  m ie jsc  ich m o­
b ilizac ji do  odcinków  osłony.

Z ad an ia  te  n ie jed n o k ro tn ie  tru d n e  będ ą  do  w y k o n an ia , 
gdyż n iep rzy jac ie l m oże u p rzed n io  w  ta jem n icy  p rzep ro w ad z ić  
m ob ilizac ję  osłony i p o d su n ąć  w cześn iej sw e jed n o stk i k u  g ra ­
nicy.

R ozpoznan ie  m ożliw ych  ru ch ó w  jed n o stek  osłonow ych na 
d ro g ach  ko łow ych , a  p rzep ro w ad zo n y ch  m arszem  pieszym  lub  
n aw e t tra n s p o r ta m i sam ochodow ym i będzie s to su n k o w o  łatw e, 
jeśli n iep rzy jac ie l n ie  w y k o rzy s ta  do tego nocy.

N a to m ias t ro zp o zn an ie  ru ch ó w  jed n o s tek  osłonow ych 
p rzesu w an y ch  ew en tu a ln ie  p rzy  p om ocy  lin ii k o le jo w y ch  b ę ­
dzie b a rd z o  tru d n e  do uchw ycen ia .

W  początkow ej faz ie  w o jn y  p rz y g ran icz n y  ru c h  ko lejow y, 
oprócz m ożliw ego w zm ożen ia  ru c h u  pociągów  n ie  będzie w iele 
różnił się od ru c h u  czasu poko jow ego . K u rsu jące  pociąg i oso­
bow e i to w aro w e typu  poko jow ego  będą po ciąg am i w iozącym i 
rezerw istó w  do m ie jsc  m o b ilizac ji lub  ew ak u o w an ą  ludność  
i m ateria ły - Z auw ażenie w  tym  ru ch u  tran sp o rtó w , n ielicznych  
jed n o s tek  osłonow ych  będzie p ra w ie  n iem ożliw e. W y k o n an ie  
tego  zad an ia  m o żn a  u ła tw ić  jed y n ie  p rzez w y k ry c ie  m ie jsc  za ­
ład o w ań , a zw łaszcza  w y ład o w ań  jednostek , osłoń ow ych. P o d ­
s taw ą  do  ok reślen ia  tych  zadań  będą w iadom ości zeb rane
0 p rzec iw n ik u  jeszcze w  czasie p o k o ju  za pom ocą w yw iadu  
w łasnego. P la n  tych  ro zp o zn ań  p rz y  s to so w an iu  zasad y  eko­
nom ii sił o raz  n iem ożnośc i ro z p o zn an ia  w szy stk ich  d róg , 
zw łaszcza tam , gdzie sieć d ro g o w a jes t gęsta , będzie o p a r ty  na 
dokładnym i ro zp a trze n iu  d róg , na  p o siad an y ch  w iadom ościach
1 m ożliw ościach  ze s tro n y  p rzec iw n ik a , sp o rząd zo n y  p rz y  ści­
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słej w sp ó łp racy  zc sz tabem  dow ódcy, na  k tó re g o  k o rzy ść  lo t­
n ic tw o  będzie p racow ało .

W  m ia rę  u zy sk iw an y ch  w iadom ości i ro zw o ju  dzia łań  na 
ziem i, ro z p o zn an ia  n a  tym  szczeblu  d o w o d zen ia  n a b io rą  ch a ­
ra k te ru  zw yk łych  ro zp o zn ań  w b o ju  sp o tk an io w y m .

P rzech o d ząc  z kolei do om ów ien ia  d z ia łań  lo tn ic tw a  ro z ­
p o zn an ia  p racu jąceg o  na  k o rzy ść  dow ódców  w yższego szcze­
b la  dow odzen ia, a w ięc dow ódcy  a rm ii, k o rp u su  lub g rupy  
o p eracy jn e j, należy  podkreślić , iż za sad n iczy m  zad an iem  tego 
lo tn ic tw a  w  początkow ej fazie  w o jn y  będzie p rzede w szy stk im  
d o sta rczen ie  sw em u dow ódcy  w iadom ości, gdzie n iep rzy jac ie l 
z am ie rza  p rzep ro w ad z ić  k o n ce n trac ję  sw ych sił, a  następn ie , 
w  m ia rę  ro zw o ju  działań , ok reślen ie  jego  zam ia ró w  o raz  p rzy ­
g o to w ań  do b itw y .

D z ia łan ia  lo tn ic tw a  ro zp o zn an ia  po legać będą m iędzy  in ­
n y m i na:

o b serw ac ji po s tro n ie  p rzeciw nej ob szaru  p rz ew id y w a­
nego  jak o  m ie jsca  d z ia łań  osłonow ych; 
ro z p o zn an iu  po łożen ia p o w ie trzn eg o  i o b ro n y  p rzec iw ­
lo tn iczej n iep rzy jac ie la ;

—  ro zp o zn an iu  lin ii k o m u n ik acy jn y ch ;
—  ro zp o zn an iu  celów  d la  lo tn ic tw a  bom bow ego;
— - ro zp o zn an iu  um o cn ień  ob ronnych .

T eraz  om ów ię w ogólnych  za ry sach  w y k o n an ie  przez lo t­
n ic tw o  ro zp o zn an ia  poszczegó lnych  działań .

O bserw acja przew idyw anego obszaru działań osłonowych.

Z asadn icze  ro zp o zn an ie  tego te ren u  w pasie  p o g ran icz ­
n y m  będzie  o m ó w io n y m  p o p rz e d n io  za d an iem  lo tn ic tw a  p ra c u ­
jącego  na k o rzy ść  dow ódców  jed n o s te k  osłonow ych, p rzy  
czym  je d n ak  n ie k tó re  w iadom ości z tego  o b sza ru  będ ą  bezpo­
śred n io  n a ty ch m ias t in te re so w a ły  w yższego dow ódcę i p o w in ­
n y  ze w zględu  n a  sw ą w ażność  być d o sta rczan e  przez lo tn ic ­
tw o  p ra c u ją c e  n a  jego  szczeblu. P rzep ro w ad z o n a  obecnie m o ­
to ry z a c ja  now oczesnych  w o jsk  zm usi do zw ró cen ia  już  od po­
czą tk u  d z ia łań  szczególnej u w ag i n a  p o szu k iw an ie  b ro n i p a n ­
cernej i oddzia łów  zm o to ry zo w an y ch , k tó re  dzięk i sw ej szyb ­
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kości p o ru szeń  będą m ogły  p raw ie  jednocześn ie  z lo tn ic tw em  
w y k o n ać  w y p ad y  w  głąb  te ren u  p rzeciw n ika, d la  u tru d n ien ia  
p rzep ro w ad zen ia  m u  m o b ilizac ji czy k o n c e n tra c ji  sił. Z ag ad ­
n ien ie  d o zo ro w an ia  ru ch ó w  ty ch  je d n o s te k  w y b ije  s ię  n a  p ie rw ­
szy p lan  d z ia łań  lo tn ic tw a  ro zp o zn an ia  od chw ili w y buchu  
w o jn y . W  początkow ej faz ie  d z ia łań  w o jen n y ch  po legać one 
b ędą p rzede w szy stk im  na d o zo ro w an iu  zn an y ch  z czasów  po­
ko jo w y ch  o b szaró w  p o sto ju  i m o b ilizac ji ty ch  jed n o stek , a n a ­
stępn ie  tra n sp o r tó w  i ich ruchów . U chw ycenie ru ch ó w  w ięk­
szych jed n o stek  p an cern o -m o to ro w y ch  na d ro g ach  w  dzień bę­
dzie zad an iem  s to su n k o w o  ła tw y m , zw łaszcza p rzy  p o ru szan iu  
się n a  zw ykłych , suchych  d ro g ach  szosow ych, co pow odow ać 
będzie zd a ła  w idoczne k łęb y  k u rzu , podobn ie  ja k  p rz y  p rz e ­
m arsz ach  w iększych  jed n o s tek  k aw alerii.

R u ch y  te w y k o n y w an e  w  nocy  zm uszą do p o ru sz an ia  się 
tych  jed n o stek  ze zgaszonym i św iatłam i, co znaczn ie  zm n ie j­
szy ich  ruch liw ość , a n iezbędne św ia tła  sy g n a lizacy jn e  m ogą 
pozw olić na zaobserw ow an ie  ty ch  ru ch ó w  przez lo tn ic tw o . 
W  raz ie  w y k ry c ia  tak ic h  zg ru p o w ań  b ro n i p an c e rn o -m o to ro ­
w ej jed n y m  ze ś ro d k ó w  zm n ie jszen ia  je j ruch liw ośc i będzie 
w ytężone p rzep ro w ad zan ie  ro zp o zn ań  nocnych , po łączonych  
n iek ied y  z dz ia łan iam i n ęk a jący m i lo tn ic tw a  bom bow ego 
i zm uszen ie  p rzez  to  n iep rzy jac ie la  do p o ru sz an ia  się z poga 
szonym i św ia tłam i.

Rozpoznanie położenia pow ietrznego i obrony przeciw lotniczej
nieprzyjaciela.

Z ad an ia  te, m a jąc e  n a  celu stw ierdzen ie  sił lo tn iczych  n ie­
p rzy jac ie la , polegać będą  n a  d o zo ro w an iu  zn an y ch  z czasów  
p o k o jo w y ch  lo tn isk  p rzec iw n ik a , o raz  w y n a jd y w an iu  now ych, 
zw łaszcza p rzy  p rzew id y w an y ch  k o n ce n trac ja ch  lo tn ic tw a 
p rz e c iw n ik a . Z b ie ran ie  ty ch  d a n y c h  będz ie  jed n y m  z n a jp o ­
w ażn ie jszy ch  zadań  lo tn ic tw a  w  celu d o sta rczen ia  m a te r ia łu  
do  u łożen ia p lan u  d z ia łań  lo tn ic tw a  bom bow ego  d la  zw alcza­
n ia lo tn ic tw a  p rzec iw n ik a  n a  ziem i. P rz y  w y k o n y w an iu  p o ­
szczególnych zad ań  lo tn ic tw o  ro z p o zn an ia  zb ierać  będzie ró w ­
nież w iadom ości o p rzec iw n ik u  sp o ty k an y m  w  pow ie trzu  
i p rzec iw d z ia łan iu  ś ro d k ó w  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j naziem nej.
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Rozpoznanie linii kom unikacyjnych.

D zia łan ia  te będ ą  p rzep ro w ad zo n e  w  w yznaczonych  p rzez 
w yższe dow ództw o  g ran icach  ro zp o zn an ia , za leżnych  od g ę­
stości sieci k o m u n ik acy jn e j, p rzy  czym  zasad ą  tu  będzie, że 
prizy s łab o  ro z w in ię te j siec i, ro z p o zn an ia  te sięgać b ęd ą  d a le j, 
p rz y  gęstej b liżej, p rz y  zw iększen iu  jed n ak  w  ty m  o sta tn im  
w y p ad k u  in ten sy w n o śc i i ilości k ie ru n k ó w  rozp o zn an ia . 
W  d zia łan iach  ty ch  n a  czoło zad ań  lo tn ic tw a  ro zp o zn an ia  w y­
b ije  się p rzede w szy stk im  ro zp o zn an ie  ru c h u  n a  lin iach  k o le ­
jow ych.

P la n  ro z p o zn an ia  lin ii k o le jow ych  w iodących  do danego  
o b szaru  p rzew id y w an e j k o n cen trac ji, o p raco w an y  na  w yższych 
szczeblach dow odzen ia, począw szy  od naczelnego dow ództw a, 
p rz y  w sp ó łp racy  rzeczoznaw ców  ko le jow ych , o p ierać  się bę­
dzie na  p rzew id y w an y ch  d z ia łan iach  p rzec iw n ik a  i ana liz ie  
lin ii i w ęzłów  ko le jow ych , ich p rzelo tnośc i, szybkości ru c h u  
tra n sp o r tó w  itd .

D la  o d tw o rzen ia  rzeczy w is teg o  o b razu , ro z p o zn an ia  tc bę­
dą p ro w ad zo n e  n a  d o sta teczn ie  d ług ich  odcinkach , sy s tem a ty ­
cznie, tak  w  dzień ja k  i w  nocy. P o czą tek  ru c h u  tra n sp o r tó w  
k o n ce n tracy jn y c h  i zasadn icze  k ie ru n k i ich  p o su w an ia  się 
w zasadzie  p o w in n o  u ch w y cić  lo tn ic tw o  p ra c u ją c e  n a  w yższych  
szczeblach dow odzenia, od naczelnego do w ó d ztw a począw szy, 
a n as tęp n e  w y n ik i p o w in n y  być p rzek azan e  do dalszego, b a r ­
dziej szczegółow ego ro zp o zn an ia  w  p rzydzie lonych  g ran icach  
ro zp o zn an ia  lo tn ic tw u  p racu jącem u  na szczeblach n iższych. 
Z asada ta  w  p ra k ty c e  n ic zaw sze m ogąca  dać  pozy tyw ne w y ­
n iki. nie zw oln i lo tn ic tw a  p racu jąceg o  na  szczeblach n iższych  
od sp o rząd zen ia  p lan u  ro zp o zn an ia  p rzew idyw anego  ru ch u  
tran sp o r tó w  k o n ce n tracy jn y c h  w  p rzy d zie lo n y ch  g ran icach  ro z­
poznan ia . P lan  tak i i w  tym  w y p ad k u  będzie spo rząd zo n y  p rz y  
ścisłej w sp ó łp racy  dow ódcy  lo tn ic tw a  ze sz tabem  tego d ow ód­
cy, na k tó reg o  k o rzy ść  lo tn ic tw o  p racu je . D z ia łan ia  lo tn ic tw a  
o p arte  na ty m  p lan ie n ie jed n o k ro tn ie  będą u legały  odchy le­
n iom  od tego p lanu , zależnie od w y n ik ó w  ro zp o zn an ia  i o trz y ­
m an y ch  w iadom ości.

P lan  tak i w ięc m u si być na ty le g iętk i, żeby dow ódca lo t­
n ic tw a m ia ł m ożność  tak iego  k ie ro w an ia  dz ia łan iam i lo tn ic ­
twa, ab y  ono m ogło  dać sw em u dow ódcy, n a  k tó reg o  k o rzyść  
p racu je , te w szy stk ie  w iadom ości o ru ch ach  tra n sp o r tó w  kon
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ce n tracy jn y ch , k tó re  są p o trzeb n e  tem u dow ódcy do pow zięcia  
d ecyzji co do zam ierzo n y ch  w łasn y ch  działań .

Z asadn iczym  w y k o n an iem  zad an ia  przez lo tn ic tw o  będzie 
s tw ierd zen ie  p o czą tk u  ru ch u  tran sp o r tó w  k o n cen tracy jn y ch , 
ich  k ie ru n k u  i nasilen ia . Od tej chw ili lo tn ic tw o  będzie dążyło 
do system atycznego  d o zo ro w an ia  uchw yconego  ru ch u  a n a s tę ­
pnie stw ie rd zen ia  re jo n ó w  w yładow czych , a  po ich s tw ie rd z e ­
n iu  ro z p o zn an ia  d róg , dla d o sta rczen ia  w iadom ości o siłach  
p rzec iw n ik a  i k ie ru n k a c h  jeg o  m arszu . Z chw ilą  u jaw n ien ia  
re jo n ó w  k o n c e n tra c ji  o raz  za ry só w  k ie ru n k ó w  d zia łań  p rz e ­
c iw n ik a  dalsze zad an ia  rozp o zn an ia , d la s tw ie rd zen ia  zam iarów  
n iep rzy jac ie la , będą p rzek azy w an e  do w y k o n an ia  lo tn ic tw u  
p racu jące m u  n a  n iższych  szczeblach dow odzenia, w  p rzy d zie­
lonych  p asach  działań .

Z ad an iem  lo tn ic tw a  ro zp o zn an ia  p racu jąceg o  n a  w yższych 
szczeblach  dow odzen ia  p o zo stan ie  n ad a l ro zp o zn an ie  ru ch ó w  
p rzec iw n ik a  n a  dalszych  ty łach , p rzez d o zo ro w an ie  lin ii ko le­
jow ych  i w ażn ie jszy ch  w ęzłów  ko lejow ych , w  p rzew id y w an iu  
m ożliw ych  dalszych  tra n sp o r tó w  ko le jow ych . S ystem aty czn o ść  
i ciąg łość ro zp o zn an ia  lin ii k o le jo w y ch  będzie koniecznością , 
ubezp iecza jącą  dow ódcę danego  szczebla p rzed  n iesp o d z ian k a­
m i, spow odow anym i b ąd ź  to  dalszym i tra n sp o r ta m i k o n cen ­
trac y jn y m i, bąd ź  w  dalszych  d z ia łan iach  p rzed  n iespodziew a­
nym  n ad e jśc iem  posiłków .

R ozw ój m o to ry z a c ji i ro zb u d o w a a u to s tra d  p rzyczyn iły  
się do tego, iż ilość ś ro d k ó w  p rzew ozow ych  p o siad an y ch  p rzez 
n ie k tó re  p ań s tw a  oraz  sp raw n o ść  i szybkość tra n sp o r tó w  p rze­
su w an y ch  po tych  au to s tra d a c h  zm usi lo tn ic tw o  ro z p o zn an ia  
do uw zg lęd n ien ia  w  sw ych p lan ach  d z ia łań  d o zo ro w an ia , na 
w zó r lin ii ko le jow ych , w ażn ie jszy ch  sam ochodow ych  a r te r i i  
k o m u n ik acy jn y ch , k tó re  m o żn a  w y k o rzy s tać  do p rzesu n ięć  
tra n sp o r tó w  k o n cen tracy jn y c h . D z ia łan ia  lo tn ic tw a  d la w y k o ­
n an ia  tych  zad ań  o p a rte  będ ą  n a  p o dobnych  zasad ach  ja k  p rz y  
ro zp o zn an iu  lin ii ko lejow ych .

*

-¥■ *

2. Przeg ląd  L o tn iczy  N r 8.
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Rozpoznanie celów dla lo tn ictw a bombowego.

O prócz p rz ep ro w ad zan y ch  p rzez lo tn ic tw o  zad ań  rozpo­
zn an ia  lo tn isk  p rzec iw n ik a  sta ły ch  i polow ych, d z ia łan ia  jego 
będą rów nież  sk iero w an e n a  ro zp o zn an ie  dalszych  i bliższych 
p rzed m io tó w  p rzew id y w an y ch  w planie użycia  lo tn ic tw a  b o m ­
bow ego  jak o  celów  b o m b ard o w an ia . R ozp o zn an ia  te  będą m ia ­
ły  na  celu zdobycie lub u zupe łn ien ie  w iadom ości posiadanych  
w  czasie p o k o ju  o o b iek tach  w ażnych  i n ad a ją cy ch  się do b o m ­
b ard o w an ia . R ędą one ro zp o zn aw an e  i fo to g ra fo w an e  n a  pod­
staw ie  p lan ó w  o p a rty c h  n a  w iadom ościach  czasu  pokojow ego, 
om ów ionych  p rzeze m n ie  w dziale lo tn ic tw a  bom bow ego.

Rozpoznanie um ocnień obronnych,

Z ad an ia  te będą  w y k o n y w an e  bądź to podczas w y k o n y w a­
n ia  in n y ch  zadań , bądź też będą m og ły  s tan o w ić  .osobne zad a ­
n ia  ro zp o zn an ia , sk ie ro w an e  n a  pew ne obszary , gdzie są spo ­
dz iew ane lub  zauw ażone  um o cn ien ia  ob ronne , d la  ścisłego ich 
ro zp o zn an ia  i s fo to g ra fo w an ia . Z ad an ia  te będ ą  system atyczn ie  
p o w ta rzan e  d la  d o zo ro w an ia  ew en tu a ln e j ich ro zb u d o w y  i u le­
pszeń. Z w łaszcza będą k ie ro w an e  n a  bud o w an e ju ż  w  czasie 
p o k o ju  s ta łe  u m o cn ien ia  o b ro n n e  n a  w zó r zn an ej dziś lin ii M a­
g ino ta , d la  u zu p e łn ien ia  w iadom ości o n ich  p o siad an y ch  w cza­
sie poko ju .

O m ów iw szy w ogó lnych  za ry sach  p rzew id y w an e  w okresie 
osłony  i k o n c e n tra c ji  d z ia łan ia  lo tn ic tw a  ro zp o zn an ia  należy 
podkreślić , że i te d z ia łan ia  n a p o tk a ją , podobnie  ja k  d z ia łan ia  
lo tn ic tw a  bom bow ego  na silne p rzec iw d z ia łan ie  śro d k ó w  n a ­
ziem nych  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j p rzec iw n ik a  o raz  n a  d z ia ­
ła ln o ść  o b ro n n ą  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego . S ilne n asycen ie  f ro n ­
tu naz iem nym i śro d k am i o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j w postaci 
w y p o sażen ia  w ie lk ich  je d n o s te k  nie ty lk o  w d z ia łk a  szy b k o ­
s trze lne , ale i w  działa  p rzec iw lo tn icze  średn iego  k a lib ru , spo ­
w o d u je  duże tru d n o śc i p rzy  p rz ep ro w a d zan iu  zad ań  ro zp o zn a­
n ia  b lisk iego, podczas k tó ry ch  kon ieczne je s t u trzy m an ie  
m n iejszego  p u łap u  d la um ożliw ien ia  p rzep ro w ad zen ia  rozpo­
znań  w zrokow ych . R ozpoznan ie  dalek ie  n a p o tk a  oprócz tego 
na zo rg an izo w an ą  o b ro n ę  p rzeciw lo tczą  n az iem n ą  i p o w ietrz
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n ą  w a żn ie jszy ch  w ęzłów  i o środków , sk u p ia ją c y c h  ży w o tn e  o r­
g an a  p rzec iw n ik a  —  polityczne, a d m in is tracy jn e  i p rzem y sło ­
we. T en s tan  rzeczy  zm usi lo tn ic tw o  do p rz ep ro w a d zan ia  roz­
p o zn ań  da lek ich  na  dużych  w ysokościach  i k ie ro w an ia  ich n a  
ściśle ok reślo n e  cele, d la u n ik n ięc ia  dłuższego p o b y tu  w  zasię­
gu d z ia łan ia  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j p rzec iw n ik a . Z ad an ia  te 
b ęd ą  w y k o n y w ały  sam o lo ty  o dużej szybkości, p rz y  czym  n a ­
su w a się tu  p rzypuszczen ie , iż m ożliw e b ęd ą  ro z p o zn an ia  p rz e ­
p ro w ad zan e  na m a ły ch  w ysokościach  na ściśle ok reślone k ie ­
ru n k i lub  cele.

N asu w a się tu  rów nież  w niosek , że za d an ia  te m o g ą w y ­
k o n y w ać n ie ty lk o  sam o lo ty  ro zp o zn an ia , ale i sam o lo ty  innych  
ro d za jó w  lo tn ic tw a, k tó ry c h  użycie w  n iek tó ry c h  w y p ad k ach  
m oże być  b a rd z ie j celowe.

Z asad a  w y k o n y w an ia  zad ań  ro zp o zn an ia  dalek iego  n a  d u ­
żych w ysokościach  n a p o tk a  duże tru d n o śc i wr zw iązku  z w a ­
ru n k a m i a tm o sfe ry czn y m i, k tó re  w  w ielu  k ra ja c h  E u ro p y  pó ł­
nocnej i śro d k o w ej n ie jed n o k ro tn ie  n ie  pozw olą  ze w zględu  
n a  p u łap  c h m u r n a  w y k o n an ie  n ie raz  b a rd zo  p iln y ch  i w aż­
nych  ro zp o zn ań  n a  odpow iedn iej w ysokości. W spó łczesna 
tech n ik a  p ilo tażu , p o zw a la jąca  na  lo ty  w ch m u rach , zna jdz ie  
tu  n a  pew no  szerok ie  za sto so w an ie  jak o  jed en  ze sposobów  
u n ik n ięc ia  sk u teczn y ch  przeciw dzia ła li o b ro n y  p rzec iw lo tn i­
czej p rzec iw n ik a . I w  tym  w y p ad k u  dośw iadczen ia  te ren u  h isz ­
p ań sk ieg o  d ad zą  dużo m a te r ia łu  do u s ta len ia  zasad  d z ia łan ia  
lo tn ic tw a  ro zp o zn an ia . N asu w a się tu  p rz y  ty m  tem a t do s tu ­
d iów  zag ad n ien ia  p o ruszonego  w  „P rzeg ląd z ie  L o tn iczy m ” 
z k w ie tn ia  1937 p rzez  m jra  M adejsk iego  w  a r ty k u le  „L o tn ic ­
tw o w  b itw ie  pod  L w ow em  w  s ie rp n iu  1920 ro k u ” w p o stac i 
końcow ego  w n io sk u , iż k ażd y  lo t ro zp o zn aw czy  m o żn a  w y k o ­
rzy s tać  do n ęk a n ia  b o m b am i n iep rzy jac ie la , p rzy  czym  a u to r  
u w aża , że n ęk an ie  tak ie  jes t k o rzy stn e . W spółczesne sam o lo ty  
ro zp o zn an ia  m ające  d u ż y  zasięg  i n o śn o ść  b ęd ą  rów nież , m o im  
zd an iem , m o g ły  z a b ie rać  bom by , a w y rzu cen ie  ich  n a  d a lek ie  
ty ły  p rzy  w y k o n an iu  zad ań  ro zp o zn an ia  m oże m ieć duży, za ­
sadn iczo  ty lko  m o ra ln y , w pływ  n a  p rzeciw n ika. U zn ając  zasa ­
dę. że jed n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  czynn ików  zw ycięstw a jest 
siła duchow a dziś ju ż  nie ty lk o  żo łn ierza, ale całego n aro d u , 
d z ia ła n ia  tak ie , m a jąc e  na  celu obniżenie sił d uchow ych  p rze­
c iw n ika  m o g ą  m ieć  sw e u zasad n ien ie  w  przyszłe j w o jn ie  i po ­
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w in n iśm y  się liczyć z tym . iż m ożem y się sp o tk ać  z tak im i 
'dzia łan iam i. B yłoby to  p o n iek ąd  p o w ro tem  do p o czątkow ych  
m e to d  w alk i w czasie w o jn y  św ia tow ej i naszej polsko-sow iec­
k ie j, gdzie lo tn ic tw o  z w łasnej in ic ja ty w y  łączyło  każde zad a ­
n ie  ro z p o zh an ia  z b o m b ard o w an iem  i co się s ta ło  po czątk iem  
s tw o rz en ia  um yślnego  ro d z a ju  lo tn ic tw a  tzw . bom bow ego  n a j­
p ierw  dziennego, a p o tem  i nocnego.

III. Lotnictw o walki.

K onieczność p rzec iw staw ien ia  odpow iedn ich  śro d k ó w  
dz ia łan io m  lo tn ic tw a  spow odow ała  p o w stan ie  w  czasie w o jn y  
św ia tow ej now ego ro d z a ju  lo tn ic tw a , n azw anego  w naszych  
reg u lam in ach  lo tn ic tw em  m yśliw sk im .

Nie będę tu  om aw iał ze w zględu n a  zb y t o bszerny  tem at 
szczegółów  jego  ro z w o ju  i zasad  tak ty czn eg o  użycia, chcę ty l­
k o  p o d k reślić , że rozw ój ś ro d k ó w  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j 
naz iem nej i techn ik i bud o w y  sam o lo tó w  bom bow ych  i ro zp o ­
znaw czych , p rz e jaw ia ją cy  się w  zw iększeniu  ich szybkości, to ­
n ażu  zab ie ran y ch  bom b, a zw łaszcza u zb ro jen iu , spow odow ał 
rów nież  k on ieczność  rew iz ji po jęć o zasad ach  użycia  lo tn ic tw a  
m yśliw sk iego  o p a rty ch  na  dośw iadczen iach  w o jn y  św iatow ej 
I tu  się d a je  zau w aży ć  jeszcze niezupełne sk ry s ta lizo w an ie  się 
zasad  tak  ro d za jó w  tzw. lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  ja k  sposobów  
i m ożliw ości i sku tecznośc i jego  użycia dla p rzec iw staw ien ia  
się d z ia łan io m  in n y ch  ro d z a jó w  lo tn ic tw a . P raw d o p o d o b n ie  
i w  tym  w y p ad k u  te ren  h iszp ań sk i da  szereg  cennych  d o św iad ­
czeń. p rzep ro w ad zan y ch  w  rzeczyw istych  w a ru n k ach  w o jen ­
nych.

W  a r ty k u le  ty m  chcę om ów ić ty lko  ten dział do tyczący  
tzw . lo tn ic tw a  m yśliw sk iego , k tó ry  do tyczy  zw alczan ia  wr po­
czą tk o w y m  okresie  w o jn y  - d z ia łań  om ów ionych  poprzedn io  
dw óch ro d za jó w  lo tn ic tw a . N ie będę tu  używ ał reg u lam in o w ej 
n azw y  d la tego  lo tn ic tw a , lecz nazw ę je  lo tn ic tw em  w alk i, w y ­
chodząc z założenia, że rozw ój lo tn ic tw a  in n y ch  ro d za jó w  sp o ­
w odow ał kon ieczność z ró żn ico w an ia  p o jęc ia  lo tn ic tw a  m y ­
śliw skiego ja k o  tak iego , zależnie od rodza ju  dzia łań , jak ie  m u 
p rzy p ad n ą  w p rzysz łe j w ojn ie .
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W  a r ty k u le  tym  przez lo tn ic tw o  w alk i będę ro zu m ia ł ten  
ro d za j lo tn ic tw a , k tó ry  będzie p rzezn aczo n y  do zw alczan ia  
lo tn ic tw a  p rzec iw n ik a  lub  do ubezpieczenia, w  zasadzie rów ­
nież p rzez w alkę, dzia łań  w łasnego  lo tn ic tw a  o raz  do w y k o n a­
n ia  pew nych  zad ań  szczególnych.

W  ro zw ażan iach  sw oich n ie będę się za jm o w ał zag ad n ie ­
n iem  bezpośredn iego  ubezpieczenia d z ia łań  lo tn ic tw a  w łasnego  
i w y k o n an iem  zadań  szczególnych, ale jed y n ie  zagadn ien iem  
p rzec iw staw ien ia  się d z ia łan io m  lo tn ic tw a  p rzec iw n ika . R oz­
p a tru ją c  d z ia łan ia  lo tn ic tw a  w a lk i w  ty m  zak resie  w p o czą tk o ­
wej fazie  w o jn y  należy  stw ierdz ić , że dzielą się one n a  dw a za ­
sadn icze  działy , zależne od c h a ra k te ru  w y k o n y w an y ch  działań .

D zia łam i tern i będ ą  zad an ia :
zw alczan ia  sam o lo tó w  rozp o zn an ia ,

—  zw alczan ia  w y p ra w  bom bow ych.
R o zp a trzę  obecnie poszczególne d z ia łan ia  lo tn ic tw a  w alki, 

ja k o  p rzec iw staw ien ie  om ów ionych  w  p o p rzed n ich  działach 
tego  a r ty k u łu  d z ia łań  poszczególnych  ro d za jó w  lo tn ic tw a.

Zwalczanie sam olotów rozpoznania.

N a p o czą tk u  d z ia łań  p rzec iw n ik  będzie dąży ł do zdobycia 
p o trzeb n y ch  m u  w iadom ości m iędzy  in n y m i przez:

-  ro zp o zn an ie  o b sza ru  d z ia łań  osłonow ych,
—  ro zp o zn an ie  położenia po w ie trzn eg o  i o b ro n y  przeciw - 

1 o t n i czej n iep rzy j a c ie lą .
ro zp o zn an ie  lin ii k o m u n ik acy jn y ch , 
ro zp o zn an ie  celów  dla lo tn ic tw a  bom bow ego, 
ro zp o zn an ie  um ocnień  ob ronnych .

P rzec iw staw ien ie  w p o w ie trzu  lo tn ic tw u  ro zp o zn an ia , p rzy  
w y k o n y w an iu  p rzez  nie w szy stk ich  w y m ien io n y ch  zadań , lo t­
n ic tw a  w alk i w y m ag a ło b y  użyc ia  b a rd zo  w ielk ich  sił i będzie  
w  zasadzie za d an iem  n iew y k o n a ln y m .

N astąp ić  tu  m usi podzia ł n a  zw alczan ie  p rzec iw n ik a  p rz v  
pom ocy  naz iem n y ch  śro d k ó w  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j, o raz  
p rzy  pom ocy  lo tn ic tw a  w alk i, p rz y  czym  dużą ro lę  o d eg ra ją  
tu ś ro d k i, będące do dyspozycji. Z ależnie od ty ch  śro d k ó w  n a ­
s tąp i podzia ł zadań , p rzy  u trz y m a n iu  je d n a k  zasady , że w  po ­
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czątkow ej fazie  d z ia łań  w o jen n y ch  lo tn ic tw o  w alk i pow inno  
być  sk u p io n e  w dysp o zy c ji dow ódcy w yższego szczebla, od do ­
w ódcy  a rm ii począw szy , ab y  m óc sku teczn ie  d z ia łać  w  tych 
k ie ru n k a ch  lu b  w  ty ch  re jo n ach , k tó re  w m ia rę  ro zw o ju  dz ia­
łań  na  ziem i będ ą  w  dan e j chw ili n a jw ażn ie jsze .

O p ie ra jąc  się n a  ro zw ażan iach  p rzep ro w ad zo n y ch  p o w y ­
żej w  dziale II o m ożliw ości d z ia łań  lo tn ic tw a  ro z p o zn an ia  m o ­
żem y stw ierdz ić , że lo tn ic tw u  w alki m o g ą p rzy p aść  w  udziale  
p rz y  w sp ó łp racy  n az iem n y ch  śro d k ó w  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j 
za d an ia  ubezpieczenia p rzed  ro zp o zn an iem  p rzec iw n ik a  re jo ­
nów  m o b ilizac ji o raz  p rzem arszó w  w ielk ich  jed n o stek  pan cer- 
no -m o to ro w y ch , a n iek ied y  w ielk ich  jed n o s tek  k aw ale rii.

U bezpieczenie tych  ru ch ó w  nie ty lk o  przez ob ronę prze­
ciw lo tn iczą  naz iem ną, ale i p rzez  lo tn ic tw o  w alki, m oże być 
spow odow ane w ażnością  d z ia łań  tych jed n o s tek  o raz  kon iecz­
nością  u k ry c ia  ru ch ó w  d la  um o żliw ien ia  z a s to so w an ia  tak  ro z ­
s trzy g a jąceg o  czy n n ik a  pow odzen ia, ja k im  je s t zaskoczenie. 
Z w alczan ie  sam o lo tó w  ro zp o zn an ia  w y k o n u jący ch  inne za d a ­
n ia , do tyczące o b serw acji ob szaru  m n ie j w ażn y ch  d z ia łań  osło­
now ych , w  p o cz ą tk o w e j fazie  w o jn y  p rz y p a d n ie  w  udziale , bę­
dącym  do d y sp o zy c ji ś ro d k o m  n az iem n y m  o b ro n y  p rzec iw lo t­
n iczej.

P rzec iw staw ien ie  się ro zp o zn an iu  po łożen ia p o w ie trzn eg o  
p rzec iw n ik a , a zw łaszcza ro zp o zn an iu  lo tn isk , w  zasadzie  rów ­
nież op rze  się n a  n az iem n y ch  śro d k a ch  o b ro n y  p rzec iw lo tn i­
czej, z w y ją tk iem  o kresów  k o n c e n tra c ji  lo tn ic tw a  w  d an y m  
re jo n ie , k tó ry  zw łaszcza p rz y  in s ta lo w an iu  się i p rz y  lo tach  sa ­
m o lo tó w  pow in ien  być ubezpieczony przez lo tn ic tw o  w alk i 
p rzed  rozpoznan iem . P o śred n io  lo tn ic tw o  w łasne będzie ubezp ie­
czone s ta le  p rzed  ro zp o zn an iem  p rz y  w y k o n y w an iu  p rzez  lo t­
n ic tw o  w a lk i in n y ch  zadań .

N a jw ażn ie jszy m  zad an iem  lo tn ic tw a  w alk i w  p o czątk o w ej 
faz ie  w o jn y  będzie ubezpieczenie p rzed  ro zp o zn an iem  ru ch u  
tra n sp o r tó w  k o n ce n tracy jn y c h , ta k  k o le jo w y ch  ja k  i sam o ch o ­
dow ych, n as tęp n ie  ich re jo n ó w  w yładow czych  i p rzem arszó w  
do re jo n ó w  k o n ce n trac ji. D z ia łan ia  te będą o p a r te  n a  ścisłej 
w sp ó łp racy  z o rg a n ic zn y m i ś ro d k a m i o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j 
w ie lk ich  jed n o s tek  o raz  ś ro d k a m i o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j, 
w ażn iejszych  w ęzłów  k o le jow ych  i d rogow ych  ( tra n s p o r ty  sa ­
m o ch o d o w e). P rzec iw d z ia łan ie  ro zp o zn an iu  celów  do b o m b a r­
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d o w an ia  p rzez  lo tn ic tw o  bom bow e, zasadn iczo  będzie się opie­
ra ło  na n az iem n y ch  ś ro d k ach  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j, przy 
czym  p o śred n io  lo tn ic tw o  w a lk i w y k o n u jące  in n e  zad an ia  bę­
dzie zw alcza ło  rów nież  ro zp o zn an ie  sk ie ro w an e  n a  te cele.

P o d o b n ie  p rzy p ad n ie  n az iem n y m  śro d k o m  o b ro n y  p rze­
ciw lo tn icze j ubezpieczenie b ezpośredn ie  p rzed  rozpoznan iem  
w łasn y ch  um ocn ień  ob ronnych . I tu  p o śred n ie  ubezpieczenie 
p rzez  lo tn ic tw o  w a lk i zależne będzie od p o siad an y ch  śro d k ó w  
o raz  re jo n ó w , w  k tó ry c h  ono będzie w y k o n y w ało  swe zadan ia .

S treszcza jąc  w ięc, lo tn ic tw u  w alk i m ogą p rzy p aść  do w y ­
k o n a n ia  n as tęp u jące  za d an ia  bezpośredn iego  ubezpieczenia 
p rzed  ro zp o zn an iem  p rzec iw n ik a:

re jo n ó w  k o n c e n tra c ji  i ru ch ó w  jed n o stek  p an cern o - 
m o to ro w y ch ,

—  re jo n ó w  k o n c e n tra c ji  lo tn ic tw a ,
ru c h u  tra n sp o r tó w  k o n ce n tracy jn y c h  tak  ko le jow ych  
ja k  i sam ochodow ych ,

—  re jo n ó w  w yładow czych , 
p rzem arszó w  do re jo n ó w  k o n ce n trac ji.

N ależy  tu  podkreślić , że zak res  d z ia łań  lo tn ic tw a  w alki 
m oże być ro zszerzo n y  lub  zw ężony, za leżn ie od ilości będących  
do d y sp o zy c ji jed n o s tek , p rz y  czym  w yżej w y m ien io n e  za d a ­
nia będą  cechow ały  zasadn icze  d z ia łan ia  tego  ro d z a ju  lo tn ic tw a  
w p o czą tk o w ej faz ie  w o jny .

Nhe będę tu  om aw iał sposobów  p rzep ro w ad zen ia  tych 
działań , p rzed staw ię  ty lk o  w  k ró tk o śc i ch a ra k te ry s ty c z n e  ich 
cechy w y n ik a jące  z zadań , k tó re  lo tn ic tw o  w a lk i będzie m iało  
do w y k o n an ia .

C echam i ty m i będą:

K onieczność p o siad an ia  m ożliw ości m an ew ro w an ia  
je d n o s tk a m i lo tn ic tw a  w a lk i ,k tó re  za leżn ie  od po łoże­
nia m o g ą b y ć  uży te:

a )  ną, o b szarze  k o n c e n tra c ji  do ubezp ieczen ia re jonów  
k o n c e n tra c ji  lo tn ic tw a  ja k  rów nież  jed n o s tek  p an - 
ce rn o -m o to ro w y ch  i ich ru c h ó w  o raz  w' późniejszym  
te rm in ie  w y ładow ań  oddziałów- i ich p rzem arszó w  
do re jo n ó w  k o n cen trac ji.



1)) do ubezp ieczen ia p rzed  ro zp o zn an iem  ruchu  tra n s ­
p o rtó w  k o n ce n tracy jn y c h  na  m ożliw ie d alek ich  ty ­
łach , ta k  aby  u tru d n ić  p rzec iw n ik o w i ich w czesne 
uchw ycenie, a p rzez  to u ła tw ien ie  dalszego  rozpo­
zn an ia  na  u s ta lo n y ch  już  k ie ru n k ach .

Ze w zględu  na zw alczanie po jed y n czy ch  sam olo tów  — 
d z ia łan ia  m ały m i zespołam i p rzy  uw zg lędn ien iu  d ążn o ­
ści do  u trz y m a n ia  ciągłości tego  ubezpieczenia. 
G iętkość p lan u  u ży c ia  o raz  ścisła w sp ó łp raca  p rz y  u s ta ­
lan iu  zad ań  ze sz tabem  dow ódcy, w k tó reg o  dyspozycji 
lo tn ic tw o  się zn a jd u je , d la  um ożliw ien ia  na p o d staw ie  
p o łożen ia  naziem nego, ścisłego o k re ś lan ia  zadań . K o­
n ieczna tu  w ięc będzie d o k ład n a  zn a jo m o ść  ru ch u  w ła­
snych  tra n sp o r tó w  k o n ce n tracy jn y c h , n as tęp n ie  re jo ­
nów  w yładow czych  i te rm in ó w  w yładow ań , w  końcu  
p lan u  p rzem arszó w  do re jo n ó w  k o n c e n tra c ji  połączo­
nego ,z an a liz ą  te ren u  i określen iem  tych  odcinków  
i okresów , k ied y  ubezpieczenie to  będzie n a jb a rd z ie j 
konieczne.
D z ia łan ia  lo tn ic tw a  w alk i, m ające  n a  celu bezpośredn ie  
ubezpieczenie p rzed  rozpoznan iem , a w ięc przede 
w szy stk im  u k ry c ie  p rzed  n ieprzy jacie lem  w łasn y ch  za ­
m iarów , s tan o w ią  jednocześn ie p o śred n ie  ubezpieczenie 
p rzed  b o m b ard o w an iem , g d y ż  cel n ie  ro zp o zn an y  ści­
śle nie będzie się p rzew ażn ie  n ad a w a ł do p rzep ro w ad ze ­
n ia  b o m b ard o w an ia .
W  m ia rę  ro zw o ju  dzia łań  n a  ziem i, a p rzede w szystk im  
z chw ilą  ukończen ia  k o n c e n tra c ji  sił w łasnych  i rozpo­
częcia dzia łań  całość lub  w iększość tego  ro d za ju  lo tn ic ­
tw a  w a lk i będzie m og ła  być u ży ta  do d z ia łań  na polu  
wlalki do zw alczan ia  sam o lo tó w  blisk iego  ro zp o zn an ia  
o raz  w sp ó łp racy  z oddzia łam i i ubezpieczenia p ra cy  
lo tn ic tw a  w łasnego.
D zia łan ia  tak ieg o  lo tn ic tw a  w alki zasadn iczo  tylko 
w  począ tkow ej fazie w o jn y  będą sk ie ro w an e  na dalsze 
w łasne ty ły  d la w y k o n an ia  wyżej om ów ionych  zadań , 
ja k o  g łów ne jego  zad an ia  należy p rz y ją ć  zad an ia  na 
polu w alki. W  dalszych  d z ia łan iach  m oże ono i później 
być uży te  do p o dobnych  zadań , dla ubezp ieczen ia p rzed  
ro zp o zn an iem  nadchodzących  posiłków  lub przesunięć.
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g łów nym  jed n ak  te ren em  jego  dzia łań  będzie lin ia  
fro n tu . Z asad y  jego  użycia  będą ,zb liżone do zasad  
u s ta lo n y ch  n a  podstaw ie  dośw iadczeń  w o jn y  św ia to ­
wej i m oże ono być w yposażone w  sp rzę t i uzb ro jen ie  
o d p o w iad a jące  dzisie jszym  w spółczesnym  typom  jedno- 
m ie jsco w y ch  sam o lo tó w  m yśliw sk ich , zdo lnych  przede 
w szy stk im  do zw alczan ia  po jedynczych  sam olo tów  
p rzec iw n ik a . D la tego  ro d z a ju  lo tn ic tw a  w alk i m ożna 
pozostaw ić  nazw ę lo tn ic tw a  m yśliw skiego .

Zwalczanie w ypraw  bom bowych.

P rzech o d ząc  obecnie do  om ów ien ia  d ru g ieg o  działu  zadań , 
k tó re  p rz y p ad n ą  lo tn ic tw u  w alk i do w y k o n an ia , a m ianow ic ie  
zw alczan ia  w y p raw  bom bow ych , należy  p odkreślić , że p rzy  
dzisie jszym  stan ie  now oczesnego sp rzę tu  lo tn ic tw o  w a lk i nie 
b ędz ie  m ogło  p rzeszkodz ić  w y k o n an iu  w y p ra w  b o m bow ych  do 
g łębokości około  1(10 k ilo m e tró w  od lin ii f ro n tu . Z ag ad n ien ia  
tego  nie będę tu  b liżej om aw iał, gdyż p rzed s taw ił je  szczegóło­
w o p łk  dypl. inż. pil. K uźm ińsk i w  a r ty k u le  p. t. „K ilka uw ag  
o m yśliw cach  i m ożliw ościach  ich w a lk i z lekk im  lo tn ic tw em  
b o m b o w y m ” w  P rzeg lądzie  L o tn iczy m  n r  12 z g ru d n ia  
1936 rok u .

W  a r ty k u le  ty m  a u to r  p o d k reśla  rów nież, iż w spółczesny 
jed n o m ie jsco w y  sam o lo t w alk i n azw an y  p rzeze m nie  pow yżej 
m y śliw sk im  n ie n a d a je  się do w y k o n a n ia  zadań , zw iązanych  
ze zw alczan iem  w y p ra w  bom bow ych .

Z ro zw ażań  ty ch  w y n ik a , że w  przyszłej w o jn ie  sp o tk am y  
się z d z ia ła n ia m i now ego ro d z a ju  lo tn ic tw a  w alki, k tó re  n a ­
zwę pościgow ym . B ędzie to lo tn ic tw o  p rzeznaczone  do zw al­
czan ia  w y p ra w  b o m bow ych  n a  dalek ie  tyły, ja k  rów nież d o  
ew en tu a ln eg o  ubezp ieczen ia p rzed  ro zp o zn an iem  szczególnie 
w ażnych  obszarów .

C h a ra k te r  d z ia łań  lo tn ic tw a  pościgow ego będzie w ym agał 
w y p o sażen ia  go w  sam o lo ty  o d p o w iad a jące  n as tęp u ją cy m  w a ­
ru nkom :

lepsze w łasnośc i pod w zględem  szybkości w znoszenia 
się. szybkości poziom ej i zw ro tn o śc i od sam o lo tó w  b om bo­
w ych ;
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duży  zasięg (ć o n a jm n ie j do 1000 k m ), d la  um ożliw ie­
n ia  p rzep ro w ad zen ia  m an ew ru , w  celu uch w y cen ia  w y p ra w y  
idącej np . z boku , o raz  d la  um o żliw ien ia  p rz ep ro w a d zen ia  d łu ­
g o trw ałego  pościgu  za p rzec iw n ik iem ;

u zb ro jen ie  p o zw ala jące  n a  sk u teczn ą  w alkę z lo tn ic - 
w cm  b o m b o w y m  p rzec iw n ik a ;

m ożność  ubezp ieczen ia w łasn y ch  w y p raw  bom bow ych  
p rzez to w arzy szen ie  im ;

- w yposażen ie w  sp rzę t rad io w y  d la  u m ożliw ien ia  k ie­
ro w a n ia  d z ia łan iem  z ziem i.

Z agadn ien ie  lo tn ic tw a  pościgow ego  jest ju ż  p o ru szan e  na  
lam ach  p ism  fach o w y ch , p rzy  czym  je d n a k  do tychczas nie zo ­
s ta ły  jeszicze sk ry s ta liz o w a n e  o sta teczn ie  an i z a sad y  jego  uży­
cia, an i też w yposażen ie  w  sp rzęt.

B ędzie to  p raw d o p o d o b n ie  sam olo t dw usiln ikow y , dw u- 
m iejscow y, u z b ro jo n y  w  d z ia łk a  s trze la jące  po cisk am i roz- 
p ry sk o w y m i, u m o żliw ia jący  z p ierw szego  m ie jsca  s trze lan ie  
do p rzo d u , a z d ru g ieg o  m ie jsca  w  ty ł i n a  boki.

S am olo t ta k i  będzie m ia ł załogę sk ład a ją cą  się z dw óch pi - 
lo tó w  będących  jednocześn ie  s trze lcam i i będzie  w yposażony  
w  podw ójne s te ro w an ie  d la  um o żliw ien ia  p ro w ad zen ia  sam o ­
lo tu  z d ru g ieg o  m ie jsca  p rz y  s trze la n iu  do  prziodu lub  z p ie rw ­
szego p rz y  s trz e la n iu  n a  b o k i lub  do tyłu.

M ożliwe tu  będzie rów nież  za sto so w an ie  ta k ty k i zw alcza­
n ia  w y p ra w  bom bow ych  p rzy  pom ocy  to w arzy szen ia  im  przez 
zg ru p o w an ie  lo tn ic tw a  pościgow ego i o strze liw an ie  sam olo tów  
w y p ra w y  ogn iem  b o czn y m  n a  dużą odległość.

P rzed staw iw szy  w ogó lnych  za ry sac h  c h a ra k te ry s ty k ę  
p rzyszłego  lo tn ic tw a  pościgow ego  chcę p rzypom nieć, że zag ad ­
n ien ie p o trz e b y  s tw o rzen ia  dw um iejscow ego  lo tn ic tw a  m yśliw ­
sk iego  będącego p o czą tk iem  lo tn ic tw a  pościgow ego s tw ie rd zo ­
no  ju ż  podczas w o jn y  św ia to w e j, a w k o ń co w y m  okresie  w o j­
ny  ta k  N iem cy (sa m o lo ty  ty p u  H a lb e rs ta d t C. L. VI i H auno- 
w r a n e r  C .L .V .) ja k  i A nglicy  (B ris to l F ig h te r )  m ieli .sam olo­
ty  d w u m ie jsco w e zb liżone  ta k  p o d  w zględem  szybkośc i ja k  
i zW rotności d o  ów czesnych  sam o lo tó w  m y śliw sk ich  fro n tu .

P rzech o d ząc  obecnie do om ów ien ia  w łaściw ego z a g a d n ie ­
n ia  będącego tem a tem  m o jeg o  a r ty k u łu , a  w ięc zw alczan ia  
w y p raw  b om bow ych , n ie  będę tu p o ru sz a ł sposobów  p rz ep ro ­
w ad zan ia  tych  dz ia łań , an i też za g ad n ień  do tyczących  w łaśc i­
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w ości tego  czy innego  ro d z a ju  sp rz ę tu  uży tego  do tego  celu, 
p rz y jm u ją c  ty lko , iż będzie  to  szczególny  ro d za j lo tn ic tw a  
w alk i zw an y  przeze m n ie  pościgow ym .

D z ia łan ia  lo tn ic tw a  pościgow ego b ęd ą  się  p rzy p u szcza ln ie  
o p ie ra ły  m iędzy  in n y m i n a  n as tęp u jący ch  zasadach :

Ścisła w sp ó łp raca  ze ś ro d k a m i n az iem n y m i o b ro n y  
p rzec iw lo tn icze j o raz  p o d z ia ł s tre f  zw alczan ia  w y p raw  b o m ­
bow ych  p rzez  ś ro d k i n az iem ne bądź też lo tn ic tw o .

—  U trzy m an ie  sta łe j s tycznośc i z siecią d o zo ro w an ia  n a ­
ziem ną i p o w ie trzn ą  (b a lo n y  n a  u w ięz i).

-  R ozm ieszczenie lo tn ic tw a  pościgow ego:
a )  n a  k ie ru n k a ch  p raw d o p o d o b n eg o  n a lo tu  w y p ra w  b o m ­

bow ych ,
b )  w  re jo n a ch , k tó re  z p u n k tu  w idzen ia  ich  w ażn o ści m u ­

szą być  przede w szy stk im  b ro n io n e .
D zia łan ia  lo tn ic tw a  pościgow ego m o żn a  sku teczn ie  

p rzep ro w ad z ić  p rzec iw k o  w y p ra w o m  id ący m  w  g łąb  k ra ju  po ­
nad  10Q k m ; w  zw iązku  z ty m  lo tn isk a  lo tn ic tw a  pościgow ego 
m u szą  być rozm ieszczone w  g łębi k ra ju .

- M ożność szybk iego  p o d erw an ia  jed n o s tek  lo tn ic tw a  
w raz ie  a la rm u .

- P o siad an ie  w p ew nych  w y b ra n y ch  re jo n a c h  odw odów  
lo tn ic tw a  pościgow ego d la  sk ie ro w an ia  go w  ra z ie  p o trzeb y  n a  
odcink i n a jb a rd z ie j p rz e z  n a p a d y  zagrożone .

W  części I tego  a r ty k u łu  podałem , że cechą d z ia łań  lo tn ic- 
twra bom bow ego  w  początkow ej fazie  w o jn y  będzie c h a ra k te r  
da lek ich  dzia łań  sam odzie lnych , m a jąc y ch  za zad an ie  po śred ­
nie zw alczan ie  sił n iep rzy jac ie lsk ich  p rzez b o m b ard o w an ie  jego  
da lek ich  ty łów  przez niszczenie:

lo tn ic tw a  n iep rzy jac ie la  z o rg a n iz ac ją  te ren o w ą  i p rze ­
m ysłem ,
zak ład ó w  za o p a trzen ia , sk ład ó w  am u n ic ji, 
źródeł z a o p a trze n ia  w raz  przem ysłem , zw łaszcza p ro ­
d u k u jący m  b ro ń , am u n ic ję , m a te r ia ły  w ybuchow e, g a ­
zy bojow e,

— w iększych  m ia s t ja k o  czu łych  o śro d k ó w  sk u p ia jąc y ch  
w  sobie ca ło k sz ta łt życ ia  danego  obszaru .

R ozm ieszczenie i d z ia łan ia  lo tn ic tw a  pościgow ego od chw i­
li w ybuchu  w o jn y  p o w in n y  być o p a rte  na  p lan ie  u za leżn io n y m
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od w ażności o b iek tów  czy też re jonów , p rz y  czyni w zasadzie 
należy  p rz y ją ć , żc w szystk ie  te  cele w  s tre f ie  do  100 k m  za 
f ro n te m  będą b ro n io n e  b ezpośredn io  ty lko p rz y  pom ocy n a ­
ziem nych  śro d k ó w  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j. L o tn ic tw o  pości­
gow e w  tej s tre f ie  nie będzie m ogło  sk u teczn ie  p rzec iw d z ia łać  
w y p raw o m  bom bow ym .

W  s tre f ie  p o n ad  100 k ilo m e tró w  w ażn ie jsze  p rzed m io ty  
będą  b ro n io n e  b ezp o śred n io  przez o b ronę  p rzec iw lo tn iczą  n a ­
ziem ną, a p o śred n io  przez, lo tn ic tw o  pościgow e, ubezp iecza ją­
ce n a  n a jw ażn ie jszy ch  k ie ru n k a ch .

D o o b ro n y  szczególnie czułych  p u n k tó w  czy obszarów  
b ro n io n y ch  p rzez n az iem n ą  o b ro n ę  p rzec iw lo tn iczą , będą p rz y ­
dzielane w y łączn ie  do bezpośredn iej (ich o b ro n y  rów nież  je d ­
n o s tk i lo tn ic tw a  pościgow ego, p rz y  czym  s tre fy  d z ia łan ia  
ś ro d k ó w  naziem nej o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j i lo tn ic tw a  będą 
ściśle określone.

Z chw ilą  rozpoczęcia  ru ch u  tran sp o r tó w  k o n ce n tracy jn y c h  
lo tn ic tw o  pościgow e będzie uży te  do ubezp ieczen ia  n a jw a ż n ie j­
szych k ie ru n k ó w  ru c h u  ty ch  tran sp o rtó w . Po  p rzek ro czen iu  
p rzez t ra n s p o r ty  s tre fy  100 k m  od f ro n tu  m ożliw e będzie uży­
cie lo tn ic tw a  pościgow ego do ubezp ieczen ia w a żn ie jszy ch  w ę ­
złów  i m ie jsc  w y ład o w ań  w  o k re ś lo n y m  m ie jscu  i czasie. D z ia­
łan ia  ta k ie  będą  po legały  n a  b ezp o śred n im  ubezpieczeniu  w  p o ­
w ie trz u  dan eg o  o b sza ru  pńzez k o le jn e  p a tro lo w a n ie  pew nych 
zg ru p o w ań  lo tn ic tw a  pościgow ego.

Z chw ilą  u k o ń czen ia  tra n sp o r tó w  k o n c e n tra c y jn y c h  lo t­
n ic tw o  pościgow e będzie  u ży te  znow u  do ubezp ieczen ia pew ­
ny ch  k ie ru n k ó w  d la  p rzec iw d z ia łan ia  w y p raw o m  bom b o w y m  
lecącym , oprócz w yżej p o d an y ch  celów, n a  n iszczenie p rz e m y ­
słu w ojennego , o śro d k ó w  w ęglow ych, ko p alń , ru d  i in n y ch  
w ażn y ch  su ro w có w , w ięk szy ch  e lek tro w n i, ra d io s ta c y j, c e n ­
tra l  te leg ra ficzn y ch  i te lefon icznych  itd.

N ależy tu rów nież podkreślić , że lo tn ic tw o  pościgow e, m a­
jące  sp rzę t o d u ży m  zasięgu, będzie m ogło1 rów nież  służyć (k) 
bezpośredn iego  ubezp ieczen ia w łasn y ch  w y p ra w  bom bow ych .

x

x x



IV. Lotnictwo szturmowe.

R ozw ój śro d k ó w  n az iem n ej o b ro n y  przec iw lo tn icze j o raz  
dążenie do w y k o rz y s ta n ia  teg o  czy n n ik a , ta k  w ażnego  w  p ro ­
w adzen iu  d z ia łań  w o jen n y ch , ja k im  je s t zaskoczenie , spowodo ­
w ały  p o w stan ie  za g ad n ien ia  s tw o rz en ia  now ego  ro d z a ju  lo t­
n ic tw a  tzw . sz tu rm ow ego , w y k o n u jąceg o  sw e za d an ia  n a  n is­
k ich  w yso k o śc iach  p rz y  pom ocy  lo tu  koszącego.

N iem cy ju ż  po d  k o n iec  w o jn y  św ia to w ej p rzep ro w ad z ili 
z p o m y śln y m  w y n ik iem  p ró b y  zw alczan ia  oddziałów  n iep rzy ­
jac ie la  n a  polu  w a lk i p rzez  n a p a d a n ie  ic h  p rz y  p o m o cy  k a r a ­
b in ó w  m aszy n o w y ch  p rzez sam o lo ty  n isk o  lecące. Z agadn ien ie  
to, leżące p o czą tk o w o  po  ukończen iu  w o jn y  św ia to w ej, p o n ie ­
k ą d  odłogiem , odżyło  p a rę  la t tem u w Sow ietach , a następn ie  
w e W łoszech . P o n iew aż w p rzysz łe j w ojn ie  m oże ono  rów nież 
znaleźć zasto so w an ie , chcę obecnie n a  zak o ń czen ie  sw ego a r ­
ty k u łu  om ów ić rów nież  m ożliw ości d z ia łań  tego  lo tn ic tw a  
w  ro z p a tiy w a n e j p rzeze  m n ie  p o czą tk o w ej fazie  w o jny .

C h arak te ry s ty czn e  cechy jeg o  działań , w y k o n y w an y ch  nu 
m ałych  w ysokościach , a p o leg ający ch  n a  b o m b a rd o w a n u i p rz y  
pom ocy  b o m b  o sk a lo w an y m  za p a ln ik u  czasow ym  o ra z  o s trze ­
liw an iu  celów  z k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  będą  d o d a tn ie  i u je ­
m ne.

Cechy dodatnie.

K orzyści zaskoczen ia  przez n iesp o strzeżo n e  podejście  
do  celu,

—  Z m niejszen ie  m ożliw ości p rzec iw d z ia łan ia  śro d k ó w  
o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j naz iem nej, w sk u tek  tru d n o śc i 
o s trza łu  p rz y  dużych  szybkościach  k ą to w y ch . 
T ru d n o śc i zw alczan ia  w y p raw  przez lo tn ic tw o  w alk i 
p rzec iw n ik a .

— O w iele  w ięk sza  n iż  p rz y  in n y ch  sp o so b ach  d o k ład n o ść  
tra f ia n ia  do celu rzu can y ch  bom b o raz  w iększa sk u te ­
czność d z ia ła n ia  p o c isk ó w  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch . 
M ożność ra żen ia  d ro b n y ch  i w ąsk ich  celów.
M ożność w y k o n y w a n ia  za d ań  p rzy  n isk im  p u łap ie  
chm ur.
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Cechy ujem ne.
/ —  T ru d n o śc i tra f ie n ia  do celu ze w zględu n a  o g ran iczo n ą

w idoczność oraz  tru d n o śc i o rien tac ji.
—  P rze lo t n a  polu  w a lk i w  s tre f ie  to ró w  pocisków  nie 

ty lk o  a r ty le ry jsk ic h , ale i b ro n i ś red n io k a lib ro w ej, 
a naw et m ało k a lib ro w e j.

—  Szybkie zużyw an ie  p erso n e lu  la ta jąc eg o  p rzez lo t na 
m ałej w ysokości, w y m ag a jący  sta łego  sk u p ien ia  uw agi.

—  Z w iększenie n iebezp ieczeństw a lo tu  p rzez kon ieczność 
ląd o w an ia  b ezp o śred n io  p rzed  sobą, bez w zględu  n a  
teren , w  raz ie  u szkodzen ia  tul) zestrze len ia  oraz  n iem o­
żność ra to w a n ia  się zatog i p rz y  pom ocy  sp ad o ch ro n u

5" -  '* ' ’ó'' i . -  'h#  jA ,

L o tn ic tw o  sz tu rm o w e m oże hyc uży te  do w y k o n a n ia  n a ­
s tęp u jący ch  zadań :

— Z w alczan ie celów  żyw ych,
N iszczenie lo tn isk , ich  u rządzeń  o raz  sam o lo tó w  n a  
n ieb  się zn a jd u jący ch .

—  Z w alczanie ś ro d k ó w  naz iem n y ch  ob ro n y  p rzeciw lo tn i-
• /  1 h M h j t  \OiJLtAczej,

Z w alczan ia  tech n iczn y cb  śro d k ó w  w alk i, a w ięc ko ­
lu m n  sam ochodow ych  i oddzia łów  p an c ern o -m o to ro - 
w ych, zg ru p o w ań  a r ty le r ii  itd .
N iszczenie lin ii1 k o m u n ik acy jn y ch  ko le jow ych  i d ro g o ­
w ych ( to ró w  ko lejow ych , m ostów , w iad u k tó w , w ęzłów  
ko le jow ych  .itd'.).
N iszczenie p rzep raw ,
N iszczenie sk ład ó w  i m agazynów .
N iszczenie o śro d k ó w  przem ysłow ych  i a d m in is tra c y j­
nych.
N ap ad an ie  m ie jsc  p o s to ju  (dowódców.

W y p ra w y  lo tn ic tw a  sz tu rm o w eg o  będą m ia ły  sp rzę t 
o m n ie jsze j szybkośc i niż now oczesne sam o lo ty  b om bow e i r o z ­
p o zn an ia , co je d n a k  nie w p łyn ie  n a  zm n ie jszen ie  bezpieczeń­
s tw a  w y k o n a n ia  w y p ra w  n a  dalsze tyły. W y n ik a  to  s tąd , że 
u chw ycen ie  ty ch  w y p raw  co do  k ie ru n k u  n a lo tu  p rzez sieć d o ­
z o ro w a n ia  będzie tru d n ie jsze , a .z d ru g ie j s tro n y  odnalez ien ie  
p rzez  z a a la rm o w a n e  lo tn ic tw o  w alk i p rz ec iw n ik a  n a  tle  ziem i 
n isk o  lecących  sam o lo tó w  w y p raw y , będzie zad an iem  o wiele

I
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tru d n ie jszy m . N ależy  się liczyć w  początkow ej fazie w o jn y  
z n a lo ta m i lo tn ic tw a  sz tu rm o w eg o  do 100 km  za lip ie fro n tu , 
zw łaszcza do  re jo n ó w  w y p o sażo n y ch  w  śro d k i naz iem nej o b ro ­
ny  p rzec iw lo tn icze j, u tru d n ia ją c e  w y k o n a n ie  zad ań  p rzez  
n o rm a ln e  lo tn ic tw o  bom bow e.

N ależy  się liczyć, że w  p o czą tk o w ej fazie  w o jn y , zw łasz­
cza w ok resie  w a lk  szczup łych  s(ii jed n o s tek  osłonow ych  i b ra ­
k u  w iększych  zg ru p o w ań  ja k  celów  do zw alczan ia  sił żyw ych 
p rzec iw n ik a , lo tn ic tw o  sz tu rm o w e  będzie służyło  p rzede w szy ­
s tk im  do  zw alczan ia  lo tn ic tw a  n a  ro zp o zn an y ch  lo tn isk ach , 
n a s tęp n ie  n iszczen ia  lin ii k o m u n ik acy jn y ch  i w ażn ie jszy ch  
p rz e p ra w  o raz  zw alczan ia  ro zp o zn an y ch  zg ru p o w ań  b ro n i pan  
ce rn o -m o to ro w e j. W  raz ie  ro z p o zn an ia  re jo n ó w  w y ład o w ań  
tra n sp o r tó w  k o n c e n tra c y jn y c h  d z ia łan ia  lo tn ic tw a  sz tu rm o ­
w ego m o g ą  być k ierow anie n a  w y k o n a n ie  zad ań  zw alczan ia  
w iększych  zg ru p o w ań  w o jsk a , p rzechodząc  s to p n io w o  do w y­
k o n a n ia  w  m ia rę  ro z w o ju  d z ia łań  sw ych  w łaśc iw ych  zadań  n a  
polu  w alk i, p o zo s taw ia jąc  innym  ro d z a jo m  lo tn ic tw a  zw alcza­
n ie  p rz ec iw n ik a  n a  dalszych  ty łach .

N a zak o ń czen ie  tego a r ty k u łu , w  k tó ry m  p rzedstaw iłem  
m ożliw ości d z ia łań  lo tn ic tw a  w p rzysz łe j w o jn ie , chcę p o d k re ­
ślić, że podobn ie  ja k  po d czas w o jn y  1914 —  1918 będziem y 
i w  p rzy sz łe j w o jn ie  św iad k a m i ro zw o ju  ogó lnych  zasad  p ro ­
w ad zen ia  w o jn y  now oczesnej, u s ta lo n y ch  w czasie po k o ju .

Z m iany  te  p rzed e  w szy stk im  d o ty czy ć  b ęd ą  zasad  użycia 
lotnidtw ia jak o  b ro n i m łodej nie m ające j za sobą ta k  ja k  inne 
ro d z a je  b ro n i w ielow iekow ej n ie ra z  tra d y c ji  i s to p n io w eg o  
s k ry s ta liz o w a n ia  się zasad  ich  użycia , o p arteg o  n a  d o św iad ­
czen iach  w o jennych .

J a k  ju ż  p o p rz ed n io  zaznaczy łem , dużo m a te r ia łu  d o św iad ­
czalnego m o g ą  p rzy n ie ść  dośw iadczen ia  w  H iszpan ii, z k tó ry ch  
p rz y  p iln e j o b serw ac ji m o żn a  w y c iąg n ąć  cen n e  d an e  co dn 
d z ia ła ń  w szy stk ich  ro d za jó w  b ro n i w  przyszłe j w ojn ie . Ju ż  
d z is ia j część ty ch  dośw iadczeń  p rzed o sta je  się do p ra sy  w  p o ­
s tac i w niosków , jak ie  d a ją  się w y sn u ć  z p rzeb ieg u  (dotychcza­
sow ych d z ia łań  n a  te ren ie  w o jn y  dom ow ej w  H iszpan ii. P rzy  
w y c ią g an iu  w n iosków  z dośw iadczeń  h iszp ań sk ich , /zwłaszcza
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c o  do b ro n i tech n iczn y ch , a p rzed e  w szy stk im  lo tn ic tw a , n ale­
ży uw zględnić , że ta k  ilość ja k  i jak o ść  uży tego  ta m  sp rzę tu  
mię od p o w iad a  rzeczy w is ty m  i tak ty cz n y m  w aru n k o m , w  j a ­
k ich  w  p rzysz łe j w o jn ie  w y stąp iły b y  n aw o czaśn ie  u zb ro jo n e  
i w y p o sażo n e  w o jsk a  w iększych  p ań stw  eu ro p e jsk ich .

Z m a te r ia łu  do tychczas zebranego  i ogłoszonego m ożna 
w y sn u ć  n a s tę p u ją c e  w niosk i:

O bro n a  p rz ec iw lo tn icza  n az ie m n a  w y k a z u je  o wiele 
w iększą w y d a jn o ść  n iż  p rz y  k o ń cu  w o jn y  św ia to w ej, 
zw łaszcza  po  s tro n ie  p o w stań có w , w y p o sażo n y ch  W  

sp rzę t n iem iecki.
S k u teczn o ść  d z ia ła ń  lo tn ic tw a  bom bow ego  je s t m n ie j­
sza od  spodziew anej,, należy  tu  jed n ak  podkreślić , że 
działań,ia te z pow odu b ra k u  sp rz ę tu  są w y k o n y w an e 
p rzez  zg ru p o w an ia  sk ład a ją ce  się z k ilk u n a s tu  n a jw y ­
żej sam olo tów , podczas igdy w  p rzyszłej w o jn ie  p a ń s tw  
now ocześn ie  u z b ro jo n y c h  m ożem y  się liczyć z d z ia ła ­
n iam i n a w e t se tek  sam olo tów .
Ż adna  ze s tro n  n ie  s to su je  d o tąd  pocisków  gazow ych. 
W  raz ie  m asow ego  użyc ia  lo tn ic tw a  p rzy  dużej ilości 
b o m b  zap a la jący ch  i gazow ych n a lo ty , zw łaszcza na 
m ia s ta , d a ły b y  zupełn ie  in n e  w y n ik i.

W  k ażd y m  je d n a k  raz ie  dośw iadczen ia  h iszp ań sk ie  d ad zą  
p ew ien  m a te r ia ł  do zb liżen ia  z a sad  użycia  lo tn ic tw a  o p a r ty c h  
n a  d o św iad czen iach  p o k o jo w y ch  do  rzeczy w isty ch  w a ru n k ó w  
w przyszłej w o jn ie , zw łaszcza w  je j p o czą tk o w ej fazie.

W  o czek iw an iu  tej m ożliw ej p ró b y  w o je n n e j sw ego sp rzę­
tu i sw ych  zasad  obecnie iśw iat ca ły  k ie ru je  w y siłk i na w zm oc­
n ien ie  sw ej siły  o b ro n n e j w m yśl za sad y  „Si vis pacem , p a ra  
b e llu m ”.

W  ty m  w yścigu  zb ro jeń  lo tn ic tw o  polskie zm uszone  jest 
b ra ć  udzia ł, p rz y  czym  po d k reślić  tu  należy , że w yścig ten  p o ­
w in ien  p o leg ać  n ie  ty lk o  na  ilo śc iow ym  i  jak o śc io w y m  zw ięk ­
szeniu  s ta n u  sp rzę t u i p ersonelu , lecz przede w szy stk im  n a  w a r ­
to ściach  fach o w y ch  i o so b is ty ch , ta k  dow ódców  ja k  5 w y k o ­
naw ców , a w ięc ca łośc i p e rso n elu  bo jo w eg o  i techn icznego .

W  n asz y ch  w a ru n k a c h  ten' c z y n n ik  p erso n elu  m u si się w y ­
b ija ć  n a  p ierw szy  p lan  p rzez s ta łe  d o sk o n alen ie  ślę naszych  
k a d r  tak  w p o w ie trz u  ja k  i na ziem i. J e d n y m  ze ś ro d k ó w  do-
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skonaleniai się je s t w y p o w ia d an ia  sw ych  m y śli i sp o s trzeżeń  
pęzy  stńdiiowanjiu p ew n y ch  w y b ra n y c h  pirzez, siebie tem atów . 
Z ag ad n ien ie  to  n ie  je s t  jeszicze u  n as  należycie  ro zw in ię te , czego 
św iad ectw em  je s t  okoliczność, iż ła m y  „ P rz eg ląd u  L o tn iczeg o ” 
są  sto su n k o w o ' m a ło  w ykorzystyw anie do w y p o w ia d an ia  in d y ­
w id u a ln y ch  p og lądów  p rz e z  ogół o fice ró w  lo tn ic tw a . Będę 
uw ażał, że cel m o jeg o  a r ty k u łu  je s t osiągn ięty , gdy  posłuży  
on  za te m a t d o  d y sk u s ji i  w y p o w ia d an ia  się p rz e z  k o leg ó w  
o po szczeg ó ln y ch  tem a tach , p o ru sz an y ch  p rz g ze  m n ie  w  tej 
p racy , o p arte j n a  d o s tę p n y c h  d o  istudióW  ź ró d ła ch  o raz in d y ­
w id u a ln y ch  z a p a try w a n ia c h  i sp o s trzeżen iach , s tan o w iąc y ch  
w  ca łośc i p rz e d s ta w ie n ie  m o ich  p rz e w id y w a ń  o m ożliw ości 
d za łań  lo tn ic tw a  w  p o cz ą tk o w e j faz ie  w o jn y .

Płk. Edward Lewandowski.

3. P rzeg ląd  L o tn iczy  N r 8.



Bombardowanie linii i ośrodków kolejowych.

I. ZASADY WYBORU CELÓW.

Z naczenie kolei, będących  n a jp o tężn ie jszy m  i p o dstaw o  
w y m  śro d k iem  k o m u n ik ac ji lądow ej, tak  w  n o rm a ln y m  życiu 
g o sp o d arczy m  i spo łecznym  ja k  i we w szy stk ich  o k resach  w o j­
n y  w spółczesnej, n ad a ły  szczególną w a rto ść  b o m b ard o w an io m  
z pow ietrza , sk ie ro w an y m  przeciw ko  o b iek to m  ko lejow ym , 
czyn iąc  z n ich  jed n o  z n a jp o w ażn ie jszy ch  zadań  b o m b ard o w a­
n ia  lo tn iczego. N ie sam  je d n a k  c iężar g a tu n k o w y  znaczenia 
ty ch  zad ań  zm usza do osobnego ich  ro z p a try w a n ia . Szczególny 
c h a ra k te r  ja k o  celów  b o m b ard o w an ia  ta k  poszczególnych 
o b iek tó w  ja k  i całego a p a ra tu  ko lejow ego  tw o rzy  z zad ań  tego 
ro d z a ju  osobną g ru p ę  o sw oistych  ro zw iązan iach  i m etodach .

P ró cz  tego, d la zupełnego  sp ara liżo w an ia  dzia ła lnośc i kolei 
n iep rzy jac ie la  nie w y s ta rczą  poszczególne w ypraw y , sp o ra d y ­
cznie b u rzące  p u n k ty  i ob iek ty , u zn an e  za doniosłe d la p ra cy  
kolei. S k u tek  ten  m ogą osiągnąć dop iero  zo rgan izow ane dz ia­
łan ia  lo tn ic tw a  bom bow ego, będące jednocześn ie  p rzy k ład em  
zupełn ie  sam odzielnego  d z ia łan ia  lo tn ic tw a  tego ro d za ju .

R ozciągnięcie w  p rzestrzen i, ogó lny  u k ład  i b u d o w a ap a ­
r a tu  ko lejow ego  zasadn iczo  w y łącza ją  m ożliw ość całkow itego  
m s,źcźeniaiw ięk!szych  jeg o  p o w ierzch n i. T echn iczne m ożliw ości 
w spółczesnego  b o m b ard o w an ia  lo tn iczego  w  w iększości w y p ad ­
kó w  w  p ra k ty c e  nie p o zw a la ją  n a  zupełne z ró w n an ie  z ziem ią 
n aw e t n iew ielk ich  o środków  kolejow ych.

Z resz tą  p rzeciw ne tak iem u  p o stęp o w an iu  są w zg lędy  eko­
nom ii sił i m a te r ia łu . W  tak ich  oko licznościach  jes t oczyw i­
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ste, że b o m b ard o w an ie  m u si się sp ro w ad zić  do n iszczenia n a j­
w ażn iejszych  p u n k tó w  albo  obiek tów , k tó ry ch  uszkodzen ie lub 
zburzen ie  m u si pociągnąć za sobą p rzerw ę  czy też zm niejszen ie 
w y d a jn o śc i p ra c y  kolei.

T ra fn e  w y b ran ie  tak ich  b ezpośredn ich  celów  b o m b ard o w a­
n ia  m u si ro z s trzy g ać  o pow odzeniu  i sku teczności całej w y ­
p raw y  b o m b ard ie rsk ie j i s tan o w i ch a ra k te ry s ty c z n y  m om en t 
w  o p ra co w an iu  za d a ń  b o m b  a rd ie  rak  ich .

W y b ó r ten  w  w ielu  w y p ad k ach  będzie b ard zo  sk o m p lik o ­
w any, a często będzie w ym agał w sp ó łp racy  spec ja listy .

R ó żn o ro d n o ść  zad ań  w  ogólniej p ra c y  kolei w y k o n y w an y ch  
p rzez  ob iek ty , m ogące p o słu ży ć  za  cele b o m b ard o w an ia , p o c ią ­
ga też za sobą ró żn o ro d n o ść  n as tęp s tw  w y p ro w ad zen ia  ze s ta ­
nu  u ży tkow ośc i tych  czy in n y ch  z nich.

Z tego pow odu, p rz y  o p raco w an iu  każdej w y p ra w y  b o m ­
bow ej m usi być  dok ładn ie  ok reślone zadanie, do k tó reg o  speł­
n ien ia ona dąży. T y lko  pod ty m  w a ru n k iem  m oże być  m ow a 
o celow ym  w yborze b ezpośredn ich  p rzed m io tó w  b o m b ard o ­
w ania .

U jęcie w łaściw ego za d an ia  w y p ra w y  b o m b ard ie rsk ie j 
w  zupełn ie  w y ra źn ą  fo rm ę, d la w y n ik ó w  b o m b ard o w an ia  jes t 
rów nie  konieczne ja k  np. w y zn aczan ie  pasó w  lub  re jo n ó w  
w  ro zp o zn an iu  lo tn iczy m .

B o m b ard o w an io m  lo tn iczym  kolei, zależnie od położenia 
m o żn a  s taw iać  n as tęp u jące  zadan ia:

1 ) zupełne p rze rw an ie  ru c h u  n a  p ew nym  o d cinku  lub 
w  pew nym  k ie ru n k u  na p rzec iąg  określonego  czasu;

2 ) zm niejszen ie  lub og ran iczen ie  w y d a jn o śc i p ra cy  p ew ­
n y ch  lin ij lub  o d cin k ó w ;

3 ) zadan ie  p rzec iw n ikow i s tra t  w  ludziach , sprzęcie i m a ­
te ria le  w o jennym , będącym  w  to k u  tra n sp o r tu , za ład o ­
w ań , w y ład o w ań  lub  po p ro s tu  w  obręb ie ob iek tów  
k o le jo w y ch ;

4 )  w yw arcie  w pływ u dem o ra lizu jąceg o  n a  wro jsko  lub 
ludność p rzeciw n ika.

W  pew nych w y p ad k ach  w a ru n k i spełn ien ia  ty ch  zadań 
m o g ą  się w za jem n ie  p o k ry w ać  lub  uzupełn iać.
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Sam a decyzja  p rz y  w yb o rze  bezpośredn ich  celów  b o m b a r­
d ow an ia  m u si być  o p arta :

a )  na  ro li, ja k ą  o d g ry w a d an y  ob iek t w  p racy  o rgan izm u  
kolejow ego,

b )  na  w raż liw o śc i o b iek tu  na  b o m b ard o w an ie  lo tn icze, 
p rzy  p o siad an y ch  ś ro d k ach  lo tn iczych ,

c ) n a  p raw d o p o d o b ień stw ie  odnalez ien ia i tra f ie n ia  go 
w  w a ru n k a c h  p rzep ro w ad zan eg o  b o m b ard o w an ia .

II. BOMBARDOWANIA ZMIERZAJĄCE DO ZUPEŁNEGO 
PRZERW ANIA RUCHU.

Za n a jb a rd z ie j p o żąd an y  sk u tek  b o m b ard o w an ia  kolei 
m ożna b y  zasadn iczo  u w ażać  zupełne p rze rw an ie  ru c h u  na 
pew nym  odcinku  lin ii ko lejow ej.

W y ją tk o w o  łak o m y m  sposobem  u zy sk an ia  tak iego  sk u tk u  
w y d a je  się b o m b ard o w an ie  m ostów . R zeczyw iście zniszczenie 
lub  n aw e t ty lk o  silne uszkodzen ie  m o stu  całkow icie u n iem o żli­
w ia  k o rzy stan ie  z to ró w  po n im  p rzeb iegających .

O dbudow a tak ich  zniszczeń, n aw e t tym czasow a, w  k aż ­
d y m  raz ie  w y m ag a  pow ażn iejszego  n ak ła d u  p racy , w  czasie 
dochodzącym  n ieraz  do k ilk u  tygodn i.

Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  sk u teczn e  b o m b ard o w an ie  m o ­
stów  s tan o w i sp raw ę b y n a jm n ie j n ie ła tw ą , a w pew nych  o k o ­
licznościach  je s t w p ro s t p ro b lem aty czn a .

D uże m o s ty  ko le jow e m a jąc e  b a rd zo  siln ą  a p rz y  ty m  s to ­
su nkow o  e lasty czn ą  k o n s tru k c ję , pozbaw ioną w iększych  p ła ­
szczyzn, są celam i w y ją tk o w o  m ało  w raż liw y m i na  dzia łan ie  
podm u ch u .

P rócz  tego tru d n e  do p rzew id zen ia  w a ru n k i, w  jak ich  n a ­
s tąp i w y b u ch  bom by , b a rd zo  k o m p lik u ją  tra fn y  d o b ó r am u n i 
c ji i za p a ln ik ó w  (n p .: jed n ak o w e m ożliw ości w y b u ch u  rz u c a ­
nej b o m b y  p rzy  u d erzen iu  o m ost lub  w raz ie  ty lk o  kilkom e- 
trow ego  odchylenia , o ziem ię, o w odę; znaczne n ieraz  w zn ie­
sienie m o stu  p o n ad  pow ierzchn ię  w ody  lub  ziem i, na  k tó re j 
m oże n as tąp ić  w ybuch  bom b n ie tra f ia ją c y c h  bezpośredni? 
w  cel i td . ).
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N a ogół należy  p rzy jąć , że d la zapew nien ia  u szkodzen ia  
w iększego m o stu  p o trzeb a  b ezpośredn ich  tra f ie ń  b o m b am i 
o k a lib rze  con a jm niej 300 k g 1).

T ru d n o śc i w y n ik a jące  z tak ich  u w a ru n k o w ań  s ta ją  się 
oczyw iste, jeżeli sobie ty lko  u p rzy to m n im y , że szerokości m o ­
stów  k o le jo w y ch  w a h a ją  się od 5 do 12 m , a zw iększenie p ra w ­
d opodob ieństw a tra f ie n ia  p rzez zasto sow an ie  b o m b ard o w an ia  
se ry jn eg o  p rz y  b o m b ach  ta k  dużego k a lib ru  je s t b a rd zo  o g ra ­
niczone i w zględne.

M niej w ięcej podobnie  p rz ed s taw ia ją  się w a ru n k i b o m b ar 
d a w a n ia  m o s tó w  śńednich  w ie lk o śc i i m ały ch - U stęp u ją  one 
n ie ra z  w  w y trz y m a ło śc i m o sto m  dużym , ale jcsżcae tru d n ie jsze  
są do 'tra fien ia , a n iek ied y  n a w e t już  sam o  odnalez ien ie  ich  
s p ra w ia  dużo  k ło p o tu .

P rzy  b o m b ard o w an iu  m ostów , zw łaszcza o d g ry w ający ch  
w ażn ie jszą  rolę, z zasady  należy  się liczyć ze sp o tk an iem  o b ro ­
ny  p rzeciw lo tn icze j.

O bro n a  p rzec iw lo tn icza  tak ich  ob iek tów  ja k  m o s ty  za ró w ­
no p rz y  użyciu  śro d k ó w  ogniow ych, ja k  rów nież b a lo n ó w  z a ­
p o ro w y ch  i lo tn ic tw a  m yśliw skiego , ze w zględu  n a  ła tw o ść  
ich  skup ien ia , m oże się okazać b a rd zo  sk u teczn a  naw et p rzy  
zasto so w an iu  ogran iczonej ilości ś ro d k ó w  o b ro n y  p rzec iw lo t­
n iczej.

W  k ażd y m  razie  p rzez  p rzy to czen ie  pow yższych  „a le” b y ­
n a jm n ie j n ie  m o żn a  k w estio n o w ać ko rzyści, o siąganych  ze 
zn iszczenia m o stu , k tó re  zaw sze b y w a zupełnym  i d łu g o trw a ­
ły m  p rz e rw a n iem  ru c h u  ko le jow ego  w  d an y m  m iejscu .

1) A b y  u z m y s ło w ić  w ie lk o ś ć  k a l ib r u  ty c h  b o m b , k o n ie c z n y c h  do  
z b u rz e n ia  n o w o c z e s n e g o  m o s tu ,  p r z y to c z ę  n a s tę p u ją c y  p r z y k ła d  (k p t .  
T a r n o w s k i  „ D z ia ł b o m b . lo tn .  1 9 3 5 ):

W  U .S .A . w  r .  1927 z b o m b a rd o w a n o  m o s t  ż e lb e to n o w y  d ł. 300 m , 
sz e r . 6 m , s k ła d a ją c y  s ię  z 3 p r z ę s e ł  n a d w o d n y c h  d ł. o k o ło  40 m  k a ż d e
i 7 z k a ż d e j  s t r o n y  m n ie js z y c h  p rz ę s e ł  n a d b rz e ż n y c h .

C a ło d z ie n n e  b o m b a r d o w a n ie  b o m b a m i 136 k g  w y k a z a ło  n ie s z k o d l i ­
w o ś ć  ic h  d la  ta k ie g o  m o s tu .

B o m b y  272 k g  p r z y  b e z p o ś re d n im  t r a f i e n iu  u s z k o d z iły  go  ty lk o , 
lecz  n ie  z n is z c z y ły .

D o p ie ro  b o m b a  500 k g  p r z y  b e z p o ś re d n im  t r a f i e n iu  z a w a l i ła  2 
p r z ę s ła  n a d b rz e ż n e ,  d r u g a  z a ś  z a w a la ją c  ró w n ie ż  p r z ę s ło  n a d b rz e ż n e  
c z ę śc io w o  z b u rz y ła  f i l a r  p o d t r z y m u ją c y  p rz ę s ło  n a d w o d n e ,  n ie  z a w a la ­

ją c  go .
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Z upełn ie m ałe  m o sty  i m o stk i ko le jow e są bardz ie j w rażli 
w e n a  dzia łan ie  bom b lo tn iczy ch  i m o żn a  je  sku teczn ie  zn isz ­
czyć bo m b am i m niejszego  k a lib ru .

O dbudow a ich jed n ak  n ie n a leży do p o w ażnych  i m ożna 
ją  p rzep ro w a d zić w  czasie liczonym  na godziny .

B ardzo  rozpow szechn ione w tak ich  w y p ad k ach  je s t np. 
zastęp o w an ie  zbu rzonej k o n s tru k c ji  k la tk a m i u łożonych  p o d ­
k ład ó w  k o le jow ych  i puszczan ie  to ró w  po nich.

Na szczególną uw agę zasłu g u je  b o m b ard o w an ie  p rz ep u ­
stó w  i w iad u k tó w  p rz y  sk rzy żo w an iach  to ró w  z to ram i lub 
z d ro g am i kołow ym i.

T echniczne m ożliw ości zb o m b ard o w an ia  i uszkodzenia 
ty ch  ob iek tów  zbliżone są do b o m b ard o w an ia  m o stó w  odpo­
w iedniej do n ich  w ielkości i k o n s tru k c ji.

O siągnięcie zupełnego  zn iszczenia każdego  p u n k tu  w  ró ż ­
ny ch  p o zio m ach  dw|u lu b  k i lk u  a r ta ry j  k o m u n ik a c y jn y c h  p o ­
w o d u je  w  w iększości w y p ad k ó w  p rz e rw ę  ru c h u  n a  w szy stk ich  
ty ch  lin iach .

Zniszczenie tak iego  sk rzy żo w an ia  będzie polegało  n a  za ­
w a len iu  lin ij p rzechodzących  g ó rą  oraz  zasy p an iu  i u szkodze­
n iu  lin ij do lnych.

Jeżeli n am  chodziło  o spow odow anie  p rze rw y  w  ru c h u  na 
w szy stk ich  tych  a r te ria c h , to  k o rzy ść  w y n ik a jąca  ze zniszcze­
n ia  tak ich  m ie jsc  je s t oczyw ista .

Jeżeli n a to m ia s t zam ie rzam y  p rzerw ać  ru ch  ty lko  na  je d ­
nej z tych  linii, to  d ecy d u jąc  się na  b o m b ard o w an ie  p rzep u ­
stó w  lub w iad u k tó w  ko lejow ych  trzeb a  uw zględnić, że:

1 ) o b iek ty  ,te isą tru d n e  d o  t ra fien ia  i są w y trz y m a łe ;
2 ) p rzy  zaw alen iu  się lin ii g ó rne j odbudow ę je j m ożna 

szybko i ła tw o  u sk u teczn ić  p rzez puszczenie szyn  n a  
u łożonych  k la tk a c h  z podk ład ó w ;

3) lin ię dolnego poziom u po usun ięciu  zasy p u jący ch  ją  
g ru zó w  i części rozw alonej k o n s tru k c ji  m o żn a  ró w  
nież b a rd zo  szybko u ru ch o m ić .

O gólnie m o żn a  p rzy jąć , że tak  w szelkiego ro d z a ju  m o sty  
ja k  i w ia d u k ty  i p rzep u sty  są ty m  k o rzy s tn ie jszy m i celam i, im  
b ard z ie j są oddalone od s tac ji, zw łaszcza w iększych.

Im  bliżej bow iem  leży b o m b ard o w an y  ob iek t w iększego 
ośro d k a , ty m  szybszy  i ła tw ie jszy  je s t do niego dow óz m a te ­
ria łó w  bud o w lan y ch , u rząd zeń  techn icznych  i ludzi. T y m  sa ­
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m y m  oczyw iście zm nie jsza  się czas odbudow y  i u ła tw ia  w a ru n  
k i jej p rzep ro w ad zen ia .

O prócz tego, jeżeli b o m b ard o w an e  o b iek ty  leżą w  bezpo­
śred n im  pobliżu  s tac ji, zw łaszcza w ażn ie jszy ch  lub  w iększych, 
to  będ ą  one o b ję te  dz ia łan iem  śro d k ó w  obro n y  p rzec iw lo tn i­
czej.

P o n iew aż tru d n o  p rzy p u szczać , żeby  w szy s tk ie  m o sty , 
m o stk i i w iad u k ty  leżące n a  tra s ie  by ły  ró w n ie  b o g a to  w ypo 
sażone w  śro d k i o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j ja k  s tac je  lub  w ięk­
sze o środk i kolei, trzeb a  te cele u w ażać  za b ard z ie j dostępne 
jeżeli się zn a jd u ją  n a  odcinkach  m ięd zy stacy jn y ch . Ze w zglę­
du  n a  m ałe  w y m ia ry  ty ch  obiektów:, osłab ien ie  o b ro n y  p rz e ­
ciw lo tn icze j, b o m b ard o w an ie  ich  ro k u je  k o rzy śc i.

O dnalezienie i wj^jście n a  tak ie  cele w  no cy  je s t tak że  
p rzew ażn ie  ła tw ie jsze  na  trasie .

W szy stk ie  m o sty  i w iad u k ty  cechu je  przecięcie cona jm nie j 
dw u lin ij, ja k  np.: rzek a  z to rem , to r  z szosą, to r  z to rem  itd .

L inie te n o rm a ln ie  służą do n aw ig ac ji nocnej, jak o  linie 
o rien ta cy jn e  i m o g ą  ła tw o  dopro w ad zić  do celu n aw et w  nie 
n a jlep szy ch  w a ru n k ach  w idoczności.

O dszukan ie i w yjście  w  nocy  n a  w iad u k ty  lub  n iew ielkie 
m o sty  w  obręb ie dużych  w ęzłów  lub  stacy j byw a o w iele t ru d ­
niejsze.

P rzy czy n ia  się do tego p rzed e  w szy stk im  b ard z ie j ro zw i­
n ię ta  sieć szos, d róg , to rów , ulic i in n y ch  lin ij, w idocznych  dla 
lo tn ik a , k ó re  p rzez sw o ją  ilość tra c ą  c h a ra k te r  o rien tacy jn y .

W szy stk ie  o m aw iane d o tąd  ob iek ty  s tan o w ią  szczególnie 
w dzięczny  cel dla b o m b ard o w an ia  z lo tu  nurkow ego .

W  raz ie  sp o tk an ia  się z kon iecznością  bezw zględnego 
p rz e rw a n ia  ru ch u , choć by  n a  k ró tk i okres, m ożna to  osiągnąć 
w  sposób p ro stszy  n iż bu rzen ie  np.: m ostów , k tó re  ja k  w y n ik a  
z do tychczasow ych  rozw ażań , m oże n ie raz  być w p ro s t n iew y ­
konalne.

Z resz tą  m oże się też zdarzyć , że n a  odcinku , k tó ry  m am y  
un ieruchom ić , n ie  będzie żadnego  m ostu .

B ardzo  ła tw e  n a to m ia s t do p rzep ro w ad zen ia  je s t p rz e rw a­
nie to ru  n a  odcinku  m ięd zy stacy jn y m , w  m ie jscu  z g ru b sza  
ty lk o  o k reślo n y m . P rz y  za s to so w an iu  b o m b a rd o w a n ia  se ry jn e ­
go z n ied u ży ch  lub  zupe łn ie  m a ły ch  w ysokości, tech ń iczn e  m o ­
żliw ości w y k o n an ia  tycli zad ań  nie n a su w a ją  żadnych  tru d n o ­
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ści. P o jed y ń cza  tak a  p rz e rw a  to ru  jes t ła tw a  do usun ięc ia  i nie 
m o żn a  je j uw ażać  za p rzeszkodę  d la ru c h u  d łuższą  niż na k ilka 
godzin . Jed n a k  w sk u tek  p raw d o p o d o b ień stw a  sku tecznego  w y! 
k o n an ia  b o m b ard o w an ia  p rzez  po jedyńczy  sam olo t m ożliw e 
je s t podczas jednej w y p raw y  b o m b ard ie rsk ie j poprzec inan ie  
pew nej części lin ii ko lejow ej w  w ielu  miejiscach.

O dbudow a tak  uszkodzonej lin ii w y m ag a  dużycli ilości 
rą k  roboczych , sp rzę tu  i m a te r ia łu , a czas zu ży ty  n a  p racę  jes t 
oczyw iście w iększy.

D ostęp  w ag o n am i lub  d rezy n am i do w y rw  n astęp n y ch  
m ożliw y  jes t dop iero  po k o le jn y m , p rz y n a jm n ie j p ro w izo ry cz­
n y m  n ap raw ien iu  p ierw szych  z brzega.

R ozciąg łość to ró w  tw d rz y  p o w ażn ą  p rzeszk o d ę  d la  siln eg o  
n asy cen ia  ś ro d k a m i o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j n a  całej ich  d łu g o  
ści. O brona to ró w  najczęście j będzie sp o ty k an a  n a  ob ron ie  n a j ­
w ażn ie jszy ch  ty lko  p u n k tó w , W  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  — 
oczyw iście —  będzie się m o żn a  sp o tk ać  z silną o b ro n ą  p rz e ­
c iw lo tn iczą  d łuższych  odcinków , ale i w  tak ich  razach  ro z c iąg ­
nięcie naw et znacznej ilości śro d k ó w  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j 
będzie d la  lo tn ik a  zaw sze m n ie j g roźne niż sp o tk an ie  ich w  tej 
sam ej ilości lecz sk u p io n y ch 2).

T ru d n o śc i zw iązane z o b ro n ą  p rzec iw lo tn iczą  to ró w  na 
o dcin k ach  m ięd zy stacy jn y cb  p o zw ala ją  tw ierdzić , że w y k o n a­
n ie b o m b ard o w ań  lin ii ko le jow ych  w  ty ch  m iejscacli m ożna 
p rzep ro w ad z ić  w  w a ru n k a c h  d o b ran y ch  n a jk o rz y s tn ie j dla 
sku teczności b o m b ard o w an ia , p rz y  n a jm n ie jszy ch  jed n o cześ­
n ie  m ożliw ościach  s tra t.

P ozw oli to  p rzed e  w szy stk im  n a  z rzu can ie  bom b  z d ow ol­
n y ch  w ysokości, z a czy n a ją c  od w ysokości lo tu  koszącego . Po- 
jedyńcze sam o lo ty  b ęd ą  m ogły  w  pew nych  g ran icach  sw obo­
dn ie  odnaleźć, a naw et w y b ra ć  najd o g o d n ie jsze  m iejsce  z rzu ­
cen ia  bom b. W  ty m  w ła śn ie  w y k o n a n iu  do b o m b ard o  w an ia  
szczegó ln ie  będą .się n a d a w a ły  jak o  cele m ałe  m o s tk i i inne 
d ro b n e  k o n s tru k c je  3).

2) P r z y  u w z g lę d n ia n iu  o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j  k o le i  n a le ż y  się  
l ic z y ć  z m o ż l iw o ś c ia m i s p o tk a n ia  a r ty l e r i i  n a  u m y ś ln y c h  lo ra c h .  B a te r ie  
t a k ie  o d z n a c z a ją  s ię  d u ż ą  s k u te c z n o ś c ią  o g n ia  i ru c h liw o ś c ią .

3) W ed łu g ' ź ró d e ł  n ie m ie c k ic h  b a rd z o  k o r z y s tn e  je s t  b o m b a r d o ­
w a n ie  to r ó w  w  w y k o p a c h .  B o m b y  w y b u c h a ją c e  o b o k  to r u  p o w o d u ją  
je g o  z a s y p a n ie  z ie m ią  ze  ś c ia n  w y k o p u .



W  nocy  p rzep ro w ad zen ie  tak ich  b o m b ard o w ań  jes t zupeł­
nie m ożliw e p rz y  użyciu  re flek to ró w  p o k ład ow ych.

B o m b ard o w an ie  d la  u z y sk a n ia  p rz e rw a n ia  ru c h u  n a  s t a ­
c jach , zw łaszcza w ięk szy ch , w y d a je  s ię  zupełn ie  n iecelow e. N a­
w e t p rz y  b a rd z o  skubeczlnym b o m b a rd o w a n iu  h a  te ren ie  s ta ­
c ji is tn ie je  du żo  m o żliw o ści i sp o so b ó w  p rz y w ró c e n ia  p rz e ­
rw a n e j c iąg łośc i 'torów . A p r z y  ty m  p rzep ro w ad zen ie  sam ego 
za d an ia  b y w a często b a rd zo  sko m p lik o w an e  i n a raża  na d u ­
że s t r a ty .

K ażde n a jsk u teczn ie jsze  przecięcie lin ii k o le jow ych  w jed ­
n y m  m ie jscu  albo też zniszczenie jednego  ty lko  o dcinka  zasad ­
n iczo  n ie  m u si u n iem o ż liw iać  ru c h u  i p ra c y  w zdłuż całej lin ii, 
a le dzieli ją  ty lko  na  dw ie nie połączone ze sobą części.

W  n astęp stw ie  tego, jeżeli czas odbudow y  zniszczonego 
m ie jsca  nie jes t długi, podczas ro b ó t n ad  je j p rzep row adzen iem  
tra n s p o r ty  m ogą być n o rm aln ie  (a lb o  też np. w  p rzy sp ieszo ­
n y m  tem p ie) p o d p ro w ad zan e  do stacy j leżących n a jb liże j pow ­
sta łe j p rzerw y .

Jednocześn ie cała  lin ia  czyni odpow iednie p rz y g o to w an ia  
i po u kończen iu  bud o w y  p rzerw an eg o  m ie jsca  p o w strzy m an e  
tra n s p o r ty  na  odpow iednio  dostosow anej o rg an izac ji ru ch u  
częściow o albo  też i ca łkow icie n a d ra b ia ją  s tra c o n y  czas.

N aw et p rz y  is tn ien iu  d łu g o trw ałe j p rze rw y  oddzielone od 
siebie części lin ii ko le jow ej b a rd zo  często będ ą  m og ły  p ra co ­
w ać w  d alszym  ciągu. W  tak ich  razach  k ażd a  z części p rzy b ie ­
ra  c h a ra k te r  lin ii sam odzie lne j, a s tac je  o b ram o w u jące  p rz e r­
wę s ta ją  się ich  s tac ja m i k rań co w y m i. M iędzy ty m i s tac jam i 
w p ro w ad za  się połączenie p rz y  pom ocy  jak ich k o lw iek  innych  
śro d k ó w  tran sp o rto w y ch .

N a p o d staw ie  p rzy to czo n y ch  w yw odów  sk u tk i po jedyń- 
czych b o m b ard o w ań  zm ierza jący ch  do p rz e rw a n ia  ru ch u , nie 
licząc rzad k ich  w y ją tk ó w , należy  uznać  za k ró tk o trw a łe  i m ało  
pow ażne. D opiero  pow iązan ie  szeregu  tak ich  u d erzeń  i rozło  
żenie ich w zdłuż całej lin ii lub  sieci będzie  ciosem  p o zw ala ją ­
cy m  ria zupełne ;jiej u n ie ru c h o m ie ń ie . P o n iew aż  czas p o trz e b ­
n y  do  n a p ra w y  poszczegó lnych  zn iszczeń  ,mim o w szy stk o  jest 
k ró tk i , p rz ed łu żen ie  u n ie ru c h o m ie n ia  może. n a s tą p ić  p rzez  s ta ­
łe  p o w ta rz a n ie  n alo tów .
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R y s . 1 B o m b a rd o w a n ie  z m ie rz a ją c e  do  b e z w z g lę d n e g o  p r z e r w a n ia
ru c h u .

1. Zniszczenie  m o s tu

Zniszczenie wiaduktu

4. N isz c z e n ie  l in i i  k o l. , 
n a  o d c in k u  m ię d z y -  | 
s ta c y jn y m  w  w ie lu  
m ie js c a c h .

5. N ie sz c z e n ie  o b ie k tó w  
le ż ą c y c h  w  o b rę b ie  
s ta c j i ,  lu b  w  b e z p o ś re ­
d n im  p o b liż u .

, D u że  k o rz y ś c i
) C el t r u d n y  d o  t r a f i e n i a  i z b u rz e n ia  

K o n ie c z n o ść  u ż y c ia  b o m b  o b. d u ż y m  k a -  
*■ l ib rz e

S z c z e g ó ln ie  p o ż ą d a n e  je ż e l i  z a le ż y  n a  je d n o ­
c z e sn y m  u n ie r u c h o m ie n iu  o b y d w u  p r z e c in a ­
ją c y c h  s ię  a ir te ry j k o m .
C el t r u d n y  d o  t r a f i e n ia  
Ł a tw e  do  p r z e p r o w a d z e n ia  
M ałe  s t r a ty
D la  p r z e d łu ż e n ia  t r w a n ia  p r z e r w y  k o n ie c z n e  
p o w ta r z a n ie  b o m b a rd o w a ń .
A. P r z e r w a n ie  to r u  g łó w n . ł a tw ie js z e  d o  o d ­

b u d o w y  w  p o b liż u  s ta c j i
B. P r z y  b o m b a r d o w a n iu  to r ó w  s ta c j i ,  lu b  ic h  

p o łą c z e ń  c z ę ść  m o ż e  p o z o s ta ć  n ie n a r u s z o ­
n a . D u że  m o ż liw o śc i  p r z y w r ó c e n ia  p o łą ­
c z e n ia  to r ó w .  O d b u d o w a  z n is z c z e ń  w  o b ­
rę b ie  s ta c j i  ł a tw a .

C. O d n a le z ie n ie  i z b o m b a rd o w a n ie  t ru d n ie js z e  
w  o b rę b ie  s ta c j i  n iż  n a  t r a s ie ,  s k u tk i  te  
sam e.
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O koliczność za jęcia  p ra c ą  lo tn ic tw a  bom bow ego n a  cały 
czas pożądanego  trw a n ia  u n ie ru ch o m ien ia  p rzem aw ia  za tym , 
aby  ten  ro d za j d z ia łan ia  lo tn ic tw a  p rzeciw ko  k o le jo m  uw ażać 
za w łaśc iw y w  okolicznościach  szczególnie w ażnych .

III. BOMBARDOWANIE ZMNIEJSZAJĄCE I OGRANICZA­
JĄCE WYDAJNOŚĆ PRACY KOLEI.

D o k o rz y s ta n ia  z ko lei jak o  śro d k a  lokom ocji konieczne 
je s t p rzep ro w ad zan ie  w ielu  czynności u m o żliw ia jący ch  ich 
p racę  i eksp loa tac ję . C zynności te, zw ane „ o p e rac ja m i” , dzielą 
się n a  w ew n ętrzn e  i zew nętrzne.

N a p ierw sze z n ich  sk ład a ją  się czynności w łaściw ej, w ew ­
n ę trzn e j, p ra cy  kolei:

a )  o p erac je  gospodarczo-techn iczne , m ające  za  zadanie 
n o rm a ln ą  obsługę techn iczną tab o ru  i ś ro d k ó w  po cią­
gow ych, ich k o n serw ac ję  i rem o n t;

b )  operac je  techniczne, zw iązane z tech n ik ą  ru ch u , sk ła ­
daniem , ro zfo rm o w y w an iem , p rzy jm o w an iem  i ro zsy ­
łan iem  w agonów  i ca łych  zestaw ów  w edług  m iejsca 
p rzeznaczen ia .

D o o p erac ji zew n ętrzn y ch  należą:
a )  p rzy jm o w an ie  obsługi i w y m ian y  pasażerów ,
b )  p rzy jm o w an ie , ładow an ie , w y ładow yw an ie  i p rzech o ­

w an ie  p rzew ożonych  tow arów .
P rzep ro w ad zan ie  tych  czynności w ym aga is tn ien ia  o śro d ­

kó w  o m niej lub  w ięcej rozb u d o w an ej sieci to ró w  oraz  szeregu 
u rząd zeń  i pom ieszczeń. P ara liżo w an ie  p ra c y  ty ch  ośrodków  
je s t w  sk u tk ach  o w iele p ow ażn ie jszym  ciosem  dla danej linii 
n iż p o p rzed n io  op isane b o m b ard o w an ia .

B ezpieczeństw o ru c h u  ko lejow ego  je s t o p a r te  n a  zasadzie, 
żeby  n a  pew nym  odcinku  to ru  zn a jd o w ał się ty lk o  1 pociąg. 
W ja z d  d rug iego  pociągu  n a  ten  sam  odcinek  p o w strzy m u ją  
p rz y rzą d y  sygnalizacy jne . D la w iększego bezp ieczeństw a w  n o ­
w oczesnych  in s ta lac jac h  nastaw ien ie  p rzy rząd ó w  sy g n a lizacy j­
n y ch  zależne je s t od w łaściw ego n as taw ien ia  zw ro tn ic .

T ak ie  zam y k an ie  odcinków  to ró w  p rzed  w jazd em  n a  m e 
pociągów  nazy w a się b lokadą. B lo k ad y  zależnie od u ru ch o m ie ­
n ia  m ogą być  zw ykłe lub  sam oczynne. Ś rodk iem  pozw ala ją-
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cym  na w łaściw e u s taw ian ie  b lo k ad y  je s t s ta ła  łączność tele­
tech n ic zn a  w zd łuż torówi, k tó ra  je s t sam a p rz e z  isię p o d s ta w o ­
w ym  w a ru n k ie m  b ezp ieczeń stw a  ru ch u .

W  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  pociąg i m o żn a  p uszczać w je d ­
ny m  k ie ru n k u  jed en  za d ru g im  w  ściśle o k reślonych  odstępach 
czasu. Sposób tak iego  o d g ran iczan ia  pociągów  „czasem ” m o ż­
na  sto sow ać ty lko  w y ją tk o w o , bo nie d a je  011 zupełnej ręk o jm i 
bezpieczeństw a. P ie rw o tn ie  b lo k o w an y m i odstępam i to ró w  b y ­
ły  odstępy  m ięd zy stacy jn e . Czas m iędzy  w ypuszczen iem  je d ­
nego pociągu  a  drug iego , a w ięc p rze lo tn o ść  linii, je s t tym  
w iększa, im  mini ej szu s ą  o d s tęp y  .sygnalizacy jne. D la tego  też 
w  w y p ad k ach  d u ży c h  odstępów  m ięd zy  s ta c ja m i o d c in k i te 
dzieli s ię  tzw . p ó s tę ru n k a m i od stęp o w y m i, k tó re  są  n a jm n ie j­
szy m i sk ład n ik am i, d zie lącym i lin ię  k o le jo w ą  n a  od stęp y  b lo ­
kow e.I

Często p o s te ru n k i b lokow e m o g ą. być um ieszczane p rzed  
m iejscam i szczególnie n iebezp iecznym i d la ru ch u  kolejow ego, 
ja k  np. sk rzy żo w an ia  to rów , rozgałęzien ia  itd . P o s te ru n k i b lo ­
kow e, o d g ry w ające  w ażn ą  ro lę  w  o rg an izac ji ruch u , d la  lo tn i­
k a  s tan o w ią  cel m ało  w arto śc io w y . B ędąc b a rd zo  d ro b n y m  
ob iek tem  są p rzede w szy stk im  tru d n e  nie ty lko  do tra fien ia , 
ale tak że  dla odnalezien ia czy sp raw d zen ia  n aw et p rz y  n a jlep ­
szych w a ru n k a c h  w idoczności. W  razie  zb u rzen ia  tak iego  p o ­
s te ru n k u , p ro w izo ry czn a  odbudow a je s t b a rd zo  ła tw a . W  n a j­
go rszy m  w y p ad k u  dw a odstępy , k tó re  d o tąd  rozdzielał, będą  
u w ażane za jeden  dłuższy.

Jeszcze m niej znaczący  cel p rz ed s taw ia ją  p rz y s ta n k i. Są 
to  m iejsca , w  k tó ry c h  pociąg i się z a trz y m u ją  jedyn ie  d la za ­
b ra n ia  lub  w ysadzen ia  pasażerów . Do w y k o n an ia  tak  p ro s ty ch  
czynności p rz y s ta n ek  m a  ty lko  u rząd zen ia  d la ru c h u  p asaże r­
skiego ( i  to  n ie raz  zupełn ie  p ry m ity w n e ).

N a lin iach  jed n o to ro w y ch  zachodzi kon ieczność m ijan ia  
się pociągów  idących  w  p rzec iw n y ch  k ie ru n k a ch  o raz  w y p rze­
dzan ia  pociągów  w oln ie jszych  p rzez  szybsze. S tac ja  p rzezn a­
czona p rzede w szy stk im  do um ożliw ien ia  ty ch  czynności n a ­
zyw a się m ija n k ą .

M ijankę cechu je  p o siad an ie  to ró w  m ijan k o w y ch . W ejśc ie  
i w y jście  ze s ta c ji  zabezpiecza b lo k ad a  tzw . „ s ta c y jn a ” .

N a lin iach  d w u to ro w y ch  m ija n k i służą ty lko  do w y p rze­
dzan ia  pociągów . C zęstość rozm ieszczenia p u n k tó w  m ija n ia  się
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i w y p rzed zan ia  pociągów  w pływ a n a  zw iększenie p rzelo tnośc i 
danej linii. B ędąc m iejscem  p o sto jó w  pociągów  m ija n k a  służy 
jak o  p rz y s ta n ek  d la d ro b n y ch  o p erac ji pasażersk ich .

B o m b ard o w an ie  m ijan k i, w y jąw szy  tru d n o śc i w  o d n ale­
zieniu  je j w  noce o słabej w idoczności, je s t ła tw e  do p rz ep ro ­
w adzen ia. Jed n a k  b o m b ard o w an ie  tak ie  je s t m ało  skuteczne. 
Zniszczenie to ró w  m ijan k o w y ch  lub w jazd u  n a  nie, pow oduje  
ty lko  częściow e zm niejszen ie się p rzelo tnośc i. Z niszczenie to ­
ró w  g łów nych  w  obrębie m ija n k i, p rzy  jednoczesnym  zniszcze­
n iu  to ró w  inn y ch , po w o d u je  te sam e sk u tk i co p rz e rw a n ie  to ru  
n a  sz laku , lecz odbudow a p rzep ro w ad zan a  w  obręb ie  tej s ta c ji 
je s t ła tw ie jsza  i szybsza.

Jeżeli w a ru n k i m iejscow e w y m ag a ją  od m ija n k i p rzep ro ­
w ad zan ia  o p e rac ji tow arow ych , to  po  o trzy m an iu  dodatkow ych  
to ró w  p rzek sz ta łc i się ona w  m ałą  lub  średn ie j w ielkości s tację . 
P o s iad an a  ilość to ró w  zapew nia  je j oprócz ro li m ija n k i m o żli­
w ość p rzep ro w ad zan ia  w  sw oim  zak resie  n iew ielk ich  operacji 
to w aro w y ch . D o d a tk o w e to ry  będą  służyły  do p o s to ju  w ag o ­
nów  p rzed  za ład o w an iam i i po za ład o w an iach  lub  roz ładow a- 
n iach. S k ra jn e  to ry  b ęd ą  używ ane w  czasie w y k o n y w an ia  za ­
ład o w ań  i w y ładow ań . P rz y  n ieb  też będą  ew en tu a ln e  ram y , 
m ag azy n y  i p lace za ładunkow e.

M anew ry  w y k o n y w an e na  tak ich  s ta c ja ch  należą do n a j­
p rostszych . N o rm aln ie  p rzechodzący  pociąg  o d staw ia  w ag o n y  
p rzeznaczone d la tej s tac ji, a zab ie ra  w ag o n y  gotow e do o d ja ­
zdu. L o k o m o ty w a pociągu  p rz y  tym  n a  s tac ja ch  m n ie jszy ch  
s łu ży  d o  W yciągu z to ró w  głów-nych. S ta c je  w iększe m a ją  osob­
n e  tó ry  w yciągow e. W  b u d y n k u  istacji b ęd ą  sk u p io n e: kasa , 
p o czek aln ia , ' p o m ieszczen ia  'służbow e, n a s ta w n ie  sygnałów , 
a p a ra ty  te le tech n iczn e  ik l.

N a n iek tó ry ch  s tac ja ch  m o żn a  sp o tk ać  u rząd zen ia  w o d o ­
ciągow e z n a jw ażn ie jszy m  ich  sk ład n ik iem  —  w ieżą ciśnień. 
U nieruchom ien ie  p ra cy  s ta c ji  m oże n as tąp ić  p rz y  un iem ożli­
w ien iu  k o rz y s ta n ia  z to rów . N a jsk u teczn ie jsze  będzie zn iszcze­
n ie  tzw . g ard e ł tj. m ie jsc  schodzen ia się w szy stk ich  to rów .

B ędą to  m ie jsca  najw ęższe, a w ięc w y m ag a jące  do zn isz ­
czenia n iedużej ilości tra fień . P ró cz  tego ta m  w łaśn ie  z n a jd u ją  
się tzw . ro z ja zd y  w ra z  ze zw ro tn icam i, o w iele tru d n ie jsze  do 
odbudow y  niż zw ykły  odcinek  to ru .
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Z niszczenie b u d y n k u  s tacy jn eg o  w y w ie ra  pew ien  w pływ  
m o ra ln y  i u tru d n ia  w a ru n k i p racy  personelu  ko lejow ego. S k u ­
teczne b o m b ard o w an ie  ra m p  i m ag azy n ó w  częściow o k om pli­
k u je  p rzep ro w ad zan ie  za ład o w ań  i roz ładow ań , jed n ak  zu p e ł­
nie ich  n ie uniem ożliw ia. T ych  szczegółow ych u rząd zeń  nie po ­
trze b u je  k ażd y  p rzew ożony  m a te ria ł, a p rócz tego p ro w iz o ry ­
czne ra m p y  m ożna ła tw o  b u d o w ać z podk ładów . D latego  też 
celow ość b o m b ard o w an ia  ty ch  o b iek tów  zależy przede w szy st­
k im  od w a rto śc i m a te r ia łu  zn a jd u jąceg o  się w  n ich  lub  n a  nich. 
N iszczenie s to jący ch  na s tac ji w ag o n ó w  i parow ozów  p o w o d u ­
je  oprócz k o m p lik acy j zw iązanych  z p óźn iejszym  oczyszcza­
n iem  to ró w  do tk liw e s tra ty  w  tabo rze . Z burzen ie  lub u szko­
dzenie zn a jd u jący ch  się na  s ta c ji u rząd zeń  w odociągow ych 
trzeb a  ro z p a try w a ć  pod  szczególnym  k ą tem  w idzenia.

Jeżeli b o m b ard o w an ie  s ta c ji m a  c h a ra k te r  po jedyńczego  
w y p ad k u , to pozbaw ien ia  je j w ody, zw łaszcza w obec m ożno­
ści u s ta n ia  na  niej w szelkiej p ra cy  do czasu odbudow y  innych  
uszkodzeń, nie m o żn a  u w ażać  za w iększe pow odzenie. Jeżeli 
n a to m ias t zo s tan ą  uszkodzone u rząd zen ia  w odne w zdłuż lin ii 
w  szeregu s tacy j, to  tru d n o śc i zw iązane z za o p a try w an iem  p a ­
row ozów  w  w odę m ogą pow ażnie w p łynąć  n a  w y d a jn o ść  ruch u . 
W szy stk ie  w ym ien ione ob iek ty  n ad a jące  się do b o m b ard o w a­
n ia  są n iedużych  w y m iaró w , a w y m ag a jąc  b o m b ard o w an ia  
sery jn eg o  o gęstym  rozłożeniu  bom b w  serii, są w  no cy  tru d n e  
do odnalez ien ia i tra fien ia . S łaba je d n a k  n o rm a ln ie  ob rona 
p rzec iw lo tn icza  m ałych  s ta c ji często pozw oli na  p rzep ro w ad ze­
nie zad an ia  w  w a ru n k a c h  zb liżonych  do b o m b ard o w an ia  to ró w  
n a  od stęp ach  m ięk lzystacy jnych .

W  pew nych  odległościach na  linii, w  m ie jscach  n a rzu co ­
n ych  w a ru n k a m i n a tu ry  gospodarczej lub  w zg lędam i o rg an i­
zac ji ko le jow ej, są w iększe stacje , zw ane rozrządow ym i.

Ze w zględu  n a  w y k o n y w an ie  b ard z ie j skom plikow anych  
m an ip u lacy j z ca łym i pociągam i, zestaw am i i poszczególnym i 
w ag o n am i, s ta c je  te m a ją  s iln ie  ro zb u d o w an e  to ry . P rzed e  
w szy stk im  p rzeb ieg a ją  przez te s tac je  to ry  głów ne, będące 
p rzed łu żen iem  w łaściw ej linii. Z to ram i ty m i są s iad u ją  to ry  
m ijan k o w e, w  ilości zależnej od na tężen ia  p rze lo tn o śc i s tac ji. 
P rzy  to rach  g łów nych i m ija n k o w y ch  p raw ie  zaw sze są p ero n y  
i g łów ny  b u d y n ek  stacy jn y , m ieszczący  k ierow nic tw o , k asy  
b iletow e, poczekaln ie  itd .



P ociąg i tow arow e, tran z y to w e  (n ie  p o d leg ające  ja k im k o l­
w iek  p rz e ró b k o m  n a  s ta c ji)  n a  czas p o s to ju  w puszcza się n a  
osobne to ry . D la zw iększenia bezp ieczeństw a to ry  te m o g ą być 
podzielone w ed ług  k ieru n k ó w .

Z estaw y  m a jąc e  b y ć  p o d a n e  n a  s ta c j i  o p e ra c jo m  sta'wiai 
się n a  o dpow iedn ią  g ru p ę  to ró w , sk ą d  w  slwoim czasie  z a b ie ra  
się n a  sąs iad u jące  to ry  rozrządow e. O prócz ro z rzą d u  ze s ta ­
wów' p rz y b y ły c h  n a  stac je , ,na to ra c h  zastaw czy ch  s k ła d a  się 
pociąg i m a ją c e  z  n iej odejść.

P o d s ta w io n e  W agony ła d u je  się lu b  ro z ła d o w u je  p rz y  
ra m p a ch , m a g a z y n a c h  lub  p laca ch  za ład u n k o w y ch .

T ak ie  g ru p y  to rów , s łużących  do w y k o n y w an ia  szczegól­
ny ch  o p erac ji, m a ją  nazw ę pa iłrów . D la u ła tw ien ia  p rz e p ro ­
w ad zan ia  operacy j w iększe s tac je  m a ją  w szy stk ie  lub  n iek tó re  
p a rk i podw ójne, obsłu g u jące  k aż d y  k ie ru n e k  z osobna.

M ożliw ie w  pob liżu  i w  d o b ry m  po łączen iu  z to ra m i m an e­
w ro w y m i z n a jd u ją  się to ry  za- w yładow cze. P o d staw io n e  n a  
n ie  w a g o n y  ła d u je  s ię  lu b  ro z ła d o w u je  p rz y  ram p ach , m ag azy ­
n ach  lu b  p laca ch  za ład u n k o w  ych.

W szy stk ie  op isane tu  czynności w y m ag a ją  w y c iąg an ia  ze­
s taw ó w  i k o le jnego  k ie ro w an ia  w ag o n ó w  n a  poszczególne to ry , 
p rz y  czy m  s o r tu je  s ię  je  w ed ług  k ie ru n k ó w  .stacji p rz ezn aeze - 
n ią , z zach o w a n ie m  bezp ł eczeńsltw a ru c h u  itd .

D o w y k o n a n ia  tego  s łużą  tzw . to ry  w yciągow e, zn a jd u ją ce  
się p rz y  w ym ien ionych  g ru p a ch  to rów . T o ry  w yciągow e b y ­
w a ją  n ie ra z  b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c zn e  ja k o  długie, ślepe to ry . 
Często je d n a k  m o g ą się zn a jd o w ać  w  sieci in n y ch  torów .

N a to rach , gdzie się p rzep ro w ad za  so rto w an ie  po jedyn­
czy cli w agonów , z n a jd u ją  się czasam i „ g ó rk i” , tj . podw yższe­
n ia  to ru , p o zw ala jące  n a  w taczan ie  w ag o n ó w  nie pchnięciem  
p arow ozu , lecz rozpędem  o d jazd u  z tej górk i.

S tacje, n a  k tó ry c h  się odbyw a sk ład an ie  pociągów  p asa­
żersk ich , m o g ą  m ieć  do tego celu u m y śln e  g ru p y  to rów .

O prócz w szy stk ich  pow yżej o p isanych  s ta c ja  ro z rząd o w a 
m a jeszcze to ry  zapasow e d la p o s to ju  pu steg o  tab o ru  o raz  to ry  
techn iczno-gospodarcze . T a  o s ta tn ia  g ru p a  to ró w  służy  do do­
jazd u  i k o rz y s ta n ia  z u rząd zeń  techn iczno-gospodarczych : p a­
row ozow ni z w a rsz ta ta m i, sk ład u  w ęgla itd . Część z n ich  służy 
rów nież  ja k o  m iejsce  p o s to ju  parow ozów .

4. Przegląd Lotn iczy N r 8.
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D o o p isanych  u rząd zeń  p aro w o zy  u d a ją  się po każdej jeź ­
dzić d la d o k o n an ia  k o n tro li techn icznej, obm ycia, oczyszcze­
n ia  palen isk , n a b ra n ia  lub  u zupe łn ien ia  opału  czy też w ody. 
W  w a rsz ta ta c h  p aro w o zo w n i w y k o n y w a się rów nież  d ro b n e  
n ap raw y .

W z a jem n e  rozm ieszczenie w szy stk ich  ty ch  g ru p  to ró w  
i u rząd zeń  m oże być n a jro zm aitsze , w e w szy stk ich  je d n a k  ro z ­
w iązan iach  p rzew o d n ią  m yślą  je s t d oprow adzen ie  do m in im u m  
p rzec in an ia  p rzy  jak ich k o lw iek  czynnościach  to ró w  głów nych 
w  jed n y m  poziom ie. Je s t to  szczególnie w ażne n a  s tac ja ch  
o d u ży m  ru ch u , tak że  ze w zględów  b ezp ieczeństw a i w y d a jn o ­
ści p racy .

Poszczególne g ru p y  to ró w  m ogą b y ć  w zględem  siebie ro z ­
m ieszczone rów noleg le , p od łużn ie  albo  też i tak  i tak .

D u ży  w p ły w  n a  ogó lny  za ry s  s ta c ji m a  położenie g łów ne­
go b u d y n k u  stacy jn eg o  i części, to w aro w ej. B ardz ie j sk o m p li­
k o w an y  ru c h  w ew n ętrzn y  i siln iej ro zw in ię ta  sieć to ró w  stac ji 
ro z rząd o w ej pociąga  za sobą kon ieczność odpow iedniej ro z b u ­
dow y u rząd zeń  bezp ieczeństw a. N a s ta c ja c h  odpow iada jących  
now oczesnym  w y m ag an io m  p rz y n a jm n ie j zw ro tn ice  ro z ja z ­
dów  to ró w  g łów nych  i do n ich  n a jb liższy ch  są n as taw ia n e  cen­
tra ln ie . N a sta w ian ie  to1 o d b y w a s ię  ,z „ n a s ta w n i z w ro tn ic ” , 
n iew ielk ich  siln ie  oszk lonych  b u d y n k ó w , s to jący ch  m iędzy  to ­
ram i. N astaw ian ie  zw ro tn ic  m oże być  m echan iczne  lub  elek­
tryczne. P rz y  n a s taw ia n iu  m ech an iczn y m  zw ro tn ice  p rzesuw a 
się siłą ręk i, k tó ra  p rz y  pom ocy  sy stem u  dźw ign i i ścięgien 
p rzen o si się do zw ro tn icy . P rz y  n a s taw ia n iu  e lek try czn y m  p rzy  
k ażdej zw ro tn icy  zn a jd u je  się siln ik  e lek try czn y , u ru c h am ian y  
z n as taw n i.

O prócz zw ykłej b lo k ad y  s tacy jn e j, zap ew n ia jące j bezp ie­
czeństw o  w jazd ó w  i w y jazdów , n a  w iększych  s tac ja ch  is tn ie je  
jeszcze b lo k ad a  w ew n ętrzn a , reg u lu ją ca  ru c h  w ew n ą trz  s tac ji, 
ta k  p rz y  m an ew rach  ja k  i p rz y  p rze jazd ach  z jed n e j części 
s ta c ji  do d ru g ie j4).

4) D la  o r ie n ta c j i  p o d a ję  tu  k r ó tk i  o p is  s y g n a l iz a c j i  k o le jo w e j .  
P o d s ta w o w y m  s y g n a łe m  je s t  s e m a f o r  o z n a c z a ją c y  m ie js c e ,  p r z e d  k tó ­
ry m  m a  s ię  z a t r z y m a ć  p o c ią g  w  r a z ie  z a m k n ię c ia  d r o g i .  J e s t  to  w y s o k i  
s łu p  z ru c h o m y m  ra m ie n ie m . P o d n ie s ie n ie  r a m ie n ia  w  g ó r ę  p o d  p e w ­
n y m  k ą te m  o z n a c z a  —  d r o g a  w o ln a ,  r a m ię  w  p o z o rn ie  —  s ta ć .
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P rzy  b o m b ard o w an iach  s tac ji ro z rząd o w y ch  m u sim y  ju ż  
b a rd zo  u w ażn ie  w y b ie rać  cele, zależnie od zad an ia  s taw ianego  
b o m b ard o w an iu .

P ow ażne  u n ie ru ch o m ien ie  w łaściw ej s ta c ji m oże n astąp ić  
zasadn iczo  p rzez uszkodzen ie  to ró w  m an ew ro w y ch . P rze c in a ­
nie to ró w  w  śro d k u  ich  d ługości często m oże n ie dać p o żąd a­
n y ch  w yn ików . O dbudow a uszkodzeń  to ró w  n a  p ro ste j ich 
części je s t n a jła tw ie jsza , a w  d o d a tk u  pew ien  p ro cen t to ró w  n a  
pew no  dzia łan ie  w y b u ch ó w  om inie. P rócz  tego przecięcie to ru  
w  śro d k o w ej części tw o rzy  z n iego  ja k b y  dw a to ry  ślepe, po ­
zw a la jąc  w  dalszym  ciągu  n a  tak ie  czy inne k o rz y s ta n ie  z nich.

N a jb a rd z ie j celow e jes t b o m b ard o w an ie  m iejsc, gdzie te 
to ry  się schodzą, tw o rząc  g ard ła . P rzecięcie  tego m ie jsca  serią  
b om b d a je  zb u rzen ie  ro z jazd ó w  w raz  ze zw ro tn ic am i i ca łk o ­
w icie u n iem o żliw ia jąc  w jaz d  z tej s tro n y  n a  ca łą  g ru p ę  to rów , 
b a rd zo  k o m p lik u jąc  rów nież  usun ięcie  poczyn ionych  szkód.

A czkolw iek  n o rm aln ie  n a  s ta c ji is tn ie je  o sobny  p rzy d z ia ł 
to ró w  d la  poszczególnych  operacy j, są w  raz ie  p o trze b y  n ieraz  
ro z m a ite  k o m b in ac je  u m o żliw ia jące  dalszą p racę  z om inięciem  
to ró w  uszkodzonych .

Im  w iększa  je s t s tac ja , ty m  w iększe są tak ie  m ożliw ości. 
W obec tego  teo re ty czn ie  należa ło b y  p rzy jąć , że d la u n ie ru ch o ­
m ien ia  s tac ji trzeb a  poniszczyć w szystk ie  w jaz d y  n a  to ry  m a ­
new row e.

O dnalezienie i sk u teczn e  zb o m b ard o w an ie  ty ch  m iejsc 
w  dzień n ie p rzed s taw ia  szczególnych  tru d n o śc i.

W  n o c y  r a m ię  z a s tę p u ją  ś w ia t ła  —  z ie lo n e  —  d r o g a  w o ln a ,  c z e r ­
w o n e  —  s ta ć .

P r z e d  s e m a fo re m  s to i  u p r z e d z a ją c a  z a w c z a s u  o je g o  p o ło ż e n iu
ż ó łta  ta r c z a .  T a r c z a  p o ło ż o n a :  s e m a fo r  w  p o ło ż e n iu  —  d r o g a  w o ln a ,  —
ta r c z a  p ła s z c z y z n ą  z w r ó c o n a  do  p o c ią g u :  s e m a f o r  w  p o ło ż e n iu  —  s ta ć . 
W  n o c y  z a m ia s t  ta r c z y  w id o c z n e  są  ś w ia t ła :  z ie lo n e  - s e m a f o r  w  p o ­
ło ż e n iu  —  d r o g a  w o ln a ,  ż ó łte :  s e m a f o r  w  p o ło ż e n iu  —  s ta ć . W e w n ą tr z
s ta c j i  u ż y w a  s ię  je sz c z e  t a r c z  n ie b ie s k ic h , p o d o b n y c h  d o  p o p r z e d n io
o p is a n y c h .  T a r c z a  p o ło ż o n a  o z n a c z a  —  w o ln o  m a n e w r o w a ć ,  t a r c z a  
z w r ó c o n a  p ła s z c z y z n ą  do  p o c ią g u  o z n a c z a  —  n ie  w o ln o  m a n e w ro w a ć .  
W  n o c y  t a r c z ę  z a s tę p u ją  ś w ia t ła :  n ie b ie s k ie  —  n ie  w o ln o  m a n e w r o w a ć  
m le c z n o -b ia łe  —  w o ln o  m a n e w r o w a ć .

W  n o w o c z e s n y c h  u r z ą d z e n ia c h  s ta c y jn y c h  r ó w n ie ż  w s z y s tk ie  
d z ie n n e  s y g n a ły  z a s tę p u je  s ię  ś w ie t ln y m i.
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N a to m ias t w  nocy  b y w a to w y k o n a ln e  ty lko  z n iedużych  
w ysokości.

B ardzo  często m o żn a  słyszeć tw ierdzen ie  o bezcelow ości 
b o m b ard o w an ia  g łów nego b u d y n k u  stacy jnego .

Z daje  się, że zdan ie  tak ie  p o w sta ło  w łaśn ie z pow odu  n ie­
jasn eg o  o k reślan ia  zadań , do k tó ry c h  spełn ien ia  pow inno  d ą ­
żyć poszczególne b o m b ard o w an ie . Is to tn ie  zb u rzen ie  tego b u ­
d y n k u  poza w y w o łan iem  pew nych  k o m p lik ac ji w  k ie ro w n ic ­
tw ie s ta c ji i s łużbow ym  życiu  perso n elu  nie p o w strzy m a pracy  
stac ji. Ale b u d y n ek  d w o rco w y  spośród  in n y ch  ob iek tów  ko le­
jo w y ch  je s t n a jb a rd z ie j m oże w idoczny  d la p rzecię tnego  oby­
w a te la , je s t m iejscem  p rzep ro w ad zan ia  w szy stk ich  operacy j 
z p asażeram i i zaw iera  pom ieszczenia służbow e personelu  k o ­
lejow ego. T y m  sam y m  b u d y n ek  ten  sk u p ia  w sobie całe życie 
ludzkie, czy to  p erso n elu  kolejow ego, czy ludzi p rzew ożonych , 
czy też w szelkiego ro d z a ju  in te re san tó w .

D la tego też zn iszczenie b u d y n k u  s tacy jn eg o  będzie d o tk li­
w e i w idoczne, w ięc trzeb a  je  u zn ać  za czy n n ik  n a jb a rd z ie j 
m oże d em o ra lizu jący  n ie  ty lk o  ludność cyw ilną, ale rów nież 
p ersonel ko lejow y, a n aw e t i p rzew ożone oddzia ły  w o jska. 
Z burzen ie  b u d y n k u  s tacy jn eg o  lub  pow ażne jego  uszkodzenie 
p rz y  użyc iu  bom b odpow iedniego  k a lib ru  nie. je s t tru d n e .

O dnalezienie i w y jście  n a  b u d y n ek  s ta c y jn y  w  nocy  m oże 
być n ie raz  dość tru d n e , jed n ak  w y m ia ry  i d o jazd y  p row adzące 
do niego u ła tw ia ją  to  zadanie.

P odobn ie  do zag ad n ien ia  b o m b ard o w an ia  g łów nych  b u ­
d y n k ó w  s tacy jn y c h  i w ież c iśn ień  często się p o d k re ś la  niecelo- 
w ość b o m b ard o w an ia  p a ro w o zo w n i i k o le jo w y ch  u rząd zeń  
techn iczno-gospodarczych . I tem u  tw ierd zen iu  trz e b a  p rzy zn ać  
słuszność, jeżeli b o m b ard o w an ie  m a  n a ty ch m ias t za trzy m ać  
d z ia łan ie  s tac ji. Ale jeżeli znów  b o m b ard o w an ie  tej s ta c ji jes t 
jed n y m  z serii u d erzeń  zm ierza jący ch  do za d an ia  k o le jn ic tw u  
n iep rzy jac ie la  pow ażn iejszego  ciosu i zm n ie jszen ia  jego  ogólnej 
w y d a jn o śc i i sp raw ności, zniszczenie ty ch  ob iek tów  będzie zu ­
pełnie u za sad n io n e  i pożądane.

Z burzen ie  p aro w o zo w n i pozbaw ia  p aro w o zy  p odstaw y  
techn icznej, u n iem o żliw ia jąc  p ra cę  lub zm u sza jąc  do s to so w a­
n ia  p ro w izo rió w  p rz y  w y k o n y w an iu  n o rm aln y c h  czynności, 
obsług i techn icznej i zab iegów  k o n serw acy jn y ch . P rz y  zn isz­
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czeniu  u rząd zeń  techn icznych  n aw e t zw ykłe zao p a trzen ie  p a ­
row ozów  do jazd y  s ta je  się czynnością  d łu g o trw a łą  i uciążliw ą.

O czyw iście w y tężo n a  p ra ca  śro d k ó w  pociągow ych, jak ie j 
się od n ich  w y m ag a  w  czasie w o jn y , p ro w ad zo n a  w  tak ic h  w a ­
ru n k ach  m usi d o p ro w ad zić  do znacznego  sp ad k u  sp raw nośc i 
i w y d a jn o śc i lin ij.

B o m b ard o w an ie  p aro w o zo w n i m oże jednocześn ie  dać  spo­
sobność do zn iszczen ia  p aro w o zó w  zn a jd u ją cy ch  się jeżeli nie 
w  śro d k u  ( w  czasie  n a lo tu  p a ro w o z y  zd o ln e  do  ja z d y  B ędą 
p ró b o w a ły  u c iek ać) p arow ozow ni, to gdzieś n a  to ra c h  obok 
n iej. B ard zo  celow e, ale n ie zaw sze w y k o n a ln e  będzie p rz y  ty m  
o dcinan ie  p ierw szym i b o m b am i w y jazd u  z to ró w  za jm o w an y ch  
p rzez  lokom otyw y .

B urzen ie  p aro w o zo w n i n a leży  zaliczyć rów nież do sk u t­
k ó w  w ysoko  d em o ra lizu jący ch , i to  p rzede w szy stk im  personel 
ko lejow y.

O dbudow a g łów nych  b u d y n k ó w  s tacy jn y ch  oraz  p aro w o ­
zo w n i n a leży  do  { ro b ó t d łu g o trw a ły c h  i  z p o w o d u  b ra k u  
fach o w có w  i rą k  ro boczych  w  czasie w o jn y  będzie b a rd zo  k ło ­
po tliw a.

M ów iliśm y ju ż  o u rząd zen iach  b ezp ieczeństw a ru c h u  s tac ji 
ro z rząd o w ej. Czy s tan o w ią  one w a rto śc io w y  cel b o m b ard o w a­
n ia  lo tn iczego?

Z in s ta la c ji  ty ch  u rząd zeń  w idoczne d la  lo tn ik a  są jed y n ie  
n a s taw n ie  zw ro tn ic . N aw et w  dzień  tra f ien ie  w  te  n ieduże b u ­
dyneczk i je s t n iezw yk le  tru d n e , n a to m ia s t w  nocy  sk u teczn e  
ich b o m b ard o w an ie  m oże być n a jw y że j rzeczą p rzy p ad k u . P o ­
n ad to  w  ra z ie  u szk o d zen ia  n a s ta w n i  z w ro tn ic  m o żn a  n a ­
ty ch m ias t p rz e jść  n a  n a s taw ia n ie  ich ręczne. O bniża to ty lk o  
w y d a jn o ść  p ra cy  lub  p rzelo tność .

Z resz tą  po  u za sad n io n y m  p o przedn io  zniszczeniu  ro z ja z ­
dów  w ra z  ze zw ro tn ic am i rów nież  p ra ca  n a s taw n i będzie ju ż  
zby teczna. W a r to  p rz y  ty m  w spom nieć, że w szelkiego ro d z a ju  
poprzeczne p rz ec in an ia  to ró w  seriam i bom b p rz ec in a ją  lub 
u szk a d za ją  rów n ież  b iegnące zaw sze w zd łuż to ró w  (n a jczęś­
ciej w  pob liżu  g łó w n y ch ) p rzew o d y  teletechn iczne, e lek try cz­
ne i w odne o raz  ścięgna n ap ęd u  zw ro tn ic  i sygnałów .

B o m b ard o w an ie  zw ykłych  u rząd zeń  załadow czych, ra m p  
i p laców  ład u n k o w y ch , ze w zględu  na ich m a łą  w raż liw o ść  je s t
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celow e dop iero  p rz y  zn a jd o w an iu  się tam  m a te ria łó w  o p łaca ją ­
cych  się do zniszczenia.

B o m b ard o w an ie  k ry ty c h  m agazynów , sk ład ó w  m ate ria łó w  
ła tw o p a ln y ch  i u rząd zeń  spec ja lnych  ( ja k  np. zb io rn ik i ropy , 
benzyna, sp ich rze  i t d . ) d a je  w idok i spow o d o w an ia  w ielk ich  
szkód. M ożliw ość w zniecen ia g ro źn y ch  p o ża ró w  szczególnie 
p odnosi znaczen ie d em o ra lizu jące  b o m b ard o w ań  ty ch  obiektów .

W  p u n k ta c h  k rzy żo w an ia  się lub  łączen ia  dw óch czy też 
k ilk u  lin ii k o le jo w y ch  zw anych  w ęzłam i p o w sta je  konieczność 
w y k o n y w an ia  jeszcze liczn ie jszych  i b ard z ie j sk o m p lik o w a­
ny ch  o p erac ji p rzy g o to w an ia , ro z sy łan ia  i p rz y jm o w a n ia  po­
ciągów  n a  poszczególnych  lin iach  i z linii. W  odró żn ien iu  do 
stacy j p o przedn io  o m aw ian y ch  ogólny  u k ład  i ro zb u d o w a  s ta ­
cji w ęzłow ej p o zw ala ją  n a  szerszy  zak res  o p erac ji zw iązanych  
z podzia łem  pociągów  n a  k ie ru n k i i linie.

P ie rw sz y m  c h a ra k te ry s ty c z n y m  m o m en tem  b u d o w y  s tac ji 
w ęzłow ej będ ą  ich  podejścia .

M ożliw ości zderzen ia  pociągów  w  pełn y m  b iegu  czynią 
szczególnie n iebezp iecznym i sk rzy żo w an ia  to ró w  w jed n y m  
poziom ie i łączen ia  lin ij o zb ieg a jący m  się k ie ru n k u  ru ch u  po ­
ciągów .

U nikn ięcie  n iebezpiecznych  m o m en tó w  w  p ierw szy m  w y ­
p ad k u  osiąga się p rzez  s to so w an ie  sk rzy żo w ań  w  ró żn y ch  po ­
ziom ach. P rzez w p ro w ad zan ie  to ró w  g łów nych  pociągów  p rz y ­
chodzących  z poszczególnych  lin ij aż n a  sam ą s tac ję  u n ik a  się 
tw o rzen ia  n iebezpiecznych  p u n k tó w  w y m ien io n y ch  w  d ru g im  
w ypadku .

Ł ączenia , a ścisłe się w y raża jąc , ro z łączen ia  lin ii o ro zch o ­
dzących  się k ie ru n k a ch  pociągów , jak o  m ało  n iebezpieczne, s to ­
su je  się dość szeroko , a ty lk o  w  w y p ad k ach  b a rd zo  silnego 
n a tężen ia  ru c h u  u n ik a  się rów nież  p rzez  p rzed łużen ie  ty ch  to ­
ró w  n a  stację . W  schem acie s ta c ji  w ęzłow ej p rz y  podejściu  
b ędziem y  ro z ró żn ia li dw a ro zd z ia ły  to ró w : n a  k ie ru n k i i na
operacje .

B ozdzia ł to ró w  n a  o p erac je  jak o  rozdzia ł to ró w  ro zch o d zą­
cych się i o m ałej sto p n io w o  zm n ie jsza jące j się szybkości po ­
ciągów  w chodzących , ty lk o  częściow o b y w a spec ja ln ie  ro z ­
w iązyw any .
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R ozw iązan ia  ro zd zia łu  to ró w  w edług  k ie ru n k ó w  m o g ą być 
rozm aite , zależnie od  n a tężen ia  ru ch u , ilości podchodzących  
lin ii o raz  ilości to ró w  w  k ażd e j z nich.

P ołożenie g łów nego b u d y n k u  stacy jn eg o  i u k ład  to ró w  
g łów nych  n ad a je  ogó lny  c h a ra k te r  całej stacji.

S tac ja  w ęzłow a m iew a najczęście j dw a niezależne od sie­
b ie  u k ład y  to ró w  roboczych , o b słu g u jący ch  k ażd y  z k ieru n k ó w . 
Z asad y  p ra c y  n a  n ich  ja k  rów nież  ro d za je  g ru p  są tak ie  sam e 
ja k  to ry  robocze zw ykłej s ta c ji ro z rząd o w ej.

O prócz to ró w  głów nych, m ija n k o w y ch  i m an ew ro w y ch  
s ta c ja  w ęzłow a będzie m ia ła  rów nież  w szy stk ie  in n e  o m aw iane 
ju ż  to ry  i ich  g ru p y  w raz  z odpow iedn im i u rząd zen iam i i b u ­
d ynkam i.

W  p ań s tw a ch  m a jąc y ch  p ry w a tn e  lin ie ko le jow e lub jak o  
p ozosta łość  po  tak ie j g ospodarce  w  m ie jscach  łączen ia  się p o ­
d obnych  lin ii należących  do dw u ró żn y ch  w łaścic ieli m ożna 
sp o tk ać  w ęzły  o u k ład zie  nie „w edług  k ie ru n k ó w ” lecz „w edług  
lin ii” . B ędą to  ja k b y  dw ie zupełn ie  n iezależne stac je  po łączone 
ty lk o  m ięd zy  sobą to ram i.

R ozw ażan ia  n a d  w y b o rem  celów  p rzy  b o m b ard o w an iach  
s ta c ji  w ęzłow ych m u szą  u w zg lędn ić  ro zw iązan ia  podejść. 
Jeżeli ro zw iązan ie  podejśc ia  o b e jm u je  dw ie lub  k ilk a  linii, 
k tó ry c h  jed-nocześne u n ie ru ch o m ien ie  b ęd z ie  d la  nas is to tń ie  
p o ż ą d a n y m  sk u tk ie m , to  zb u rzen ie  m ie jsc  łączenia, .się to ró w  
ty c h  l in ii  o ra z  ich  k rz y ż o w a n ia  się , zw łaszcza w  ró żn y ch  po ­
z iom ach , b ęd z ie  (dla nas w y n ik iem  b a rd zo  k o rz y s tn y m . P rz y  
ty m  w szy stk im  jed n ak  będzie to ty lk o  p rz e rw a n ie  to ru . Z u­
p e łn ie  p o d o b n y  s k u te k  będz ie  m o żn a  o s iąg n ąć  p rzez p rz e ry ­
wa lnie z  o so b n a  każd ej z ty ch  lin ii w  d o w o jn y m  in n y m  m ie j­
scu.

Czy w a r to  w ięc będzie lecieć d la osiągnięcia  tego um yśln ie  
n a  s tac ję  w ęzłow ą i w obec p raw d o p o d o b n e j silnej o b ro n y  p rz e ­
c iw lo tn icze j, b o m b ard o w ać  cel tru d n y  do tra fien ia , w  w a ru n ­
k ach  d la siebie co n a jm n ie j n iedogodnych .

W  n iek tó ry ch  oko licznośc iach  m o g ą is tn ieć  podstaw y , 
u za sad n ia jąc e  ta k i w y b ó r celu, ale ju ż  b o m b ard o w an ie  w sp o m ­
n ian y ch  p u n k tó w  w  ro zw iązan iu  w ęzła ko lejow ego, jeżeli nas 
in te re su je  ru c h  w y łączn ie  ty lk o  n a  jednej z k rzy żu jący ch  się 
lub  łączących  lin ii, m oże się okazać celow ym  w  w y ją tk o w o  
rzad k ich  w y p ad k ach .
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R y s. 4.

N a jb a r d z ie j  ty p o w e  le c z e n ia  i p o d e jś c ia  do  s ta c j i  l in ij  k o le jo w y c h .
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1. P o łą c z e n ie  d w u c h  l in i j  je d n o - 2. P o łą c z e n ie  d w u c h  l in i j  d w u to -
to r o w y c h  (W id o c z n y  w ą s  ż a ­ r o w y c h  z k r z y ż o w a n ie m  się  t o ­

r ó w  w  je d n y m  p o z io m ie .h e z p ie c z a ją c y ) .

3. P o łą c z e n ie  l in i i  d w u to r o w e j  z 
j e d n o to r o w ą ,  z k rz y ż o w a n ie m  
s ię  to r ó w  w  ró ż n y c h  p o z io ­
m a c h  i d o p ro w a d z e n ie m  to r ó w  
n a  s ta c ję  z p o d z ia łe m  n a  l in ie .

i. P o łą c z e n ie  l in i i  d w u to r o w e j  z 
j e d n o to r o w ą  z k rz y ż o w a n ie m  
s ię  to r ó w  w  ró ż n y c h  p o z io ­
m a c h  i d o p r o w a d z e n ie m  to r ó w  
n a  s ta c ję  z p o d z ia łe m  n a  k ie ­
r u n k i .

5, 6. D w a  w a r i a n t y  p o łą c z e ń  d w u c h  l in i i  d w u to r o w y c h  z k rz y ż o w a n ie m  
s ię  to r ó w  w  ró ż n y c h  p o z io m a c h .

Z resztą , w id ać  n a  rys. 4, że ro zw iązan ie  p o d e jść  do s tac ji 
w ęzłow ej d a ją  m ało  sposobności do jednoczesnego  pow ażnego 
u n ie ru ch o m ien ia  obydw u łączących  się lin ij.

W y b ó r poszczególnych  celów  b o m b ard o w an ia  n a  sam ej 
s ta c ji w ęzłow ej, sk ład a jące j się zasadn iczo  z tak ich  sam ych 
sk ład n ik ó w  ja k  s ta c ja  ro z rząd o w a, będzie się op iera ł n a  z a sa ­
dach  p rzy to czo n y ch  p rz y  o m aw ian iu  b o m b ard o w ań  ty ch  o s ta t­
nich.

Ze w zro stem  w ielkości i znaczen ia  s tac ji ro śn ie  jednocze­
śnie ro zb u d o w a sieci jej to rów , s tw a rz a ją c  ty m  sam ym  w ięk ­
szą ilość p u n k tó w  w y m ag a jący ch  zn iszczen ia  d la pow ażnego  
je j un ieszkod liw ien ia . W iększe lub  w ażn ie jsze  s tac je  czy w ęzły  
k o le jo w e  p rz ed e  w sz y s tk im  będą m ia ły  s iln ą  o b ro n ę  p rz e c iw ­
lo tn iczą . b a rd z o  u tru d n ia ją c ą  w y k o n y w a n ie  n a  n ie  n a lo tó w  
b om bow ych .

W  tak ich  w a ru n k a c h  oczyw iście  w y p ra w y  b om bow e n a  
p o d o b n e  o śro d k i w y m ag a ją  w iększej ilości! lo tn ic tw a  i m u szą  
u w zg lęd n iać  m o żliw o ści w ięk szy ch  ;st ra t.

W  w iększych  m ia s tach  i o śro d k ach  p rzem ysłow ych  lub  g o ­
spod arczy ch  m o żn a  się sp o tk ać  z duży m i w ęzłam i ko lejow ym i. 
Są to  ja k b y  sam odzielne, stacje , p o w iązan e  ze sobą siecią to ­
rów . P oszczególne te s tac je  będą p raco w ały  w ed ług  ścisłej spe­

7. P o d e jś c ie  do  s ta c j i  l in i i  d w u  —  
i j e d n o to r o w e j  z o d d z ie ln y m i 
to r a m i  p o c ią g ó w  p r z y b y w a ją ­
c y ch .

8. P o d e jś c ie  d o  s ta c j i  d w u c h  l in i i  
d w u to r o w y c h  z o d d z ie ln y m i 
to r a m i  p o c ią g ó w  p r z y c h o ­
d z ą c y c h .

9. P o d e jś c ie  do  s ta c j i  d w u c h  l i ­
n i i  d w u to r o w y c h  z z u p e łn e m  
r o z w ią z a n ie m  p o d z ia łu  l in i i  n a  
k ie ru n k i .

10. P o d e jś c ie  do  s ta c j i  d w u c h  l i ­
n ii  d w u to r o w y c h  z r o z w ią z a ­
n ie m  p o d z ia łu  n a  k ie r u n k i  i 

o p e r a c je .
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c ja lizac ji, czy pod  w zględem  operacji, czy też o b s łu g u jąc  ty lko  
pew ne linie. N a tak im  w ęźle w ięc m o g ą być  s tac je  tow arow e, 
pasażersk ie , s ta c ja  lin ii X, s ta c ja  lin ii Y itd .

U rząd zen ia  techn iczno-gospodarcze m o g ą  być albo  c e n tr a l­
ne albo  też osobne d la każdej tak ie j s ta c ji lub  pew nej ich g ru -
py-

B o m b ard o w an ie  tak iego  w ęzła m u si się dzielić n a  b o m b a r­
d o w an ia  poszczególnych  jego części sk ład o w y ch  p rz y  t r a k to ­
w an iu  ich  jak o  sam odzie lnych  s tac ji.

N a jsk u teczn ie jsze  naw et ale oddzielne b o m b ard o w an ia  sta- 
cyj lub  w ęzłów  ko le jow ych , pom im o  m ożliw ości w y rząd zen ia  
zn aczn y ch  szk ó d  m a te r ia ln y c h , d a ją  zazw y czaj d o ść  n ik łe  w y ­
n ik i  w  p o stac i w pływ u  n a  ogólną w y d a jn o ść  kolei.

S k u tek  ten  m o g ą o siągnąć do p iero  jednocześn ie  lub 
w  k ró tk ic h  o dstępach  czasu  n as tęp u jące  po sobie u d erzen ia  na  
w iększą  ilość o śro d k ó w  k o le jo w y ch  danej lin ii lub  sieci.

IV. B om bardow ania przewożonego m ateria łu  wojennego i lu ­
dzi oiiaz bom bardow ania m ające wyw rzeć wpływ m oralny.

B o m b ard o w an ia  p rzew ożonych  lu d z i i m a te r ia łó w  należy  
t ra k to w a ć  ja k o  dz ia fó h ia  d ążące  d o  'z ad an ia  s t r a t ,  a n ie 
p o w strzy m y w an ia  p łynących  tra n sp o r tó w  (d o  tego o sta tn iego  
celu na leży  sto sow ać b o m b ard o w an ia  om aw ian e  p o p rzed n io ).

Z ad an ia  te  m o żn a  p rzep ro w ad z ić  w e w szy stk ich  ok resach  
tra n sp o r tu , a w ięc w  czasie za ładow ań , p rzew ozu  i w y ład o ­
w ań . B o m b ard o w a n ie  m a te r ia łu  z a o p a trz e p ią  o b e jm u je  p rze- 
dew szy stk im  b o m b ard o w an ia  s ta c ji  rozdzielczych  i z a o p a trze ­
n ia . B o m b ard o w an ie  s ta c ji  z ao p a trzen ia  polega w y łączn ie  n a  
n iszczen iu  zn a jd u jąceg o  się na n iej m a te r ia łu .

Jeżeli chodzi o sam e o b iek ty  s tacy jn e , to  celow e je s t jed y ­
n ie p rzec in an ie  w y jazd ó w  ze s ta c ji  d la p o w strz y m a n ia  ucieczki 
tra n sp o r tu . W y k o n a ć  to  n a jła tw ie j b o m b a rd u ją c  to ry  n ied a ­
leko stac ji, ale nie w  je j obrębie . B o m b ard o w an ie  s tac ji ro z ­
dzielczej będzie się ju ż  sk ładało  z n iszczenia n ag ro m ad zo n y ch  
m a te r ia łó w  oraz  w ysiłków  sk ie ro w an y ch  do p o d trzy m a n ia  
p ra cy  s tac ji.
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Tu rów nież  m o żn a  sto sow ać p rzec in an ie  to ró w  z obu s tro n  
s tac ji d la  un iem ożliw ien ia  ucieczk i tran sp o rtó w .

B o m b ard o w an ie  oddziałów  w o jsk a  i  sp rzę tu  w ojennego  
je s t ś ro d k iem  b a rd zo  d em o ra lizu jący m  w o jsk o  p rzeciw n ika, 
za d a jący m  jednocześn ie  do tk liw e n ieraz  szkody  m a te ria ln e . 
S topn iow e p rzep ro w ad zan ie  tra n sp o r tó w  b a rd zo  często  m oże 
znalcznie o bn iżyć  s k u tk i  n a lo tu  bom bow ego .

K ażde b o m b ard o w an ie  lo tn icze  w y w ie ra  d uży  w pływ  m o ­
ra ln y . Im  w iększe p rz y  ty m  p o zo sta ły  po nalocie  spustoszen ia , 
im  b ard z ie j są one do tk liw e, tym  w iększy  w y w ie ra  się p rzez  nie 
w pływ  d em o ra lizu jący .

W  pózyszłej w o  j nie. lo tn ic tw o  bom bow e, m a j ąc m o ­
żność p rz en ik an ia  na  dalek ie  ty ły  p rzec iw n ik a , będzie w y k o n y ­
w ało  szczególne zad an ia , m a jące  w s trz ą sn ąć  p sy ch ik ą  jego  
lu d n o śc i cyw ilnej.

Do b o m b ard o w ań  o w y ją tk o w o  siln y m  znaczen iu  m o ra l­
n y m  będzie, m o żn a  za liczy ć  W szystkie w y p ra w y  b o m b o w e  n a  
d a lek o  n a  ty łach  leżące o ś ro d k i ko le jow e.

V. Ogólne u w ag i o w y k o n y w an iu  za d ań  b o m b o w y ch  
sk ie ro w an y ch  przeciw  ko lejom .

W y b ra n ie  b ezpośredn ich  celów  b o m b ard o w an ia , n a  p o d ­
staw ie  s tu d iu m  celu, z uw zg lędn ien iem  staw ian y ch  w y p raw ie  
zadań , je s t p o d staw ą  do całego o p raco w an ia  w ypraw y .

Z n a ją c  izadań ie  b o m b a  rdow  a p in  w y b ie ra  się  za  cel p u n k ty  
lub  obiek ty , k tó re  na leży  zniszczyć.

P o  obliczeniu  ilości a m u n ic ji p o trzeb n e j do zb u rzen ia  w y ­
b ra n y ch  ob iek tów , p rz y  założeniu  tra fn eg o  ich  zrzucen ia , na 
p o d staw ie  p ra w d o p o d o b ień s tw a  tra f ie n ia  w  w a ru n k a c h  p rze ­
p ro w ad zo n eg o  b o m b ard o w an ia  (p o ry  doby, w idoczność, w y ­
sokość, sp rzę t, pog o d a , rzucanie, i td .)  m o żn a  o k re ś lić  ilość 
bom b, k tó rą  n a le ż y  ,na oele zńzucić. L icz b a  ta  ipdzw ala ma 
ok reślen ie  ilości sam olo tów , k tó re  ob liczoną ilość bom b m ogą 
zab rać . N ie je s t to  je d n a k  k on iec  ob liczenia sił. U w zg lędn ia jąc  
znow u w a ru n k i w y k o n y w an ia  w y p ra w y  (sk u teczn o ść  ob rony  
p rzec iw lo tn icze j n iep rzy jac ie la , p o ra  doby, w idoczność, w a ru n ­
k i a tm o sfe ry czn e  i td .) ,  trzeb a  obliczyć p ro c en t sam olo tów , 
k tó re  m o g ą n ie dolecieć do celu.
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P o w ięk sza jąc  o tę ilość w y n ik  p o przedn io  obliczony, o trz y ­
m am y  liczbę sam o lo tó w  m ający ch  w ziąć u d zia ł w  w ypraw ie . 
D opiero  w  ten  sposób p rzep ro w ad zo n e  obliczenie sił pozw oli n a  
rac jo n a ln e  użycie lo tn ic tw a  bom bow ego.

B ard zo  w ażne w  p rz y g o to w an iu  w y p ra w y  bom bow ej jes t 
ro zp o zn an ie  celów . W  ro z p o zn an iu  ty m  trzeb a  rozróżn iać :

a )  ro zp o zn an ia  pew nych  ob iek tów  p rzed  o b ran iem  ich za 
cele d la w y p raw y  bom bow ej.

b )  ro zp o zn an ie  tego sam ego p rzed m io tu  jak o  już  w y z n a ­
czonego celu b o m b ard o w an ia .

R ozp o zn an ia  p ierw szej g ru p y  będ ą  d o s ta rcza ły  ty lk o  m a ­
te ria łu  dow ództw om , lo tn ic tw u  bom bow em u, p rzesy ła jąc  jed y ­
n ie ogólne w iadom ości i ew en tu a ln ie  fo to g ra fie , m ogące kiedyś 
posłużyć do p rzy g o to w an ia  w y p raw . B ędą to  n o rm a ln e  ro zp o ­
znan ia , w y k o n y w an e  p rzez  lo tn ic tw o  lin iow e (ro zp o zn aw cze ). 
R o zp o zn an ia  d ru g ieg o  ro d z a ju  p rzed  sam ą w y p raw ą  zb ie ra ją  
ak tu a ln e  i d o k ład n e  w iadom ości o trasie , p o d ejśc iach  do celu, 
w idoczności celu lub  p u n k tó w  ch a rak te ry s ty c zn y ch , szczegó­
ły  techn iczne b o m b ard o w an y ch  ob iek tów  itd .

Jed n y m  słow em  będą  to  ro zp o zn an ia  techn iczne lo tn ic tw a  
bom bow ego. R ozp o zn an ia  tak ie  s łużą w yłączn ie  do d o sta rcze­
n ia  szczegółow ych w iadom ości, in te re su ją cy ch  pod  szczegól­
n y m  k ą tem  w idzen ia  w y k o n aw có w  b o m b ard o w an ia  i d latego  
też n o rm a ln ie  p o w in n y  być p rzep ro w ad zo n e  personelem  i ś ro d ­
k am i lo tn ic tw a  bom bow ego.

D la now oczesnego  siln ie  u zb ro jo n eg o  sam o lo tu  bo m b o w e­
go, o d u ży m  zasięgu, p raw ie  nie u stęp u jąceg o  w  szybkości sa­
m o lo to m  m yśliw sk im , w y k o n an ie  tak ich  zad ań  będzie n ieraz  
ła tw ie jsze  niż dla sam o lo tu  innego  ro d z a ju  lo tn ic tw a .

Ja k  w y n ik a  z  p o p rzed n ich  n aszych  rozw ażań , każde  bo m ­
b ard o w an ie  ko lei sp ro w ad za  się do n iszczen ia  ob iek tów  b ard zo  
n iew ielk ich  ro zm ia ró w . Z tego pow odu  pow iększan ie  w ysokości 
b o m b ard o w an ia  m a jąc e  zw iększyć bezpieczeństw o lo tu  zm n ie j­
sza jednocześn ie  p raw d o p o d o b ień stw o  tra f ie n ia  celu. Z m usza 
to  rów nież do p ro p o rc jo n a ln eg o  zw iększan ia  zu ży ty ch  sil. Z 
d ru g ie j s tro n y  zm n ie jszan ie  w ysokości zw ięk sza jąc  p ra w d o p o ­
d o b ień s tw o  tra f ie n ia  celu, p rz y  sp o tk a n iu  sk u tecz n e j o b ro n y  
p rzec iw lo tn icze j z z iem i zw iększa p rzew ażn ie  m o żliw o ść  ze­
s trze len ia .

W  tak ich  w y p ad k ach  w obec w iększych  spodziew anych
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s tra t ,  liczba sam o lo tó w  w y k o n u ją c y c h  z a d a n ia  m u s i być ró w ­
nież odpow iedn io  zw iększona.

W y b ó r  n a jd o g o d n ie jsze j w ysokości lo tu  do celu i sam ego 
b o m b ard o w an ia  je s t n iezw ykle w ażn y m  czy n n ik iem  pow odze­
n ia  w y p raw y . S tosow an ie  p rz y  ty m  szab lonów  lub  trzy m an ie  
się pew nych  zw ycza jów  je s t b a rd zo  szkodliw e d la w yn ików  
b o m b ard o w an ia . W y so k o ść  m u si być odpow iednio  d o b ra n a  do 
poszczególnych  e tap ó w  tra sy , p o w o d u jąc  bezw zględną kon iecz­
ność o p raco w an ia  tzw . „p ro filó w  tra s y ”. W y b ó r  w ysokości 
w  chwali b o m b ard o w an ia  m u si b y ć  za leżny  od k o le jn o  uw zględ­
n ianych  czynników :

1) p ra w d o p o d o b ień s tw a  odnalez ien ia  i w y jśc ia  n a  bezpo­
śred n i cel b o m b ard o w an ia ,

2 ) p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  jego' tra f ie n ia ,
3 ) sku tecznośc i ( p ra k ty c z n e j) d z ia łan ia  śro d k ó w  o b ro n y  

p rzec iw lo tn icze j sp odziew anych  wr ty m  m iejscu .

Z asad n iczy m  w a ru n k ie m  p rz y  decyzji o k re ś lan ia  w ysokości 
m u si b y ć  w y k o n a ln o ść  zadan ia . B ezpieczeństw o lo tu  m u si być 
n a  p lan ie  d ru g im .

O sobnego om ów ien ia  w y m ag a  o b ie ra n ie  .w ysokości bom  
b a rd o w a n ia  nocnego p rz y  is tn ie n iu  p ra w d o p o d o b ień s tw a  sp o t­
k a n ia  re flek to rów '. W  tych  w y p a d k a c h  .w ydaje  s ię  o d p o w ied ­
n ie jsze  w y k o n y w an ie  n a lo tu  n a  w ysokościach  m a ły ch  100 —  
300 m . W z ro s t  szybkości k ą to w e j i wdele in n y ch  czynn ików  
u tru d n ia , a n aw e t u n iem ożliw ia  p racę  reflektorów '.

Z d ru g ie j s tro n y , w ysokości te  p o zw a la ją  n a  zwTalczan ie  re ­
fle k to ró w  ogn iem  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  sa m o lo tó w  w yko- 
n y w a jący ch  b o m b ard o w an ia . P rzec iw k o  tak iem u  p o stęp o w an iu  
m o żn a  w y su n ąć  w iele ro zm a ity ch  „a le” , p rzed e  w szy stk im  ze 
w zględu  n a  bezp ieczeństw o lo tu . T ru d n o  je d n a k  zaprzeczyć, że 
w p ro w ad zen ie  zasad y  zw alczan ia  ogn iem  k a ra b in ó w  m aszy n o ­
w ych  re flek to ró w  trzy m a ją cy ch  sam o lo t w  sw oich  p ro m ien iach  
o d b ie ra  re f le k to ro m  k o rzy śc i zupełne j bezkarnośc i. D a je  też 
załodze sam o lo tu , w  zam ian  za poczucie ca łkow ite j b ez rad n o ­
ści pew ne m ożliw ości w a lk i z p rzec iw n ik iem  un iem ożliw iaj ą- 
cym  w y k o n an ie  w łaściw ego zadan ia .

Czy to  n ie  je s t lepsze, n iż  lecąc n a  p rz y k ła d  n a  w ysokości 
1000— 1500 m  ro b ić  z s ieb ie  b e z b ro n n y  icel ta k  d la  re flek to ró w , 
ja k  i d la o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j, n ie m ogąc w  d o d a tk u  z po ­
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w odu oślep ien ia rzu cać  b o m b y  z m a ły m  n aw et p raw d o p o b ień - 
s tw em  tra f ien ia .

O rg an izac ja  nocnej w y p ra w y  bom bow ej m oże jeszcze p rz e ­
w idzieć zw alczan ie  re flek to ró w  tak  sam o lo tam i, um y śln ie  do 
tego wrysłanym i, ja k  rów nież  sam o lo tam i, k tó re  w y k o n a ły  ju ż  
sw oje b o m b ard o w an ie .

B o m b ard o w an ia  ko lei s ta w ia ją  pew ne w y m ag a n ia  sp rzę to ­
w i i am u n ic ji.

P on iew aż w  b o m b ard o w an iach  ty ch  należy  się liczyć p rz e ­
de w szy stk im  z celam i o dużej w y trzy m ało śc i i m ały ch  w y m ia ­
rach , sam o lo ty  bom bow e, oprócz m ożności u n o szen ia  zn aczn e­
go ogólnego to n ażu  am u n ic ji m u szą  się odznaczać zdolnością  
z a b ie ran ia  bom b w iększego k a lib ru .

Do s to so w an ia  d łuższych  sery j kon ieczne je s t w yposaże­
nie sam o lo tó w  w  ilość zaw ieszeń  bom b, p o zw a la jącą  n a  zab ie­
ra n ie  bom b w  dużych  ilościach. O koliczności zm u sza jące  do 
gęstych  serii w y m a g a ją  od sp rz ę tu  b o m b ard ie rsk ieg o  m ech a­
nicznego  w y rz u can ia  bom b, p rz y  odstępach  m iędzy  b om bam i 
dochodzącym i co n a jm n ie j do 10 m  (p rz y  szybkościach  w spó ł­
czesnych siam olotów  1/10 sek .). S am oczynne w y rz u tn ik i p o ­
w in n y  p o zw alać  p rz y  ty m  n a  s to so w an ie  se rii tak  po jed y ń czy m i 
b o m b am i ja k  i salw am i.

J a k  ju ż  było  o ty m  m ow a, w  b o m b ard o w an iach  ko le i w  n o ­
cy szczególne u słu g i m oże oddać re flek to r. M oże to  być zw y­
k ły  siln y  re f le k to r  u ży w an y  do lądow an ia . P o w in ien  on ty lko  
m ieć m ożność  reg u lo w an ia  ogniskow ej i k ie ro w an ia  w  pew ­
nych  g ran ic ach  słupem  św ia tła . P rz y  ty m  o s ta tn im  p o żąd an a  
jes t ja k  n a jw ięk sza  to le ra n c ja  ru c h u  św ia tłem  od poziom u 
w  dół. Jeżeli re f le k to r  p rz y  rączce k ie ru ją ce j jego  św ia tłem  
będzie m ia ł o dpow iedn ią  podziałkę , to  p rz y  zw ężeniu  słupa 
św ia tła  z w ysokośc i poniżej 100 m  m oże b y  u ży ty  rów nież  ja ­
ko celow nik.

D alek i p rom ień  d z ia łan ia  sam o lo tó w  b om bow ych  p rzy  
d z ia ła n iu  lo tn ic tw a  bom bow ego ,'S k ierow anego  p rzec iw k o  k o le ­
jo m  je s t z a sad n iczy m  w a ru n k iem .

Szybkość sam o lo tó w  b io rący ch  u d z ia ł w  w y p raw ie  b o m ­
bow ej :

a )  u ła tw ia  zaskoczenie,
b )  zm n ie jsza  czas p o b y tu  n a d  te ren em  n iep rzy jac ie lsk im ,
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c ) zm n ie jsza  czas ogólny trw a n ia  w y p raw y , p o zw ala jąc  na 
w iększe je j n a tężen ie .

N ie chcę tu w szczynać  d y sk u sji w  sp ra w ie  w alk i pow ie­
trzn e j z sam o lo tam i bom bow ym i. P o d k reślę  ty lko , że n iek tó re  
is tn ie jące  ju ż  ja k o  se ry jn e  typy  sam o lo tó w  b o m bow ych  ca łk o ­
w icie u za sa d n ia ją  tw ierdzen ie , że szybkość je s t n a jlep szą  b ro ­
n ią  sam o lo tu  bom bow ego.

Jeżeli chodzi o am u n ic ję  n a jo d p o w o d n ie jszą  do b o m b a r­
d o w an ia  o b iek tó w  k o le jow ych , to  trzeb a  je j p o s taw ić  przede 
w szy stk im  w a ru n e k  d o sto so w an ia  do z rzu ca n ia  bom b z k aż ­
dej w ysokości o raz  dow olnego  n a s taw ia n ia  zap a ln ik ó w  n a  czas 
w ybuchu  od n a ty ch m iasto w eg o  do opóźn ien ia  k ilkugodzinnego .

W y trz y m a ło ść  n iek tó ry c h  ob iek tów  ko lejow ych  (n p . k o n ­
s tru k c je  że lb e to w e) będzie w y m ag a ła  s to so w an ia  b o m b  o k a ­
lib rze dochodzącym  do 1000 kg.

W  pracy  n in ie jsze j pozw oliłem  sobie n a  w ypow iedzenie 
po g ląd ó w  n iezupe łn ie  zgodnych  z is tn ie jący m i d o tąd  i u s ta lo ­
n y m i zasadam i.

Nie w ą tp ię , że część m oich  ro zw ażań  m oże się ok azać  zu­
pełnie m y ln a . Jed n ak  w o s ta tn ich  czasach  sp o tk a łem  w  p rasie  
obcej p o tw ie rd z en ie  słu szności p rz y n a jm n ie j n ie k tó ry c h  z spo ­
śró d  n ich , w ro z u m o w an iach  zupełn ie  zgodnych  z m oim i.

P or. D y m itr M ackiew icz.

5 Przegląd Lotn iczy N r 8.



Walka powietrzna z wirowcem.
" f

C oraz częściej p o ru sz a  fachow a p rasa , zag ad n ien ie  użycia 
w iro w ca  do celów  w o jsk o w y ch . N astęp stw em  użycia będzie 
p rz ec iw d z ia łan ie  w iro w c o m  a w ięc zw alczan ie  ich. Z ag ad n ien ie  
to  jes!t tem a tem  n in ie jszeg o  a r ty k u łu , zam ieszczonego  w Nr. 
1/37. W iestn iik  W ozdusZ naw o  F ło ta .

W irow liec, m a jąc  dużo  zalet, k tó ry m i się nie m oże poszczy­
c ić  żad en  Sam olot, w yw alczy ł sobie n iepośledn ie m iejsce  w  n ie ­
k tó ry c h  w o jsk ac h  p o w ie trzn y ch . Do p o d staw o w y ch  jego  za le t 
należą:

—  d u ża  ro zp ię to ść  szybkości,
—  m ożliw ość p ra c y  n a  szybkośc iach  m in im aln y ch ,
—  d o sk o n a ła  w idoczność,
—  m d żn o ść  s ta r tu  i  lą d o w a n ia  n a  m a ły ch  p rzes trzen iach .

O sta tn io  d o k o n an e  d o św iad czen ia  L a  C ierv y  o raz  A m ery ­
kań sk ie j Spółk i W iirow cow ej n a d  s ta r te m  w iro w c a  bez w y ­
biegu, jeszcze  b a rd ż ie j zW iękśzyły m ożliw ość z a s to so w an ia  go 
do celów  w ojsk o w y ch . D o św iad czen ia  te w y k azały , że w iro w iec  
będzie  m óg ł s ta r to w a ć  z k ażd eg o  m ie js c a  w  te re n ie , a naw et 
z p la tfo rm y  u ży te j do  jeg o  tra n s p o r tu . O prócz tego  p ró b y  tzw . 
„])łodskokii” z m ie jsca  do w y so k o śc i 13 m  n a s u w a ją  p rzy p u sz ­
czenia, że w iro w iec  będzie m óg ł s ta r to w a ć  n a  d ro g a ch  p rze­
ch o d zący ch  p rz ez  lasy  lub  w  teren ie , n a  k tó ry m  s ta r t  d la  s a m o ­
lo tó w  je s t n iem o żliw y .

N a p o d staw ie  tych  za le t W irow ca należy  p rzypuszczać, że 
sam o lo t m y śliw sk i w w alce  p o w ie trz n e j często  będzie  m ia ł m o  ­
żność sp o tk ać  go w  ro li sw egó  p rzec iw n ik a . O w alce  p o w ie trz ­
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n e j z w irow cem  is tn ia ł, a  n aw e t jeszcze  'is tn ie je  pogląd, dość 
p esym istyczny . N ie za liczan o  w irow ńa do rzęd u  p rzec iw n ik ó w  
p o w ie trz n y ch , a  racze j u w ażan o  go  za  cel do  szybk iego  znisz- 
czienia p rzez  m y śliw ca  tub in n y  u z b ro jo n y  sam oloit. P og ląd  
ta k i na leży  za liczyć do  b łęd n y ch  i m ocno  p rz e s ta rz a ły ch . W i- 
row iec, n aw e t n ie  u zb ro jo n y , nie je s t  ce lem  ła tw y m  d la  m y śliw ­
ca, a to  w sk u tek  p o s iad an e j zw ro tn o śc i i  dużej ro zp ię to śc i 
szybkości, co  m u  um o żliw ia  zn aczn ie  obronę . A by uszkodzić  
w irow fec, p ilo t m y śliw sk i m u s i w y k azać  dużą u m ie ję tn o ść  
w a lk i p o w ie trzn e j, n ie  m n ie jszą  n iż w  Walce z u zb ro jo n y m  
sam olo tem . W y w o d y  ,tc p o tw ie rd z a ją  d o św iad czen ia  m an e ­
w ró w  an g ie lsk ich  w  ro k u  1935, n a  k tó ry c h  o trz y m a n o  n ik łe  
w y n ik i w a lk i sam o lo tó w  m y śliw sk ich  p rzeciw ko  w irow com . 
(S zczegó lną uw agę zw ró co n o  n a  zw ro tu  ość w iro w c a ).

W p raw d z ie  obecnie używ ane ty p y  w tirow ców  p rzew ażn ie  
n ie m a ją  n a  p o k ład z ie  u z b ro je n ia , je d n a k  ten  s ta n  rzeczy  nie 
u p ra w n ia  d'o p rzy p u szczeń , że i w o jen n e  w irów ce n ie będ ą  go 
m ia ły .

W  p rzy sz ło śc i u z b ro jo n y  w irow liec nie będzie n a leża ł do 
w y ją tk ó w , p o n iew aż  ju ż  obecn ie js tn ie je  typ  L o rra in e  i Oli- 
\ ’ie r  —  34 w y p o sażo n y  w  b ro ń  m aszy n o w ą.

D zięk i ro zw o jo w i w iro w có w  sam o lo t m y śliw sk i sp o tk a  
w  czasie  w a lk i p o w ie trzn e j w irow jcc w  c h a ra k te rz e  p rzec iw ­
n ik a , k tó ry  n ie  ty lk o  p o tra f i  b ro n ić  się b ie rn ie  dzięk i p o s ia ­
d an e j zw lrotności, lecz tak że  i czy n n ie  o gn iem  sW oich k a r a b i­
nó w  m aszy n o w y ch .

S c h a ra k te ry z u je m y  sw oiste  cechy w iro w c a  da jące  m u  
p rzew ag ę n a d  sam olo tem -m yś 1 iw cem .

W  i cl o c z u  o ś ć  z w iro w c a , zw łaszcza  bezsk rzy d ło w e-r
go  je s t p ra w ie  id ea ln a . N a  rys. 1 p rzed s taw io n e  są d o k ład n ie  
s tre fy  u n iem o ż liw ia jące  o bserw ację , zn a jd u ją c e  się b ezpośred ­
n io  p od  k ad łu b em  i’ w  n iezn aczn y m  s to p n iu  w  o k o licy  sterów .

N a tej p o d staw ie  trz e b a  stw ierdz ić , że w id o czn o śc i tak ie j 
n ie  m a  żad en  sam o lo t dw uosobow y , an i jed n o o so b o w y  sam o lo t 
m y śliw sk i.

Z  w  r o t  n o ś  ć w iro w c a  g ó ru je  n a d  zw ro tn o śc ią  sam o ­
lo tu  m yśliw sk iego . M an ew ro w ać  op  m oże n a  n a jm n ie jszy ch  
szy b k o śc iach  od 40 do 30 km /godz., czego w  żad n y m  w y p ad k u  
n ie  d o k o n a  sam o lo t m yśliw sk i. M ożność szybk iego  p rze jśc ia  
z szybkości n a jw ięk sze j na szybkość  n a jm n ie jsz ą  z jedno-
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R y s. 1. W id o c z n o ś ć  d w u o s o b o w e g o  w i r o w c a  (c z ę śc i z a k re s k o w a n e  
u n ie m o ż liw ia ją  o b s e r w a c ję ) .

czesnym  w y k o n a n ie m  m an ew ru  p o zw ala  m u  n a  w y jśc ie  z po la 
ra żen ia  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  sam o lo tu  m yśliw sk iego .

R o z p o z n a n i e k ie ru n k u  lo tu  w iro w c a  w  czasie z b li­
ża n ia  się ido n iego  rów nież  n ic  na leży  do rzeczy  ła tw y ch . T ru d ­
ność polega na tym , że w iro w a te  m a  sw o iste  k sz ta łty  (z u p e ł­
nie o d m ien n e  od p ła t  o w ca) o raz  b ra k  szczegółów , w ed ług  k tó ­
ry ch  m o żn a  z ła tw o śc ią  o k re ś lać  k ie ru n e k  jeg o  lo tu .

R o zw ażm y  obecn ie  k ilk a  ty p ó w  ep izodów  w a lk i p o w ie trz ­
nej dzieląc ,je p a  poszczegó lne sk ład n ik i, ja k :

zb liżan ie  o raz  p rz y b ie ra n ie  p o z y c ji w y jśc io w e j d o  -na­
padu ,

—  n ap ad ,
— p ro w ad zen ie  ogn ia ,
—  w y jśc ie  z n ap ad u .
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Z b l i ż a n i e  now oczesnego  sa m o lo tu  m yśliw sk iego  do 
w iro w ca. dzięki p o s iad an e j p rzew ad ze  szybkości n ie  na leży  do 
rzeczy  tru d n y ch . W sp ó łczesn y  w iro w iec  m a  szybkość n a j ­
w iększą 200 d o  230 km /godz., n a to m ia s t sam o lo t m y śliw sk i 400 
km /godz. W p ra w d z ie  p ra c e  k o n s tru k to ró w  idą  w  k ie ru n k u  
zw iększen ia  szybkości w iro w c a  do 300 km /godz. i w ięcej, je d ­
n a k  sam o lo t m y śliw sk i zaw sze będzie  m ia ł pod  ty m  w zględem  
r  o z s trz y g a j ącą  prziew;agę.

K ró tk a  c h a ra k te ry s ty k a  w spó łczesnych  w irow ców .

C . - 3 0 P A .—33 K D .— 1 U .3
L o r r a in e -  
0 1 iv ie r — 

34

M oc s i ln ik a 140 KM 420 KM 225 KM 45-50 KM 350 KM

I lo ś ć  m ie js c 2 2 2 1 —

C ię ż a r  w ła s n y 567 kg 1045 k g 625 k g — —

C ię ż a r  u ż y te c z n y 250 kg 409 k g 318 kg 295 kg —

S z y b k o ść  n a jw . 179 k m /g 228 k tn /g 201 k m /g 129 k m /g 200 k m /g

S z y b k o ść  n a jm n . 32 km /g — 26 km /g — —

S z y b k o ść  p r z y  l ą ­
d o w a n iu 0 0 0 — —

P u ła p 3660 m 4660 m — — —

Z a s ię g 400 k m 542 k m 580 km — —

P rz y b ra n ie  dog o d n ej pozycji w y jściow ej do n ap a d u  na 
sk u tek  p o s iad an e j p rzew ag i szybkości m o żn a  ła tw o  u sk u tecz ­
nić. Je d n a k  n ie  zw aża ją c  p a  tę p rzew ag ę p ilo t m y śliw sk i nie 
m a ją c y  odpow iedn iego  d o św iad czen ia  w  w alce z w irow oem  
m oże n ie je d n o k ro tn ie  znaleźć s ię  w  'W arunkach  n ie k o rz y s t­
n ych  w b rew  w ła sn y m  p rzew id y w an io m . W y p ły w a to, ja k e ś ­
m y  ju ż  w sp o m in a li, z tru d n o śc i ro z p o z n a n ia  k ie ru n k u  lo tu  
w iro w ca , zw łaszcza z dalszych  odległości. N ie jed n o k ro tn ie  p i­
lo t z a m ie rz a ją c y  w y k o n ać  n ap a d  z ty łu  w  o s ta tn ie j chw ili 
s tw ie rd z a , że n a p a d a  z p rz o d u . Z n alaz łszy  się  w  n iep rzew jdy- 
w an y m  p o ło żen iu , p ilo t  zpnuszohy je s t do w y k o n a n ia  n a ta rc ia
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z p o zy c ji d la  siebie n ieko rzystn ie j, a lbo  p o w ta rz a ją c  m a n e w r 
p rzyb iega pozycję  w łaśc iw ą  do n ap ad u . W iro \y iec  zau w aży ­
w szy  sam o lo t m y śliw sk i w odp o w ied n ie j chw ili w y k o rz y s tu ­
je  sw e cechy łącz n ie  z w y k o n a n ie m  od p o w ied n ieg o  m an ew ru , 
i n iw eczy  z a m ia r  p rz ec iw n ik a , a w  k a ż d y m  ra z ie  u tru d n ia  m u  
zn aczn ie  w y k o n a n ie  p o w zię te j decyzji.

R y s . 2. A ta k  z g ó r y  z ty lu .



1079

Żeby u n ik n ą ć  tak ich  w y p ad k ó w  w  czasie w alki' z w ićow - 
cem , ptilot m y śliw sk i m u si dokłiadpie zn ać  k o n s tru k c ję  i typ  
w ićo w ca o raz  m ieć dużą p ra k ty k ę  w t w alce  p o w ie trzn e j.

Szczególną u w ag ę  należy  zw rócić  p rz y  p o zn aw an iu  ty ­
pów7 i za ry só w  w iro w eó w  n a  n a s tę p u ją c e  cechy: um ieszczen ie
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i k sz ta łt  p o d w o z ia  ,(z p ro f i lu ), um ieszczen ie  s ta b il iz a to ra , n ie ­
sy m e try cz n e  um ieszczen ie  osi ro to ra  w  s to su n k u  do d ługości 
k a d łu b a  itp . Od d o k ład n eg o  s to p n ia  R ozpoznania k ie ru n k u  
lo tu  o raz  szybk iego  R eagow ania na zm ian y  po łożen ia  w irow - 
ców  zależeć b ęd z ie  w y n ik  p rzy sz łe j w,alki.

N a  p a  d  z ty łu  z góry , zw łaszcza w  czasie  nunkow ńm a 
pod  k ą tem  o stry m , je s t n a jp ro s tsz y m  w  w y k o n a n iu , bezp iecz­
ny d la n ap ad a jące g o  i sk u teczn y . P ro w ad zen ie  o g n ia  odbyw a 
się  p rzew ażn ie  w s tre f ie  osłon ię te j (śm igam i ro to ra , a  w  o s ta t ­
n iej chw ili n a c ie ra ją c y  je s t w  p o lu  m a r tw y m  ty ln y ch  k a ra b i ­
n ó w  m aszy n o w y ch  w iro w ca. W  czasie tak ieg o  a ta k o w a n ia  
m o g ą za jść  n a s tę p u ją c e  w y p ad k i:

1) podczas n ap a d u  m y śliw ca  w iro w iec  n ie  zm ien ia  k ie­
ru n k u  sw ego lo tu , m a ją c  szybkość pod d ó żń ą  lub n a j­
w iększą.

W  tym  w y p ad k u  n a p a d  n a  w iro w iec  n iczym  się 
n ie  ró żn i od n ap a d u  n a  sam o lo t. T rzeb a  ty lk o  n ad m ie ­
nić, że w  ch w ili n a c ie ra n ia  n a  og o n  w iro w ca  sam o lo t 
m yśliw ski, m oże |się znaleźć pod  o s trz a łe m  k a ra b in ó w  
m aszynow ych  w iro w ca um ieszczonych  z ty łu .

2 ) P o d czas n ap a d u  w iro w iec  zm n ie jszy ł szybkość do m i­
n im u m . W  ty m  w y p ad k u  m yśliw iec  o k re ś la ją c  n o rm a l­
ne w a ru n k i  n a p a d a n ia , tj. d a ją c  o dpow iedn ie  w y p rze­
dzenie n a  sk u te k  szy b k o śc i w irow ca, i  s tw ie rd z iw szy  
w  p ierw szy ch  3— 4 sek u n d a ch  b ra k  p rzy b ćan e j szy b k o ­
ści' p rzec iw n ik a , bezw zg lędn ie  przeleci obok, tra c ąc  
tem p o  i  n ie m oże ju ż  p o p raw ić  k ą ta  sw ego n u rk o w a ­
n ia . N ap ad  n a  w iro w jec  lecący  z n a jm n ie jsz ą  szy b k o ­
ścią p rżep ro w a d za  się w  sposób p o d o b n y  do n ap ad u  
n a  cele n ie ru ch o m e, z p o p ra w ien iem  ogn ia  w  czasie sa ­
m eg o  n a p a d u . M yśliw iec w tym  w y p a d k u  p o w in ien  
ró w n ież  zm iniejszyść szybkość  d o  m ożliw ego  m in i­
m um , zw ięk sza jąc  w  ten  (sposób czas n a p a d a n ia  od  5 do 
8 iSekund w  odleg łości 600 m  p/rzy szybkości o d p o w ia­
d a ją c e j 350— 180 km /godz.

3 ) P o d czas  n a p a d u  w iro w iec  zm n ie jsza  szy b k o ść  i w y k o ­
n u je  n ag łą  zm ian ę  k ie ru n k u  sw ego lo tu .

W  tak ich  w a ru n k a c h  m yśliw iec  tra c i ca łą  (sku­
teczność  p rz y ję ty c h  zam ie rzeń  n ap a d u  z pow odu  
zm ien n y ch  w a ru n k ó w  szybkośc i w iro w ca , co w  znacz-
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nym  s to p n iu  u tru d n ia , a naw et u n iem o żliw ia  ce low a­
nie. O czyw iście w irów ,iec b id z ie  stosow ni ta k i m an ew r 
b a rd z o  często, w obec czego n a p a d a ją c y  po w in ien  w y ­
k o rz y s ta ć  p ie rw sze  sek u n d y  d la  n a jw ięk sz eg o  natężfc-' 
n ia  sw eg o  ogn ia .

N a p a d  zdołu  z ty łu  w y m ag a dużej um ieję tności, a do 
jeg o  w y k o n a n ia  trz e b a  m,ieć d u żą  szybkość w znoszen ia . Na- 
j>ad ten  d la  w fro w ca  je s t m n ie j g ro źn y , p o n iew aż  d o k o n u je  się
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w  s tre f ie  d z ia ła n ia  ty ln eg o  k a r a b in a  m aszynow ego . N a jk o ­
rz y s tn ie jsz y m  m an ew rem  d la  w iro w c a  d la  u n ik n ię c ia  n ap a d u  
będzie  z m ian a  k ie ru n k u  lo tu  lub  za k rę t.

N a p a d  z p rz o d u  z g ó ry  d o k o n u je  się w m a rtw e j s tre f ie  
w iro w ca , w  w y p a d k u  n a p a d a n ia  go p o d  k ą te m  n iem n ie jszy m  
od ,45®. P rz y  w y k o n a n iu  n a p a d u  p o d  p iln ie jszym  k ą tem , w iro - 
w iec d la  w łasn e j o b ro n y  u ży je  o g n ia  przedniego , k a ra b in a  m a ­
szynow ego. N a jsk u tec zn ie jszy m  m an ew rem  w  tak ic h  ra zach  
b ęd z ie  z a k rę t  w  s tro n ę  n a p a d a jące g o  (m yśliwca. M an ew r taki 
będzie  szczególn ie k o r'zy stn y  d la  w iro w c a  w  czasie  n a p a d a n ia  
go z p rzo d u , z góry , i  z bo k u  p od  n iezn aczn y m  k ą te m  do k ie ­
ru n k u  jtego lo tu .

N a  p  a d  p o d  k ą te m  90° lub  z b o k u  z p rzo d u  d o p ro w ad z i 
do  w a lk i n a  zak ręc ie . W a lk a  ta k a  n aw e t d la  b a rd zo  z w ro t­
nego  sam o lo tu  m yśliw sk iego  je s t n ied o g o d n a , p o n iew aż  w iro -  
w iec  w y k o n u je  z a k rę t  p rz y  m ałe j szy b k o śc i i, jw b a rd z o  m a ły m  
p ro m ien iu , >co d la  myślliwc,a je s t irzeczą n iem ożliw ą. N a p ad  na 
z a k rę c ie  n ie  n a leży  do rzeczy  ła tw y ch , a dodatnie; w y n ik i p io- 
ż n a  osiąg n ąć  ty lk o  w ów czas, jeśli, p ilo t będzie  mliał duże. d o ­
św iadczen ie  w a lk i o ra z  je s t  d o sk o n a ły m  strze lcem .

R y s. 5. W a lk a  n a  sk rę c ie .
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P o  w y k o n a n iu  n ap ad li trz e b a  zaw sze n,iebierać w ysokości, 
a b y  się zn a leźć  w  s tće f ie  osłon ię te j śm igam i ro to m .

W  n i o s k i .

A by d o k ład n ie  p o zn ać  i o p an o w ać  w a lk ę  m y śliw ca  z w i- 
ro w cem  (k tó ry  m a  d o sk o n a łe  m ożliw ość,i m a n e w ro w a n ia )  
o ra z  a b y  osiąg n ąć  p o zy ty w n e  w y n ik i, p e rso n e l la ta ją c y  b ez­
w zg lędn ie  m u si p o zn aw ‘ać cechy  i d an e  k o n s tru k c y jn e  w spó ł­
czesn y ch  w irow ców .

T rzeb a  w ty m d e lu  p rz ep ro w ad zać 'częs te  ćw iczen ia  n a  m o ­
d elach  w  o k re ś la n iu  odległości, k ie ru n k u  lo tu  itp . w  s to p n iu  
n ie  m n ie jszy m  n iż  w  ćw iczen iach  w  w,alce z p ła t ow cam i. P ro ­
w adzić  p ra k ty c z n ie  w alk ę  p o w ie trzn ą , a  p rz y k ła d y  podam, 
w  n in ie jszy m  'a rty k u le  są ty lk o  w stęp em  do  dalszego  ro zw aża­
n ia  tego zag ad n ien ia .

T łu m aczy ł 

por. A ntoni N ark iew icz .



Zastosowanie fotograficznego karabinu 
maszynowego do wyszkolenia strzeleckiego 

w  obronie przeciwlotniczej.

W  a rty k u le  n in ie jszy m  chcę p o ru szy ć  sp raw ę podw yższe­
n ia  poziom u w yszko len ia  strze leck iego  z k a ra b in e m  m aszy n o ­
w y m  w  zak resie  s trz e la ć  p rzeciw lo tn iczych .

W yszkolen ie  t'o sk ład a  się z w ielu  ćw iczeń celow ania 
i s trz e la ć  n ab o jam i ćw iczebnym i i ślepym i, n a jp ie rw  do n ie ru ­
chom ego m odelu  p ła to w ca , później do ru chom ego  m odelu  lub  
do  p ła to w ca  rzeczyw istego , a w reszcie  k o ro n ą  w y szk o len ia  bę­
dzie s trz e la n ie  losfre do celu ru ch o m eg o  (s trz e lan ie  do rę k a ­
w a ) , k tó re  je s t za razem  sp raw d zian em  dobrego  w yszko len ia  
celow niczego.

O ile p rz y  p o czą tk o w y ch  ćw iczen iach  ce low an ia  i  s trzela- 
n iach  do celu n ieru ch o m eg o  in s tru k to r  m a  m ożliw ość k o n tro li 
ce low ania, to p rz y  w szelk ich  ćw iczen iach  i s trze la n iach  (p ró cz  
s trz e la ć  o s try c h )  do celu ruchom ego , a  w ięc p rz y  strze lan iach  
tru d n ie jszy ch , tej m ożliw ości k o n tro li in s t ru k to r  n ie m a  i m u ­
si p o p rzes taw ać  ty lk o  n a  p rzypuszczen iu  dobrego  ce low ania  
p rzez celow niczego.

Nie w iem , czy p ró b o w an o  tę sp raw ę ro zw iązać  p rzez  s to ­
sow anie  jak ieg o ś  szk ła  k o n tro ln eg o , lecz sądizę, że użycie jego  
u tru d n ia ło b y  p ra c ę  celow niczego i b y ło b y  b a rd zo  n iew ygodne 
w  użydiru.

Bez tej zaś m ożliw ości k o n tro li ce low ania  dochodzi w y ­
szkolen ie s trze leck ie  p rzec iw lo tn icze  z k a ra b in e m  m aszy n o ­
w y m  do  końcow ej fazy , a w ięc do s trz e la ć  o stry ch , i w ted y
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R y s . 1. M u szk a  k o ło w a  cło fo to -k m . T h o r to n  P ic a r d  p o d z . 2:1.

n ie jed n o k ro tn ie  w ychodzą n a  ja w  pow ażne b ra k i w  w yszko le­
n iu  celow niczego.

Jeśli in s tru k to r  w  czasie całego szko len ia  będzie  m ia ł m o ­
żliw ość k o n tro li  ce low ania, będzie m ó g ł sku teczn ie j u su w ać 
b łędy  p o p e łn ian e  p rzez  celow niczego.

T ak im  d o sk o n a ły m  śro d k iem  k o n tro li  ce low an ia  p rz y  n a ­
uce s trz e la ń  p rzec iw lo tn iczy ch  do celu ru ch o m eg o  jest fo to g ra ­
fic z n y  k a ra b in  m aszy n o w y , u ży w an y  w lo to lo tw ie  d o  n a u k i 
s trz e la ń  w  p o w ie trzu , k tó reg o  m o żn a  b y  też uży w ać n a  ziem i.

D ow ody jak o śc i ce low ania  w  p o stac i w ie rn y ch  zd jęć  fo to ­
g ra ficzn y ch  b y ły b y  d la dow ódcy d o sk o n a ły m  sp raw d zian em  
w yszko len ia  strze leck iego  oddziału  w  s trze lan iach  p rzec iw lo t­
n iczych  z k a ra b in ó w  m aszynow ych .
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R y s  l a .  S z c z e rb in a ,  p o d z . 2 :1 .

S to so w an ie  , fo to g ra f ic z n e g o  k a ra b in u  m aszynow ego  
w zm o cn iło b y  nasze z a u fa n ie  d o  sk u teczn o śc i obro‘n y  prze- 
c i w ł o>t niczyj z z iem i p rz y  p o m o cy  k a ra b in a  p ib 'szynow ego , 
gdyż d a ło b y  d o w o d y  d o b re g o  (w y k o n y w an ia  ognia.

P ozw olę sobie rzucić  k ilk a  lu źn y ch  u w ag  o sposobie s to so ­
w a n ia  fo to g ra ficzn eg o  k a ra b in a  m aszynow ego .

P rz y  zap o zn aw an iu  szeregow ców  z ty m  k a ra b in e m  in ­
s t ru k to r  m u si p rzede w szy stk im  w ykazać , że k a ra b in  fo to g ra  ­
ficzn y  w iern ie  re je s tru je  sposób w ycelow an ia  w  chw ili s trz a ­
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łu . U sk u teczn ia  się to  w  ten  sposób, żie p o k azu je  się szeregow ­
com  w ycelow any  k a r a b in  do n ieru ch o m eg o  m odelu  p ła to w ca , 
a  n as tęp n ie  w y k o n u je  zdjędie, k tó re  późn iej p o k azu je  się sze­
regow com . M oże tu  za jść  w y p ad ek  u m y śln ie  b łędnego „ o d d a ­
n ia  s trz a łu ”, ja k  np. sp ó źn io n y  p o czą tek  serii itp .

Ą/r. i  ie

I ty s .  Ib.

N a każdego  szeregow ca obsługi k a ra b in a  m aszynow ego  
n a leża ło b y  p rzezn aczy ć  ro czn ą  d o tac ję  zd jęć  („ s trz a łó w ” ) tak ,

ja k  się p rzezn acza  o s trą  am u n ic ję . Część ty ch  s trza łó w  będzie 
zu ż y ta  p rz y  s trze lan iach  do ru ch o m eg o  m odelu  p ła tow ca , 
a  część  do p ła to w c a  rzeczyw istego . S trze la n ia  z fo to g ra f ic z n e ­



1088

go k a ra b in a  m aszynow ego  do płatowica rzeczyw istego  p o w in ­
n y  być k o ń co w ą fazą  szko len ia strze leck iego  p rzec iw lo tn icze­
go  i n as tąp ić  dop iero  po odbyciu  w szy stk ich  in n y ch  s trze lań

przeciw lo tn iczych , a w ięc po s trze lan iach  am u n ic ją  ćw iczebną, 
ślepą, z fo to g ra ficzn eg o  k a ra b in a  m aszynow ego  do ru chom ego  
m odelu  p ła to w ca  i am u n ic ją  o s trą  do m odelu  p ła to w ca  .

Z d jęc ia  fo to g ra fic zn e  u m o żliw ią  d o k ład n ą  k la sy fik ac ję  ce­
low niczych. W y k ażą  one n ie jed n o k ro tn ie , że szeregow iec ob­
sług i k a ra b in a  m aszynow ego , d o b ry  pod  k ażd y m  in n y m  w zg lę­
dem , n a  celow niczego do  s trz e la ń  p rzec iw lo tn iczych  się n ic  na 
daje . Z d jęc ia  te m o g ą być m e try k ą  s trze lecką p rzec iw lo tn iczą  
celow niczego.



Po k ażd y m  S trzelan iu  z fo to g ra ficzn eg o  k a ra b in a  m aszy ­
now ego pow in n o  n as tą jiić  om ów ien ie s trze la n ia  n a  p odstaw ie  
u zy sk an y ch  zdjęć. Z d jęc ia  z zazn aczo n y m i n azw isk am i celow ­
niczych , w yw ieszone n a  tab licy  pododdzia łu , w zbudzą za in tc -

R y s, 3b. P ie r ś c ie n ie  u n ie r u c h a m ia ją c e  —  2 sz t. p o d z . 2 :1 .

raso w a n ie szeregow ców , (dadzą im  poczucie  w ie lk iego  zadow o­
len ia  w  w y p ad k u  dob ry ch  w y n ik ó w  i w y w o ła ją  chęć w spó łza­
w odn ic tw a .

R y s. 3c. Z e s ta w ie n ie  p o łą c z e n ia  fo to rk m . z p o d s ta w ą  o. p l .  p o d z . 2 :1 .

S trze lan ie  z fo to g ra ficzn eg o  k a ra b in a  m aszynow ego  m o ­
g łoby  w ejść  w  p ro g ram  zaw odów  strze leck ich  p rzec iw lo tn i­
czych.

Z asad a  s to so w an ia  fo to g ra ficzn eg o  k a ra b in a  m aszy n o w e­
go m oże być  w p ro w ad zo n a  w  czyn w  d w o jak i sposób.

6. P rzeg ląd  L o tn iczy  N r 8.
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R ys. 4.

1) Do zw yczajnego ka rab ina  m aszynow ego jest dołączo­
ny  i z nim  sprzężony ap a ra t fo tograficzny, k tórego og­
niskow a obiektywlu, wielkość obrazu i ką t widzenia 
obiektyw u są dostosow ane do przyrządów  celowniczych 
przeciw lotniczych k. m.

2) Fo tograficzny  karab in  m aszynow y stanow i oddzielny 
sprzęt, i wówczas pow inien odpow iadać następującym  
w arunkom :
a )  kształt, c iężar i urządzenie spustow e fo tog raficzne­

go k a rab in a  m aszynowego pow inno być takie sam o 
jak  i w  zw yczajnym  karabin ie m aszynow ym ;
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b )  m ożliw ość u m o co w an ia  n a  n o rm aln e j p odstaw ie  
dio s trz e la ń  p rzec iw lo tn iczy ch ;

c )  za sto so w an ie  tycli sam y ch  p rzy rząd ó w  celow ni­
czych p rzec iw lo tn iczy ch  co w  zw ycza jnym  k a ra b i 
n ie  m aszy n o w y m  ew ent. zm niejszen ie  m usi być 
p ro p o rc j o n a ln e ;

d )  n a  n eg a ty w ie  p o w in n a  się o św ietlać m u szk a  k o ło ­
w a  (p ro p o rc jo n a ln ie  zm n ie jszo n a );

e ) „se ria  s trz a łó w ” zazn acza  się se r ią  zd jęć  fo to g ra fi­
cznych  lub  zd jęc iem  p o jed y n czy m  zazn acza jący m  
p o czą tek  serii.

R ozum ie się, że żaden  z fo to g ra fic zn y c h  k a ra b in ó w  m aszy ­
now ych  obecnie u ży w an y ch  w  lo tn ic tw ie  n ie  o d p o w iad a  ca łk o ­
w icie w szy stk im  tym  w aru n k o m , a n iek tó re  z n icłi w ogóle nie 
n a d a ją  się do s trz e la ń  p rzec iw lo tn iczych  z ziem i. O pracow anie  
je d n a k  tak ieg o  „ id ea ln eg o ” n az iem n eg o  fo to g ra ficzn eg o  k a ra - 
b in a  m aszynow ego  n ie  p rzed staw ia ło b y  tru d n o śc i.

Z astępczo  m o żn a  się p o słu g iw ać  n ie k tó ry m i ty p am i u ży ­
w a n y m i w  lo tn ic tw ie , ja k  nip.: T h o rto n  P icard . P rzy s to so w a­
nie tego  k a ra b in a  do s trze lań  p rzec iw lo tn iczy ch  z ziem i jest 
b a rd z o  łatw e. a

W  ty m  celu należy:

a )  z a o p a trzy ć  k a ra b in  wy p rz y rz ą d y  celow nicze podobne 
do n o rm a ln y c h  p rz y rzą d ó w  celow niczych  p rzec iw lo tn i­
czych (p ro p o rc jo n a ln ie  zm n ie jszo n e) dosto so w an e  do 
w łaśc iw ości o b iek ty w u  tego  k a ra b in a ;

b )  zm ien ić szybkę za ry so w u jącą  n a  nega tyw ie  ko ła  cen­
tra ln e  n a  szykę  ry su ją c ą  na  n eg a ty w ie  ,m u szk ę  k o ło ­
w ą  (p ro p o rc jo n a ln ie  zm n ie jszo n ą ) —  rys. 2;

c )  d o sto so w ać  ja rz m o  k a ra b in a  do p o d s taw y  p rzec iw lo t­
n icze j, rys. 3a, 3b, 3c. Rys. 4.

W  p o p rzed n im  m ym  oddziale  p rzy sto so w ałem  1 fo to g ra ­
ficzny  k a ra b in  m aszy n o w y  T h o rto n  P ic a rd  do w yżej om aw ia­
nych  celówr w ed ług  za łączonych  ry su n k ó w .

O k o rzy śc iach , ja k ie  d a  w  p ra k ty c e  ta k i k a ra b in , m oże się 
w ypow iedzą o dnośn i in s tru k to rz y  na  p o d staw ie  zeb ran y ch  do ­
św iadczeń.

P o r. T adeusz D o m arad zk i.



Zapraw a fizyczna lotnika —  a wojskowe kluby 
sportowe formacyj lotniczych.

W y ch o w an ie  fizyczne k a d ry  zaw odow ej naszego  w o jsk a  
o p a rte  je s t obecnie na za sad ach  au tonom iczno-spo łecznych  
w  p o stac i w o jsk o w y ch  k lu b ó w  sp ortow ych . D la b ro n i ląd o ­
w ych o rg a n iz a c ja  ta  jes t n iew ątp liw ie  po w ażn y m  k ro k iem  n a ­
p rzód , gdyż w nosi do u s ta lo n y ch  ju ż  dośw iadczen iem  fo rm  
i m etod  w ychow aw czych  czy n n ik  w sp ó łzaw o d n ic tw a zb io ro ­
wego w  s to p n iu  zn aczn ie  w y ższy m  i w  zak res ie  szerszym  niż 
do tychczas. O rg an izac ja  ta  n ie  sk ręp o w an a  do tychczasow ym  
jed n o lity m  szab lonem  w ychow aw czym , d y sp o n u jąca  pełną  
sw obodą  w  w yb o rze  celów  i  ś ro d k ó w  do ty ch  oelów w iodących , 
p ro w ad z i a n aw e t do pew nego  s to p n ia  zachęca do pełnego w y ­
k o rz y s ta n ia  m ie jscow ych  w aru n k ó w , sp rz y ja ją cy ch  s iln ie jsze­
m u  rozw ojow i po jedynczych  ćw iczeń cielesnych lub  pew nych  
ich  g ra p . P o w ta rz a m  w ięc, że d la  oddzia łów  lądow ych  now a 
o rg a n iz a c ja  za p raw y  fizycznej k a d ry  zaw odow ej jes t p o s tę ­
pem . O ddzia ły  te  w iedzą, czego  chcą i do  czego d ążą  w d z ied z i­
nie k u ltu ry  cielesnej, i d la teg o  ok reśliły  ja sn o  za ró w n o  fo rm y  
ja k  m eto d y  w ychow aw cze p ro w ad zące  do celu. W o jsk o w e  k lu ­
by  sp o rto w e  garn izonow e, zw iązaw szy  się w p rzew ażn ej ilości 
w y p ad k ó w  z m ie jscow ym i cyw ilnym i k lu b am i sp o rto w y m i, 
zw łaszcza tak im i, k tó re  m a ją  m ożliw ie w szech stro n n y  p ro g ram  
dzia ła lnośc i, zo rg an izo w a ły  się szybko  i szybko p rz y s tą p iły  do 
ożyw ionej p racy , bez bó lów  p o ro d o w y ch  i bez żad n y ch  innych  
tru d n o śc i. Obie s tro n y  od raz ił zo rie n to w a ły  się w  obopólnej 
k orzyści, k tó rą  cy w iln y m  k lu b o m  p rzy n ió sł zn aczn y  p rz y ro s t 
cz łonków  i ży w io ł w o jsk o w y , o rg a n iz a c y jn ie  zd o ln y  i sp ręży ­



1093

sty , w o jsk u  ;—  p ra w o  jco rz y s ta u ia  z g o to w y ch , n ajczęście j d o ­
sk o n a le  u trz y m a n y c h  te re n ó w  i u rząd zeń  ćw iczebnych  cy w il­
n y c h  k lubów .

A cóż z nam i, lo tn ik a m i?  W y czu w aliśm y  sam i, ale i  inn i 
rozum ie li, że z a p raw a  cielesna żo łn ierza  lo tn ik a  tj. personelu , 
w alczącego w  p o w ie trzu , w y m ag a  .szczególnego, zupełn ie  od ­
rębnego  trak to w a n ia . T a  od ręb n o ść  u jęcia  k u ltu ry  cielesnej 
lo tn ik a  n a  ty m  głów nie polega, że p ra ca  b o jo w a lo tn ik a  staw ia  
m u  w y m ag a n ia  sp raw n o śc i p sychofizycznej znaczn ie  w iększe 
n iż  żo łn ierzow i bronii n az iem n ej. Ć w iczenia cielesne, ra c jo n a l­
nie p ro w ad zo n e  pod w zględom  fo rm y  i w ysiłku , n a d e r  k o rz y s t­
n ie w p ły w a ją  n a  rozw ój tak ich  n iezbędnych  k ażd em u  żo łn ie­
rzow i za le t psych icznych , ja k  b y s tro ść  o r ie n ta c ji  i decyzji, s i­
ła  w oli, u p ó r  i duch  zaczepny, za le t m o ra ln y c h  —  ja k  p o d p o ­
rząd k o w an ie  w łasnego  „ ja ” d o b ru  ogółu (so lid a rn o ść  i ko le­
żeństw o  b o jo w e). Z w ażyw szy  jed n ak , że żo łn ierz  n az iem n y  
w alczy  zaw sze w  zespole w iększym  lub  m n ie jszy m , że n a  jego 
w y trzy m ało ść  psych o fizy czn ą  m oże w  k ry ty cz n y ch  chw ilach  
od d zia ły w ać  d o d a tn io  p rz y k ła d  innych , podczas gd y  żo łn ierz 
lo tn ik  zd an y  jes t zaw sze na  sam ego siebie, ła tw o  zrozum ieć 
p o trzeb ę  tak ieg o  w y ch o w an ia  fizycznego  żo łn ierza  lo tn ik a , ta ­
kiego d o b o ru  śro d k ó w  w ychow aw czych  w  jego  za p raw ie  cie 
lesiniej, b y  czy n n ik i sp raw n o śc i p sych icznej i siły  m o ra ln e j b y ­
ły  w  nlich uw zg lędn ione w  p rzew aża jący m  procencie.

S łuszne te  ro zw ażan ia  d o p ro w ad z iły  w  p ra k ty c e  do w y ­
o d ręb n ien ia  w o jsk o w y ch  k lu b ó w  sp o rto w y ch  lo tn iczy ch  z k lu ­
bów  g arn izo n o w y ch , a tym  sam y m  p ierw szy  e tap  o rg a n iz acy j­
n y  z o s ta ł p rzeb y ty .

D ru g i z ko lei e tap  po lega n a  u rz eczy w is tn ien iu  w yżej w y­
szczegó ln ionej m y śli p rzew o d n ie j, tj. n a  d o b o rze  odpow iedn ich  
ś ro d k ó w  i m e to d  w ychow aw czych . T rzeci e tap  —  to w p ro w a ­
dzenie ty ch  śro d k ó w  i m eto d  w  życie. Jeżeli chodzi o s tan  rz e ­
czyw isty , to  nie moigę się oprzeć  w rażen iu , że p rzeskoczyw szy  
d ru g i etap , w zię liśm y  się g o rączkow o  do  trzeciego. O rg an izu je ­
m y  sekcje  sp o rto w e  w  k lu b ach  sp o rto w y ch , n ic  u w zg lęd n ia jąc  
w y m ag ań  lo tn iczo -w ychow aw czych , a le  w y łączn ie  w a ru n k i 
m iejscow e, u m o ż liw ia jące  w  za leżności od d y sp o n o w an ia  in ­
s tru k to ram i,, te re n am i i sp rzę tem  na u p ra w ia n ie  tej czy innej 
gałęzi sp o rtu . C zęstok roć nip. o rg a n iz u jem y  sekcję ten isow ą 
alb o  sze rm ierczą , pon iew aż m am y  k o rty  i sp rzęt, nie m a jąc  ani
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jednego  dob reg o  g racza  czy sze rm ierza . N ajczęście j nie z a s ta ­
n aw iam y  się n ad  tym , co d la  n as  jes t k o rzy s tn ie jsze , np . ten is 
czy sze rm ie rk a . Jeżeli chodzi o p o trze b y  lo tn icze, n a su w a  się 
jeszcze jedno  zagadn ien ie, m ianow icie  czy z p u n k tu  w idzen ia  
tych  p o trzeb  w sk az an y  je s t d o w o ln y  w y b ó r sekcyj p rzez cz ło n ­
ków  k lu b ó w  lo tn ic zy ch ?  O rg an izac ja  ta k a  bo w iem  p ro w ad zi 
do  tego, że p erso n e l bo jow y, m a jąc  m o żn o ść  w y b o ru  w stęp u je  
do jed n ej ty lko  sekcji u p ra w ia jące j sp o rt n a jm n ie j pożyteczny 
z p u n k tu  wttldzenia lo tn iczego .

S treszcza jąc  d o ch o d z im y  do w n io sk u , że w d ru g im  etap ie  
o rg a n iz acy jn y m  m a m y  n as tęp u ją ce  zag ad n ien ie  do ro z s trzy g ­
nięcia:

1) Jak ie  sp o rty  są p oży teczne z. p u n k tu  w id zen ia  w y ch o ­
w a n ia  lo tn iczego ; sp o rty  te, m u sie lib y  obow iązkow o u p raw iać  
w szyscy  zd ro w i cz łonkow ie k lu b ó w  lo tn iczych , n a leżący  de 
p erso n elu  bo jow ego  i do  pew nego ok reślonego  w ieku . W  zw ią­
zku z ty m  o rg an izo w an ie  sekcyj in n y ch  sp o rtó w  nie in te re su ­
jący ch  bezp o śred n io  lo tn ic tw a  p o zo sta ły b y  na d ru g im  plan ie, 
a należen ie  do o d n o śn y ch  sekcyj nie b y ło b y  obow iązkow e.

2 ) W y szk o lić  o dpow iedn ią  ilość in s tru k to ró w  do p ro w a ­
dzen ia  sp o rtó w  poży tecznych  pod w zględem  lo tn iczy m , o g ra ­
n icza jąc  isię n a  raz ie  do u ru c h o m ie n ia  ty lk o  ty ch  z n ich , dla 
k tó ry ch  k lu b y  m a ją  o dpow iedn ich  in s tru k to ró w .

Z naczen ie z a p ra w y  Cielesnej lo tn ik a  ceni się w ysoko  w  ob­
cych  w o jsk ach , zw łaszcza w  n iem ieck im , gdzie lo tn ic tw o  m a 
naw et w łasn ą  szkołę sp o rto w ą  (L u f tw a ffe n sp o rtsc h u le )  w  
S pandau .

Z ałożono  ją  w  r. 1935, z w y raźn y m  celem  p o d k reślen ia  
p o trzeb  lo tn iczo -w ychow aw czych  i zap ew n ien ia  fo rm a c jo m  
lo tn ic z y m  sta łeg o  dopływ u w y k w a lif ik o w an y ch  p rzo d o w n ik ó w  
sp o rto w y ch . P ro g ra m  te j szk o ły  d a je  d o k ład n e  p o jęc ie  o tym , 
jak ie  sp o rty  N iem cy u w a ż a ją  za w ychow aw cze z p u n k tu  w i­
dzen ia  lo tn iczego . N ależą tu  w yłącznic s p o r ty  z  g ru p y  w alk , 
i to  szczególnie p ię śc ia rs tw o  i dżiu -dż itsu . S p o rty  te m a ją  w 
żo łn ierzu  lo tn ic tw a  ro zw in ąć  w yżej w sp o m n ian e  za le ty  p sy ­
chiczne. Z ap raw ę m ięśn i i o rg an ó w  w ew n ę trzn y ch  do ty ch  
sp o rtó w  s tan o w ią  rów no leg le  u p ra w ia n e  ćw iczen ia g im n a s ty ­
czne w olne i na  p rz y rzą d ach , lek k a  a tle ty k a , p ły w an ie  i g ry  
spo rtow e .

O to ca ły  p ro g ra m  obow iązkow ej za p raw y  cielesnej nie-



m ieokiego lo tn ik a . N a p ie rw szy m  m iejscu  sto i p ięśc ia rstw o , 
ja k o  sp o rt, w  k tó ry m  n a jja sk ra w ie j w y s tę p u ją  czy n n ik i p sy ­
ch iczne w a lk i po jedynczej, ch a ra k te ry s ty c z n e j d la w alk i żoł­
n ie rza  lo tn ic tw a . P o zo sta łe  sp o r ty  m a ją  n a  celu w y ro b ien ie  siły  
m ięśn iow ej i ró w n o m ie rn y  rozw ój całego ciała . P o d o b a  m i się 
w  tym  p ro g ra m ie  zdecy d o w an y  k ie ru n ek , zupełn ie  n ie p o zb a­
w io n y  słuszności, o raz  ła tw o ść  jego  w y k o n a n ia  p rz y  m in im a l­
n y m  n ak ład z ie  kosztów . Z n am  w ielu  p rzec iw n ik ó w  s p o r tu  
p ięściarsk iego , ja k o  p o zo rn ie  n iepozbaw ionego  cech b ru ta ln o ­
ści. N ie w d a ją c  ,się w  d y sk u sję  n a d  ty m  w y ra żam  zdan ie , że 
k a ż d a  in n a  w a lk a  je s t rów nież  do pew nego s to p n ia  b ru ta ln ą , 
za leżn ie p rzed e  w szy stk im  od  w ro d zo n ej b ru ta ln o śc i w a lczą­
cych, a  n ie  od sp rzę tu  uży w an eg o  do  w alk i. W zg ląd  ten o d p a­
d a  zupełn ie  w obec w ychow aw czego  znaczen ia  sp o rtó w  z g ru p y  
w a lk , są one bo w iem  n a jen e rg iczn ie jszy m i i n a jw y d a tn ie jsz y  
m i ćw iczen iam i psych icznym i, n iezbędnym i cz łow iekow i za ­
p ra w ia ją c e m u  się do w a lk i w  p o jed y n k ę , oko w  oko, zdanem u 
n a  w łasn ą  p rz y to m n o ść  u m y słu , szybkość d ec y z ji i  re a k c ji.
W  k ażd y m  raz ie  b io rąc  p o d  uw agę p ro g ra m  n iem ieck i należy  
stw ierdz ić , że n a d a je  slię om ze w szech m ia r  do głębszego ro z ­
w ażen ia  i d y sk u sji. M oże w  ten, sposób u d a  n am  się  u n ik n ąć  
z a k ła d a n ia  p ap ie ro w y ch  sekcy j k a jak o w y ch  bez k a jak ó w , te ­
n iso w y ch  bez, k o rtó w  i y ach tin g o w y ch  b ez  w ody, a za to  p rzy - \  
s tą p ić  j a k  n a jp rę d z e j do  rea ln e j i zd ro w e j p ra cy , p ro w ad zące j 
do  p o zy ty w n y ch  w yn ików , k o rz y s tn y c h  d la  słu żb y  lo tn iczej.

C zęsto słyszy  się zdanie , że p e rso n e l b o jo w y  lo tn ic tw a  zdo l­
n y  je s t w łaśc iw ie  ty lk o  do  u p ra w ia n ia  lekkich , n ie  m ęczących  
sp o rtó w  i zab aw , ze w zg lędu  n a  służbę, d z ia ła ją cą  w y b itn ie  
w y czerp u jąco  n a  u s tró j n erw o w y . W o b ec  tego p o w in n y  to  b y ć  
sp o rty  o c h a ra k te rz e  izabaw  z a tru d n ia ją c e  m in im a ln ie  system  
m ięśn io w y  i ra cze j p o m y ślan e  ja k o  odprężen ie  d la  znużonych  i 
nerw ów . U jęcie to  w y d a je  m i się  dzliiwnym d la tego , że n ie  ty l- 
ko  nie b u d u je , n ie  ro z w ija , o g ra n ic za ją c  się do u sp o k o jen ia  
w z b u rzo n y ch  n erw ów , a le  w y ra b ia  ospałość  i gnuśność . Czy 
za m ia s t uży w ać śro d k ó w  u sp o k a ja ją cy ch  w zb u rzo n e  n e rw y  n ie j 
lepliej je s t s to so w ać  ś ro d k i zap o b ieg ające  w z b u rzen iu  nerw ów , 
u o d p o rn ia ją c e  u s tró j  n a  w ysiłek  nerw ow y. Sądzę, żte po tej li­
n ii n a leża ło b y  pójść, jeżeli ćw iczen ia  cielesne m a ją  d z ia łać  w y ­
chow aw czo  i b y ć  tym , co o k reślam y  m ian em  zap raw y .

M jr. Jó ze f Jim  g ra  w.



Stan lotnictwa u naszych najbliższych sąsiadów.

Aby ocenić rzeczy w istą  w a rto ść  s iły  lo tn icze j jak ieg o ś  n a ­
rodu , n ie  w y s ta rc z a  zazn a jo m ić  się ze s tan em  liczebnym  p ła to w - 
ców , lecz należy  szczegółow o zb ad ać  w szy stk ie  czy n n ik i, z k tó ­
ry ch  ta  p o tęg a  się sk ład a . Są to:

p o z io m  d u ch o w y  perso n elu  lo tn iczego  i całego personelu  
p ra cu jące g o  w  lo tn ic tw ie ,
o rg a n iz a c ja  ae ro n a u ty k i i o rg a n iz a c ja  czynnej i b ie rn e j 
o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j k ra ju ,
sam o w y sta rcza ln o ść  w su ro w cach , p o trzeb n y ch  dla 
w szy stk ich  gałęzi lo tn ic tw a , 
w y d a jn o ść  p rzem y słu  lo tn iczego ,
ilość ii, ja k o ść  ,sp rzę tu  lo tn ic zeg o  (s te ró w ce , sam o lo ty , 
ich  ,w a rto ść  zaczep n a  ja k o  b ro n i do za d ań  s tra te g ic z ­
nych , ich u z b ro je n ie ) ,
gęstość sieci lo tn isk , p o zw a la jąca  n a  szybk ie  p rz e rz u c a ­
n ie  'i sk u p ian ie  w ięk szy ch  jed n o stek  lo tn iczy ch  n a  tych  
o b sza rach , z k tó ry c h  b y ła b y  w y m ag a n a  in te rw e n c ja  
lo tn icza ,
o rg a n iz ac ja  s łu żb y  b ezp ieczeństw a n aw ig acy jn eg o  ( lo ­
tu ) , m eteo ro lo g ia , sieć rad io w a , ra d io g o n io m e tria , u rz ą ­
d zen ia  do lo tó w  n ocnych  itd.

W y m ien io n e  czy n n ik i zeb ran e  z p ra s y  codz iennej i lite ­
r a tu ry  lo tn icze j f ran cu sk ie j, w łosk ie j, n iem ieck iej i sow iec­
k iej o raz  z b ro sz u rk i p. t. „H itle rs  L uftiw affe s ta r tb e re i t”



p rz e d s ta w ia ją  m n ie j w ięcej wiernlie o b raz  zb ro jeń  w p o w ie trzu  
n aszych  n a jb liższy ch  sąsiad ó w  n a  w schodzie  i zachodzie.

Z estaw ien ia  pochodzące ,z różnych  źródeł, aczko lw iek  m ię­
dzy  sobą rozbieżne, m a ją  d o s ta teczn ą  w a rto ść  ja k o  m a te r ia ł 
p o ró w n aw czy .

LO TN IC TW O  N IEM IEC K IE.

O rg an izac ja  ae ro n a u ty k i.

Z asad a  o rg a n iz a c y jn a  n iem ieck ich  sił a e ro n au ty czn y ch  
i o rg a n iz ac ja  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j k ra ju  je s t p o d o b n a  do 
o rg a n iz ac ji lo tn ic tw a  A nglii i W łoch  o ra z  now ej o rg an izac ji 

. we F ra n c ji.
A e ro n a u ty k a  je s t  częścią '.siły z b ro jn e j, p o d le g a ją c ą  p od  

W zględem ta k ty cz n y m  i a d m in is tra c y jn y m  w prost m in is tro w i 
lo tn ic tw a , o trzy m u jącem u  g łów ne w y ty czne od  n aczelnego 
w odza.

W o jsk o  lo tn icze  dzlieli się n a  lo tn ic tw o  jak o  b ro ń  za ­
czepną i lo tn ic tw o  lin iow e. Z asadn icze  użycie lo tn ic tw a  w sp ó ł­
p ra c y  p o m y ślan e  je s t łączn ie  z in n y m i ro d za jam i b ro n i.

W  ty m  celu m in is te r  lo tn ic tw a  ja k o  dow ódca całego lo t­
n ic tw a  p rzy d zie li poszczegó lnym  w ielk im  jed n o s tk o m  i g ru ­
p o m  o p e racy jn y m  p o trze b n ą  czasow o ilość e sk a d r  lotniczych, 
k tó re  m o g ą  być  w c iąg n ię te  n ieza leżn ie  od tej p ra cy  do w zm o c­
n ien ia  lo tn ic tw a  b ro n i w  d z ia łan iach  zaczepnych .

M in iste r lo tn ic tw a  je s t p rze ło żo n y m  a e ro n a u ty k i w o jsk o ­
wej i cyw ilnej. D la  u zg o d n ien ia  w szy stk ich  p ra c  p rz y g o to ­
w aw czych  zw iązan y ch  z o b ro n ą  p rz ec iw lo tn iczą  k ra ju  podbie­
lono  N iem cy  n a  okręg i lo tn icze. Ok ręg ó w  ty ch  jes t 6: K ró le­
w iec —  1. B erlin  —  2, Ddęzno -  3; M u n ste r —  4, M onach ium  
—  5, K ilon ia  —  6 (m o rs k i) .

D la ła tw ie jsze j a d m in is tra c ji  p odzie lono  te 6 okręgów  
a e ro n au ty czn y c li n a  15 u rzęd ó w  lo tn ic tw a  ( L u f ta m te r ) , 
a m ian o w ic ie : K rólew iec, Szczecin, K ilon ia , B erlin , M agde­
b u rg , H an n o v er, W ro c ław , D rezno, W e im ar, F ra n k fu r t  n/M. 
M unster, K olon ia, N o ry m b erg a , M onachium , S tu ttg a r t.

Do oirganSzacyj lo tn iczy ch  tw o rzący ch  n iem iecką flo tę  
p o w ie trzn ą , należy  zaliczyć: lo tn ic tw o  w o jskow e, lo tn ic tw o



k o m u n ik a c y jn e  i o rg a n iz ac je  sp o rto w e  (D L V ), u p ra w ia ją c e  
sp o rt lo tn ic zy  siln ik o w y  i bezsiln ikow y.

Z pon iższych  zestaw ień  m o żn a  w n ioskow ać , że zb ro je n ie  
n iem ieck ie  osiągnęło  w  b ły sk aw iczn y m  czasie p oziom  b a rd zc  
w ysok i./

W  p rzy b liżen iu  s ta n  liczeb n y  w o jsk o w y ch  sił lo tn iczy ch  
w a h a  się te raz  w g ra n ic ach  od 2500 do 3000 sam olo tów .

A. Lotnjictwo wojskowe.

N a jm n ie jszą  je d n o s tk ą  tak ty c z n ą  je s t k lu cz  (K e tte )
=  3 'sam o lo ty

3 k lucze s tan o w ią  1 e sk ad rę  (S ta f fe l)  - 9 +  1 sam o lo ty
3 e sk a d ry  s tan o w ią  1 d y w iz jo n  (G ru p p e )  =  2 7 + 3  „
3 g ru p y  stanów . 1 p u łk  lo tn . (G esch w ad er) = 8 1 + 9  „

K ażdy  pu łk  lo tn iczy  m a  100 sam olo tów , z tego 90 lin io ­
w ych i 10 łączn ikow ych . P u łk i m a ją  p rzew ażn ie  nazw isk a  
poleg łych  w w o jn ie  św ia to w e j n iem ieck ich  asów  m yśliw sk ich . 
G eschw ader H in d en b u rg  (3  g ru p y  d w u -siłń ik o w y ch  i trzy - 

s iln ik o w y ch  sam o lo tó w  b o m b o w y ch  lek k ich ) m . p. 
N eu b ran d en b u rg  i S tra lsu n d .

G esch w ad er Im m ełm anln  w  'Ma k lęm b u rg u .
G eschw ader R ich th o fen  w  D ó b e ritz  p o d  B erlinem .
G eschw ader Boelke, zw an y  także „H o rs t W esse l” , w  dolnej 

S akson ii.

S ta n  lo tn ic tw a  w o jskow ego  w ed ług  zestaw ień :

Z p r a s y  fa c h o w e j Z p r a s y  f r a n c u s k ie j
w ło s k ie j l ’A ire A e ro p h i le

28 p u łk ó w  p o  100 s a ­
m o lo tó w

W  (i o k r ę g a c h  2040 s a ­
m o lo tó w , 50 w ir o w c ó w  
234 w o d n o p ła to w c ó w

1500 s a m o lo tó w  m y ś l iw ­
sk ic h ,

2300 s a m o lo tó w  b o m b o ­
w y c h ,

900 s a m o lo tó w  w s p ó ł ­
p r a c y ,

300 w o d n o p ła to w c ó w  
900 s z k o ln y c h .
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Z p r a s y  fa c h o w e j Z p r a s y  f r a n c u s k ie j
w ło s k ie j l ‘A ire A e ro p h i le

I i in ia  2274 s a m o lo tó w  
i w o d n o p ł .

I l in ia  4100 s a m o lo tó w

50 w ir o w c ó w

II  l in ia  270 s a m o lo tó w II l in ia  1800 s a m o lo tó w

r e z e r w a  250 s a m o lo tó w

r a z e m  2794 s a m o lo tó w  
i w o d n o p ł .  

50 w ir o w c ó w

ra z e m  5900 s a m o lo tó w  
i w o d n o p ł .

1200— 1500 s i ln ik ó w  z a ­
p a s o w y c h .

S ta n  p e r s o n e lu  a e r o n .  
8000 o f ic e r ó w  52.000 
p o d o f ic e r ó w  i ż o ł­
n ie rz y

S ta n  p e r s o n e lu  a e ro n .  
65.000 lu d z i.

R e v u e  d e s  d e u x  m o n d e s  z r .  1934 
o b lic z a  to n a ż  lo tn ic tw a  k o m u n i­
k a c y jn e g o  n a s tę p u ją c o :

P o d w y ż s z e n ie  te g o  to n a ż u  w  p r z e ­
c ią g u  2 la l , o b l ic z a ją c  ty lk o  to n a ż  
lo tn ic tw a  w o js k o w e g o  bez  k o m u n i­
k a c y jn e g o  p r z e d s ta w ia ło b y  się  n a ­
s tę p u ją c o :

180 s a m o lo tó w  d la  b o m b . ś re d n . 
100 s a m o lo tó w  d la  b o m b . c iężk . 
600 s a m o lo tó w  r ó ż n e g o  ty p u  n a ­

d a ją c y c h  s ię  d o  z a d a ń  n is z ­
c z y c ie lsk ic h .

800 s a m o lo tó w  d la  b o m b . ś re d n .
350 s a m o lo tó w  d la  b o m b . c iężk .
500 s a m o lo tó w  r ó ż n e g o  ty p u  n a d a ­

ją c y c h  s ię  i do  z a d a ń  n is z c z y ­
c ie lsk ic h .

880 s a m o lo tó w  m a ją c y c h  m o ż n o ść  
t r a n s p o r to w a n ia  w  je d n y m  lo c ie :

1650 s a m o lo tó w  w o js k o w y c h  m a j ą ­
c y c h  m o ż n o ś ć  t r a n s p o r to w a n ia  w  
je d n y m  lo c ie :

500 to n  b o m b  n a  200 k m  
250 „ „ „ 450 „ 
150 „ „ 600 „ 
100 „ „  „ 900 „

3600 to n  b o m b  n a  200 k m  
1800 „ „  450 „
1100 „ „ „  600 „

710 „ „ „ 900 „

S a m o lo ty  w o js k o w e  je d n a k  są  ty p u  
n o w o c z e ś n ie js z e g o  n iż  z r .  1934 i 
m a ją  w ię k s z y  p r o m ie ń  d z ia ła n ia .  
P o z w a la  to  p rz y p u s z c z a ć ,  że p o w y ż ­
sze  lic z b y  są  p rz e s a d z o n e .
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N iem cy w irow cam l.
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B. L otnictw o kom unikacyjne.

T ra k ta t  w e rsa lsk i n ie p o zw a la jący  N iem com  n a  p o s iad a ­
nie lo tn ic tw a  w o jskow ego  p rzy czy n ił się do potężnego ro zw i­
n ięcia  ich  lo tn ic tw a  k o m u n ik acy jn eg o . M im o że N iem cy nie 
m a ją  k o lo n ij, ich  lo tn ic tw o  k o m u n ik a c y jn e  s to i  n a  trzec im  
m ie jscu  w  św iecie, po S ta n ach  Z jed n o czonych A. P nc. i Anglii. 
O prócz d o b rze  zo rg an izo w an e j i  ro zw in ię te j lo tn icze j sieci k o ­
m u n ik ac ji, dziennej i! nocnej u  sieb ie  w  k ra ju  i n a  k o n ty ­
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nencie  eu ro p e jsk im  z o rg an izo w a li i o b s łu g u ją  linię k o m u n,ika- 
cyjlną B erlin — S an tiag o  (L u f th a n s a ) ,  F ra n k fu r t  n/M  —  Rio 
d e  J a n e iro - i, F r a n k f u r t  n/M  —  ,N ęw ,Y o rk  (D eu tsch e  Zeppelin  
R h e d e re i).

S ta ty s ty k a p ra cy  w ro k u  1936 w y k azu je  d ługość sieci 
38.031 km , na k tó re j p rze lec ian o  16,326.000 km , p rzew iez io ­
no  178.052 p asażeró w . 1.611 to n  p o cz ty  i to w a ró w  o raz  1.408 
to n  g aze t.

W ed łu g  u rzęd o w ej sita ty styk i „ L u f th a n s a ” m ia ła  n a s tę ­
p u jący  tab o r.

w  r. 1929 w  r. 1935

43 Ju n k e rs  F  13 88 J u n k e rs  52 3 M
9 F  24 KO 12 „ JU  60
8 „ G 24 8 „ G 31 3 M
5 „ G 31 5 „ G 24 3 M
4 „ G 33 3 „ JU  46

16 R o h rb ach  R o lan d 2 „ W  33
3 „ R o raar 1 „ G 36

32 D o rn ie r  M erk u r 13 H einke l 70
15 F o k k e r  F  2 11 R FW  M 20

8 „ F  3 
5 D o rn ie r  W al

10 D o rn ie r  D O F 2 M
5 DO 18

2 „ W al S u p e rw a l 3 „ M erk u r
4 B FW  M 20 5 R o h rb ach  R o lan d

12 „ M 18 1 D oug las DC
10 F ocke  W u lf A 17 2 B oeing  247
4 „ „ A  29
1 „ A 16 D
1 „ A  28 
1 C asp a r G 35

185 R azem

171 R azem

T ych  zestaw ień  u rzędow ych  nie m o żn a  uw ażać  za w y ­
czerpu jące .

L u fth a n sa  m a dzisiaj co n a jm n ic j ty le  sam o lo tó w  co w  ro- 
k u  1934, n a  p ew n o  je d n a k  w ięcej, bo  n iem ieck a  sieć k o m u ­
n ik a c y jn a  zo s ta ła  zn aczn ie  ro zszerzo n a . M ożna liczyć ich 
s ta n  liczebny  n a  oko ło  1000 sam o lo tó w  k o m u n ik acy jn y ch  
i k ilk a  s te r ow ców  typu  Zeppelina.

W iad o m o  je d n a k  o w ielu  in n y c h  ty p ach  now oczesnych , 
k u rsu jąc y ch  n a  n iem ieck ie j sieci k o m u n ik a c y jn e j, k tó re  w 
tej s ta ty s ty c e  n ie  s ą  um ieszczone, np. H einkel 111, F ocke 
W u lf, J u n k e rs  ,86, ,160 itd . o ra z  Z eppelllny .
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P o w ażn ą  ro lę  w  k o m u n ik a c ji lo tn icze j g ra ją  Z eppeliny  
(Z ep p elin  127, 128, 129 i now y  o lb rzy m  130 w b u d o w ie ), co 
na jlep ie j o św ie tla ją  liczby. Z eppelin  128 w y k o n a ł w  p rzec ią ­
gu  8 la t  578 p o d ró ży , p rzeb y w a ją c  1.650.000 km  bez w y p ad ­
ku, 139 ra z y  p rze lec ia ł A tlan ty k  p rzew ożąc 13.000 p łacących  
pasażeró w , 100 ton  p o cz ty  i to w aró w . Zeppelin  129 (H in d en - 
b u rg )  m ia ł 19 ton  c iężaru  u ży tecznego , p ro m ień  d z ia ła n ia
14.000 k m  (90.000 litró w  p a liw a )  i szybkość  p o d ró żn ą  125 
km /godz.

W a rto śc i Z eppelinów  w  lo tn ic tw ie  jak o  b ro n i zaczepnej 
n ie  należy  lekcew ażyć, n aw et w  R osji, p o s iad a jące j na jlep szą  
n a tu ra ln ą  o b ronę  p rzec iw lo tn iczą .

W iz y ta  3— 4 Z eppelinów  w  k ró tk ic h  od stęp ach  czasu 
n a d  K rem lem  lu b  n a d  w ielk im  o śro d k iem  p rzem y słu  lo tn i­
czego w  N iżn im  N ow ogrodzie , z p o d a ru n k ie m  po  30 ton 
bom b, w  dzień p o ch m u rn y , je s t zad an iem , k tó re  m o g ą w y k o ­
nać d o k ład n ie  i b ezk a rn ie  (n a w e t bez b ro n i p o d k ład o w y ch ).

C. L otnictw o sportow e.

1) Silnikowe.

C ały s p o r t  lo tn iczy  sk u p io n y  je s t w  DLV. P o d z ie lo n y  on 
je s t n a  16 g ru p  ok ręg o w y ch  ( L u ftsp o r  t la nidesgru p p e n ). o d ­
p o w iad a jący ch  15 u rzęd o m  M in iste rs tw a  L o tn ic tw a  (L u fta m - 
t e r ). G ru p a  16 je s t w  G dańsku .

K ażda L u ftsp o rtla n d e sg ruppe m a  zm ien n ą  ilość „O rts- 
g ru p p en ” kół m ie js cow ych.

N ad zó r i k o n tro lę  tech n iczn ą  n a d  lo tn ic tw em  sp o rto w y m  
p rz ep ro w a d za ją  u rzęd y  M in iste rs tw a  A ero n au ty k i.

W ed łu g  fach o w ej p ra sy  sow ieck iej m,a DLV b y ć  ta k  z o r­
g an izo w an e  i z a o p a trzo n e  w sp rzę t, b y  m óc doszko lić  s to p n io ­
w o w  ciągu  ro k u  60.000 rezerw istó w . L iczba ta  je s t p rz y p u ­
szcza ln ie  m o cn o  p rzesad zo n a . Źe je d n a k  DLV je s t p o w ażn y m  
czy n n ik iem  w  p rz y g o to w y w an iu  rezerw  lo tn iczych , n ie  u lega 
w ątp liw o ści, a p o tw ie rd z a  to  fa k t z m a rc a  1935, że Goc ring  
s fo rm o w a ł w o jsk o w ą flo tę  p o w ie trz n ą  czerp iąc p o trze b n y  m u  
personel lo tn ic zy  p ra w ie  w y łączn ie  z o rg a n iz ac ji lo tn ic tw a  
sp o rto w eg o  DLV.
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DLV szkoli (z a p ra w ia )  roczn ie p rzy p u szcza ln ie  około
3.000 p ilo tó w  sp o rto w y ch , ja k  to  się  odbyw a w  ae ro k lu b ach  
w łosk ich  (R u n a ) .

2) Bezsilnikowe.

N iem cy n ie  m a ją c  m ożnośc i po  p rzeg ran e j w o jn ie  u p ra ­
w iać  lo tn ic tw a  siln ikow ego , o to czy ły  ca łą  op ieką szy b o w n ic t­
wo. S to ją  pod  ty m  w zględem  n a  czele w szy stk ich  n a ro d ó w  
św ia ta  i są n a  ra z ie  b e z k o n k u re n c y jn i ta k  w  b u d o w ie  szybow ­
ców  ja k  i w  w y czy n ach  iszybow cow ych.

O rg an izac ja  sp o rtu  szybow cow ego je s t p o d p o rz ąd k o w a­
n a  D LV  i rów nież  p o d z ie lo n a  na  15 g ru p  ok ręgow ych  (16  w  
G d ań sk u ), m a jąc y ch  2.500 kó ł szybow cow ych. S tan  szvbow - 
rów  w ynosi p rzy p u szcza ln ie  około  3.000 sz tu k .

D o n a jp o w ażn ie jszy ch  szkół szybow cow ych  p ra cu jący c h  
cały  ro k  za lic za  się :

Szkołę Szybow ców  w H ohenberg  około  S tu t tg a r tu , k tó ra  
szkoli około  1000 p ilo tó w  k a t. C roczn ie .

Szkołę Szybow ców  w  G ro n au  k oło H irsch b erg  ( G óry  Ol­
b rz y m ie ) , k tó ra  szkoli p rzez  10 m iesięcy  w  ro k u  około  800 
p ilo tó w  k a t. C.

Szkołę Szybowrców  na W asse r Kuppe w L an ch a  (ok o ło  
H a lle -L ip st) i w  R o sitten .

W  Rh o n  zb ie ra  sie  icdrocznńy oko ło  100 szybow ców  s t a - 
jący ch  do zaw odów . W  N iem czech jes t około  30.000 m łodych  
ludzi u p ra w ia jący c h  p ra k ty c z n ie  sp o rt szybow cow y. Z tych  
około  9.000 p ilo tó w  (ma k a t .  C. i około  2000 k a t. D.

W  zro zu m ien iu  k o rzy śc i zap o zn an ia  się p rzez  szy b o w ­
n ic tw o  z a tm o sfe rą , p ilo c i lin ij k o m u n ik acy jn y ch  obow iązani, 
są p rz e jść  okres Iszkolenia ( s ta g e )  w  szk o łach  szybow cow ych.

Bierną o b ran a  przeciw lotnicza i je j orgartjizncja.

N iem cy n ie ty lk o  u zy sk a ły  w y so k i poziom  w zb ro je n iu  się 
w p o w ie trzu , ale p rz y g o to w u ją  sy s tem a ty cz n ie  sw o ją  lu d n o ść  
cyw ilną  do  o słab ien ia  d z ia ła ń  zaczępnych  lo tn ic tw a  n a  n ie ­
m ieck ie  o ś ro d k i ży w o tn e . Od 24 IV 1933 is tn ie ją  R eich slu ft- 
sć h tu tz v e rb a rd , o d p o w iad a ją cy  n aszem u  LO PP, k tó ry  m a  za

Przegląd Lotn iczy Nr 8.
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za d an ie  szko lić  ludność cy w iln ą  w  b ie rn e j o b ro n ie  p rz ec iw lo t­
niczej.

R eichslu ftsc l i u tz v e rb an d  je s t po  A rb e ite rfro n t n a js iln ie j­
szą co do ilości cz łonków  o rg a n iz a c ją  w  N iem czech.

In s ty tu t o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j M in iste rs tw a  L o tn ic tw a  
m a  sekcję  d ośw iadcza lną , k tó ra  p ro w ad z i b a d a n ia  śro d k ó w  
i m e to d  b iern e j o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j. R eich slu ftsch u tzy e r- 
bamd je s t pod k o n tro lą  tego  in s ty tu tu . K ażdy N iem iec m usi 
odbyć służbę w  R eich islu ftschu tzyerband  przez czas w y zn a­
czony  ro zp o rząd zen iem  w ład z  a d m in is tra c y jn y c h  (p o lic y j­
n y ch ). Re i cli siu f  tsch  11 tz vęrb  a nd je s t podzie lony  n a  15 g ru p  
o d p o w iad a jący ch  15 L u f ta m te r  i m a  około  7 m ilio n ó w  cz łon ­
ków  ro zrzu co n y ch  po 2500 ośro d k ach , 22000 k o łach  R eichs- 
lu ftsch u tzv e rb an d , m ający ch  280.000 in s tru k to ró w  o ch o tn i­
ków .

C zynni cz łonkow ie  R e i cli s 1 u fl tsch  u t z v e r  b a n d m a ją  na 
w zó r w o jskow y  sw ój m u n d u r. O rg a n iz ac ja  R c ich slu ttsch u tz- 
y ę rb an d  w  rń ia s tach  je s t p o d zie lo n a  n a sekcje, o k ręg i, _ ulicje 
i b lok i dom ow e. K ażdy  dolm m a  ist ałego w y zn aczo n e  go k i e - 
ró w n ik a  obrotny p rz e c iw lo tnidzej. Sekcje sk ła d a ją  się ze s łu ż­
b y  s a n ita rn e j ,  p rzec iw g azo w ej i p rzec iw o g n io w ej ( p rzew ażn ie  
och o tn ic y )  i p o d leg a ją  su ro w e j k o n tro li w ładz w ojskow ych .

S ta re  p iw n ice  o m o cn y ch  sk lep ien iach  p rz e ra b ia n e  są na 
s ta le  sch ro n y , a w  now ych  o bow iązkow o  u rząd za  się sch ro n y  
w edług  p o trzeb  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j. W ie lk ie  bud o w le  
publiczne, ja k  R eięhisbank itp . m a ją  now oczesne um yśln ie  
u rząd zo n e  Ischrony przeciw gazow e.

N iezależn ie  od tego  d la  p rzem ysłu  w o jennego  i dla o śro d ­
kó w  ap ro w izacy jn y cb  u rząd zo n e  są um yślne  sch ro n y  przed  
n iebezp ieczeństw em  n ap ad ó w  p ow ie trznych .

Surowce dla; przem ysłu lotniczego.

S urow ców  p o t r zebnych  d la  lo tn ic tw a  N iem cy nic p o sia ­
d a ją . Jest to  ich p ię ta  A chillesow a zb ro jeń  p o w ie trzn y ch . 
P o lity k a  sam o w y sta rcza ln o śc i H itle ra  n ie u su n ęła  tej bolączki, 
ale u lży ła . K o n sek w en tn a  tro sk a  o ro zw iązan ie  tego  za g ad ­
n ien ia  w ażnego  d la o b ro n y  n aro d o w ej p o tra f iła  o siąg n ąć  zd u ­
m iew ające  w y n ik i. P rzy k ład em  tego je s t zao p a trze n ie  w  p a­
liw o.
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R ozw ój m o to ry za c ji, a z n ią  lo tn ic tw a , u ży w an ie  ja k o  s i­
ły n apędow ej d la  o k rę tó w  m a ry n a rk i w o jen n e j i hand low ej 
ro p y  zam ias t w ęgla, sp o w o d o w ały  o g ro m n y  w zro st za p o trze ­
b o w a n ia  p ro d u k tó w  n afto w y ch . Ilość dziennego  zap o trzeb o ­
w a n ia  m a te r ia łó w  p ęd n y ch  w  czasie w o jn y  d la lo tn ic tw a  i w o j­
sk a  zm o to ry zo w an eg o  o b ra ca  się w  liczbach  astro n o m iczn y ch . 
Z ro zu m ia łe  w ięc jest, że w szystk ie  n a ro d y  eu ro p e jsk ie  (p ró cz  
R u m u n ii, R osji i A ng lii) nie m ające  b o g a ty ch  źródeł złóż n a f ­
tow ych, istają p rzed  ciężk im  zag ad n ien iem , w  ja k i sposób za ­
pew nić  sobie ten su ro w iec  tak  k o n iecz n y  do p row adzen iu  
w o jn y .

T ab e la  p ro d u k c ji i zu ży cia  m a te r ia łó w  p ędnych  w  N iem czech.

W  la ta c h Z użyto
P ro d u k c ja

n a tu ra ln a

w y n o s iła

sy n te ty c z n a

R azem

1933 1,9 m il ton 245.000 ton 245.000 ton
1934 2.1 270.000 „ 510.000 ton 780.000 ,.
1935 2,4 310.000 „ 651.000 „ 961.000 „
1936 2 450.000 „ 1.350.000 „ 1.800.000 „

O ile d an e  te  o d p o w iad a ją  rzeczyw istośc i, w y n ik a ło b y  
z n ich , że w  ro k u  1934 zużycie p a liw a  było  3 'razy  w iększe niż 
w y tw ó rczo ść  k ra jo w a , a  w  ro k u  1936 zużycie i p ro d u k c ja  p ra ­
w ie się p o k ry w a ły . W id ać  z tabeli, że w y d a jn o ść  p ro d u k c ji 
n a tu ra ln e j w z ro s ła  w  p rzec iąg u  o s ta tn ich  4 la t  p ra w ie  o 100% , 
a p ro d u k c ja  k ra jo w a  b en zy n y  sy n te ty cz n e j o siąg n ę ła  p raw ie  
poziom  zużycia  ( w ed ług  system u  p r o f . B erg iu sza  p rzez  p rzed ­
s ięb io rs tw a  B enzol Y erband , .IG F a rb e n , L eum  Y erb an d  
i B rau n k o h len b en zfn , B adisclie  A n ilin  JF G ).

O szczędność w m a te r ia ła c h  p ęd n y ch  d la  lo tn ic tw a  i zm o­
to ry zo w an eg o  w o jsk a  s ta ra ją  się N iem cy o siągnąć p rzez w y- | 
d aw an ie  za rząd zeń  s to so w an ia  ja k  na jw ięk sze j ilości energ ii t 
e lek try czn e j wr p rzem y śle  i  p rzez zasto so w an ie  siln ik ó w  D iesla 
do ś ro d k ó w  tra n sp o r to w y c h  (sam o ch o d ó w  ciężarow ych , oso­
bow ych, a naw et w  lo tn ic tw ie ).

T abe la  n ie  o b e jm u je  p ro d u k tó w  u zy sk an y ch  przez suchą  
d esty lac ję  d rzew a, k tó ra  za ró w n o  w  N iem czech ja k  wrę W io-
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szech cieszy się  S zerok im  zas to so w an iem  do nap ęd u  sa m o ­
chodów  c iężaro w y ch  i au tobusów .

C oroczne p rzy w o zy  b en zy n y  do  N iem iec w y k a z u ją  liczby  
w y so k o  p rz ek ra cza ją ce  zużycie w  s to su n k u  do w ytw órczości 
k ra jo w e j. N a d m ia r  tego su ro w ca  n a jw id o czn ie j m a g az y n u je  
się w k r a ju  ja k o  zap as  w o jen n y .

W ylsilki d o k o n an e  w  sam o w y sta rcza ln o śc i w  dziedzin ie  
z a o p a trz e n ia  p a liw em  będą p ra w d o p o d o b n ie  w y ją tk iem . 
4 -letn i p la n  g o sp o d arczy  G oeringa d ąży  do  osiągn ięc ia  sam o ­
w y sta rcza ln o śc i k ra jo w e j i do  z a s tą p ie n ia  su ro w ca  b ra k u ją ­
cego w  k ra ju  su ro w cam i zastępczym i w y tw ó rczo śc i k ra jo w e j.

Przem ysł lotniczy.

P rze m y sł lo tn ic zy  n iem ieck i jes t p o d  w zględem  po łoże­
n ia  g eograficznego  zdecen tra liz o w a n y . Ryc. 4. w y k a z u je  szcze­
gółow e po łożenie . N u m er y  o zn a cza ją  poszczególne fa b ry k i .

I .  A.G.O. F lu g zeu g w erk  G. m . b. H. O scherleben  (B o d e)
2- A rado  F lu g zeu g w erk  W arn em iin d e , B ran d e n b u rg  (H a v e l)
3. B av r. F lu g zeu g w erk  A ugsburg
4. B itcker F lu g zeu g b au  G. m . b. H. —  R au g sd o rf  po d  B erli­

nem
5. D o rn ie r  M eta llb au ten  G. m . b. FI. —  F rie d ric h sh a fe n  (B o- 

d en se e )
6. D o rn ie r  W e rk e  W is m a r  G. m . b. H. - W is m a r  w M eklem ­

b u rg u
7. E rk a  M asch inenw erk  G. m . b. fi. L ip sk  N r. 24
8. F ie sch e r F lu g zeu g b au  G. m . b. FI. K assel B e tten h au sen
9. F o ck e  W u lf F lug zeu g b au  G. m . b. FI. B rem a lo tn isk o

10. F o ck e  W u lf  F lu g zeu g b au  A. G. W e rk  A lb a tro s  B erlin
( Jo h a n n is th a l)

II . G o th ae r W a g g o n -fa b rik  A. G. G otha F h u rin g en
12. H alle F lu g zeu g w erk  G. m . b. H. H alle a /S aale
13. H a m b u rg e r  F lu g zeu g b au  G. m . b. H. - H am b u rg
14. H einkel F lu g zeu g w erk e  G. m . b. H. -  R ostock
15. H cnscbel F lu g zeu g w erk e  G. m . b. H. Schonefeld  ok ręg  

T e ltó w  B erlin
16. Ju n k e rs  F lu g z eu rg w erk  A. G. Desisau
17. Klemim L eich tflu g zeu g b au  G. m . b. H. B óblingen  W iir-

len b erg
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18. L u ftsd h iffb au  Z eppelin  M. G. b. H. — F rie d ris c h a fe n  a
( B o d en see)

19. M iag. M uhlenfoau In d u s tr ie  A. (1. B raunsc liw eig
20. W e se r  F lu g zeu g b au  Gesell. m . b. H. B rem en  13, B erlin .

W śró d  m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w  w o jsk o w y ch  is tn ie je  je ­
szcze dziś ró żn ica  zdań , k tó ra  k o n cep c ja  je s t k o rz y s tn ie jsz a : 
czy d e c en tra liz a c ja  (po łożen ie  g e o g r .) p rzem y słu  w o jennego , 
czy jeg o  k o n c e n tra c ja .

F ra n c u z i sk o n ce n tro w a li p raw ie  60% sw ych fa b ry k  m a ­
te ria łu  lo tn iczego  w  oko licach  P a ry ż a . M ają p rzez  to bez­
w zględnie u ła tw io n ą  o rg an izac ję  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j, ale 
w raz ie  u d ałeg o  n a lo tu  n iep rzy jac ie lsk ieg o  w y n ik i jego  są
0 w iele sk u teczn ie jsze . P rz y  dz isie jszy m  s tan ie  tech n ik i za­
czepne d z ia ła n ia  lo tn icze  p ręd ze j o b iecu ją  pow odzen ie  niż d z ia ­
ła n ia  o b ro n n e . N a leża ło b y  w ięc  u w ażać  p o m y sł d ec en tra liz a c ji 
p rzem y słu  za o s tro żn ie jsze  ro zw iązan ie  zag ad n ien ia .

W y d a jn o ść  p rzem y słu  lo tn iczego  w N iem czech  je s t jed ­
n y m  z n a jp o w ażn ie jszy ch  czy n n ik ó w  ich po tęg i lo tn icze j. 
M ieści się on p rzede w szy stk im  w  p ięc io k ąc ie  bezp ieczeństw a: 
B erlin  —  S tra lsu n d  Kilem i a -  B rem a - E r f u r t  — Be r lin. 
Z a jm u je  jed n o  z czołow ych s tan o w isk  E u ro p y . Ma w edług  
p ra sy  fran cu sk ie j około  130 fa b ry k  p ra c u ją c y c h  d la  lo tn ic t­
w a i z a tru d n ia ją c y c h  około  120.000 p r a cow ników .

P rzem y sł n iem ieck i je s t zd ecen tra liz o w an y  d la  o ch ro n y  
jego  c iąg łośc i w  w y tw ó rczo śc i w  ra z ie  d z ia łań  zaczepnych, 
lo tn ic tw a  np la . S ilna te n d e n c ja  s ta n d a ry z a c ji  sp rz ę tu  lo tn icze­
go w  N iem czech je s t cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  w y tw ó rczo śc i, 
a  <to u ła tw ia  n iezm ie rn ie  w y ró b  m aso w y . M ob ilizacja  p rz em y ­
słu lo tn iczeg o  m a  b y ć  t a k  zo rg an izo w a n a  i p rzy g o to w an a , 
żeby  w y d a jn o ść  m o żn a  by ło  pod w o ić  w  ciąg u  cz te rech  dni.

W ed łu g  ze s taw ien ia  p ra sy  w łosk iej is tn ia ło  n a  p o czą tk u  
w o jn y  św ia to w ej 8 fa b ry k  sp rzę tu  i m a te r ia łó w  lo tn iczych , 
k tó re  w y rab ia ły  50 sam olo tów  m iesięcznie. F a b ry k i s iln ików  
lo tn iczych  m ia ły  m n ie jszą  w y d a jn o ść , bo  w y tw a rza ły  24 siln ik i 
m iesięcznie. P od  kon iec  w o jn y  św iatow ej było 53 fa b ry k  sa ­
m olo tów , k tó re  w y tw a rza ły  m iesięcznie 2.000 sam olo tów
1 1.870 siln ików . Do g ru d n ia  1918 roku  w y b udow ano  w N iem ­
czech 47.000 sam olo tów  i 40.450 siln ików  lo tn iczych . W  roku
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1935 ob licza ją  w y d a jn o ść  n a  15 sam olo tów  dziennie, tj. 390 m ie­
sięcznic, czyli 4.680 rocznie.

N a p o d staw ie  zestaw ień  3  „H itle rs  L u ftf lo tte  s ta r tb e r e i t” 
w y tw ó rczo ść  p rzem y słu  w  k o ń cu  w o jn y  św ia to w ej w y n o siła  
2.500 sam o lo tó w  i 4.000 s iln ik ó w  m iesięczn ie . Z do lność  w y ­
tw ó rcza  je s t d z is ia j o w ieje w iększa.

W  p rz em y śle lo tn iczy m  m a b y ć  d z is ia j z a tru d n io n y c h
150.000 osó b . A u to r ob licza w y d a jn o ść  p rzem y słu  n astęp u jąco :
150.000 pra co w n ik ó w  r azy  26 d ń i ro b o czy ch  m iesięczn ie  da- 
je  3,9 m ilio n ó w  dn i robo czy ch . 20%  tego o d e jm u je  a u to r  dla 
osób m n ie j czynnych  p odczas fa b ry k a c ji,  dla z a s to ju  w  w y ­
tw órczości i d la  p ro to ty p ó w , p o zo s ta je  .więc 3.822 ty sięcy  dni 
ro b o czy ch  m iesięczn ie . 60%  p ro d u k c ji - to  sa m o lo ty  ciężkie, 
40%  sa m o lo ty  lekk ie. B udow a ciężkiego sa m o lo tu  w edług  
now oczesnych  m eto d  w y tw ó rczy ch  ,w y m ag a  2.500 do 3.000 
d n i p racy , d la  lekk iego  sam o lo tu  1.500 d n i p racy .

D a je  to  1.528.800 dni ro b o czy ch  d la  sam o lo tó w  lek k ich  
i .2.293,200 d n i ro b o czy ch  d la sam o lo tó w  ciężkich  m iesięcznie .

O bliczenie to  d a je  ja k o  w y n ik i 1.020 sam o lo tó w  lek k ich  
i 762 sam o lo tó w  ciężkich m iesięczn ie . W  ro k u  1935 p ro d u k c ja  
rz ecz y w is tą  w y n o siła  około  1.800 sam olo tów .

P ow yższe dane  w y k azu ją , że zd o ln o ść  w y tw ó rc za  p rz e ­
m ysłu  jes t p o w ażn y m  czy n n ik iem  n iem ieck ie j p o tęg i lo t­
n iczej.

W y ró b  p ła tow ców  w ojskow ych  i k o m u n ik acy jn y ch  d o ­
tyczy  p ra w ie  w yłączn ie  b u d o w y  m e ta lo w ej. 13 w ielk ich  
p rzed s ięb io rs tw  tru d n i się w y ro b em  stopów  alum in io w y ch . 
Zużycie sto p ó w  a lu m in io w y ch  w  p rzem yśle  lo tn iczy m  w y n o ­
siło w  ro k u  1934 — 40.000 ton .

S przę t lo tn ic tw a  k o m u n ik acy jn eg o  i w o jsk o wego —- to_ 
ty p y  id en tyczne. W  ro k u  1936 nie zau w aży m y  d ążen ia  do 
b u d o w y  o lb rzym ów , tak  j a k  w  p o p rzed n ich  la tac h  (p r o to ty ­
pów  DOX itp ., 4 -siln ikow e J u n k e rsy  G 38 i td .). W id o czn ie  
zas to so w an ie  jeg o  iviie zad o w ala ło  w y m ag a ń  w s to su n k u  do 
w y d a tk ó w . Z astąp io n o  go ty p em  sam o lo tó w  śred n ieg o  to n a ­
żu m a jąc y ch  lepszą zw ro tn o ść  i w iększą szybkość.

S e ry jn y m i ty p am i n a jw ięce j dziś rozp o w szech n io n y m i 
zaró w no  w  lo tn ic tw  ie w o jsk o w y m  ja k  k o m u n ik acy jn y m  i m a ­
jący m i w y so k ą  w a rto ść  b o jo w ą są: Ju n k e rs  Jn  52, Ju n k e rs  
Ju  86, Ju n k e rs  J 11 160, H ęinkęl E 111. He 59, He 70, D o rn ie r
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STAN LICZEBN Y

|  N iem iecka p ra sa  fachow a 
z r .  1936 po d a je , że  stan  
lo tn ic tw a  sow. m a być 

n a s tęp u jąc y

K óln ische  Z eitung  z 7. I I I . 35, pisze, że 
n iem ieccy  fachow cy o c en ia ją  lo tn ic tw o  

sow ieck ie  na:

29 b ry g ad  lo tn . lą d o w e ­
go i 2 b ryg , lo tn , m o r­
sk iego  =

78 dyonów
81 esk. sam o d zie l­

n y ch  z ogólną  
liczbą

sam o lo tó w  4.300 

z tego:

w I lin ii sam ol.
3200

'

W ed łu g  d rug iego  
p lan u  p ięcio lecia , 
k tó ry  się kończy  
w ro k u  1938, ma 
być podw yższony  
s ta n  liczebny sa ­
m olo tów  do  o gó l­
nej liczby p o n ad  
5.000 sam olo tów

— 77 dyonów  lo tn , +  72 
sam o d zieln y ch  e sk ad r

7 d yonów  m orsk , +  14 
sam o d zie ln y ch  e sk a d r 
m orsk ich

7 dyonów  lo tn . czynn. 
reze rw a  arm ii

8 dyonów  m yśl. jak o  
czy n n a  o b rona  k ra ju

3 d y o n y  m yśl. m o rsk ie  
+  4 sam odz. esk. m y‘l. 
m orsk . jak o  czynna 
ob ro n a  w ybrzeża  

14 d y o n ó w  lo tn ic tw a  sp e ­
c ja lizo w an eg o
R azem : =

116 d yonów  lo tn . i 90 
sam odz. e sk ad r, z t e ­
go jes t: =

a m ianow icie:

=  27 dyonów  i 57 sam. 
esk. rozp . ta k t.

d la  ro zp . ta k t. i 
lekk. sam ol. 1084

43 dyonów  i 3 sam . esk. 
bomb.

bom b. śred n . 400

bom b. ciężk. 316 sam ol. bom b.
ciężk. 80

36 dyonów  i 24 sam. esk. 
m yśl. sam ol. m yśl. 1000 „ m yśliw sk ich  340

7 dyonów  i 1 sam. e s k . sz tu rm . „ sz tu rm . 400 „ sz tu rm . 112

3 d y o n y  i 5 sam odz. 
esk. łączn ik .

„ rozp . stra teg . 120
w o d n o to rp ed o w - 

ców  12
hydro . bom b.

ciężk . 62
hyd ro . m yśl. 242
h y d ro , ro zp o z. 92

R azem  960

W  sk ła d  bryg. lo tn iczej 
w ch o d zą  zm ienna  ilo ść  d y ­ P rz y ro s t od 33 r. 

w ynosi 2100 sam ol.

W  p ro g ram ie  d r u ­
giego p ięc io lecia  
p rzew id y w an o  b u ­
dow ę i częściow o 
luż w y k onano  6 s te ­
row ców  p a tr .  pó ł- 
sztyw n., 10 s te ro w ­
ców to w a rz y sz ą ­
cych, 16 balonów  
na uw ięzi.

onów  lo tn . różnego  ro ­
d z a ju  i k ilk a  sam odz. 
e sk a d r  (k o rp u so w y ch ).
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L O TN IC TW A  W O JSK O W E G O .

Z estaw ien ia  z p ra sy  a n ­
g ie lsk ie j m ów ią, że S o ­

w ie ty  m ają :

„A ero p h ile "  z l i­
s to p a d a  1936 p o ­
d a je :

In n e  zes taw ien ia  f ran c u ­
skie

S am olo tów  4.500 

z tego

I lin ii sam ol. 3.150 I linii 3.182

w E u ro p ie w A zji

1 sam o lo ty  rozp. 
i sz tu rm . 1050 1000 + 300

sam . bomb. ok. 900— 1200, 
w  ty m  700— 800 4-siln iko - 
we, m e ta l. k o n s tru k c ji 
z r. 1931/32.

sam. bom. 1600
500 + 100

500 + 150

sam . 1 -siedzeniow . m yśl. 
oko ło  1200— 1500. sam . m yśl. 1550 800 + 100

sam . szkol. 250

II lin ia  954

w o d n o p ła t. 300

II lin ia  1600

Z ty ch  4500 sam ol. jes t 
ty lk o  2000 ty p ó w  now o­
czesnych, re sz ta  p rz e s ta ­
rza łe j k o n s tru k c ji  z la t 
29/30. Z ty ch  2000 około  
1000 z n a jd u je  się w E u ­
ropie, a  ok. 1000 w A zji.
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DO 23, DO 18, DO 11, F o ck e  W u lf  F W  58. Są to w szy stk o  s a ­
m o lo ty  2— 3 siln ikow e, p ra w ie  w szy stk ie  k o n s tru k c ji m e ta ­
low ej, o szybkośc i p o d ró żn e j 250— 350 km /godz., z c iężarem  
u ży teczn y m  2— 4 to n  p rz y  zasięg u  1.000 —  4.000 km .

Te ty p y  sam o lo tó w  n a d a ją  się w y b itn ie  do zad ań  zaczep­
nych  (b o m b a rd o w a ń  ciężjkich i  lek k ich ) .

O ja k o śc i Sprzętu n a jlep ie j m ów i okoliczność , że ty p y  s a ­
m o lo tó w  n iem ieck ich  sp o ty k a  się n a  lin iach  k o m u n ik a c y j­
nych  w e w szy stk ich  z a k ą tk ach  św ia ta .

Sieć lotnisk i urządzeń bezpieczeństwa naw igacyjnego.

Sieć lo tn isk  w  N iem czech ro zb u d o w an o  b ardzo  dobrze. 
W ed łu g  zestaw ien ia  ilość lo tn isk  zn a jd u jący ch  się w N iem ­
czech p rzed s taw ia  się n astęp u jąco :

Z w ło sk ie j 
p ra s y  fach o w e j

Z b ro sz u rk i „H itle rs  
L u ftflo tte  s ta r tb e re it"

124 L o tn isk a  L u fth an sy 127

109
N o w e lo tn isk a  i s ta ­
re  lo tn isk a  w o jsk o w e  
w  toku  ro zb u d o w y

107

25 L o tn isk a  sp o r to w e 27

259 R azem 261

O tw a rty ch  je s t d la  ru ch u  pub licznego  54 lo tn isk . 32 lo tn i­
sk a  w o jsk o w e (częśc iow o  jeszicze w to k u  ro zb u d o w y ) m a p o d ­
ziem ne h a n g a ry  lub h a n g a ry  p o d p iw n iczn e , służące ja k o  
sch ro n y  p rzec iw lo tn icze .

M apa lo tn isk  w o jsk o w y ch  i m ap a  lo tn isk  w schodnie j 
części N iem iec  (p a tr z  tab e la  I i II) .

Ze szk icu  lo tn isk  we w sch o d n ie j części N iem iec w idać, 
że p rz e rz u cen ie  i sk u p ien ie  w iększych  śił lo tn iczy ch  n a  te re ­
nie w sch o d n im  nie s ta n o w i tru d n o śc i.

L o tn isk a  są  m iędzy  sobą p o łączo n e  w łasn ą  siecią  łącz n o ­
ści, sk ła d a ją c ą  się z 24 lo tn isk o w y ch  s tacy j rad io w y ch  n a ­
daw czych  i o db io rczych , dla p o ro z u m ie w an ia  się m iędzy  sobą
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i n a d a w a n ia  te leg ram ó w  m eteo ro lo g iczn y ch  sam o lo to m  w p o ­
w ie trzu . 23 lo tn isk a  są p o łączone  3.500 k ilo m e tro w y m  kab lem  
te le fo n iczn y m  i te leg ra ficzn y m . Sieć m e teo ro lo g ic zn a  m a 15 
Ktacyj, z k tó ry c h  5 w y k o n u je  ju ż  od szereg  la t  co d z ien n e  lo ty
;serologiczne sa m o lo tam i do w y so k o ści 6.000 m .  ( Ber lin .
1 iam b u rg , D a rm s ta d t, M onach ium , K ró lew iec).

20 lo tn isk  m a  s ta c je  ao n io m c try c zn e  ra d io w e  (K rólew iec, 
Szczecin. H am b u rg . H a n n o yer, D o r tm u n d , Essen , D usseldorf, 
K olonia, F r a n k fu r t  n/M, M anheim , S tu t tg a r t , M onach ium , 
N (>rym h erg a , E r f u r t , H alle-L ipsk , D rezno , Berllin, W ro c ła w , 
G liw ice, K ilo n ia ).

Szlaki p o w ie trzn e , k tó re  m a ją  s ta łą  obsługę i u rząd zen ia  
do nocnej k o m u n ik ac ji: B eriin -K ró lew iec (p rzez  G d ań sk ),
B erlin— H am b u rg , B erlin  M agdeburg— H an n o y er, B erlin —  
M onachium  (p rzez  H alle— Lipsk— N o ry m b erg ę ), F ra n k fu r t
n/M —M onachium . F ra n k fu r t  n/M — S tu ttg a r t,  F ra n k fu r t
n/M— B azylea, F ra n k fu r t  n/M — K olon ia  (n a  zach ó d ), F ra n k ­
fu r t  IM— H a m b u rg  (F e h m a ru )  p rzez  H an n o y er, H a n n o y e r— 
K olonia, B erch tesg ad en — R eichenhall i M agdeburg— Scherne- 
beek.

SPIS  LOTNISK W O JSK O W Y C H .

w edług  „H itle rs  L u f tf lo tte  s ta r tb e r e i t” .

A hlho rn w  ok o licach  A h lh o rn , D elm en h o rst, Ve- 
ch ta , n rz e w id u ie  się silne  sk u p ien ie  lo t ­
n ic tw a ; w  tych  m ie jsco w o śc iach  zbudo ­
w an o  n o w e  lo tn isk a  o po jem n o śc i 150 s a ­
m o lo tó w  każde

B erlin  - A d le rsh o f - 
Jo h a n n is ta h l - B e rn au

n o w e  lo tn isk o  w o jsk o w e  w  b u dow ie

B oblingen lo tn isk o  L u fth a n sy  i w o jsk o w e

Bonn lo tn isk o  L u fth a n sy  i w o jsk o w e

B orknm p o d czas  w o jn y  św ia to w e j jed n o  z n a j­
w ięk szy ch  lo tn isk  d la  w o d n o p ła to w c ó w

B orn im  pod  Poczdam em o g ran iczo n e  do p lacu  ćw iczeń . B o rn sted - 
g e r le ld , n o w e  lo tn isk o  w o jsk o w e  z p o d ­
ziem nym i h a n g a ra m i

B ran d en b u rg
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B rand  is m iędzy  B ra n d is  L eu litz  i P o lenz  p ra c u je  
się n a d  now ym  lo tn isk iem ; oko lice  są 
s trzeżo n e  p rzez  S.A., od d w o rc a  k o le jo ­
w ego  B ran d is  w y b u d o w an o  2 -to ro w ą  k o ­
lej do lo tn isk a  i sze ro k ą  szosę d o jazd o w ą

Celle lo tn isk o  o w ie lkości 10.000 m ó rg  z 2 h a n ­
g aram i i 2 w ie lk im i w a rsz ta ta m i re p e ra -  
c y jn y m i; lo tn isko  szkolne

C ladow  p o d  B erlinem lo tn isk o  je s t około  H o h en g a to w , 2 km  
d ług ie , 1,5 km  sze ro k ie ; h a n g a ry  p o d z ie ­
m ne h u d u je  się na  b rzeg u  lasu  n a  w schód  
od  szosy ; b u d o w ę  m ask u ją  św ieżo  sad zo ­
ne .rem izy  jo d ło w e

D elinenho rst

D oberitz  po d  B erlinem 5 w ie lk ich  h a n g a ró w  i b u d y n k ó w  ad m i­
n is tra c y jn y c h  i m ieszk a ln y ch  je s t już g o ­
to w e

D rezno R ah n itz  H e lle ra u  n o w e lo tn isk o  z p o d ­
ziem nym i h a n g a ra m i w  b u d o w ie

F ra n k fu r t  - G riesheim n o w e  lo tn isk o  w  budow ie

G ers th o fen  pod  A ugs­
b u rg iem

no w e lo tn isk o  w  bu d o w ie

G opp ingen w ie lk ie  lo tn isko  o w y m ia ra c h  5 km - w  b u ­
dow ie . P odz iem ne  h a n g a ry  sk ry to  w  lesie. 
7 o sad  g o sp o d a rsk ic h  w y k u p io n o  n a  s k ra ­
ju  lo tn isk a  w  celu z b u d o w an ia  gn iazd  
o b ro n n y ch

G o rris  - S ch w erin lo tn isk o  z p o d z iem nym i h a n g a ra m i

G reifsw aTd i 
G riesheim

n o w e lo tn isk a  w  bu d o w ie

G rossenheim lo tn isk o  m a sk o w a n e : m a  h a n g a ry  p o d z ie ­
m ne m ieszczące  36 sam o lo tó w

G ro ssen h e id o rn  - H an- 
n o v e r

n o w e  lo tn isk o  w b u dow ie

H anau n ow o  zb u d o w an e  lo tn isk o ; m a n a jn o w o ­
cześn ie jsze  u rząd zen ia  p o rto w e , h a n g a ry  
podz iem ne  i m ieszk an ia  d la  o b sług i

H a rg u rg now e lo tn isk o  w  bu d o w ie

H essen tah l 
b. S chw ab  H all

n o w e  lo tn isk o  w bu d o w ie

J iite rb o g no w e lo tn isk o ; lo tn isk o  do dośw iad czeń  
n iszczy c ie lsk ich ; na  p o lig o n ie  ćw iczy  się 
w  b o m b ard o w an iu
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K am enz około  10 km  od  K am enz n o w e lo tn isk o  
z h a n g a ra m i podz iem nym i. F u n d am en ty  
są 40 m  po d  z iem ią

Kelil n o w e lo tn isk o  w  b u d o w ie

K elkheim no w e lo tn isk o  w  budow ie . H an g a ry  pod- 
_ ziem ne b e to n o w e

K ilon ia n o w e  lo tn isk o  w  bu d o w ie

K o ttb u s obecn ie  zam kn ię te  d la  lo tn ic tw a  c y w iln e ­
go. L o tn isk o  5 -k ro tn ie  p o w ięk szo n o ; je s t 
d o b rze  strzeżo n e  p rzez  p o s te ru n k i. B ardzo  
dużo la ta  się n a  tym  lo tn isk u , p rz e w a ż n ie  
w  nocy

L ab o r lo tn isk o  z dw om a h a n g a ra m i w  budow ie , 
oko lice  d o b rze  s trzeżo n e , ro b o tn ic y  p r a ­
cu jąc y  n a  lo tn isk u  są sk o sza ro w an i n a  lo t ­
n isku

L ig n ica podziem ne h a n g a ry  w  budow ie , k o sza ry  
d la  obsług i już go to w e

L ubeck  - T rav em u n d e w ie lk ie  pow ięk szen ie  s ta reg o  lo tn iska . 
Z bud o w an o  8 w ie lk ich  h a n g a ró w  p o d p iw - 
n icznych , m a jący ch  podziem ne k o ry ta rz e  
łączące ; na  tym  lo tn isk u  szkoli się lo t­
n ic tw o  m y śliw sk ie

L u ck en w ald e podziem ne h a n g a ry , k tó re  z p o w odu  b łę ­
dów  k o n s tru k c y jn y c h  z ap ad ły  się  i będą 
te ra z  od b u d o w an e

M agdebu rg będzie  te ra z  3- 4 -k ro tn ie  po w ięk szo n e , a 
b u d u je  się h a n g a ry  podziem ne

M annheim n o w e  lo tn isk o  w  bu d o w ie

M ergen the im n o w e lo tn isk o  w  b u dow ie  z podziem nym i 
h a n g a ra m i

M ochborn  (Ś ląsk) no w e lo tn isk o  w  b u d o w ie , h a n g a ry  m a ją  
p o jem n o ść  60 sam o lo tó w

M unste r lo tn isk o  po w ięk szo n o  3 -k ro tn ie , a  w  jego  
oko licy  u rząd zo n o  sta łe  b a te r ie  p rz e c iw ­
lo tn icze

M iin s te rlag e r no w e lo tn isk o  w  bu d o w ie

N ellingen n o w a  b u d o w a  z p o d z iem nym i h a n g a ra m i

N euhausen  
P ru s y  W schodn ie

lo tn isk o  z podziem nym i h an g a ram i w bu ­
dow ie

N ien h ag en lo tn isko  z podziem nym i h a n g a ra m i
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N iesky lo tn isk o  z podziem nym i h a n g a ra m i w  b u ­
dow ie

N o rd n e re re y p o d czas w o jn y  św ia to w e j je d n a  z n a j ­
s iln ie jszy ch  m o rsk ich  baz lo tn iczy ch

N o rd lin g en no w e lo tn isk o  z podz iem nym i h a n g a ra m i 
w  bu d o w ie

O pole n o w a  b u d o w a  lo tn isk a  b lisko  O pola, g a ­
ze ta  „ O s tf ro n t” p isząc  o te j bu d o w ie  zo­
s ta ła  sk o n fisk o w an a

O ran ien b u rg -
T esch eń d o rf

n o w e  lo tn isk o  w  bu d o w ie

O sehatz n o w e  lo tn isk o  w  bu d o w ie

P e rle b e rg n o w e  lo tn isko  w  bu d o w ie

P o g g en h ag en , H an n o v e r lo tn isk o  m ask o w an e  w  te re n ie  le s is ty m

P re z la u now e lo tn isko  z p o d z iem nym i h a n g a ra m i 
w  b u d o w ie ; s trzeżo n e  przez  szczególne 
u rz ą d z e n ia  sy g n a ło w e ; w  p o b liżu  p lac 
ćw iczeń  do b o m b a rd o w a n ia

P ro h n 9 km  na  zachód  S tra lsu n d  n o w a  b u d o w a

P ru t t is n o w e lo tn isk o  w  bu d o w ie

R ech lin , M ecklem burg w ie lk i p o r t  lo tn iczy  z h a n g a ra m i p o d z iem ­
n y m i; ro b o ty  na  u k o ń czen iu ; tu  o b la tu je  
się sam o lo ty  w o jsk o w e  p rz e d  p rzy jęc iem  
z fa b ry k ; ćw iczen ia  w  lo tach  d ru ż y n o ­
w y ch  i w  ro ja c h ; n a jw ięk sze  w o jsk o w e  
lo tn isk o  d o św iad cza ln e

R iesa n o w e lo tn isk o  z p odz iem nym i h a n g a ra m i 
w  b u d o w ie ; pom ieszczen ie  d la  48 sam o lo ­
tów

R udow  k /B erlin a n ow o  b u d o w a n a  szosa R u d o w -S ch o n efe ld ; 
u rz ą d z e n ia  podz iem ne

R uit k /S tu ttg a r tu lo tn isko  m a być ro zb u d o w an e  do o lb rz y ­
m ich  ro zm ia ró w , z podziem nym i h a n g a ­
ra m i; w łaśc ic ie le  g ru n tu  są już w y w ła sz ­
czeni

S agen no w e lo tn isk o  w  b u d o w ie

Schm arbeck ,
L iiń eb u rg e rh e id e

n o w a  b u d o w a  będzie  m ia ła  18.000 m ó rg  
z 18 h a n g a ra m i i w a rsz ta ta m i

S ch w en n ig en n o w e  lo tn isk o  w  bu d o w ie

S ee rap p en  (P ru sy  
W schodn ie)

no w e lo tn isk o  z p o d z iem nym i h a n g a ra m i 
w  bu d o w ie
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Selchow n o w e lo tn isk o  w  bu d o w ie

S o ltau no w e lo tn isk o  z p o d z iem nym i h a n g a ra m i
w  b u dow ie

S ossenheim  pod  
F ra n k fu r te m

n o w e  lo tn isk o  w  bu d o w ie

S p itz k u n n e rsd o rf no w e lo tn isk o  w  bu d o w ie

S tendal no w e lo tn isk o  w  bu d o w ie

S te ttin  - A ltdam m n o w y  w ie lk i p o r t  lo tn iczy  z k o sza ram i

S to ck e rh u t n o w e  lo tn isk o  w  bu d o w ie

T e te ró w h a n g a ry  zb u d o w an e  n a  p o w ie rz c h n i

T re n k la u n o w e  lo tn isk o  w  b u d o w ie

T u to w m iędzy  D em m in a J a m ie n  (P o m o rze ) zbu ­
d o w an o  n o w y  w ie lk i p o r t  lo tn iczy  z p o d ­
ziem nym i h a n g a ra m i; 12 je s t ju ż  g o to ­
w ych , m ieszczących  każd y  7 sam o lo tó w  i 
12 h a n g a ró w  n a  u k o ń czen iu ; w  oko licy  
lo tn isk a  są  u rząd zo n e  p o zy c je  d la  a r ty le r i i  
p rzec iw lo tn icze j, w ieże  o b se rw a c y jn e  i 
u rz ą d z e n ia  p o d słu ch o w e

U elzen lo tn isk o  z h a n g a ra m i podziem nym i
Y ech ta
W ag g u m  (B ru n szw ik ) n o w e  lo tn isk o  w  bu d o w ie

W aib lin g en no w e lo tn isk o  w  bu d o w ie

W arnem iinde n o w e lo tn isk o  w  bu d o w ie

W iek  (R u g ia) lo tn isko  u ży w an e  p o d czas w o jn y , na  now o 
się u rząd za

W ism ar n o w e  lo tn isk o  w  b u d o w ie

W u n sd o rf no w e lo tn isk o  z p o d z iem nym i h a n g a ra m i 
w  b u d o w ie ; b u d o w an e  h a n g a ry  częśc iow o  
z kam ien io łom u , z d achem  g ru b o śc i 15 
cm  z b e to n u  i 10 cm  n a tu ra ln e j ziem i

W u rz b u rg n o w e  lo tn isk o  z podz iem nym i h a n g a ra m i 
w  bu d o w ie  koło  G iebe ls tad t, J i id a m e n ty  
h a n g a ró w  m ieszczą  się 30 m  p o d  ziem ią

W iirzen n o w e  lo tn isk o  w  b u dow ie

W u stro w z p ó łw y sp u  D ars  m iędzy  W arnem iinde  a 
S tra lsu n d u s  u su n ię to  lu d n o ść  c y w iln ą ; bu- 
b u je  się tam  n o w e  lo tn isk o  z podziem ny- 
m i h a n g a ra m i, k tó re  częśc iow o  są n a  p a ­
g ó rk ach

8. P rzeg ląd  L o tn iczy  N r 8.
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LOTNISKA O TW A R T E  DO UŻYTKU PU BLICZN EG O.

A aachen
A llenstein  (D eu th en  
B aden-B aden D + )
B ad  R eichenhalł 
B erlin  (T em p e lh o f D .) 
B iclcfeld 
B o n n /H an g e la r 
B rernen D.
B reslau  
C hem nitz  1).
C uxhaven  
D a rm s ta d t 
Dresdiem D.
D u sse ld o rf D.
E lb ing
E rfu r t
E ssen/M ulheim  D.
F le n sb u rg  I).
F ra n k fu r t  (M ain  1).)
F re ib u rg /B re isg au  I).
G elsenk irschen
G ladbach /R heyd t
G lcw itz
G órlitz
H alle-L eipzig  (scb ik eu d itz ) D. 
H a m b u rg  D.
H an n o y er D.
H irsch b erg  ( R iesen g eb irg e)

H of a. d. Saaie 
H u su m -N a rre n th a l 
K a rls ru ch e  D.
KI o s te r  a/H iddensee 
Koln D.
K ó n ig sb erg /P r D.
K refeld
Ma nnhcim -H ci dcl 1 rg -L udw i g 
sh afen
M arienfburg-K ónigsdorf D. 
M einm gen
M unchen-O berw iesenfeld  D. 
Neisse
N u rn b e rg  D.
P lauen/I.V .
R eichenhall-B erch tesgaden
S aarb ru ck en /S t. A rn u a l
S ch w arza /S aa le
Sellin/R iigen
S te ttin
S to lp
S tra lsu n d
S tu ttg a rt/B ó b lin g en  D.
T ils it D.
W ern ig ero d e  
W  i eshaden/M a inz 
Z w ickau
+  I). L o tn isk a  celne.

II.

LO TN IC TW O  SO W IE C K IE.

N a co ro czn y ch  Z jazd ach  zw iązkow ych  w M oskwie, ró w ­
n ież n a  X V II Z jeździe w  ro k u  1936, p o d k reślo n o  w ro g ie  s ta n o ­
w isko  n a ro d ó w  k ap ita lis ty czn y c h  w obec Sow ietów , a w zw iąz­
k u  z ty m  g łoszono  h u czn e  h as ła  p o d b o ju  św ia ta  p rzez  rew o lu ­
cję  ro b o tn iczy ch  m as całego św iata . Z ak ro jo n o  o lb rzym ie plany 
d o zb ro jen ia , a w  n ich  szczególną op ieką o to czo n o  rozbudow ę 
lo tn ic tw a , ja k o  n a jn o w o cześn ie jszeg o  i n a jsk u teczn ie jszeg o  
n a rzęd z ia  w alk i.
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K onieczność p o s iad an ia  silniej f lo ty  p o w ie trzn e j u zasad ­
n ian o  n iebezp ieczeństw em  g ro żący m  R o sji z p o w ie trz a  od m o ­
c a rs tw  sąsied n ich , a n aw e t od m o c a rs tw  n ie  m a jąc y ch  w spó l­
ny ch  g ra n ic  z R osją , ja k  od lo tn ic tw a  n iem ieck iego  n a d  B ał­
tyk iem  i n a d  g u b ern ia m i L e n in g ra d u  i M oskw y, od lo tn ic tw a  
an g ie lsk ieg o  z liczn y ch  lo tn isk o w có w  n a d  M orzem  C zarn y m  
oraz, od  E g ip tu , Ira k u . P e rs ji, A fg an is tan u , In d y j.

N a jw ięcej n a rażo n e  n a  n iebezp ieczeństw o  z p o w ie trz a  m a  
b y ć  zag łęb ie  p rzem y sło w e R o sji po łu d n io w o -w sch o d n ie j i b o ­
ga te  złoża n a fto w e  n a  K aukazie .

T ym  u z a sa d n ia ją  S ow iety  k o n ieczn o ść  in ten sy w n e j d a l­
szej ro zb u d o w y  ae ro n au ty k i. W ed ług  ich  p rz e k o n a n ia  S ow iety  
m a ją  ju ż  d z is ia j n a js iln ie jsz e  w o jsk o  lo tn icze  św ia ta . K om en­
d a n t S z tab u  G eneralnego  w o jsk a  p o w ie trzn eg o  C h rip in  ogłosił 
to  p rzez  ra d io  w  17. ro czn icę  re w o lu c ji i zaznaczy ł, że S ow iety  
za m ie rza ją  w ed ług  d ru g ieg o  p lan u  p ięcio lecia  ro zb u d o w ać  ae ro - 
n a u ty k ę  do  ro z m ia ró w  o lb rzym ich . P rzez  sze ro k o  z a k ro jo n ą  
p ro p ag an d ę , o rg a n iz o w an ie  lo tów  p o k azo w y ch  w iększych  m as 
lo tn iczy ch  p rz y  każdej u ro czy sto śc i o ra z  d o puszczan ie  o b se r­
w a to ró w  z a g ran icz n y ch  s ta r a ją  się z a d o k u m e n to w ać  św ia tu , 
że isą siln i w  p o w ie trzu , a p ra sa  za b a rw ia  p e rsp ek ty w y  n a p a d a ­
jący ch  w ie lo sijn ik o w y ch  o lb rzy m ó w  p o w ie trz n y ch  w  jeszcze 
w iększych  cy frac h , n iż to się w  rzeczy w isto śc i p rzed s taw ia .

B ezsprzeczn ie pew ne jest, że S ow iety  m a ją  ta k  n ie o g ran i- 
czone m ożliw ości zb ro jeń  w  p o w ie trzu , j a k  żad en  in n y  n a ró d  
— p o s ia d a ją  su ro w ce nie do w y czerp an ia , m a ją  w y so k ą  w y d a j­
n o ść  p rzem y słu  lo tn iczeg o  i n ie  p o trz e b u ją  się liczyć z w y d at- 
k am i p ien iężn y m i d la lo tn ic tw a  ja k  in n e  n aro d y .

A e ro n au ty k a  sow iecka m a  w szy stk ie  cechy o rg a n iz ac ji no -| 
w oczesnej p rz y ję te j p rzez  n a ro d y  p o s iad a ją ce  silne lo tn ic tw o . 
R óżn ica  is tn ie je  ty lk o  w  o rg a n iz ac ji naczelnych  w ład z  lo tn i­
czych. C ały ro z m a ch  p rz y  ro zb u d o w ie  p o tęg i p o w ie trz n e j sk ie­
ro w a n o  n a  je j c h a ra k te r  zaczepny  —  n a  lo tn ic tw o  bom bow e 
ciężkie. O bjaw  zad z iw ia jący , gdyż R o s ja  je s t w  szczęśliw ym  
po ło żen iu  k ra ju  o n a jk o rz y s tn ie jsz y c h  w a ru n k a c h  n a tu ra ln e j 
o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j. Że m im o  to d o k ła d a  w szy stk ich  s ta ­
rań , ab y  p o siad ać  n a js iln ie jsz ą  flo tę  p o w ie trzn ą , to  dow odzi 
n iezap rzecza ln ie  je j z a m ia ró w  zaczepnych .

* * 
*



1124

i

I j P ok o jo w a. !

t U i  N a jw y ższą  w ład zą  lo tn ic zą  je s t D ow ództw o  A e ro n a u ty k i, 
wp ro s t  p o d p o rz ąd k o w an e k o m isa rzo w i ludow em u o b ro n y  k ra -  
ju  p rz y  n a jw y ższe j rad z ie  w o jen n e j. K ie ro w n ic tw o  ta k ty c zne 

J )J ,  . je s t oddzielone od k ie ro w n ic tw a  a d m in is tra c ji  techn icznej.

K ierow nictw o  tak ty czn e .

K o m isarzo w i ludow em u o b ro n y  k ra ju  w p ro s t p o d p o rz ąd ­
k o w an e są d o w ó d z tw a  w szystk ich  8 ok ręgów  w ojskow ych , 
dw óch sam odzie lnych  a rm ij oraz  D ow ództw o M ary n ark i, 
i  p rzez  D ow ództw o L o tn ic tw a  w szystk ie  jed n o stk i lo tn icze s ta ­
c jo n u jące  w  tych  8 ok ręg ach  i p rzydzie lone do ty ch  2 sam o ­
dzielnych  a rm ij n a  B ałty k u  i M orzu C zarnym .

K ierow nictw o a d m in is tra c ji  tech n iczn ej ae ro n au ty k i.

N aczelnej R adzie Gospodarcze j w  M oskw ie jest p o d p o rząd ­
k o w an e D ow ództw o A ero n au ty k i pod  w zględem  ad m in is tra c y j­
nym . Ma ona 3 poddziały , a m ia now icie:

a )  k ie ro w n ic tw o  g ospodark i w  jed n o stk ach  bo jow ych ,
b )  k ie ro w n ic tw o  zao p a trzen ia  i uzupełn ien ia  (dio jego k o m ­

p e ten c ji należy  ad m in is tra c ja  terenów  i u rząd zeń  lo tn isk  
p rzyziem nych , d o staw a  i k o n se rw ac ja  sp rzę tu  i m a te r ia ­
łów  p o trzeb n y ch  d la  ae ro n au ty k i, uzup e łn ian ie  p ersonelu  
lo tn iczego, lo tn ic tw o  k o m u n ik acy jn e , działy  dośw iadczal­
n e ),

c ) k ie ro w n ic tw o  szkolenia.

. o [.....................................................
ORGANIZACJA W O JE N N A .

W  raz ie  w o jn y  będą  p o d p o rząd k o w an i k o m isarzo w i lu d o ­
w em u d la  o b ro n y  k ra ju :

1 ) 3 sam odzielne a rm ie  lo tn icze ( jedna z n ich  is tn ie je  już
w  czasie p o k o ju ),

A. O rganizacja aeronau tyk i i lo tnictw o wojskowe.
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2 ) lo tn ic tw o  przydzielone do w spó łp racy  k o rp u so m  i dyw i­
zjom  o raz  rezerw a lo tn ic tw a,

3 ) lo tn ic tw o  m ary n a rk i, przydzielanie D ow ództw u M arynark i.

D yzlokacj a poko jow a czerw onych sił p o w ietrznych  p rzed ­
s taw ia  się m niej w ięcej następu jąco .

Ze szkicu w n iosku jem y, że dyzlokacj a oddziałów  lo tn iczych 
p rzew idu je  lużydiie około 2500 sam olo tów  w  k ie ru n k u  zachód-
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n ich  g ran ic  R osji, około  500 sam olo tów  w  k ie ru n k u  po łudn io ­
w y m  M orze C zarn e) i około  1000 s a m olo tów  p rzew idyw anych  
je s t ja k o  odw ód N aczelnego D ow ództw a.

R o sja  zachodnia: (o k ręg i: L en in g rad  -  M oskw a —  W iteb sk  —  
S m oleńsk  -  K ijów  —  C h ark ó w ). 35— 38 b ry g a d  lo tn i­
czych  tj. 65— 70 e sk a d r bom bow ych . 55— 60 e sk a d r  m y ­
śliw skich . 35— 40 e sk a d r rozpoznaw czych .

A zja środkow a: (o k ręg i płc. R osji —  Płc. K aukaz — W o łg a  —  
U ra l T ra n sk a u k a z  —  K azak stan ). 15 b ry g ad  lo tn iczych . 

R o sja  w schodn ia : (o k ręg i: S yberia  T ia n sb a jk a ł - D aleki 
W sc h ó d ) 12— 15 b ry g a d  lo tn iczych ;

razem  około 70 b ry g a d  lo tn iczych . „ P ra w d a ” z 19 V III 36 m ów i 
o 7000 sam olo tów  (4.700 p ierw szej lin ii) , t j .  około  155— 170 
esk ad r i 100 sam odzie lnych  e sk ad r ko rpusow ych .

N a V III Z jeździć Sow ietów  p o stan o w io n o  pow iększyć s tan  
liczebny lo tn ic tw a  trz y k ro tn ie  w  p rzec iąg u  2 la t.

R egu lam in  w alk i w y d an y  przez sz tab  g en e ra ln y  w o jsk a  
czerw onego w y k azu je  w y b itn ie  zaczepny c h a ra k te r  użycia  b ro ­
n i lo tn iczej. M iędzy in n y m i now ością są zasad y  u ży c ia  lo tn ic t­
w a w  czasie pościgu  jak o  czynn ika  zaczepnego. M ianow icie 
p rzew id u je  się tra n sp o r t u zb ro jo n y ch  p a r ty z a n te k  n a  ty łach  
n iep rzy jac ie la  w zdłuż osi pościgu w ielk ich  jed n o stek  zm o to ry ­
zow anych  i kaw alerii.

O ddzia ły  tran sp o rto w an e  w  ten  sposób  opuszczają  m aso ­
w ym  skok iem  spadochronow ym i sam o lo ty  tran sp o rto w e  i  m a ją  
za zad an ie  podw yższenie szybkości' pościgu .

S tan  sam olo tów  w d y w iz jo n ach  lo tn iczych .

R odza j
d y w iz jo n u

Ilo ść Ilo ść w  esk. S am ol. 
d la  d tw a R azem  

sam o lo tó w  
w  d y w iz jo n ieesk. po sa ­

m olot.
k lu-

czów
po  s a ­
m olot. esk. d y w i­

z jon

ro zp o zn aw czy 3 6 2 3 _ +  1 19
sz tu rm o w y 3 7 2 3 +  1 + i 22
m y ś liw sk i 3 10 3 3 +  1 + i 31
śred n . bom b. 3 6 — — 4-1 19
ciężk . borni). 3 3 — — _ — 9

D o czynnej o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j m a ją  jeszcze Sow iety 
p rzy  k ażd y m  k o rp u s ie  strze lców  (2 3 ) jeden  oddzia ł a rty le rii
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przeciw lo tn icze j =  69 ba-teryj p rzeciw lo tn iczych  =  207 dział 
p rzeciw lo tn iczych . W  obw odach  a r ty le r ii  są  3 p u łk i p rzec iw lo t­
nicze =  90 dział. N iezależnie od tej ru ch o m ej a r ty le rii m a ją  
Sow iety  w iele s ta ły ch  w b u d o w an y ch  h a te ry j p rzeciw lo tn iczych , 
ko lejow ych, oddziałów  re flek to ró w  itd .

Szkolnictwo wojskowe (d la  słu żb y  czy n n e j).

D o szkół a e ro n au ty czn y ch  n a leżą: A kadem ia L o tn icza
w M oskwie, m a ją c a  jed n ą  k a ted rę  techn iczną ( in ży n ie ró w ) 
i je d n ą  tak ty cz n ą  (d o w o d zen ia ), W y ższa  Szkoła N aw ig acy jn a  
w  L en ing radzie , W y ższa  S zkoła C hem ii w  M oskwie, 24 szkoły  
p ilo tów  w ojskow ych , 1 szko ła p ilo tó w  w o jsk o w y ch  m a ry n a rk i, 
5 szkół w ojskow ych  dla o bserw ato rów , 10 w o jsk o w y ch  szkół 
lo tn iczo-techn icznych  d la  m a ry n a rk i, 1 szk o ła  lo tn icza  d la  spe­
cja listów . 28 szkół lo tn iczych  b rygadow ych , 2 szko ły  lo tn icze 
s trze lan ia  i b o m b ard o w an ia .

C. Lotnictw o kom unikacyjne.

Sow iety  są w  E u ro p ie  jed y n y m  k ra je m , k tó ry  m a  w szelkie 
dane, by k o m u n ik ac ja  lo tn icza  osiągnęła poziom  100% opłaca l­
ności i n iezależności od zasiłk ó w  rządow ych . P rz y  ty ch  w ielk ich  
p rzes trzen iach  (lin ie  k o m u n ik acy jn e  dochodzą do 10.000 k m ) 
lo tn ic tw o  k o m u n ik acy jn e  je s t w  s to su n k u  do in n y ch  śro d k ó w  
lokom ocji b ezk o n k u ren cy jn e . R ozw ojow i lin ij lo tn iczych 
sp rz y ja  tak że  fa ta ln y  s ta n  k o le jn ic tw a  i d róg . Sieć k o m u n ik a ­
cy jna w ynosi dziśiaj 61.000 km . z czego 50.000 k m  obsług iw a­
ne je s t p rzez  cały  rok . P rze s trzeń  6.750 k m  m a u rząd zen ia  do 
n aw ig ac ji nocnej. Szybkość p o d ró żn a  sow ieckiego  lo tn ic tw a  
k o m u n ik acy jn eg o  w raz  z m ięd zy ląd o w an iam i w ynosi w  ru c h u  
m iędzynarodow ym  140 km /godz., a na  lin iach  lokalnych  87 
km /godz.

L in ie k o m u n ik acy jn e  dzielą Sow iety  n a  lin ie  zw iązkow e 
(m a g is tra le )  i lin ie  lokalne. M ag is tra lam i są:
1) M oskw a —  W ła d y w7oistok 8200 k m

przez K azań, Sw ierd łow sk, Om sk, N ow osy- 
b ery jsk , K ra sn o ja rsk , Irk u ck , ('.habarow.sk.
Ł ączy  ona M oskę z  d a lek im  W schodem  i z 
ciężkim  p rzem ysłem  Azji ś ro d k o w e j (M a- 
g n ito g o rsk  itd .) .
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M =  M o sk w a  
K  =  K a za ń
S v  =  S v ie rd lo w s k
K =  K u rg a n
0  =  O m sk
T  =  T o m sk
K =  K r a s n o ja r s k
N  =  N iż n ie -U d in sk
1 =  I r k u c k
O =  U rg a
V =  W e rc h n ie
T  =  C z y ta
N  =  N e r tc z in s k
R =  R e im a w a
T  — P o ra i
P  =  P a s z k o w ą
B =  B la g o w ie sz c z e n sk
C h  =  C h a b a ro w s k

Riksp
W ł =  W ła d iw a s to k

.1 =  I r k u c k
OK =  U s t  K u tsk
V =  W it  im
O =  O le k sm in sk
S b  =  S z in sa is

=  J a k u c k

1. C h iw a
2. lit. A lex
2. T e c h a r d io n i
4. S a m a r k a n d
5. S ta l in a b a d  
(i. T h e rm e s
7. K u rg a n  T in b .
8. K a rk i
9. K o n la b

10. G a rm s

11. M e rk e
12. W e ru g i
13. S ie rg io p o l
14. T a r g a b a ta j
15. U ro u m s t i
16. C h a m i
17. S u -C z e an  

L a n tc h ć u
18. S i-n g a n
19. K ai-1 'ung

20. O c h o ck
21. A ia n
22. N ik o la je w s k
23. M a ru m sk

24. U fa
25. W e rc h n ie
26. K o n  s ta n  aj
27. A łb a s a rk
28. K a r k a r a l in s k
29. B e r ty s

30. P a w lo d a r  A lan o
31. B a rn a u l
32. O r e n b u r g
33. E m b iń sk
34. A k. D z u lp a s
35. K a z a lin s k
36. S y r

T  =  T a s z k e n t

37. K ra s n o w o d s k
38. K y z y l-A rv a t
39. A s z h a b a d
40. M ero .
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2 ) Mosk w a  Tyfliis 3025 k m
3 ) M oskw a —  T aszk en t odgałęzienie d o  B aku  3000 km

L inie pod  2 ) i 3 )  po łączą M oskw ę z p o łu d ­
niow o - w sch o d n im  zag łęb iem  przem ysło ­
w ym  i w ielk im i złożam i n afto w y m i, 

i ) M oskw a —  L en in g rad  650 k m
5 ) M oskw a —  Sm oleńsk —  K ow no — K rólew iec

—  G dańsk  B erlin  1600 km
6 ) Mosk w a P rag ą  przez B riańsk , K ijów , Jasy ,

Clu j, Użh o ro d  2500 km
Z ) M oskw a —  O dessa —  B a tumi 2400 k m

N a X VII Zjieżdzie Z w iązkow ym  p ostanow iono  zw iększyć sieć 
do 85.000 km . T ab o r n a  b n iach  k o m u n ik acy jn y ch  je s t sp rzę tem  
przew ażn ie  p rzes ta rza ły m : S ta l 3 (4 2 2 ), K— 5, P— 5.

N a m ag is tra la c h  m a ją  ten  sp rzę t zastąp ić  n a jb a rd z ie j n o ­
w oczesne typy, k tó re  p ro d u k u je  sow iecki p rzem y sł lo tn iczy, 
m ianow icie: ANT— 35 (2  siln ikow y'), E IG  (M  17) i ARK— 3 
dla w arunków ' a rk ty czn y ch .

N a w yróżn ien ie  i  w ym ien ien ie  za s łu g u ją  sam o lo ty  b ag ażo ­
we G2 (M 1 7 )  i  GMK— 1, G5, k u rsu jąc e  n a  lin iach  k o m u n ik a ­
cyjnych:. Są to  sam olo ty  słabosiln ikow e, ekonom iczne ( około 
100 K M ), z c iężarem  u ży teczn y m  do 1 tony.

D ośw iadczenia w y k azały , że nie m a ją  one do sta teczn e j re ­
zerw y sił, ta k  że uży teczność  ich w  n iek o rzy stn y ch  w a ru n k ach  
a tm osferycznych  nie je s t bez za rzu tu .

D. Lotnictw o sportow e oraz organizacja biernej obrony 
przeciw lotniczej w społeczeństwie.

W ielk ie  zasług i w' p o p u la ry zo w an iu  lo tn ic tw a  położył 
O soaw iach im . Ma on 13 m ilio n ó w  członków . Całe lo tn ic tw o  
sportow e siln ikow e i szybow nic tw o  fin an so w an e  je s t p rzez  Oso- 
aw iaeh im  (sk ła d k i członkow sk ie).

W  ro k u  1934 O soaw iachim  zo rg an izow ał 106 aerok lubów , 
z k tó ry ch  74 m ia ły  być  ju ż  w ted y  w yposażone w  sp rzę t i w y­
szkoliły  około  3.000 pilotów^ sp o rto w y ch  p rzez  rok . S tan  już  
w yszkolonych  p ilo tó w  sp o rto w y ch , k tó rz y  się z a p raw ia ją  
w aero k lu b ach , m a w ynosić około 10 .000.
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Osoaw dachim  m a 900 w ież sp ad o ch ronow ych , n a  k tó ry ch  
w przyb liżen iu  10.000 sp ad o ch ro n ia rzy  ćw iczy się w 'jskokach .

L iczbą k ó ł szybow cow ych należących  do ae ro k lu b ó w  m a 
w ynosić 1,200.

W y szko lonych  pilotów ' szybow cow ych  k a t. C m a  być około
35.000. Szkół szybow cow ych m a  być  230.

S zybow nictw o  sow ieckie mioże się w y k azać  p ięknym i w y ­
czynam i, zb liża jący m i się do w yczynów  szy b o w n ic tw a n iem iec­
kiego. R ek o rd  p rze lo tu  w  lin ii p ro s te j (540 k m )  m a  dzisiaj 
R osja .

R o sja  m a  w łasnej k o n s tru k c ji sp rzę t szybow cow y szko lny  
i w yczynow y' (1-3 o so b o w e). N a w leczeniu za sam olo tem  la ­
ta ją  sow ieccy szybow nicy  b a rd zo  dużo i w  k lu czach  3— 5 szy­
bowców' wdeczonych p rzez  1 sam olo t.

D zisiejszy  s tan  sp rzę tu  szybow cow ego oblicza się n a  około
2. f )0(T sz ybo wc ów .

E. Surowce i przem ysł lotniczy.

R osy jsk i p rzem y sł lo tn iczy  dysponu je  n ieo g ran iczo n y m i za ­
sobam i bogactw ' n a tu ra ln y ch . Są to. 

około  80 m iliardów ' h a  lasów ,
/00— 800 m ilionów  ton  w'ęgla.
65 m ilio n ó w  to n  m an g an u ,
24 m ilionów  to n  m iedzi,
n iew yczerpane p o k ład y  ołow iu, cynku , n ik lu , żelaza, ch ro ­
m u , z ło ta  i  p la ty n y .
Złoża n a fto w e  n a  K aukazie, na  S yberii w schodniej i  w' T u r­

k iestan ie d o s ta rc za ją  razem  1/3 p ro d u k c ji ca łego  św iata .
W y b u d o w an y ch  h y d rau liczn y ch  źródeł en e rg ii e lek trycznej 

m a ją  dzisiaj ju ż  około  30 m ilio n ó w  KM.
P rzy  rac jo n a ln e j o rg an izac ji ek sp lo a tac ji tych  olbrzym ich  

n a tu ra ln y ch  sk a rb ó w  m a  p rzem ysł lo tn iczy  Z.S.R.R. n ieo g ran i­
czone m ożliw ości p ro d u k c ji. M ało jes t nia świecąc n a ro d ó w  
w tak  szczęśliw ym  położeniu  sam o w y starcza ln o śc i ja k  R osja .

N iezrozum ia ły  p rz e to  je s t fa k t, że S ow iety  w yp łac iły  w  p a ź ­
d ziern iku  1936 S tan o m  Z jednoczonym  A. Pnc. m ilion  d o la ró w  
za zak u p  m a te ria łó w  lo tn iczych .
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S przę t lo tn iczy  p ro d u k c ji sow ieckiej nie odpow iada w ido­
cznie pod  w zględem  jak o śc i o s ta tn im  w y m ag an io m  techn ik i 
lo tn ic z e j.

P rzy p u szcza ln ie  poczyniono  zak u p y  w  A m eryce d la w yko­
rz y s ta n ia  p rzez  k o n s tru k to ró w  sow ieckich  o s ta tn ich  zdobyczy 
techn icznych  am ery k ań sk ieg o  p rzem ysłu  lo tn iczego.

M ateriały pędne dla sowieckich sił lotniczych.

A rm ia  lo tn icza, ze staniem liczebnym  około 3000 sam olo­
tów' p ierw szej lin ii, w yposażonych  w  siln ik i od 700 do 900 KM. 
p o trze b u je  o lb rzy m ich  ilości p a liw a  rocznie.

B y zapew nić m ożność p ra cy  tak  w ielk iej ilości sam olo tów , 
w y m ag an e  je s t od służby  uzu p e łn ień  pedan tyczne i głęboko ob­
m yślone p rzep ro w ad zen ie  o rg an izac ji ek sp lo a tac ji.

R o sja  ek sp o rto w a ła  sw ojti n a f tę  g łów nie ze złóż n a fto w y ch  
B aku i G rozny j, p rz y  czym  G roznyj by ł o środk iem  p ro d u k c ji 
ra fin o w an y c h  i d esty lac ji paliw a. B enzyna ro sy jsk a  pochodzi 
w  w iększej ilości z desty lac ji, w  m niejszej z ra fin e rii.

P ro d u k c ja  ze złóż n afto w y ch  zo s ta ła  w  czasach  porew olu- 
cy jn y ch  znaczn ie podw yższona, R ezerw ę oblicza się dziś na
3.000 m ilio n ó w  ton , a m ianow icie :

B aku  1.325 m ilionów  ton
E m b a  płc. część (M orze Kaisip.) 639
A zja śro d k o w a 240
G roznyj 138
M aikop 82
Isch im baiew o  płd. U ra l 60
Sacbaliiin p in . część w yspy ?

W yw óz w ynosi obecnie około 2 m ilio n ó w  ton  rocznie, 
z czego lw ią  część s tan o w i „ rn azu t” , u ży w an y  do nap ęd u  o k rę ­
tów.

G łów nym i złożam i n a fto w y m i ek sp lo a to w an y m i pozosta ły  
n ad a l B aku  i G roznyj.
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R oczna p ro d u k c ja  ich p rzed staw ia  się n astęp u jąco :

W  ro k u
O g ó ln a

p r o d u k c ja
P r z y p a d a  n a

B ak u G ro z n y j

m  i  1 j o  n  ó  w  t o n

1930 19 10,7 7,1

1934 25,6 20,3 3,6

1935 22,2 16,8 3,4

P ro d u k c ja  ro czn a  nie m og ła  do tychczas p rzek ro czy ć  26 m i­
lionów  ton . W  ro k u  1936 zm uszone b y ły  S ow iety  w y k o n ać  za ­
k u p y  b enzyny  w  S tan ach  Z jednoczonych  A. Pnc., b y  zapew nić 
zap asy  m o b ilizacy jn e  lo tn ic tw a  i a rm ii zm o to ry zo w an ej.

W  ro k u  1936 p rzew id y w an o  p ro d u k c ję  n a f ty  30 m ilionów  
ton. należy  p rzypuszczać, że jes t w  tym  około 3,9 m ilio n ó w  ton  
benzyny . S tosunek  b enzyny  do ogólnej p ro d u k c ji n a f ty  jes t 
w  R osji n isk i, około  12% , w  S tan ach  Z jednoczonych  A. Pnc., 
w ynosi on 35% . Z łoża n afto w e  w  G roźny  d a ją  ty lk o  6% b en ­
zyny  lo tn iczej w  s to su n k u  do  ogólnej p ro d u k c ji.

P o  B aku  i G roźny n a jw ięk szą  w y d a jn o ść  p rodukcy jną , w y­
k az u ją  złoża n a fto w e  m iędzy  G uriew  —  Dosisor —  Isk in e  —  
K oszczhagny l n a d  rz ek ą  E m b a. W  ro k u  1935 w y k a zu ją  p ro ­
d u k c ję  2,5 m ilionów  ton, z czego około  400.000 ton  p a liw a  do 
u ży tk u  a rm ii zm o to ry zo w an ej.

Z użycie k ra jo w e  p rz e tw o ró w  ro p n y ch  w ynosiło :

W  ro k u in i l jo n ó w  to n

1913 6.5

1934 15,5

1935 c o k o lw ie k  w ię c e j  n iż  w  r , 1934

Ja k  każd y  in n y  p rzem ysł w  R osji tak  i p ro d u k c ja  n a f ty  
cierpi b a rd zo  z pow odu  d ezo rg an izac ji, ubog iej sieci k o m u n ik a ­
cy jnej i ś ro d k ó w  tran sp o rto w y ch .

N ieodpow iednie dysponow an ie  tab o rem  ko le jow ym , b ra k  
parow ozów , b ra k  cy stern  ko le jow ych  o raz  n ieodpow iedn i 
przew óz w ytw órczości, o b n iża ją  w a rto ść  tych  o lb rzym ich  bo ­
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gactw . N a p rz y k ła d  złoża n afto w e w  N eftedag  m ia ły  w k w ie t­
n iu  1935 ty lko  70 c y s te rn  k o le jo w y ch  n a  150 p o trzeb n y ch , aby 
o d tran sp o rto w ać  p ro d u k c ję  m iesięczną. Spow odow ało  to, z a h a ­
m o w an ie  w y tw órczości w  n a s tęp n y m  m iesiącu .

F a ta ln e  w a ru n k i k o m u n ik acy jn e , obn iżające  m ożliw ości 
p ro d u k c ji, s ta ra ją  się  Sow iety  częściow o zm n ie jszy ć  p rzez  ro z ­
szerzenie sieci „p ipelines” , p rzep ro w ad za jąc  w y d o b y tą  ropę i g a ­
zy z iem ne ru ro c iąg am i do ce n tra l k o m u n ik acy jn y ch .

B enzyna ro sy jsk a  jak o  p ro d u k t ra f in e r ii  pochodzi w  6— 
10%  ze złóż n a fto w y ch  B aku  i około 60%  ze złóż E m ba. B enzy­
n a  ta  m a  45— 60 octanów , a  w ięc ilość b a rd zo  m ałą.

S iln ik i lo tn icze używ ane obecnie w  R osji: H isp an o  12 Y, 
G nom ę K14, M 34 itd . ze sp ręża rk ą , p o trz e b u ją  p a liw a  an ty - 
d e to n acy jn eg o  o m in im aln e j liczbie 75 octanów .

M im o ta k  b o g a ty ch  złóż n a fto w y ch  są S ow iety  w  t ru d ­
n ych  w a ru n k a c h  ro zw iązan ia  zag ad n ien ia  zao p a trzen ia  lo t­
n ic tw a  w  paliw o.

P ow odem  jest n isk a  w y d a jn o ść  paliw a, i dezo rg an izac ja  
t ra n sp o r tu . T ym  też n a leży  tłu m aczy ć  en e rg iczn e  w ysiłk i w  k ie ­
ru n k u  w y ro b u  p aliw a syn tetycznego .

C iężki p rzem ysł sow iecki ja k  rów nież lo tn iczy  ro zb u d o w a­
no po  rew olucji w  g łębi k ra ju :  w  M oskwie, N iżn im  N ow ogro­
dzie, w  po łudn iow o-w schodn ie j R osji, n ad  D onem , za U ralem  
i w  A zji ś ro d k o w ej.

P o łożen ie p rzem y słu  lo tn iczego  w  w ielk ich  odległościach 
od g ra n ic  m a  w  p o ró w n an iu  z p rzem ysłem  innych  narodów  
w yższą o ch ro n ę  n a tu ra ln ą  w  raz ie  w o jny .

P rzed staw ic ie le  fran cu sk ieg o  p rzem ysłu  lo tn iczego  u w ażają  
w y d a jn o ść  p rzem y słu  rosy jsk ieg o  za na jw ięk szą  w  E urop ie. 
W ed łu g  L u ftw a c h t z r. 1933 R osja  m a  47 fab ry k  sam olo tów  
i siln ików , za tru d n ia jący c h  150.000 ro b o tn ik ó w .

K ierow nik  p rzem y słu  lo tn iczego  K aganow icz w  sp ra w o ­
zd an iach  sw ych  n a  XVII Z jeżdzie Z w iązkow ym  pow iedzia ł, żc 
w z ro s t w yda jnośd i p rzem y słu  lo tn iczego  od ro k u  1931 do 1936 
w ynosi 330% .

R osję  m o żn a  podzielić n a  3 o k ręg i u zupe łn ien ia  m a te r ia ­
łow ego i p rzem ysłu  lo tn iczego:
1) okręg  w ęglow y R ostow  n ad  D onem  i g ó rniczy, K riw o-R og

i Kercz.
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2 ) okręg  —  L en in g rad . M oskw a, G orki, W oroneż, L ipesk. K a­
zań, Ufa, M agnitoigorsk, T ro ick , M oskw a.

3 )  Irk u ck , Chalbarowisk, d a lek i w schód.

P ro d u k c ja  ro c zn a  w ynosiła :

T ę w y tw órczość  należy  podzielić na:

30%  uzupełn ien ie roczne sp rzę tu  am o rty zo w an eg o
20% w y m ian y  s ta ry c h  typów  n a  now e
50%  dla d o zb ro jen ia  w  p o w ie trzu  ( n o w o zo rg an izo w an e  jed ­

n o s tk i lo tn ic ze ); p ro d u k c ja  m a  o siągnąć w  p rzeciągu  2 
la t s tan  liczebny  15.000 sam olo tów .

Sowieckie fab ryk i lotnicze.

F a b ry k a  1 „D u x ” w M oskwie, p ro d u k c ja  m iesięczna 30 
35 sam olo tów  m y śliw sk ich  i bom bow ych ,

F a b ry k a  22 —  „ F ili” k o ło  M oskw y, w y tw órczość  ro czn a  150 do 
180 czterosilnikow yclh sam o lo tó w  bom bow ych , oraz  p ro ­
d u k c ja  dzienna 4 -dw usiln ikow e sam o lo ty  bom bow e. W y ­
tw órczość  ro czn a  m a  w ynosić  k ilk ase t sam olo tów . F a b ry ­
k a  z a tru d n ia  25.000 ro b o tn ik ó w .

F a b ry k a  21 —  w  G orki, p ro d u k c ja  d z ien n a  5 sam olotów ’ m y ­
śliw skich . Jednocześn ie p ro d u k u je  cz te rosiln ikow e sam o ­
lo ty  b om bow e w  p ro d u k c ji se ry jn e j.

F a b ry k a  31 —  ko ło  T ag a n ro g  (M orze A zow skie) p ro d u k c ja  
ro czn a  około 1.000 sam olotów ’.

F a b ry k a  24 —  kolo  M oskw y, b u d u je  s iln ik i G nom e-R hone i M5 
(400 KM ), M l7 (600 KM ) oraz  M 38 (750/900 KM ).

F a b ry k a  26 —  R ybinsk , p ro d u k c ja  ro czn a  około  500 siln ików .
F a b ry k a  29 —  Saporożde, b u d u je  s iln ik i B ris to l i H ispano-Suiza 

12 Y. roczn ie  około  500 siln ików .

„Le P e tit P a ris ie n ” 15 V 36 ocenia w y d a jn o ść  przem ysłu
silników ’ lo tn iczych  wr R osji n a  40.000 sz tu k  rocznie.

w  ro k u  1936
w  ro k u  1937 m a  osiągnąć

6000 sam olotów  
7000 sam olo tów
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C iekaw e św ia tło  n a  s to su n k i w przem yśle  sow ieck im  rz u ­
ca  a r ty k u ł fran cu sk ieg o  in ży n ie ra  A. R ich a rd a , k tó ry  p rzez  3 
la ta  p raco w ał w  M oskwie i Odessie jak o  k o n s tru k to r  wiielosil- 
nik ow ych p ła to w có w  m o rsk ich .

A u to r sk a rży  się na śred n io w ieczn y  sy stem  d o zo ro w an ia  
o b y w ate la  p rzez  in k w izy to ra  sto so w an y  w  R osji p rzez  G.P.U. 
i u jem n y  jeg o  w p ływ  n a  w y ch o w an ie  m o ra ln e  w  przem yśle. 
In try g i, zazd ro ść  i  osob iste  u ra z y  k w itn ą  w  tym  system ie i w y ­
w o łu ją  fa ta ln e  sk u tk i w  jak o śc i i w y d a jn o śc i p ro d u k c y jn e j.

D zia ła lność  k o n s tru k c y jn a  o g ran icza ła  się d o tychczas do 
k o p io w an ia  i s to so w an ia  zdobyczy  techn icznych  Z achodu. 
W  k o p io w an iu  S ow iety  są m is trzam i, m im o  to je d n a k  w  s to ­
su n k u  do p rzem ysłu  zachodniego  p o zo s ta ją  zaw sze w  tyle. 
C h a ra k te ry s ty czn a  d la  w y tw ó rczo śc i sow ieckiej je s t o g ran iczo ­
n a  ilość p ro to ty p ó w . P ochodzi to  stąd , że w szy stk ie  k o n s tru k c je  
uza leżn ione są od jednego  naczelnego  b iu ra  k o n s tru k cy jn eg o . 
W szy stk ie  sam o lo ty  i s iln ik i są k o n s tru k c ja m i jednego  w iel­
k iego  to w arzy s tw a  państw ow ego  G ław iaprom . W  czasie po ­
b y tu  inż. R ich ard a  w  R osji b u d o w an o  około  300 cz te rosiln iko - 
w ych  sam o lo tó w  b o m b o w y ch .

P ra s a  ang ie lska  za rzu ca  p rzem ysłow i sow ieck iem u m ałą  
elastyczność, m ów i, że jes t zo rg an izo w an y  ty lk o  do sta łe j w y­
tw órczości, a  n ie ja k  p rzem ysł zachodn i do og ran iczonej p ro ­
d u k c ji w  czasie p o k o ju , b y  p rze jść  w  raz ie  w o jn y  do pełnej 
o lb rzym iej w y d a jn o śc i. Z arzu ca  m u  rów nież tru d n o ść  w  p rze j­
ściu  z p ro d u k c ji jednego  typu  n a  inny .

K lucz d o b rze  rozw in ię tego  ro sy jsk ieg o  p rzem y słu  lo tn i­
czego leży w  sp raw n o śc i d o s ta rc zan ia  fa b ry k o m  p o trzeb n y ch  
su row ców .

D zisia j jesl to  jeszcze s łaba s tro n a  p rzem ysłu , m o żn a  n a ­
w et pow iedzieć s łaba s tro n a  pełnego w y k o rzy stan ia  lo tn ic tw a  
w  raz ie  w ojny .

Jed n o stk i f ro n to w e  p rz e s tan ą  dzia łać  bez d o b rze  zo rg an i­
zow anego u zu p e łn ien ia  sp rzę tu  i paliw a. P rzem y sł p rzestan ie  
w y tw a rzać  z pow odu  b ra k u  surow ców .

R yb insk , G orki, Z aporozie, M oskw a są b a rd zo  oddalone od 
m ie jsca  w y ro b u . G łów na w y tw ó rn ia  w y ro b ó w  d u ra lu m in io - 
w y ch  D n iep ro s tro j d o s ta je  „b o x it” częściow o z okolic L en in ­
g rad u , a częściow o z okolic  W o łk o w . T o sam o jest z d o s ta rc za ­
niem  m ag n esiu m  dla p rzem y słu  lo tn iczego . S k ładne dzia łan ie
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wydajniej w y tw ó rczo śc i za leży  p rzede w szy stk im  od u reg u lo ­
w a n e j d o staw y  su row ców  i p ó łfa b ry k a tó w  do m ie jsca  p rz e ­
ró b k i.

S ow iety  k u p iły  te ra z  licencje ró żn y ch  now oczesnych  ty ­
p ó w  siln ików  lo tn iczych , ja k  W r ig h t  Cyclone, G nom ę R hone 
K 14, H ispano-S uiza  12 Y iitd. S iln ik i te  będą  b u d o w an e  w  3, 4 
fa b ry k a c h  z w y d a j nośdi-ą około  1000 —  1200 rocznie.

S am olo ty  w y ro b u  p rzem y słu  sow ieckiego.

Samioloty do zadań bombowych.

A nt 4 (T B 3 )
sam o lo t 4 -siln ikow y o p a trzo n y  siln ik iem  BM W  
6, b u d o w an y  w  R o sji p o d  n azw ą (M  17), póź­
n ie j z a s tąp io n o  siln ik i M 17 s iln ik am i s iln ie j­
szym i k o n s tru k c ji  ro sy jsk ie j M 34. S am o io t ten  
je s t dobry , m ocnej b u d o w y , m a  szybkość  p o ­
d ró żn ą  200 k m /godz. Jego  c iężar w  s to su n k u  do 
c iężaru  uży tecznego  je s t zb y t duży  —  m a  18 
to n  i n o si 2 to n y  bom b.

A nt 6 (T B 6 )
jes t u lepszen iem  A N T 4, m a  w iększą  szybkość, 
b lisko  400 km /godz. n a  w ysokość  2000 m , zasięg 
3000 k m  z c iężarem  u ży teczn y m  2 ton. C iężar 
ca łk o w ity  w y n o si 22— 23 ton. S am olo t ten  jes t 
jeszcze w  s ta d iu m  dośw iadczalnym .

A nt 14
sam o lo t 5-siilnikowy z  c iężarem  u ży teczn y m  7 
ton , m a  coko lw iek  lepsze w łasnośc i niż Ju n k e rs  
G 38.

A nt 20
sam olo t 8-isilmikowy, je s t -najw iększym  o lb rzy ­
m em  sow ieck im .

S ta l 8
praw ne tak i sam  typ  ja k  A nt 20, zb u d o w an y  do 
celów  czysto  w o jsk o w y ch . Ma 6 siln ików , cię­
ż a r  u ży teczny  8 ton. W  r. 1935 by ło  16 sz tu k  w  
budow ie.

9. P rzeg ląd  L o tn iczy  N r 8.
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jed n o siln ik o w y  (M  34), w ykona ł św ia to w y  re ­
k o rd  odległości w  lin ii p roste j (13.000 k m ).

S.B.
sam o lo t lekkiego b o m b ard o w an ia , 2-siln ikow y 
W rig h t C yclone (M  25), szybkość p o d ró żn a  
około 380 km /godz., zasięg około  2000 k m  z 
c iężarem  u ży teczn y m  600 kg  bom b i 4 ludzi za­
łogi. P ro to ty p  is tn ie je  od  r. 1935 i jes t teraz  
w  m asow ej p ro d u k c ji se ry jn e j.

Ant 25

Samoloty myśliwskie.

d w u p ła t k o n s tru k c ja  z r. 1931, s iln ik  f r an c u sk i 
J u p ite r  (M  22), szy b kość okoł 280 km /godz.

1— 7
d w u p ła t f k im kel (b u d o w a  z licen c ji) , z s iln i­
k iem  BM W  6 (M  17). S am o lo ty  ty p u  15 i 1— 7 
są  sp rzę tem  p a n u jąc y m  w  sow ieckiej eskadlrize 
m yśliw sk ie j i będą te ra z  zastąp io n e  przez I— 15.

I 15
z s iln ik iem  W rig h t C yclone (M  25), szybkość 
m ak sy m a ln a  350 km/godiz. 1— 15 są ju ż  w  e s k a ­
d rach  m yśliw sk ich  w  ilości około  200— 300 
sztuk .

I -16
jes t p ie rw szy m  typem  sam olo tu  m yśliw skiego  
p ro jek to w an eg o  p rzez  k o n s tru k to ra  sow ieckie­
go. S zybkość około  450 km /godz. S am olo t jest 
jeszcze w  s tad iu m  dośw iadczalnym .

1 17
rów nież w  s ta d iu m  dośw iadczalnym , s ilnik 12 Y 
Histpano Suiza  (b u d o w a n y  w  R osji z licen c ji), 
szybkość p o n ad  460 km /godz., u zb ro jen ie  -  3 
k a ra b in y  m aszynow e.

* *
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Sieć u rząd zo n y ch  lo tn isk  w  R o sji w  s to su n k u  d o  o lb rzy ­
m iego  o b szaru  k ra ju  uboga. N a rozw ój je j w p ły w a ją  u jem nie 
szczególne w a ru n k i tego k ra ju . O dległości m ięd zy  w iększym i 
osied lam i są b ard zo  w ielkie.

R o s ja  n ie m a  tej k lien te li, k tó rą  o b s łu g u ją  to w arzy s tw a  
k o m u n ik ac ji lo tn iczej ca łego  św ia ta , k tó ra  p łac i g o tó w k ą  chęt­
nie za  w ygody  i k tó ra  m im o  w yższych  s ta w e k  tran sp o rto w y ch  
d la  p o cz ty  i to w a ró w  k o rz y s ta  z  tego now oczesnego szybkiego 
ś ro d k a  lokom ocji. T a  w a rs tw a  przem ysłow ców  i p rz ed s taw i­
cieli h an d lu  je s t p o d staw ą  d la ren to w n o śc i ek sp lo a tac ji, za ­
pew nia jącej jiej rozw ój. D o b ro d z ie js tw o  k o m u n ik ac ji lo tn iczej 
w R o sji je s t do stęp n e  jed y n ie  d la  n o w o p o w sta łe j tam  b u r- 
żu az ji p o rew o lu cy jn e j, to  je s t  og ran iczo n ej ilości fu n k c jo n a r-  
ju szó w  zw iązkow ych . B ra k  zd ro w ej in ic ja ty w y  p ry w a tn e j 
o g ran icza  p o trze b y  ro zw o ju  k o m u n ik ac ji do ra m  p o trzeb  jed ­
nego w ielk iego  k a p ita lis ty , k tó ry m  je s t Zw iązek.

R o s ja  m a  210 lo tn isk  k o m u n ik acy jn y ch . Do celów  w ojen ­
nych  p rz y g o to w an o  i u rząd zo n o  2 g łów ne lin ie  lo tn iskow e. 
Jed n a  lin ia  b iegn ie w zdłuż g ra n ic y  p a ń s tw a  w  odległości 15— 40 
k m  od n ie j, d ru g a  (lin ia  b az  a e ro n a u ty c z n y c h ) zn a jd u je  się 
400 do 500 k m  od g ran icy .

O rg an izac ję  s łu żb y  m eteo ro lo g iczn ej R osji op isano  szcze­
gółow o w „P rzeg ląd zie  L o tn iczy m ” 12/36.

F. Lotniska.

W N IOSKI.

W y so k i p oziom  u z b ro je n ia  w  p o w ie trzu  sąsiad ó w  o tacza­
jący ch  n as  od zach o d u  i w schodu  je s t d la  n as  ja w n ą  groźbą, 
k tó rą  b łędem  b y ło b y  lekcew ażyć.

P rz y p a trz m y  się trzeźw o naszem u  położeniu , póki czas. 
W  raz ie  w o jn y  zn a jd z iem y  się w  p o łożen iu  b a rd zo  pow ażnym .

P ołożenie g eo g raficzn e  naszego  k r a ju  jest tak ie , że w razie  
w o jn y  w  E u ro p ie  nasz k ra j  będzie n a rażo n y  p rzede w szy stk im  
na zew n ę trzn e  w strząsy . M ówi s ię  ju ż  o ty m  g łośno w  E uropie, 
w iem y  o ty m  d obrze  tak że  z h is to r ii. Z apobiec tem u  n ie  m oże­
m y, p rz y g o to w ać  się jed n ak  m ożem y i m u sim y , b y  m óc sk u ­
tecznie w s trz ąsy  te osłabić.
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Ja k o  n a ró d  lu b iący  p o k ó j i dążący  do p o k o ju  w iem y, że 
p o d s taw ą  trw ałeg o  p o k o ju  je s t być  siln y m  w  p o w ie trzu . M u­
sim y  dążyć do w y ró w n an ia  sił lo tn iczych  u k ład am i lo tn iczym i 
i ro zb u d o w ą naszej a e ro n a u ty k i w  tem pie  p rzy b liżo n y m  do 
te m p a  n aszy ch  .sąsiadów.

Do tego k on ieczne  je s t zdobycie w iększych  w ysiłków  fin a n ­
sow ych.

Jaw n e  w y d a tk i n a  lo tn ic tw o  w  ro k u  1936 p rz e d s ta w ia ją  
się n astęp u jąco : N iem cy w y d a ły  około 1.300 m ilio n ó w  zł., R o sja  
3.700 m ilionów  zł. D oliczyć należy  jeszcze u  sąsiadów  p o w ażn ą  
sum ę n a  lo tn ic tw o , k tó rą  trz y m a ją  w  ta jem n icy .

P łk . w s t. s. C am illo  P erin i



Użycie reflektorów przeciwlotniczych.

A u to r zam ieszcza jąc  ten  a r ty k u ł w  lu ty m  1936 r. w  cza ­
so p iśm ie  J o u rn a l R oyal U nited  Serv ice In s ti tu tio n  zaznacza, że 
są  to  jego  osobiste pog lądy , n ie  o b o w iązu jące  regu lam in o w o .

W iem y  w szyscy, że w sk ład  b a ta lio n ó w  re flek to ró w  p rz e ­
c iw lo tn iczy ch  w chodzi szereg  k o m p an ii, podzielonych  zazw y ­
czaj n a  icztery p lu to n y  p o  sześć re flek to ró w  w  k ażd y m . Je d n o ­
s tk i  re flek to ró w  u ży te  do o b ro n y  s tan o w ią  ta k  zw an y  zespół 
o b ro n y 1). Z espołem  o b ro h y  m oże b y ć  k o m p an ia , dw ie k o m p a­
n ie  lu b  w ięcej.

R eflek to ry  zespołu  o b ro n y  u s ta w ia  się w  odstęp ie około 3 
k m  od siebie. K o m p an ia  re flek to ró w  je s t zazw yczaj u s taw io n a  
w  fen sposób , że re f le k to ry  tw o rzą  t r z y  k o ła  w spó iśrodkow e, 
p rz y  czym  n a  obw odzie ko ła  zew n ętrzn eg o  zn a jd u je  się 14 re ­
flek to ró w , n a  obw odzie środkow ego  7 a n a  obw odzie k o ła  w e­
w n ę trzn eg o  3. Jeśli od stęp  m iędzy  re fle k to ra m i zw iększy  się 
pow yżej 3 km , to  św ia tło  ich  n ie  je s t ju ż  d o s ta teczn ie  jasn e , 
b y  m ogło  u chw ycić  3 albo  4 cele lub  b y  m ogło  w  ta k im  s to p ­
n iu  ośw ietlić  w ysoko  lecący cel, w  ja k im  tego p o trz e b u ją  
Strzelcy.

P o d z ia ł re flek to ró w  zależy od za d ań  p o s taw io n y ch  m y śliw ­
co m  n o cn y m  lub  a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j o raz  od p ew n y ch
  , '

1) A n g ie ls k ie  o k re ś le n ie  ,,la y  o u t ” p r z e t łu m a c z o n o  ja k o  z e sp ó ł 
o b ro n y .  O p iso w o  m o ż n a  b y  to  p o ję c ie  o k r e ś l ić  ja k o  p e w n ą  i lo ś ć  je d n o ­
s te k  r e f l e k to r ó w  p rz e c iw lo tn ic z y c h ,  d z ia ła ją c y c h  p o d  w s p ó ln y m  d o ­
w ó d z tw e m  z z a d a n ie m  w s p ó łd z ia ła n ia  z in n y m i je d n o s tk a m i b r o n ią c y ­
m i d a n e g o  o b ie k tu . Z ro z u m ia ły m  je s t ,  że z a le ż n ie  o d  w ie lk o ś c i  b r o n io ­
n e g o  p r z e d m io tu  i lo ś ć  j e d n o s te k  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  z e s p o łu  o b ro n y  
p r z e c iw lo tn ic z e j  b ę d z ie  z m ie n n a .
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s ta ły ch  zasad uży c ia  re flek to ró w  p rzec iw lo tn iczych , w y n ik a ją ­
cych z ich m ożliw ości.

W eźm y  n a  p rz y k ła d  pod uw agę zespół o b ro n y  sk ład a jący  
się z p lu to n u  czyli 6 re flek to ró w  p rzec iw lo tn iczy ch . Jed y n ą  
m o żliw o śc ią  je s t u s taw ien ie  ich n a  obw odzie ko ła  o p ro m ien iu  
3 km . P rze d s ta w ia  to  ry c in a  1.

P rzy jm ijm y , że to  zg ru p o w an ie  k ie ru n k o w e sto i n a  k leru - 
ra n k u  n a lo tu  n iep rzy jac ie lsk ieg o  sam o lo tu  bom bow ego , lecą­
cego z  szybkością  240 km /godz. n a  w ysokości 4300 m . P rzy ję te  
d an e  u ła tw ia ją  ob liczen ia i o d p o w iad a ją  w łaśc iw ościom  n o w o ­
czesnych  n o cn y ch  sam o lo tó w  bom bow ych . B y tra f ić  wr cel, 
sam o lo t m u si w y rzu c ić  bom bę n a  2 km  p rz e d  celem , to  jest 
1,2 k m  w ew n ą trz  p ie rśc ien ia  re flek to ró w . D ośw iadczen ia  w y­
k a z u ją , że  n a d la tu ją c y  sam o lo t ch w y ta ją  w  sn opy  re fle k to ry  
n a ty c h m ia s t po  p rzelecen iu  ich  zew nętrznego  p ierścien ia .

Z n a ją c  w a ru n k i m ie jscow e i m a ją c  d obrze  w y szk o lo n ą  ob­
sługę m o żn a  oczyw iście o siąg n ąć  lepsze w yn ik i n iż  z p rzec ię t­
ną  obsługą szk o lo n ą  w  w a ru n k ach  w o jen n y ch .

S am o lo t w ięc z rzu ci b o m b y  1,2 k m  w e w n ą trz  p ierśc ien ia , 
to  je s t p o  18 sek u n d ach  od chw ili o św ietlen ia  go przez, re flek ­
to ry . N a  p o m ia ry , ład o w an ie , ce low an ie  i czas lo tu  pocisku  p o ­
trz e b a  ogółem  około  105 sekund . W  chw ili w y b u ch u  p ierw sze­
go pocisku  sam o lo t z a w rac a jąc y  n a ty ch m ias t po  zrzu cen iu

B. ZRZUCENIE BOHB.
C. ROSERURNiE Stę PIERU52EGD

R. 5HRDLDT ZD STr J e  DŚUiET-

P0CI5HU PRZECiULDTnicEEGO

H,8 K P I *ic

LDNa,

NRLDT NR ZE5PĆŁ DBROrib , 5KŁRDHJqC b  51%

Z PLUTONU REFLEKTORÓbl PRZECiuLOTNlCZbCH

«y£T/A//=7 1 .
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b o m b  zn a jd z ie  się 4,8 km  poza p ie rśc ien iem  re flek to ró w . Jeśli 
p rócz tego sam o lo t n a ty c h m ia s t po  zaw ró cen iu  p rze jd z ie  do 
lo tu  n u rk o w eg o  lub  zm ieni w ysokość lo tu , s trze lec  n ie będzie 
m óg ł d ać  celnego s trza łu . W  p rzy k ład z ie  ty m  ( ry c in a  1 ) cel 
je s t p u n k tem . Jeżeli jed n ak , ja k  to  z re sz tą  zazw yczaj byw a, 
celem  będzie ja k a ś  pow ierzchn ia , to  w a ru n k i o b ro n y  u k sz ta ł­
tu ją  się odpow iedn io  n iep o m y śln ie ]. D latego  p lu to n  re flek to ­
ró w  jak o  zespół o b rony , w sp ó łp ra cu jący  z a r ty le r ią  p rz ec iw ­
lo tn iczą , n ie  p rzed s taw ia  w iększej w a rto śc i. N ajw yżej zd radzi 
on n iep rzy jac ie lo w i po łożen ie  celu.

Inaczej jes t n a to m ias t, jeśli re flek to ry  p rzeciw lo tn icze  
w sp ó łp racu ją  z lo tn ic tw em  m y śliw sk im  nocnym . W  tym  w y ­
pad k u  w  ogóle n ie  zachodzi bezw zględna k on ieczność  ośw ietle­
n ia  n ad la tu jąc eg o  sam o lo tu . S k rzy żo w an ie  snopów  re f le k to ­
ró w  gdzieko lw iek  w  p ob liżu  sam o lo tu  celu w y s ta rcza  zazw y­
czaj m yśliw com , by  sp o strzec  cel i n ap aść  go. Zasięg i d o k ład ­
ność now oczesnych  re flek to ró w  jes t d o sta teczn ie  w ielka, by  
m o żn a  by ło  zauw ażyć sk rzy żo w an ie  s tożków  św ietlnych  w  od­
ległości 8 km  od s tan o w isk  re flek to ró w . O dległość d zie lącą  
p u n k t z rzu can ia  bom b od p u n k tu , w  k tó ry m  sam o lo t z a u w a­
żono, p rzebędz ie  n a p a s tn ik  w  c iąg u  4,5 m in u t. Czas ten w y ­
s ta rc zy  do n ap ad n ięc ia  bom bow ca, jeśli m yśliw iec zn a jd o w ał 
się ju ż  w  p o w ie trzu  w  p rzy b liżo n e j w ysokości lo tu  b o m ­
bow ca.

R ycina 2 p rzed staw ia  rozm ieszczen ie  zespołu  ob rony , 
sk ład a jąceg o  się z jed n e j k o m p an i re flek to ró w  p rzec iw lo tn i­
czych. W y k res  p o d a je  w y n ik i n ap ad ó w  w y k o n an y ch  p rzez 
p rz e s ta rz a ły  bom bow iec n ocny , n a  p rz y k ła d  V ickers Virg;iniia, 
o raz  b o m b o w iec  now oczesny . P rz e s ta rz a ły  dziś sam o lo t b o m ­
bow y  do n ied aw n a  s tan o w ił jeszcze u zb ro je n ie  w ielu  p ań stw . 
O kazu je  się, że do  chw ili z rzu ce n ia  b o m b  jiest on n a  odcin k u  3 
k m  w ogniu  a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j n iep rzy jac ie la , to  jest 
w  czasie P/g m in u ty , podczas gdy  sam olo t now oczesny  m oże 
zrzu cać  sw e b o m b y  n a  1,8 km , to' je s t n a  27 sek u n d  w cześn iej, 
zan im  w y b u ch n ie  p ierw szy  pocisk . Ju ż  p o p rzed n io  w y k aza li­
śm y, że sam o lo t b o m b o w y  m oże u jś ć  p o ciskom  a r ty le r ii  p rz e ­
ciw lo tn icze j, jeżeli zm ien i k u rs  lub  w y so k o ść  lo tu . Z ty ch  p o ­
w odów  zespól o b ro n y  sk ład a ją cy  się z jed n ej k o m p an ii re flek ­
to rów , w sp ó łd zia ła jące j z arty le iiią  p rzec iw lo tn iczą , należy  dziś 
u w ażać  za n ie w y s ta rc z a jący. M ów im y dziś, p o n iew aż  m am y
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n a  m y śli osiąg i now oczesnego  bom bow ca, po d czas gdy n a  
p rz y k ła d  jed n a  k o m p an ia  re f le k t d ró w  w y s ta rcza  w  zupełności 
do w sp ó łp racy  p rz y  zw alczan iu  sam o lo tu  bom bow ego, k tó ry  
s tan o w ił u zb ro je n ie  p rzed  ro k iem  czy dw om a la ty .

W o b ec  w sp o m n ian y ch  pow odów  i w  ty ch  sam ych  w a ru n ­
k ach  szczególnie k o rz y s tn e  je s t  w sp ó łd zia łan ie  k o in p an ii re flek ­
to ró w  z m yśliw cam i. M ożna bow iem  d o k ład n ie  ok reślić  m ie j­
sce sam o lo tu  n iep rzy jac ie la  w  ko le  o p ro m ien iu  13,4 k m  m ie ­
rz ąc  od  ś ro d k a  b ro n io n eg o  o b iek tu . Inacze j m ów iąc  m o żna 
ośw ietlić  p rz e s trz e ń  n a d  pow ierzchn ią . 500 k m 2, to  je s t  m o żn a  
z łap ać  sa m o lo t w  sn o p y  re f le k to ró w  p rz y n a jm n ie j n a  6/4 m in u t 
p rzed  zrzu cen iem  bom b.

C zy teln ik  m oże słu szn ie  zap y tać , dlaczego w ięc w  nocy  
n ie  u ży w a  się zaw sze m yśliw ców ' za m ia s t a r ty le r ii?  O dpow iedź 
zn a jd z ie  w  tym , cośm y ju ż  p o p rzed n io  pow iedzieli, a m ian o w i­
cie, że m y śliw cy  m u szą  z n a jd o w ać  się w  p o w ie trz u  w  p rzy ­
b liżonej w ysokości na lo tu .

Je s t to  też jed y n e  w łaśc iw e ro z w iąza n ie  obrotny p rzeciw ­
lo tn icze j jak ieg o ś szczególnie dużego ob iek tu , o b ro n y  w zm oc­
n ionej daleko  w p rz ó d  w y su n ię ty m i p o s te ru n k a m i d o zo ro w a­
n ia . W y su n ię te  p o s te ru n k i zap ew n ia ją  m y śliw co łn  m ożność  
d o sta teczn ie  w czesnego ich  zaa la rm o w a n ia . B ędą w ięc m ieli 
czas n a  w y s ta r to w a n ie  i n a b ra n ie  odpow iedn iej w ysokości j a ­
k o  p rz y g o to w a n ia  do n ap ad u . Bez, zo rg an izo w an e j w  ten  spo­
sób  służby  d o zo ro w an ia  ca ły  sy stem  o b ro n y  ch y b iłb y  celu. Po 
p ierw sze d latego , że pow o d o w ałb y  n ieek o n o m iczn e  zużycie 
m yśliw ców , k tó ry c h  część m u s ia łab y  s ta le  tk w ić  w  p o w ie trzu , 
a  po d ru g ie  że n iem ożliw e b y  było  ścisłe ok reślen ie  sposobu  . 
n a lo tu  n iep rzy jac ie la .

P rzy zn a jem y , że w  p ew n y ch  w y p ad k ach  trzeb a  u ży ć  a r ty ­
le rii p rzec iw lo tn icze j za m ia s t m yśliw ców . C iekaw e jest, ja k  
n a leży  w ów czas u s taw ić  re f le k to ry ?  O dpow iedź w y n ik a  z p ro ­
stego  m a tem aty czn eg o  obliczenia. P rz y jm u ją c  m ożliw ość p ra k ­
tycznego  w y k ry c ia  sam o lo tu  dop iero  n a d  sk ra jn y m i re fle k to ­
ra m i w idzim y , że p ro m ień  ko la, -na k tó reg o  obw odzie są u sta - 
w ió n e  p ie rw sze  re flek to ry , m u si w y n o sić  p rz y n a jm n ie j 12,2 
lam. N ależy  zw rócić  szczegó lną uw agę n a  słow o p rz y n a jm n ie j. 
A lbow iem  ty lk o  w  ty m  w y p ad k u  będzie m ożliw e d an ie  d obrze  
w ycelow anej salw y, zan im  sam o lo t z rzu ci swe bom by . M ożna 
co p raw d a  w ym agać, żeby re f le k to ry  u chw yciły  sam o lo t cel,
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zan im  zn a jd z ie  s ię  n ad  n im i, jed n ak  dośw iadczen ie  m ów i co 
innego. Is tn ie je  w iele czynn ików , k tó re  u n iem o ż liw ia ją  w cześ­
n iejsze -wykrycie sam o lo tu . S zm ery  w p ły w a ją  u jem nie  n a  
spra 'w ność nasłuch  owniików, a o b sza r o b ro n y  m oże być szcze­
gólnie n asy co n y  szm eram i. N astęp n ie  księżyc, m g ła  p rzyziem ­
na, opary , ch m u ry  i w ia tr  m o g ą  się siprzysiąc p rzec iw  re flek ­
to ro m . Jeśli je d n ak  w  rzeczyw istośc i re f le k to ry  z łap ią  cel, ż a ­
b im  sam o lo t n ad  nie naleci, to  trzeb a  uw ażać, że p ra c u ją  b a r -  
Vizo dobrze.

W  przybliżenliiu jed n a  k o m p an ia  re flek to ró w  m oże ośw ie­
tlić  p rz e s trze ń  n a d  te ren em  w  ksz ta łc ie  ko ła  o p rom ien iu  6.4 
km , p ro m ień  d la d w u  k o m p an ij wyniosą 9.6 km . d la  trzech  
12.8km a d la  czterech  16 km . L iczby  te są ty lko  p rzyb liżone, 
jed n ak  d osta teczn ie  dokładne.

Z tego pow odu  n a jm n ie jszy  zespół o b ro n y  re flek to ró w  
p rzec iw lo tn iczy ch  w sp ó łd z ia ła jący  z a r ty le r ią  p rzec iw lo tn iczą  
zw alcza jącą  n ow oczesne  bom bow ce m usi się sk ład ać  z 72 re ­
flek to ró w .

N ależy podkreślić , że b ra liśm y  pod uw agę ty lk o  sam o lo ty
0 s to su n k o w o  m ałe j szybkości poziom ej i  w zn o szen ia  się. 
G dyby n a lo t  w y k o n y w ały  sam o lo ty  o szy b k o śc i 320 km /godz.
1 n a  w ysokości 6000 m , co z resz tą  je s t bardzoi p ra w d o p o d o b ­
ne, to  ledw ie w y s ta rc z a ją c y m  zespołem  o b ro n y  b y łb y  zespół 
\v sk ład z ie  cz te rech  k o m p an ij, a w ięc 96 re flek to ró w .

A by ju ż  n ie  w ra cać  do  tego  za g ad n ien ia , p o w tó rzy m y  
jeszcze, że ta k i zespól o b ro n y  u m o żliw ia  ośw ietlen ie  k o ła  ty l­
ko o p ro m ien iu  16 km , Z tego p o w odu  w  nocy  n ie m o żn a  b ro ­
nić z p o w o d zen iem  p u n k tu , k tó ry  b y  się zn a jd o w ał b liżej niż 
16 k m  od czo łow ych  lin ii.

P rzep ro w ad zo n e  ro zw ażan ia  n ie  w y cze rp u ją  sp raw y . D o­
ty ch czas  p rzy jm o w a liśm y , że cel w  k sz ta łc ie  p u n k tu  lub po ­
w ierzch n i leży w  śro d k u  p łaszczyzny  i że re f le k to ry  m o g ą  być 
ustaw io n e  n ao k o ło  w  odleg łości 16 km . Nie zd a rza  się to  je d ­
n ak  często. M oże się zdarzyć , że re f le k to ry  w sp ó łp racu jące  
z lo tn ic tw em  lub  z a r ty le r ią  p rzec iw lo tn iczą  zo s tan ą  użyte do 
o b ro n y  b azy  n ad m o rsk ie j albo  p o r tu  leżącego bezpośredn io  
nad  m o rzem  lub  w  jeg o  pobliżu . W  tym  w y p ad k u  n ie  m ożna 
u s taw ić  re flek to ró w  w  ksz ta łc ie  ko la. gdyż n ie  m o g ą  się one 
zn a jd o w ać  na  m o rzu . T ak ie  u staw ien ie  p rz e d s ta w ia  ry c in a  3 
i 4. N ależy  zauw ażyć, iż po łożen ie jak ieg o ś  b ro n io n eg o  o b iek tu
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n ad  m o rzem  n ie  dow odzi, że m ożna zespół o b ro n y  zm niejszyć 
o po łow ę, u ży w ając  n a  p rz y k ła d  2 k o m p an ie  zam iast zespołu 
ob rony , k tó ry  b y  w in n y ch  w a ru n k a c h  o b ro n y  w ynosił 4 k o m ­
pan ie . N alo t w y k o n y w an y  od  s tro n y  m o rza , zw łaszcza lo tem  
ślizgow ym , je s t b a rd z o  tru d n y  do zauw ażen ia . Is tn ie ją  jed n ak  
ś ro d k i i d ro g i u m o ż liw ia jące  zm nie jszen ie  n iebezp ieczeństw a. 
N ależy zw rócić  u w ag ę  n a  ry c in ę  3. G dyby p o r t  by ł n o rm a ln y m  
obiektem , leżącym  wr głębi ląd u  to  p o trze b a  b y  by ło  do  jego 
ob ro n y  ókoło  72 re flek to ró w , czyli 3 kom pan ii. N ie m ożna 
zm niejszyć ilości re f le k to ró w  po p ro s tu  do 36, w ychodząc je ­
dyn ie  z  tego za łożen ia , że p o ło w a k o ła  o b ro n y  leży n a  m o rzu . 
W  rzeczyw istośc i trzeb a  u s taw ić  re f le k to ry  n a  śred n icy  ko ła  
lub  w  pob liżu . Z ach o w u jąc  n o rm a ln e  od stęp y  p o trze b a  będzie 
około  40 re flek to ró w . T ak a  ilość re f le k to ró w  n ie zapew niłaby  
zupełn ie  o b ro n y  od s tro n y  m o rza . Jak że  Więc m ożem y  zo rg a ­
n izo w ać obronę, tego k ie ru n k u ?

By odpow iedzieć n a  to  p y tan ie , m jusim y n ap rzó d  s tw ie r­
dzić, w  ja k i sposób  re f le k to ry  c h w y ta ją  cel w  sw e sn o p y  
św ietlne- K ażdy re f le k to r  w sp ó łp racu je  z nasłuchow nik iem . 
Ł a tw o  je s t  w  czasie  p o k o ju  w yszko lić  obsługę nasłu ch o w u i- 
ków  tak , b y  ch w y ta ła  ź ró d ła  dźw ięku  do 3° lub  n aw e t d o k ład ­
niej. P rz y jm ijm y  3° ja k o  p rzec ię tn ą . L iczbę tę n a leży  ro zu m ieć  
w ten  sposób, że cel u ch w y co n y  n a  p o d staw ie  dźw ięku  z n a j­
du je  się gdzieś w  kole o w ielkości (R ta m g 3 0)2. Osią k o ła  jest 
oś le jk a  n asłu o lio w n ik a , w a rto ść  R  je s t odległością. W  p rzec i­
w ieństw ie  do tego  ś red n ica  s to żk a  św ia tła  re f le k to ra  w ynosi 
zaledw ie 2,5°, tak , że n a  tę sam ą odległość obejm ie  on ty lko  
koło  w ynosząc (R  tan g  1,25° )2. Z tego  p o w o d u  p rzestrzeń , 
w  k tó re j  m o żn a  o k reślić  m ie jsce  sam o lo tu  z<a pom ocą nasłu - 
ch o w n ik a , jes t w iększą  od p rzes trzen i, w  k tó re j m o żn a  uchw y­
cić cel p rz y  pom ocy  re flek to ra . S to su n ek  obu p rz e s trze n i do 

( ta n g  3°)
isiebie ró w n a  s ię  -----------------  O krąg ło  b io rąc  p rzes trzeń  opano-

(tang  1.25°)
w y w a n a  n asłu ch o w n ik iem  je s t 6 ra zy  w iększa od p rzestrzen i, 
ja k ą  m o żn a  o p an o w ać re flek to rem . In n y m i sło w am i m o żn a  
pow iedzieć, że jeżeli n as łu ch o w n ik  d obrze  działa , jeżeli obsłu ­
ga sp raw n ie  p ra c u je , to  p raw d o p o d o b ień s tw o  uch w y cen ia  celu 
p rzez  re f le k to r  w  s to su n k u  do n as łu ch o w n ik a  p rzed s taw ia  się 
ja k o  sto su n ek  1 : 5. Is tn ie je  je d n a k  duża m ożliw ość om yłek. 
N asłu ch o w n ik i m o g ą jed y n ie  s tw ie rd z ić  p o czą tk o w y  k ie ru n ek
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sam o lo tu . B y znaleźć k ie ru n ek , w  ja k im  sam o lo t lec i w  pew ­
nej chw ili ,trzeb a  u w zg lędn ić  k u rs  i szybkość  sam o lo tu . K urs 
m o żn a  s tw ie rd z ić  z d o k ład n o śc ią  do k ilk u  s to p n i, n a to m ia s t 
szybkość m o żn a  ocenić jed y n ie  w  p rzy b liżen iu . Z ty ch  p o w o ­
dów  m ożliw e isą liczne om yłk i. N ależy  si(ę p rz e to  liczyć z ta k i­
m i czy n n ik am i jak : dźw ięki p o ch o d zące  z innego  źród ła ,
a w ięc p rzeszk ad za jące  w  p racy , ja k  echo ,zan ik an ie  dźw ięku 
i ja k  m ożliw e o m yłk i p o w sta jąc e  w czasie w sp ó łp racy  re flek ­
to ró w  z  n as łu ch o w n ik am i. W  ty ch  w a ru n k a c h  n a leży  p rzy jąć , 
że n a p raw d ę  w y ją tk iem  będzie, jeżeli re f le k to r  od  ra zu  ch w y ­
ci cel w  sw ój snop .

Jeżeli uchw ycen ie  celu n ie  n a s tą p i od razu , to  je d n a k  ja s ­
ne jest, że cel m u s i się zn a jd o w ać  w  b ezp o śred n im  pob liżu  
p ro m ien i. Z tego p o w odu  k on ieczne  je s t k ró tk ie  p o szu k iw an ie  
celu w  pob liżu  p o czątk o w eg o  snopa. W  ty m  czasie nasłuchow - 
ni,k odpoczyw a. Jeżeli sam o lo tu  n ie  udało  się znaleźć, w ted y  
n a s łu ch o w n ik  p o n o w n ie  zaczy n a  p raco w ać , p o  czym  bieg  czyn­
ności się p o w ta rza .

Sam o przez się ro zu m ie  się, że p raw d o p o d o b ień s tw o  zn a ­
lezien ia celu je s t ty m  w iększe, im  w ięcej snopów  szu k a  sam o ­
lo tu . W ów czas is tn ie je  m ożliw ość, że jed en  z n ich  o d k ry je  
p rzy p ad k o w o  cel w  czasie „m y szk o w an ia” . To szu k an ie  po- 
w|imnj obserw ow ać w szyscy  w y p a t ryw acze, b y  późn iej m óc 
skiero'w |ać sn opy  n a  cel.

W  ten  sposób u zy sk u je  się ś ro d ek  w y ró w n u ją c y  częścio­
w o b ra k i w y stęp u jące  p o d czas o b ro n y  o b iek tu  leżącego n ad  
b rzeg iem  m o rza . B ezw zględnie is tn ie je  p ew n a  g ra n ic a  dla 
zw iększan ia  ilości re flek to ró w . Jeżeli się ją  p rzek ro czy , to n ad ­
liczbow e re f le k to ry  sp o w o d u ją  ty lko  zam ieszanie.

R y cin a  3 d a je  pew ne po jęc ie  o ilości re flek to ró w , do ja ­
k ie j m o żn a  to  zgęszczenie p rzep row adzić . D o d a tk o w e re flek to ­
ry  są oznaczone ja k o  białe  kó łka . R eflek to ry  te  p ia ją  szczegól­
ne  zadan ie . D ośw iadczen ia  w y k azu ją , że re f le k to ry  m o g ą z po ­
w a d zen iem  oślep iać b o m b a rd ie ra  w  chw ili, gdy on celuje. 
R zeczyw iście zn am y  szereg  w ypadków , k ied y  za łoga bom bow r- 
ca n ocnego  n ie  m o g ła  w  ogóle ro zp o zn ać  celu. T o  oślepienie 
je s t n a jw ięk sze  W tedy, g d y  sam olo t n a la tu je  w p ro s t w  św iatła . 
T en  s ta n  rzeczy  uw zg lędn iono , u s ta w ia ją c  odpow iedn io  do­
d a tk o w e  re f le k to ry  n a  sch em a tach  p rzed s taw io n y ch  wr ry c in ie  
3 i 4.
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M im o to należy  uw ażać , że o b ro n a  w  obu w y p ad k ach  ( r y ­
c in a  3 i 4 )  je s t  n ie  z a d o w a la jąc a  i n ied o sta teczn a , i to  w  je sz ­
cze w iększej m ie rze  w  w y p a d k u  p rz ed s taw io n y m  n a  ryc in ie  
3 n iż 4. Jeżeli się chce b ro n ić  p rzed  n a lo ta m i lo tn isk  lu b  p o r­
tów , to  należy  w łaśn ie  z ty ch  p u n k tó w  w idzen ia  w y b ie rać  je  
w  teren ie. T ak  n a  p rz y k ła d  L o ndyn , Southam ipton, G lasgow , 
C ork, R ouen, m a jąc e  odpow iedn i te ren  do zo rg an izo w an ia
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o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j, n a d a ją  się w  zupełności na bazy 
m o rsk ie . N a to m ias t I)over, F o lkestone , C alais, B oulogne i G ib­
r a l ta r  nie m a ją  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  'terenow ych .

P o d k reś lam y , że nie b ra liśm y  pod uw agę re flek to ró w  
u s taw io n y ch  na pok ład zie  statków- lub  ok rę tów . D zisiaj t ru d ­
no jeszcze d o k ład n ie  n as łu ch iw ać  p ra c u ją c  n a  pok ładzie , a to 
z pow odu  szum u m o rza  i in n y ch  h a łasó w  w y s tęp u jący ch  na 
m o rzu . Z chw ilą  dźw iękow ego ok reślen ia  m ie jsca  sam olo tu  
p ra ca  re flek to ró w  na p o k ład z ie  będzie s iłą  rzeczy  m n ie j d o ­
k ład n a  n iż  p ra c a  jed n o stek  na  lądzfie. U staw ien ie  re flek to ró w  
na s ta tk a c h  k ry je  w  sobie p ró cz  tego n iebezp ieczeństw o  ro z ­
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p o zn a n ia  s ta tk ó w  ja k o  celów. Z tego pow odu  w sk azan e  będzie 
nie ośw ie tlać  w  ogóle s ta tk ó w .

W  ten  sposób  u s ta liliśm y  dw ie zasady : p ierw szą , że p rzy  
w sp ó łp racy  z a r ty le r ią  p rzec iw lo tn iczą  n iezbędny je s t zespół 
obrońm y w y n o szący  p rzy n a jm n ie j 3 k o m p an ie  re flek to ró w , je ­
śli chodzi o zw alczan ie  now oczesnego  bom bow ca, lub  4 k o m ­
panie, jeśli się chce zw alczać bom bow ca, k tó reg o  p rzyn iesie  
dzień b lisk ie j p rzyszłości. D ru g ą , że ilość lo tn isk , p o rtó w , w ę­
złów  k o le jo w y ch  i po d o b n y ch  p rzed m io tó w  p o w in n a  być p rze­
de w szy stk im  za leżna od m ożliw ości ich  o b ro n y  p rz ec iw lo tn i­
czej, od k tó re j  za leży  ich  sp ra w n a  p ra c a .

Do p ierw szego  p u n k tu  trzeb a  jeszcze dodać, że dzisiaj 
tru d n o  u s taw ić  n a  jak im ś  o bszarze  ta k  w ielką  ilość i-cflekto- 
rów . D zisiejsze w o jsk a  ro z p o rzą d za ją  n a  ogół za ledw ie k ilk o ­
m a b a ta lio n a m i re flek to ró w . Ale za sad y  sk u p ien ia  śro d k ó w  
i ek o n o m ii sił o b o w iązu ją  ró w n ież  w  s to su n k u  d o  re f le k to ­
rów . Złe je s t ro z d ra b n ia n ie  środków , pow odu jące , że  w  żad ­
nym  miejisou nie zn a jd z ie  się ich  d o s ta tec zn a  ilość. T a k i w y ­
p ad ek  w y stęp u je  w łaśn ie  w tedy , gdy  b a ta lio n  re flek to ró w  p o ­
dzieli się  n a  d ro b n e  zespół}' o b rony . Jed y n y m  w łaśc iw ym  ro z ­
w iązan iem  je s t ok reślen ie  n a jw a żn ie jszy c h  o b iek tó w  i p rz y ­
dzielenie d o  ich  o b ro n y  do sta teczn e j ilości sił. N a to m ias t o b ro ­
n a  in n y ch  p rz ed m io tó w  m u si siię o p ierać  n a  ob ron ie  b iern e j, 
ja k  ro zp ro szen ie  i zaciem nian ie .

Co do  d rug iego  p u n k tu  —  należałoby  się zastanow ić, czy 
nie czas ju ż  zacząć p raco w ać  p lanow o. C ały sy stem  o b ro n y  p a ń ­
s tw a  i h a n d lu  o p ie ra  s ię  ń a  sze reg u  b az  m o rsk ich . P o czą tk o ­
wo w y szu k iw an o  je  b io rą c  pod uw agę m o żliw y  n ap a d  od 
s t ro n y  m o rz a  lub  lądu . G eograficzne i to p o g ra ficzn e  p o łożen ie  
baz, p o cz ą tk o w a  b a rd zo  k o rzy s tn e , p o w o d u je  dziś, że są one 
często  b ez b ro n n e  w obec n a lo tó w  p o w ie trzn y ch . Czyż n a p ra w ­
d ę  w a rto  w y rz u c a ć  p ien iąd ze  n a  p ró b y  ich  o b rony . Czyż w  w ie­
lu  w y p ad k ach  n ie  b y ło b y  celowiiej zaoszczędzić p ró b  i w y szu ­
k ać in n e  tereny , b a rd z ie j n ad a ją ce  się do o b ro n y ?  T u  i tam  
zrob iono  to  ju ż  copraW da. W eźm y  n a  p rz y k ła d  S ingapore. 
S ta reg o  p o rtu  i m ia s ta  n ie m o żn a  o b ro n ić  p rz ed  n ap ad am i 
p o w ie trzn y m i, n ie  d o ty czy  to  je d n a k  sam ej b azy  m o rsk ie j.

S tw ie rd z iliśm y  już , że jed n y m  system em  o b ro n y  p rzec iw ­
lo tn icze j m o żn a  o b jąć  pow ierzch n ię  784 k m 2. N a to m ias t ob ­
s z a r  M alty , G ib ra lta ru  i A denu w y n o si za ledw ie 287 k m 2.
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4 k m 2 i 210 k m 2. Czyż -można zo rg an izo w ać  o b ro n ę  p rzec iw lo t­
n iczą  ty ch  baz, a jeśli nie, to  czy m o żn a  je  na  p rzyszłość  u w a ­
żać w  ogóle za b az y  m o rsk ie?

O sta tn ie  ro z w aża n ia  b y ły  bezw zględnie o d erw an iem  się od 
za g ad n ien ia , je d n a k  za w ie ra ją  ciekaw e m yśli. D a ją  bow iem  
p o g ląd  n a  w łaściw e użycie re f le k to ró w  p rzec iw lo tn iczy ch , co 
w łaśn ie  je s t celem  n in ie jszeg o  a r ty k u łu . W ró ć m y  je d n a k  do 
sp raw y .

D o tychczas om aw ialiśm y  za sad y  u s taw ien ia  i  n iezbędne 
do o b ro n y  śro d k i. Z k o le i za stan ó w m y  się n a d  m o ż liw y m  p rze­
p ro w ad zen iem  nap ad ó w . Jeżeli się chce b ro n ić  jak ieg o ś  p rz ed ­
m io tu  p rz ec iw  n ap a d o m  n az iem n y m  lub  m o rsk im , to  trzeb a  
w ziąć  p o d  Uwagę n ie  ty lk o  ro d za j s ił n ac ie ra jący ch , ale ró w ­
nież ich  siłę. T ak  n a  p rz y k ła d  inaczej będzie się o rg an izo w ać  
obronę p rzec iw  p o jed y n czy m  o k rę to m  niż p rżec iw  całej flo ­
cie. C zynn ik  ilości sam o lo tó w  m a n iew ielk ie  znaczenie , jeśli 
chodzi o p racę  re flek to ró w  p rzec iw lo tn iczy ch . D o tychczas 
bow iem  n a lo ty  n o cn e  o d b y w a ją  się  po jedynczym i sam olo tam i, 
a w ą tp ić  należy , żeby n a jb liż sza  p rzy sz ło ść  p rz y n io s ła  d z ia ła ­
n ia  n o cn e  w  szykach . N a to m ias t b a rd z o  w a żn y m  czy n n ik iem  
je s t szybkość i p u łap  sam olo tów . S tw ie rd z iliśm y  już  p o p rzed ­
nio, że do o b ro n y  p rzec iw  b o m b o w co m  lecącym  z szybkośd ią 
240 k m /g o d z . i n a  w ysokości 4.300 m  p o trze b n y  je s t zespół 
o b ro n y  złożony  z 72 re flek to ró w . Jeśli jed n ak  sam o lo t będzie 
lecjiai n a  ‘w ysokości 6000 m  i  z szybkością  320 km /godz., to ze­
spół o b ro n y  będzie się ju ż  m u s ia ł sk ład ać  z 96 re flek to ró w , 
czyli z 4 k o m p an ij. N ależy  p rz y  ty m  p o d k reślić , że n ie  b ie ­
rzem y  p o d  uw agę ilości p o trze b n y ch  dział, a to  z n a s tę p u ją ­
cych p o w odów : jeżeli się chce sk u teczn ie  b ro n ić  jak ieg o ś  ob ­
szaru , trzeb a  d o sta teczn ie  o św ietlić  p rz es trze ń  o p ew n y m  p ro ­
m ien iu , p rz y  czym  musli ona b y ć  w  sk u teczn y m  zasięgu  odpo- 
w iedń iej ilości dzia ł p rzec iw lo tn iczy ch . Z d ru g ie j s tro n y , jeżeli 
n ic  m a  n iezbędnej ilości re f le k to ró w  i dział, trz e b a  ro z s trz y ­
gnąć, k tó ra  część o b sza ru  je s t n a jw ażn ie jsza . W  ty m  w y p ad k u  
w szy stk ich  s ił trzeb a  uży ć  do o b ro n y  tej części. P rz y  b ra k u  sił 
p ró b y  o b ro n y  całego o b sza ru  spełzną n a  n iczym . B ędą m ia ły  
ty lk o  jed n o  n astęp stw o , a m ianow icie , że żad n a  część o b sza ru  
n!ie b ęd z ie  b ro n io n a . D ecyzja  ico do w y b o ru  części, k tó re j n a ­
leży b ro n ić , p o w in n a  leżeć w  rę k u  d o w ódcy  o b ro n y  danego  
obszaru .



O bro n a  p rzec iw lo tn icza  w  nocy  je s t zawisze ty lko  zag ad ­
n ien iem  o b ro n y  pew nej p rzes trzen i. T ak  n a  p rz y k ła d  n ie  m o ż­
n a  b ro n ić  u lic  u s ta w ia ją c  w zd łuż n ic h  szeregi re flek to ró w . 
W łaśc iw y m  sposobem  o b ro n y  u lic  jiest o b ro n a  ich  n a jw a ż n ie j­
szy ch  ognisk . R o zd ra b n ia n ie  sił m ija  się z celem.

P o zo s ta je  jeszcze do om ów ien ia  o s ta tn ie  zag ad n ien ie  
z d z ied z in y  u ży c ia  re flek to ró w . K ażd y  w ie, że o b ro n a  b ie rn a  
n ie  m o że  p rzy n ie ść  ro z s trzy g a jąceg o  pow odzen ia . Z asadę tę 
m o żn a  rów nież  w  p ew n y ch  s to p n iu  za s to so w ać  do o b ro n y  
p rzec iw lo tn icze j. D o tychczas nie m o żn a  u w ażać  sam o lo tó w  za 
b ezduszne au to m a ty . Ich  dow ódcy  z d a ją  sobie  d o b rze  sp raw ę  
z u s taw ien ia  i  sk ład u  o b rony , u m ie ją  s to so w ać  odpow iedn ie  
ś ro d k i, m a ją c e  n a  celu p rzec iw d z ia łan ie  o b ron ie . U m ieją  s to ­
so w ać w szelk ie  p o d stęp y  w o jenne . T a k  n a  p rz y k ła d  bom how - 
cy n o cn i wykoinujią jed n o czesn y  n a lo t 5 lub  w ięcej sa m o lo ta ­
m i  w  n adzie i, że re f le k to ry  sk ie ru ją  sw e sn o p y  ty lk o  n a  jeden  
cel i że in n e  sam o lo ty  zo s tan ą  p rzeoczone. Często sam o lo ty  te 
lecą n a  ró żn y ch  w ysokościach , u fa ją c , że sam o lo t n a jn iż sz y  
zag łuszy  dźw ięk  p o w o d o w an y  p rzez  p o zo sta łe  sam o lo ty . S to ­
s u ją  też in n y  m an ew r, b o d a jże  n a jn ieb ezp ieczn ie jszy  d la  o b ro ­
ny. S ta ra ją  się o siąg n ąć  ja k  n a jw y ższą  w ysokość  p rzed  celem, 
b y  n a s tęp n ie  schodz ić  n a  re f le k to ry  z za m k n ię ty m i s iln ik am i. 
Jeś li m a n e w r ten  je s t  w y k o n a n y  zręcznie , zw łaszcza  jeżeli s a ­
m o lo t p rzed  w ejśc iem  w  zasięg  re f le k to ró w  zam k n ie  s iln ik , b y  
stłulm ie dźw ięk, to  w y k ry c ie  sa m o lo tu  idącego lo tem  ślizgo ­
w ym  n as trę cza  pow ażne  tru d n o śc i. Z azw yczaj m o żn a  je  co- 
p ra w d a  usłyszeć, ale dźw ięk  jes t ta k  slaby , że tru d n o  go u ch w y ­
cić, jeżeli o b ro n a  n ie  p rzew id y w ała  n a lo tu .

T rzeba  zaznaczyć, że k aż d y  z tych  p o d stęp ó w  n ie  da się  
s to so w ać  p rzez  bom bow ców , jeżeli n iep rz y jac ie l n ie w ie dość 
d o k ład n ie , gdzie i  ja k  o b ro n ę  zo rg an izo w an o . D latego  w łaśn ie  
i w  tym  d zia le  o ch ro n a  ta jem n icy  m a  w ielk ie  znaczenie .

P o d stęp o m  n iep rz y jac ie la  p o w in n o  się p rzec iw d z ia łać  tą  
sa m ą  b ro n ią . P o trz e b a  do tego je d n a k  odw odu  re flek to ró w , 
u żyw anego  p o d o b n ie  ja k  w sze lk ich  in n y ch  odw odów . N a p rz y ­
k ład  zespół o b ro n y  sk ład a ją cy  s ię  n o rm a ln ie  z 3 k o m p an ij, czy­
li 12 p lu to n ó w , m o żn a  w yposażyć  w  d o d a tk o w ą  4 k o m p an ię , 
zw ięk sza jąc  ogólną liczbę p lu to n ó w  do 16. Z tej liczby  do, o b ro ­
n y  m o żn a  uży w ać 4 k o m p an ij po  3 p lu to n y , a  p lu to n y  czw ar­
te każd ej k o m p a n ii z a trz y m a ć  w  odw odzie. U ży w ając  w łaści-

10 P rzeg ląd  L o tn iczy  N r 8.
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wlie p lu to n ó w  odw odow ych  będziem y się s ta ra li  zn iszczyć s a ­
m o lo ty  n a d la tu ją c e  loteim ślizgow ym . O siągn iem y to  s tw a ­
rz a ją c  ja k  gdyby  ru c h o m y  obw ód p ie rśc ien ia  re flek to ró w . 
W  p ie rw szy m  dn iu  p lu to n y  odw odow e w zm o cn ią  zew n ętrzn y  
s k ra j  p ie rśc ien ia . W  d ru g im  d n iu  będą w y su n ię te  n a  p rz ed p o ­
le. T rzeciego  d n ia  dw a re f le k to ry  każdego  p lu to n u  zo s taw im y  
n a  p rzed p o lu , a nesztę w y co fam y  z pow ro tom . Co się  w ów czas 
s ta n ie ?

P ie rw szej nocy  re f le k to ry  będą d z ia ła ły  b a rd zo  silnie. 
B om bow ce będą W iedziały lub  racze j będą sądziły , że w iedzą, 
g d zie  się z n a jd u je  z e w n ę trz n y  p ierśc ień  re flek to ró w . O dpo­
w iedn io  do tego zaczną  sch o d z ić  lo tem  ślizgow ym . W  n as tęp ­
s tw ie  lo t ich  d ru g ie j no cy  odbędzie się n o rm a ln ie  inad w y su n ię ­
tym i p lu to n am i, gdyż zew n ętrzn y  p ie rśc ień  o b ro n y  będą  p o ­
czą tk o w o  w idzieć o 6 k m  d a le j. Z ch w ilą  g d y  s tw ie rd z ą , że p o ­
łożenie je s t inne, trzeciej n o cy  zaczn ą  sch o d z ić  w cześniej, 
zw łaszcza d la tego , że ro z u m o w an ie  ich  n a  p o zó r p o tw ie rd z i 
k ilk a  re f le k to ró w  p o zo s taw io n y c h  n a  p rzedpo lu . W  ten  sp o ­
sób  b ęd ą  m u sie li schodz ić  n a  p rz e s trz e n i 13 km  i s tra c ić  około 
2400 n i  w ysokości, zan im  się z n a jd ą  n a d  w łaśc iw y m  zew n ętrz ­
n y m  p ie rśc ien iem  re flek to ró w . P rzy k ład y  te  n ie  są teo rią , zo­
s ta ły  b o w iem  w y p ró b o w an e  p rak ty czn ie .

T ak ie  są  m eto d y  u ży c ia  re flek to ró w . T rzeb a  p łacić p ięk ­
ny m  za  nad o b n e , ch y tro śc ią  za podstęp , nlile o g ran iczać  się do 
b ie rn o śc i. P rzy k ład e m  d z ia ła n ia  d la re flek to ró w  p o w in ien  być 
p a ją k , k tó ry  p o  za s taw ien iu  sieci n ie  siedzti b ie rn ie  w  oczek i­
w an iu  n a  o fia rę , a le  s ta le  tę sieć u lepsza i p rzy s to so w u je  do 
zm ien io n y ch  w aru n k ó w .

N a zak o ń czen ie  ch c ia łb y m  jeszcze dodać , że d z is ia j p rzy  
w sp ó łd z ia łan iu  z  a r ty le r ią  p rz ec iw lo tn iczą  n a jm n ie jsz y m  ze­
społem  re flek to ró w  p rz ed s taw ia jąc y m  re a ln ą  w a rto ść  je s t ze­
spół z ło żo n y  z 72 re flek to ró w . Zespół złożony  z k o m p an ii o 24 
re f le k to ra c h  n ie  m a  p ra w ie  żadnych  w idoków  pow odzen ia . 
A  zespół o b ro n y  złożony  z 12 a lbo  6 re f le k to ró w  n ie  p rz e d s ta ­
w ia  ,w ogóle żad n e j w a rto śc i.

S treśc ił m jr  dypl. L udw ik  Szul.



Kalendarz imprez lotniczych na r. 1937

R o d z a j
im p re z .

D a ta O r g a n iz a to r M ie js c o ­
w o ś ć

N a z w a  im p re z y

K 23.VII- A e ro k lu b K ra j. Z a w o d y  S z y b o w ­
8.VIII R. P . P o z n a ń c o w e

M I 23. V II- * A e ro k lu b IV  M ię d zy n . M e e tin g
l.V III S z w a jc a r i i Z u r ie l i L o tn ic z y

M II 30-V II- A e ro k lu b M ię d zy n . W y s ta w a
15.VIII H o la n d ii L a  H a y e A e ro n a u ty c z n a

M I l.V III A e ro k lu b
F r a n c j i W y śc ig  N . Y o rk -P a ry ż

M I I 6-7.V III A e ro k lu b J e z .  d e
A u s tr i i W o r th R a id  L o tn ic z y

K 10-25.VIII A e ro k lu b
R . P . K ra j .  Z a w o d y  L o tn ic z e

M I 22-29.V IIl * K r. A e r o ­
k lu b  W ło c h L o t O k r. d u  L it to r io

K 4-5.IX A e ro k lu b
W a rs z a w . W a r s z a w a I I I  M e e tin g  L o tn ic z y

M I 12.IX A e ro k lu b Z a w o d y  o  p u c h a r
F r a n c j i D e u ts c h e  d e  la  M e u r th e

K 5-12.X A e ro k lu b K r a jo w e  Z a w o d y  M o-
R . P . W a r s z a w a to s z y b o w c o w e

M II l.X II * A e ro k lu b
F r a n c j i P łn .  A fry k a R a id  d u  H o g g a r

M I — Z a w o d y  M ię d z y n a ro d o w e  I k a te g o r i i  
M I I  -  „ „  II

K  — „ K ra jo w e
R —  „ R e g io n a ln e
A — „ A e ro k lu b o w e  (w e w n ę tr z n e )
*) U d z ia ł  A e ro k lu b u  R . P . p r z e w id z ia n y
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Z pow yższych  m ięd zy n a ro d o w y ch  im p rez  lo tn iczych  n a j­
pow ażn iejszy  je s t:  IV M iędzynarodow y M eeting L o tn iczy  w Z u­
ry ch u .

W e w szy stk ich  tych  zaw odach  b io rą  u d z ia ł nasze d rużyny , 
złożone z p rzed staw ic ie li odnośnych  gałęzi sp o rtó w  lo tn iczych  
w b a rw a c h  A erok lubu  R zeczypospolite j P o lsk ie j. O m aw ianie 
szans p rzed  zaw odam i m oże u ra z ić  p rzesąd n y ch  n ieraz  zaw od­
ników , lepiej w ięc będzie om ów ić za p a rę  m iesięcy sam  p rz e ­
bieg ty ch  zaw odów .

Z zaw odów  k ra jo w y c h  n a jw ażn ie jsze  są: lo tn icze: K ra jo ­
we Z aw ody  L otn icze; szybow cow e: K ra jo w e Z aw ody Szybow ­
cowe.

R egu lam in  K ra jo w y ch  Z aw odów  L o tn iczych  p rzew id u je  
udzia ł załóg w  zespołach. K ażdy ae ro k lu b  w y staw ia  zespół, 
k tó ry  je s t p u n k to w an y  jak o  całość n a  p o d staw ie  w y n ik ó w  u zy ­
sk an y ch  w  obozie i locie ok rężnym . W  czasie obozu zespoły 
w y k o n u ją  7 p ró b , a m ianow icie: I opanow an ie  p ilo tażu , II 
z rzu can ie  m eld u n k ó w , III lo t n a  o rien tac ję , IV lo t w  szyku, 
V spostrzegaw czość, VI p rzy g o to w an ie  sam olo tu  n a  postó j 
w  polu , V II lądow an ie  n a  ogran iczonej p rzestrzen i. W  czasie 
lo tu  okrężnego  zespoły  p rz eb y w ają  tra sę  lo tu  okrężnego w III 
e tap ach  dziennych , p rz y  czym  w  II e tap ie  p rzew id z ian y  jest 
szereg ląd o w ań  n a  ląd o w isk ach  górsk ich .

F o rm u łk a  p u n k ta c ji  zespołow ej b rzm i:
S k =  Sz +  J  +  L  w  czym  S k =  ilość p u n k tó w , ja k ą  zy ­

sk u je  zespół ae ro k lu b u , Sz == sum a p u n k tó w  zd o b y ty ch  przez 
p ilo tó w  zespołu  w  7 p ró b ach , .1 =  w spó łczynn ik  w yrów naw czy  
d la zespołów  (za leżn y  od ilości p ilo tó w  w  zespo le), L =  p u n k ­
ty  za lo t okrężny . W  w y p ad k u  gdy  dw a zespoły  m a ją  ró w n ą  
ilość p u n k tó w  ro z s trzy g a  m n ie jsza  ilość p u n k tó w  k a rn y ch .

Ze w zględu  n a  kon ieczność  oszczędzania siln ików , re g u la ­
m in  p ró b  i lo tu  okrężnego  u su w a p o trzeb ę  lo tó w  n a  pełnym  
gazie. L o tn icy  zaw odow i jak o  s tan o w iący  k lasę  w yższą od k la ­
sy p ilo tów  tu ry s ty czn y ch  do zaw odów  nie są dopuszczani.

R eg u lam in  K ra jo w y ch  Z aw odów  S zybow cow ych p o s ta ­
w iw szy  sobie za jed en  z celów  b ad a n ie  m ożliw ości rozw oju  
szybow nic tw a na  te ren ach  p łask ich  p rzen ió sł rów nież  m iejsce  
zaw odów  z g ó r n a  te ren y  p łask ie  tj. do P o zn an ia . Z aw ody sk ła ­
d a ją  się z dw óch k o n k u re n cy j: a )  p rze lo tó w  w  lin ii p ro s te j,
b )  lo tów  na w ysokość. D opuszczalne są w szelk ie  ro d za je  s ta r-
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tów . M iejscem  s ta r tó w  do p rze lo tów  i do lo tów  n a  w ysokość 
jest lo tn isk o  P o zn ań . L o ty  docelow e u w aża  się za dokonane, 
jeżeli ląd o w an ie  n a s tą p i n a  k tó ry m ś z lo tn isk  lub  szybow isk.

F o rm u łk a  p u n k ta c ji  b rzm i: j
Sp . IP  =  —— . J ; w  czym  P  =  ilość p u n k tó w , ja k ą  u zy sk u je '/ 
N :?/

A erok lub  (o rg a n iz a c ja )  Sp =  su m a  p u n k tó w  u zy sk an y ch  przez, 
p ilo tów  zespołu  A ero k lu b u  (o rg a n iz a c ji) , N =  ilość p ilo tów .

J  =  w spó łczynn ik , k tó reg o  w a rto ść  w z ra s ta  w  zależności 
od ilości szybow ców  danego A erok lubu  (o rg a n iz a c ji)  b io rą ­
cych u d z ia ł w  zaw odach . L o tn icy  zaw odow i m o g ą  b ra ć  u d z ia ł 
w  zaw odach .

Z zaw odów  reg iona lnych , tj. zaw odów  o rg an izo w an y ch  
p rzez  ae ro k lu b y  A filiow ane do ARP, w ym ien ić  należy  w zn o w io ­
n y  po  4-letn iej p rze rw ie  M eeting L o tn iczy  A erok lubu  W a rsz a w ­
skiego. O rgan izow ane p rzez G rupę W łaśc ic ie li S am olo tów  P ry  
w a tn y ch  w eek-endy  lo tn icze  c h a ra k te ru  im p rez  sp o rto w y ch  
nie m a ją . Są to  im p rezy  o ch a rak te rze  to w arzy sk im .

P o r. w s t. s. B o lesław  P ią tk o w sk i.



Kronika.

A n g l i a .  

KILKA DANYCH Z A N G IE L SK IE J PO LITY K I LO TN IC ZEJ.

S ir T h o m as Instkip, m in is te r  o b ro n y  n a ro d o w ej, p rze ­
s trzeg ł p rzem y sł ang ie lsk i p rzed  w y łączn y m  p o św ięcan iem  się 
zb ro jen io m , a zan ied b y w an iem  ry n k ó w  za g ran iczn y ch , gdyż 
w  przyszłości po  u kończen iu  zb ro jeń  m oże to  w p ły n ąć  na  
zn aczn e  zm n ie jszen ie  zam ów ień .

D n ia  9 lu tego  m in is te r  S k arb u  C h am b erla in  ośw iadczył, 
że rz ą d  niic zg ad za  isię n a  u tw o rzen ie  s tan o w isk a  p o d se k re ta ­
rza  s ta n u  d la odciążen ia  m in is tra  o b ro n y  n aro d o w ej. L o n d y ń ­
ski k o re sp o n d en t „N ow ej G azety” z Z urichu  donosi, że o s ta t­
n ie  o św iadczen ia  fran cu sk ieg o  m in is tra  lo tn ic tw a , p. P ie rre  
Gota, o obecnym  stan ie  a rm ii p o w ie trzn ej F ra n c ji  w y raźn ie  
u spoko iły  k o ła  angielsk ie , zw łaszcza zg ru p o w an e  w okół p. 
W in s to n  C h u rch illa , k tó ry  daw n o  ju ż  u jaw n ił n iebezp ieczeń­
s tw o  g ro ż ące  ze s tro n y  lo tn ic tw a  n iem ieck ieg o ; o św iadczen ie 
fran cu sk ie  o ra z  o s ta tn ie  d an e  ang ie lsk ie  w y k a z u ją  p rzew ag ę  
po łączonych  w o jsk  p o w ie trz n y ch  F ra n c ji  i A nglii n ad  w o j­
skow ym  lo tn ic tw em  n iem ieck im .

* ■* 
★
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OBRONA NARODOWA.

D ia 6 lu tego  m in is te r  o b ro n y  n a ro d o w e j w y raz ił nadzie ję , 
że A nglia  n ie  p o n o w i sw ego b łęd u  z p rzed  dw óch la t, p o lega­
jąceg o  n a  z lekcew ażen iu  o b ro n y  n a ro d o w ej. N astęp stw em  te ­
go b y ły  p rzy śp ieszo n e  zb ro jen ia , co  poch łonęło  w ielk ie  sum y 
p ien iędzy . O becnie p rzem y sł ang ie lsk i m oże ju ż  dostarczyć  
p ań s tw u  o d pow iedn ią  ilość sp rz ę tu  w o jennego .

ROZWÓJ POCZTY LOTNICZEJ.

O to k ilk a  u rzęd o w y ch  d an y ch  o an g ie lsk ie j poczcie lo tn i­
czej z ro k u  1936; w  n aw ia sach  dan e  z  1935 ro k u : p o cz ta  od­
chodząca z Anglii 150.000 fcg (112 .000); p o cz ta  d o chodząca 
z in n y ch  lin ij eu ro p e jsk ich  —  15.000 kg  (12 .400); ogó lny  p rze ­
w óz p o cz ty  n a  an g ie lsk ich  lin ia ch  p o zaeu ro p e jsk ich  w ynosi
165.000 k g  (121.000).

E u ro p e jsk a  p o cz ta  lo tn icza  na  lin iach  an g ie lsk ich  w y n o ­
si 183.000 kg  (65 .000); ten  zn aczn y  w z ro s t je s t sp o w o d o w an y  
p rzew ożen iem  od d n ia  1 m a rc a  1936 w szy stk ich  lis tó w  z Anglii 
do k ra jó w  sk an d y n aw sk ich  d ro g ą  p o w ie trz n ą  bez żad n e j d o ­
p ła ty . P aczek  p rzew iez iono  p o cż tą  lo tn iczą  88.000 kg  (80 .000).

„SINGAPORE TW IERDZĄ NIE DO ZDOBYCIA”.

W ielk ie  m a n e w ry  jed n o s tek  lądow ych , m o rsk ich  i po ­
w ie trzn y ch  p o d  S in g ap o re  zo s ta ły  u kończone . C hociaż n ie w y ­
sn u to  jeszcze osta teczn y ch  w niosków , zdo łano  je d n a k  s tw ie r­
dzić, że  n ap a d  m o rsk i n a  bazę lądow ą bez w spó łudzia łu  lo tn ic ­
tw a  sk azan y  je s t n a  n iepow odzen ie . N a ta rc ia  „n ieb ie sk ich ” na 
S in g ap o re  od w sch o d u  u zn an o  za o d p arte , m im o , że w y ląd o ­
w ali n a  w schód  od m ia s ta  i n a  po b lisk ie j w ysp ie B lak an g m a- 
ti. p o n iew aż  n ie  zdo łali u trz y m a ć  zd o b y ty ch  s tan o w isk . B ar­
dzo d o b re  po le  w id zen ia  u n iem o żliw iło  n a c ie ra ją c y m  o k rę to m  
sk ry c ie  się p rz ed  ro z p o z n a n ie m  p o w ie trz n y m  o b ro n y ; flo ta  
„n ieb ie sk a” by ła  b ezu s tan n ie  g n ęb io n a  p rzez  sam o lo ty  i ło ­
dzie podw odne. P o d  k o n iec  ćw iczeń lo tn isk o w iec  „H erm es” 
usiłow ał p rz y  p o m o cy  p ła to w có w  p rz e łam ać  opór. jed n ak  
bezsku teczn ie .



N a tej p o d staw ie  A nglia  p z n a ła  S ingaporc , k tó ry  je s t zd a­
n iem  s i r  S am u ela  H o a re  n a jb a rd z ie j n o w o czesn ą  b az ą  św ia ta ,—  
za tw ierd zę  n ie  do  zdobycia .

J . J.

C z e c h o s ł o w a c j a .

P IE R W S Z Y  LOT BEZ B EN ZY N Y  Z NORM ALNYM  
SILN IK IEM  BEN ZY NO W YM .

Z n an y  p ilo t i in s t ru k to r  inż. F e rd y n a n d Nem cc, szief-pilo.t 
a e ro k lu b u  p ra sk ieg o , w y k o n a ł w  P rad ze  20 m a rc a  b. r. n a  m a ­
ły m  jed n o p łac ie  z 50-konnym  siln ik iem  b en zy n o w y m  przeszło  
d w u g o d z in n y  lo t, u ży w ając  ja k o  m a te r ia łu  pędnego o leju  p a l­
nego.

W y n a la z e k  ten  d a je  lo tn ic tw u  całego św ia ta  przede 
w szy stk im  zabezpieczenie p rzed  n iez liczonym i w y p a d k am i za ­
p a la n ia  się sam o lo tó w  w p o w ie trz u , b o  ja k  w iad o m o  olej p a ln y  
nie eksp lodu je .

Jak o  n iezap rzecza ln y  dow ód  n ieu ży w an ia  n iebezpiecznej 
b en zy n y  inż. w  k ilk a  m in u t  po  s ta rc ie  p rzełączy ł s iln ik  na  olej, 
w y m o n to w a ł z b io rn ik  z b e n z y n ą  i la ta ł g o d z in am i n a d  lo tn i­
sk iem  bez k ro p li  benzyny .

J a k  in fo rm o w a ł inż N em ec, je s t to  w edług  z d a n ia  an g ie l­
sk ich  fach o w có w  n a jp o w a żn ie jsza  zdobycz o s ta tn ic h  30 lat.

M ałe, iekk ie  (k ilk o k ilo g ra m o w e ) u rząd zen ie  k ra k in g o w e  
n a  olej (sp o só b  ro z k ła d u  o le ju )  p o zw a la  w  p rz ec iąg u  k ilk u  
g o d z in  zam ien ić  k ażd y  n o rm a ln y  s iln ik  b en zy n o w y  b ez  ja ­
k ie jk o lw iek  jego  p rz e ró b k i n a  s iln ik  n a  olej pa lny , w y k azu jąc  
w  p o ró w n a n iu  z w szy stk im i d o ty ch czas  zn a n y m i s iln ik am i 
D iesla  i s iln ik am i n a  c iężk ie  p aliw o  is to tn e  zale ty . K o n s tru k ­
cja, ja k  ró w n ie ż  sposób  d z ia łan ia , k tó ry  d la  ja k  n a jd o k ła d ­
n ie jszego  p ra k ty c zn eg o  w y p ró b o w an ia  trzy m a n o  całe la ta  
w  ta jem n icy , są ju ż  d z isia j n a  ca ły m  św iecie c h ro n io n e  d o k u ­
m e n ta m i p a ten to w y m i.

P o d  w zględem  ch em iczn o  - tech n iczn y m  chodzi tu  o b a r ­
dzo p ro s te  u rząd zen ie  k ra k in g o w e  do p rz e tw a rz a n ia  ro p y  naf-
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lowiej o raz  o le jów  w ęglow ych  n a  w y so k o w arto śc io w y  suchy  
gaz, k tó ry  się sp a la  zupe łn ie  b ezd y m n ie  i b ezw o n n le  o ra z  bez 
w y d z ie lan ia  tlen k u  w ęgla ,—  zdobycz,, o zn acza jąca  zd an iem  
w y b itn y ch  fach o w có w  p rz e w ró t ca łości ru c h u  k o m u n ik a c y j­
nego, ty m  b a rd z ie j , ż e  w y s tęp u je  tu  p rzeszło  30%  oszczędność 
p a liw a  p o d  w zględem  objęitości, a p o n a d to  o lb rzy m ia  osz­
czędność f in an so w a.

P o k az  t rw a ją c y  p rzesz ło  2 .godziny w y k o n a n y  zo sta ł n a  
je d n o p łacie  P c  60 Beistio la  ok-B EM  z  s iln ik iem  W alte r-M ik ro n  
lóK lY h W  sam o lo c ie  zn a jd o w a ły  się dw a zb io rn ik i: g łów ny  —
n ap e łn io n y  o lejem  p a ln y m  i d o d a tk o w y  z oko ło  14 1. benzyny , 
ła tw y  do od jęcia . S ta r t  odby ł się n o rm a ln ie  n a  ben zy n ie . P o  
około  3 m in u ta c h  lo tu  inż. N em ec p rze łączy ł n a  olej. Gdy s il­
n ik  p raco w ał bez za rzu tu , p ilo t od łączył zb io rn ik  z b en zy n ą
i u ło ży ł go, o b o k  siebie n a  s ied zen iu . Przełącztenie n a  olej n ie  
w y k aza ło  żad n ej ró żn icy  w  p ra c y  s iln ik a  po za  zn aczn y m  
zm n ie jszen iem  się h u k u . U rządzen ie  p o leg a  n a  ro zk ład z ie  w ę­
g low o d an ó w  n a  w ęg lan y  i W odór. W ę g lan  sp a la  się w u rz ą d z e ­
n iu  n a  tlen ek  w ęgla, do sam eg o  s iln ik a  d o ch o d z i w o d ó r i tle ­
nek  w ęg la  sp a lo n y  n a  d w u tlen ek  w ęgla . W  ten  sposób  w  u łam ­
k ach  se k u n d y  p o w s ta je  z n ie  ek sp lo d u jący ch  w ęg lan ó w  —  s u ­
chy, siln ie  sp rę ż  a ln y  g a z  p a ln y , d a jąc y  p rz y  sp a la n iu  8500 k a ­
lo rii.

S ilnik, k tó ry  do tychczas osiągnął n a jm n ie jsze  zużycie p a ­
liw a  —  225 |g n a  KM /godz., m oże obecn ie  bez p rz e ró b k i p rzy  
p o m o cy  u rz ąd ze n ia  k ra k in g o w eg o  p rz e jść  n a  zużycie 175 g 
g azu  św ie tln eg o ; a w ięc w yczyn, k tó ry  by ł do dziś n ieo s ią ­
g a ln y  n aw e t z s iln ik ie m  D iesla i z s iln ik am i n a  ciężkie pa liw a.

P.

F r a n c j a .

GŁÓ W N Y IN SPEK T O R  LO T N IC T W A  SPÓ ŁPRACY I 
R E Z E R W  LOTNICZYCH.

D ek re tem  z 7 lu teg o  u tw o rz o n o  s tan o w isk o  głów nego in s ­
p e k to ra  lo tn ic tw a  sp ó łp racy  i re ze rw  lo tn iczy ch . ,Dla zapew ­
n ien ia  ścisłej sp ó łp racy  z d o w ó d cą  w o jsk a  lądow ego  siedzibą
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in sp e k to ra  będzie w  p rzysz łośc i P a ry ż .. D o ty ch czas  fu n k c ję  
in sp e k to ra  lo tn ic tw a  sp ó łp rac y  'i re ze rw  lo tn iczy ch  pełn ił d o ­
w ódca 1 o k ręgu  lo tn iczego  z s iedzibą  w  D ijon.

F u n k c ję  g łów nego  in sp e k to ra  lo tn ic tw a  sp ó łp rac y  i re ­
zerw1 lo tn iczy ch  obejm ie  g e n e ra ł d y w iz ji M ouchard .

ZW IĘKSZENIE LICZBY OFICERÓW - PILOTÓW.

W  zw iązk u  z p rz ew id z ian y m  w zm ożen iem  w y d a jn o śc i 
u p ań stw o w io n eg o  p rzem y słu  lo tn iczeg o  M in iste rs tw o  L o tn ic t­
w a s ta ra  się obecn ie  O' zw iększen ie  j.lości o ficerów  w o jsk a  p o ­
w ie trzn eg o . W  ty m  celu  m in is te r  C ot w y d a ł 7 lu teg o  n a s tę p u ­
jący  d ek re t: 1 ) p rz y jm u je  się o fice rów  rezerw y  do  służby  
czynnej w lo tn ic tw ie , je d n a k  w iek  k a n d y d a ta  m u s i być  p rz y ­
n a jm n ie j o 5 Ja t n iższy  od g ran ic y  w iek u  d la s to p n ia  w yższego 
n as tęp u jąceg o  b ezp o śred n io  po  s to p n iu  danego  k a n d y d a ta , 
(k a p ita n  46 la t, m a jo r  —  51 la t ) .  P rz y jm u je  się do służby  
czynnej na  d w a la ta ;  p o  up ływ ie  tego  czasu za in te re so w a n i m o ­
gą zaw rzeć n o w ą um ow ę, na o k res  od  1 do 8 la t;  p rz y ję c i do 
służby  czynnej a w an su ją  w ed ług  o sobnych  przepisów . 2 ) P rze ­
su w an ie  o ficerów  reze rw y  z jednego  ro d z a ju  b ro n i do d ru g ie ­
go m oże n a s tą p ić  ty lk o  za  zgodą o dpow iedn ich  m in is tró w ; 
o fice ro w ie  będą p rz y ję c i do  now ego  ro d z a ju  b ro n i w  s to p n iu  
p o siad an y m  uprzedn io .

UPAŃSTW OW IENIE PRZEMYSŁU LOTNICZEGO.

M in iste r lo tn ic tw a  p o s ta n o w ił p o w ierzy ć  jed n em u  z 6 to ­
w a rzy s tw  p ań stw o w y ch  w y łączn ie  ty lk o  budow ę sam o lo tó w  
tra n sp o r to w y c h . B ędzie n im  to w arzy s tw o  p ań stw o w e tzw. 
P o łu d n io w e , w  sk ład  k tó reg o  w ch o d zą  fa b ry k i D cv o itin e  i La- 
tecoere; m a  być  ono p rzen iesio n e  z T u lu zy  do M urat (H -te  G a- 
ro n n e ). M iasto  to  w  p rzyszłości m a b y ć  p o rtem  w yjśc iow ym  
dla fran cu sk ie j k o m u n ik ac ji p o w ie trzn ej nad  pó łnocnym  A tlan ­
tykiem .

+ *
♦
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POWODY REKW IZYCJI FABRYKI MORANE’A.

F a b ry k a  M o ran e-S au ln ie r w  P u te a u x  z p o w o d u  n iew y k o ­
n a n ia  na czas zam ó w ien ia  sam o lo tó w  m y śliw sk ich  ty p u  M ora- 
ne M. S. 405 —  zo s ta ła  z ro zk azu  m in is tra  lo tn ic tw a  za rek w i­
ro w a n a . p o m im o  że nie b y ła  o b ję ta  p lan em  u p ań stw o w ien ia .

O to szczegóły  tej sp raw y . F a b ry k a  M o ran e  o trzy m a ła  
w  s ie rp n iu  zam ów ien ie  n a  15 sam o lo tó w  M. S. 405, k tó re  m ia ­
ły  być go tow e w  lip cu  1937 ro k u . W a ru n k ó w  tech n iczn y ch  d o ­
staw y  jed n ak  n ie u sta lo n o . P o n iew aż  fa b ry k a  M orane n ie p o ­
czyniła  u p rz e d n io  o dpow iedn ich  zap asó w  z p o w odu  b ra k u  p ie ­
niędzy, p rze to  zw oln iła  częściow o sw ój personel. N a m ocy  
u s taw y  z 6 czerwicą 1936 m in is te r  lo tn ic tw a  za rek w iro w a ł fa ­
b ry k ę  n a  rzecz o b ro n y  narodo \ve j.

P osun ięcie  to  m a  służyć ja k o  ostrzeżen ie  d la  fran cu sk ieg o  
p rzem y słu  lo tn iczego , k tó reg o  w y d a jn o ść  w  o s ta tn ic h  m iesią ­
cach zn aczn ie  się  zm nie jszy ła , co b y ło  n aw e t pow odem  in te r-  
pclacy j w  p arlam en cie .

Jeżeli „o strzeżen ie” to  n ie w y sta rczy , p. P ie rre  Got uży je  
jeszcze o strze jszy ch  śro d k ó w  dla  zm u szen ia  całego p rzem y słu  
fran cu sk ieg o  do w zm o żen ia  w y d a jn o śc i p racy .

UPAŃSTW OW IENIE PRZEMYSŁU LOTNICZEGO.

W  czasie b a n k ie tu  s to w arzy szen ia  b y łych  w y ch o w an k ó w  
W yższej P ań stw o w ej S zko ły  A eronauty jk i p . P ie rre  Got, m in i­
s te r  lo tn ic tw a  w p rzem ó w ien iu  sw ym  zw ró cił szczególną uw agę 
n a  to , że chociaż u p ań s tw o w ie n ie  zm n ie jszy  o 10— 15'% p e rso ­
nel k ie ro w n iczy  pPzem 'ysłu lo tn iczego , to  w zam ian  zw iększy  
się z a p o trzeb o w an ie  fach o w có w  w' zw iązku  z z am ia rem  p o ­
d w o jen ia  ,w ciągu  3 la t w y d a jn o śc i p rzem ysłu  fran cu sk ieg o . 
M in iste r Got ośw iadczył, że w szy stk ich  fach o w có w  zg łasza ją ­
cych śię do p ra c y  w p rzem y śle  lo tn iczy m  z a tru d n i  jak o  o fice­
ró w  - p ilo tó w  lub  in ży n ie ró w . U ch y lan ie  się od tej służby  bę­
dzie ró w n o zn aczn e  z sab o tażem  o b ro n y  n a ro d o w ej.

★ ★
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CZAS TRW ANIA NAUKI W  SZKOLE LOTNICZEJ.

M in iste r lo tn ic tw a  fran cu sk ieg o , P ie rre  Cot, w  czasię  in ­
sp ek c ji szk o ły  lo tn icze j w  W e rsa lu , ośw iadczył, że w przyszło­
ści studia będą trw ały 3 lata.

STACJA W YJŚCIOW A 
LINII NAD PÓŁNOCNYM ATLANTYKIEM.

P o w sta ł p ro je k t u tw o rz en ia  d la  lin ii p o w ie trzn y ch  z New  
Y o rk u , m ięd zy  T u lu zą  a M uret, sztucznego, je z io ra  o ro z m ia ­
ra ch  2 n a  3 km , ab y  um ożliw ić  w o d o w an ie  dużym  w odnop ła- 
tow com . P rzew id z ian o  n a  ten  cel k re d y ty  w  w ysokości
150.000.000 fr.

J. J .

N i e m  ,c y:

ORGANIZACJA UZUPEŁNIENIA KADRY ZAW ODOW EJ 
W  LOTNICTW IE NIEMIECKIM.

K ad ra  zaw o d o w a lo tn ic tw a  w ojskow ego  sk ład a  się z ofice­
ró w  p erso n e lu  b o jow ego  i techn icznego , o fice rów  u zb ro jen ia , 
o fice ró w  lo tn icze j służby  zd ro w ia , u rzęd n ik ó w  w o jsk o w y ch  
i p o d o fice ró w  zaw o d o w y ch  w szy s tk ich  spec ja lnośc i.

'a ) Oficerowie.

O ficerow ie p e rso n e lu  b o jo w eg o  i techn icznego  o raz  o fice­
ro w ie  u z b ro je n ia  re k ru tu ją  s ię  z o fice rsk ich  szkół p ilo tó w  i ob­
serw ato ró w , w  k tó ry ch  o trz y m u ją  p o d staw o w e w yszkolen ie lo t­
n icze. D alsza sp ec ja liz ac ja  ab so lw en tó w  ty ch  szkó ł odbyw a się 
po p rzesłu żen iu  k ilk u  la t w  oddziale  lin iow ym , w  zależności 
od s to p n ia  i ro d z a ju  ich  uzdo ln ien ia . W o je n n a  ak a d em ia  lo t­
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n icza  (L u f  tk f i  eg s ak  a dem  i e ) k sz ta łc i m ło d szy ch  o fice rów  p e r ­
sonelu  bo jow ego  w dziedz in ie  ta k ty k i, s tra te g ii i tech n ik i lo tn i­
czej, p rz y g o to w u ją c  ich  do p ra cy  n a  w yższych  szczeb lach  do ­
w o d zen ia . T ech n iczn a  ak ad em ia  lo tn icza  ( L u fttech riisch e  
A k ad em ie) m a  n a  celu p rzy g o to w an ie  o ficerów  do za jm o w an ia  
k iero w n iczy ch  s tan o w isk , p o leg ający ch  n a  u zg ad n ian iu  p o ­
trzeb  tak ty cz n y ch  i tech n iczn y ch ; abso lw enci szk o ły  n ie są  
p rzew id z ian i d o  z a jm o w a n ia  s tan o w isk  in ży n ie ró w  lo tn iczych .

S pecja lne  szk o ły  i k u rsy  k sz ta łc ą  o fice rów  m ło d szy ch  na  
sp ec ja lis tó w  u z b ro je n ia  lo tn iczego . O ficerow ie u zb ro je n ia  z a j­
m u ją  e ta to w e  s tan o w isk a  w  fo rm a c ja c h  lin io w y ch  jak o  d o ­
rad cy  fach o w i dow ódców  w  d z ied z in ie  b ro n i i a m u n ic ji lo tn i­
czej, w  k iero w n ic tw ach , w  cen tra lach  odb io rczych  m a te r ia łó w  
u zb ro jen ia , w  w yższych  d o w ó d ztw ach  jak o  re fe ren c i u z b ro je ­
n ia .

O ficerow ie lo tn iczej służby  zd ro w ia  re k ru tu ją  się z ab so l­
w entów  ak ad em ii w  o j s k  o w  o -1 e k  a r  s k  i e j ( M ilita ra rz tlich e  A kade­
m ie ), k tó rz y  n a s tęp n ie  p rzech o d zą  osobne w yszko len ie  lotrii- 
czo - lek arsk ie . Część o fice rów  lo tn icze j s łu żb y  zd ro w ia  z a tru d ­
n io n y ch  w  in s ty tu c ja c h  n au k o w o -b ad aw czy ch  p rzech o d z i w y ­
szko len ie  p erso n elu  bo jow ego .

b) Urzędnicy wojskowi lotnictwa.

W  skład  k o rp u su  u rz ęd n ik ó w  w o jsk o w y ch  lo tn ic tw a  
(B eam te  d e r  L u ftw a ffe )  w ch o d zą  in ży n ie ro w ie  i u rzęd n icy  
a dm  in  is t r  a c y  j ni.

In ży n ie ro w ie  (Ingen ieu rko rp is  d e r  L u ftw a ffe )  pełn ią  służ­
bę tech n iczn ą  w w yższych  d o w ó d z tw ach , w  fo rm a c ja c h  lin io ­
w ych, in s ty tu ta c h  b ad a ń  tech n iczn y ch  i n a  p lacó w k ach  w o j­
skow ego n a d z o ru  techn icznego  w  w y tw ó rn ia c h  p rzem y słu  lo t­
n iczego  i sam ochodow ego . R e k ru tu ją  śię sp o śró d  in ży n ie ró w  
cy w iln y ch  p o s iad a ją cy ch  p a te n ty  o ficerów  rezerw y , k tó rz y  
p rzeszli sp ec ja ln e  d o szko len ie  w  lo tn ic tw ie  i in s ty tu ta c h  b ad a ń  
tech n iczn y ch  lo tn ic tw a .

U rzędn icy  a d m in is tra c y jn i  p e łn ią  służbę w  fo rm a c ja c h  
lo tn iczy ch  i r e k ru tu ją  się w y łączn ie  z w ysłu żo n y ch  p o d o fice ­
ró w  lo tn ic tw a , p o s iad a ją cy ch  odpow iedn ie  k w a lifik ac je .
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c )  Podoficerow ie zawodowi.

P o d o fice ro w ie  za w o d o w i p e rso n e lu  b o jo w eg o  i w szy stk ich  
spec ja lnośc i re k ru tu ją  się sp o śró d  o ch o tn ik ó w  szeregow ców , 
k tó rz y  p o  odbyciu  obow iązkow ej słu żb y  w o jsk o w ej w  fo rm a ­
cji lin io w ej o b o w iązu ją  slię do 12-le tn iej służby  w, w o jsku .

J. Jw .

FREKW ENCJA EUROPEJSKICH PORTÓW LOTNICZYCH.

W ed łu g  s ta ty s ty k i D .L.H . w  p o rc ie  lo tn ic zy m  T em pelhof- 
B erlin  w  r. 1936 o d b y w ały  się d z ien n ie  84 s ta r ty  i ląd o w an ia  
sam o lo tó w  re g u la rn e j k o m u n ik a c ji  p o w ie trzn e j, co je s t r e k o r ­
dem  eu ro p e jsk im . N a d ru g im  m ie jscu  p o d  w zględem  frek w en ­
c ji jes't L o n d y n  —  76 s ta r tó w  i ląd o w ań ; n a s tę p n ie  P ary ż  — 
60; A m ste rd am  —  50.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m . P łin .

DANE O AMERYKAŃSKIM WOJSKU POWIETRZNYM.

W ed łu g  d an y ch  z W a szy n g to n u  am ery k a ń sk ie  p o w ie trz ­
ne siły  z b ro jn e  lądow e i m o rsk ie  p rz e d s ta w ia ją  się n a s tęp u ją co : 
U. S. Arony A ir C orps (L o tn ic tw o  L ąd o w e) o trzy m a ło  w 
1936 r. —  506 n o w y ch  p ła to w có w , p rz e z  co ilość sam o lo tó w  
lin io w y ch  w zro sła  do 1400; w  b ieżącym  ro k u  b u d że to w y m  m a  
się  p o d n ie ść  tę liczbę do 2320. G enera ł O sk a r W esto w er, d o ­
w ódca lo tn ic tw a  lądow ego, s tw ie rd z ił n iezad o w ala jący  s ta n  
A rm y  A ir C orps, z jed n e j s tro n y  ze w zg lędu  n a  b ra k  sam o lo ­
tów  p o trz e b n y c h  do szk o len ia  p ilo tó w  służby  czynnej, a z d r u ­
giej z p o w o d u  n ied o s ta tec zn e j ilości p ilo tó w  d la now o u tw o ­
rz o n y ch  jed n o s tek .

D la lo tn ic tw a  ląd o w eg o  zam ó w io n o  n a s tęp u ją cy  sp rzę t 
la ta ją c y : 100 sam o lo tó w  do b o m b ard o w an ia  n u rk o w e g o  N o rt- 
łiro p , 133 sam o lo tó w  b o m bow ych  D ouglas, 77 pościgow ców  
S eversky , 117 szk o ln y ch  p rze jśc io w y ch  N o rth  A m erican , 72
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sa m o lo ty  szko lne S trea rm a n , 13 bom bow ych  cz te ro -s iln ik o - 
w ych  Boe'in(g, 109 trzy -m ie jsco w y ch  sam o lo tó w  ro zp o zn aw ­
czych  N o rth  A m erican , 13 szybkicli dw u-si lu lk o w y  cli sam o lo ­
tó w  b o m b o w y ch  C urtiss, 3 pościgowioe Curtis®, 3 do tra n s p o r­
tu w o jsk a  L ockheed, — ogółem  640 sam olo tów .

S ta n  lo tn ic tw a  m o rsk ieg o  je s t znaczn ie  lepszy. W  k o ń cu  
r. 1936 m ia ło  1220 lin io w y ch  sa m o lo tó w  wr p ierw szej lin ii, 
z k tó ry c h  ty lk o  240 w y m ag a ło  n a p ra w y ; do roku  1942 liczba 
sam o lo tó w  pierw tsżej lin ii m a  W zrosnąć do 1910. W  c iąg u  r. 
1937 lotnictw o m orskie o trzym a 593 sam oloty  różnego typu , 
a  m ian o w ic ie : 54 sam o lo ty  b o m b o w e N o rth ro p , 29 am fib ii 
G ru m m an , 3 am fib ie  S ikorsky , 60 dw u-siln ikow ych  w odnopła- 
tow ców  ro zp o zn aw czy ch  C onso lida ted , 50 w o d n o p ła to w có w  
rozpoznaw czych  C onsolidated , 66 w o dnosam olo tów  C onso lida­
ted  zb liżonych  lub  id en ty czn y ch  z, p o p rzed n im i, 83 sa m o lo ty  
bom bow e C urtiss, 54 bom bow e V ought, 40 b o m b o w y ch  C han- 
ce Y o u g h t, 40 ro zp o zn aw czy ch  C u rtiss, 114 to rp ed o w có w  D o u ­
glas. L o tn ic tw o  m o rsk ie  zam ów iło  795 siln ik ó w  sam olo tow ych  
P r a t t  i W hitniey  różnego  ty p u  o raz  180 s iln ik ó w  W rig h t 760.

W SPÓ ŁPR A C A  Z NIEM CAM I.

D y re k to r  A m erican -A irlin es p . C. R. S m ith  ośw iadczył, źe 
u g o d a  z a w a rta  w  ro k u  1936 m ięd zy  ty m  to w arzy s tw em  a  n ie ­
m ieck im  D eu tsche Z eppelin  R eederei zo s ta ła  p rz ed łu żo n a  n a  
ro k  1937. A m erican  A irlin es w  r. 1936 p o b iły  re k o rd  św iatow  y 
p rzew o żąc  255.324 p asażeró w . I J n ia  ta  w  po łączen iu  ze s te ro w ­
cam i sieci tran so c ean icz n e j o rg a n iz u je  lo ty  m iędzy  E u ro p ą  a 
S ta n a m i Z jed n o czo n y m i A. P łnc.

DANE O U N ITED  AIR LIN ES.

U nited  A ir L in es  p rzew io z ły  w  r. 1936 —  223.000 pasaże­
rów , czyli o 30.000 osób m n ie j niż A m erican  A irlines; za to 
U. A. L. (stoi n a  p ierw szym  m ie jscu  pod  w zględem  k ilo m e tra - 
żu, k tó ry  w y n o si 39% ogólnej su m y  a m ery k ań sk ich  lo tów  k o ­
m u n ik acy jn y ch . U. A. L. n ie  b ra ła  u d z ia łu  w  ak c ji zn iżk i cen, 
lecz p rzec iw n ie  —  zo rg an izo w a ła  lo ty  luksusow e, za osobną 
d o p ła tą , m)iędzv N ew Y ork iem  a C hicago.

J. J.
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